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iy STULECIE WIOSNY LUDÓW
DARYSKA rewolucja lutowa 1848 roku jest jednym z najważniejszych etapów historii XIX 

wieku, u którego progu koniec epopei napoleońskiej zamknął sie kongresem wiedeńskim.
Dyplomaci obradujący, iv Wiedniu wychodzili z założenia ugruntowania zburzonej przez wyda­
rzenia ubiegłych lat równowagi europiejskiej. Tymczasem jednak zachodziły poważne zmiany 
gospodarcze i społeczne na całym niemal kontynencie. Rozwój gospodarki kapitalistycznej i 
rozwój przemysłu wytworzył klasę robotniczą, a na widowni historycznej obok rozgrywek dy- 
nastyczno-połitycznych zaczął dojrzewać konflikt miedzy kapitałem i pracą.

Toteż już podczas kongresu wiedeńskiego zawiązało sie Swiete Przymierze, jednoczące sity 
reakcyjne przeciwko siłom postępu i wolności. Cesarsko-królewska reakcja, zaczynając od 
opracowania pokoju dla pobitej Francji napoleońskiej skończyła na wciągnięciu tego kraju 
rychło po restauracji królestwa w orbite Świętego Przymierza.

Z reakcją usiłowali walczyć liberałowie, z reakcją walczył proletariat Na tym tle pojawiły 
sie wy dar żenią 1948 roku.

I nie jest przypadkiem, że na dwa miesiące przed paryską Rewolucją Lutową powstał Mani­
fest Komunistyczny Marksa i Engelsa, będący wyrazem myśli krytycznej i gorącego pra­
gnienia walki o zwycięstwo mas pracujących. Manifest wystąpił ostro przeciwko wszelkim 
formom wyzysku człowieka przez człowieka, wykazał jednocześnie błędy tych, którzy sadzili, 
że wraz z usunięciem odrestaurowanego ancien regime’u znikną ujemne strony reakcyji. Mani­
fest mówi twardo o tym, jak burżuazja przezwycięża kryzysu przez przymusowe niszczenie 
masy sił wytwórczych i przez podbicie nowych rynków oraz gruntownieiszą eksploatacje daw­
nych. W ten sposób burżuazja wykuwszy oręż dla powalenia feudalizmu, wykuła także 
narządzie, zwracające sie przeciwko niej samej — stworzyła także ludzi, którzy tym oreżem 
pokierują — nowoczesnych robotników — proletariuszy.

W lutym 1848 roku proletariusze wyszli na ulice walczyć o swoje prawa. Liberalna burżuazja 
pilnując swoich ciasnych interesów, zdradziła sprawę postępu i wolności, ale proletariat wyciąg­
nął z „Wiosny Ludów" odpowiednie doświadczenia i wnioski. Wypisawszy na swoim sztan­
darze hasto „Proletariusze wszystkich krajów łączcie sie", kładł u podstawy wszystkich swych 
dalszych poczynań sprawę międzynarodowej solidarności w walce z kapitałem.

Setną rocznice Wiosny Ludów i Manifestu Komunistycznego świecą dziś robotnicy wielu kra­
jów, którzy wywalczyli sobie już prawo do korzystania w pełni z owoców swej pracy. Świeci 
ją też klasa robonicza tych krajów, gdzie walka o pośtep i wolność jeszcze trwa.

Setna rocznica Wiosny Ludów łączy sie w Polsce z trzecią wiosną powojenną. Przebyliśmy 
już gorzki okres liczenia ogromnych strat wojennych. Wytyczyliśmy i realizujemy program 
wstępnej odbudowy — Narodowy Plan Gospodarczy. Notujemy coraz nowe i coraz większe 
osiągnięcia. Patrzymy coraz dalej w przyszłość, nie obawiając sie dalszych trudności i przed­
sięwzięć, które stają przed nami.

Bo nie chcemy poprzestać na odbudowie tego, co uległo zniszczeniu, bo pragniemy wkroczyć 
na drogę szerokiego i wszechstronnego rozwoju, ku któremu kierujemy zjednoczone wysiłki 
całego narodu. Oparcie sie o doświadczenia przeszłości pozwoliło nam wyciągnąć jedynie 
słuszne wnioski. Naród polski walczył, o prawo do bytu i o wolność, ale walczył również 
o nowy ustrój społeczno-gospodarczy. I osiągnąwszy zwycięstwo przystąpił do realizacji ha­
seł, rzuconych przez Manifest Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, budując gmach 
sprawiedliwości i dobrobytu dla ludzi pracy i dając dowody, że gotów jest współpracować 
ze wszystkimi narodami, pragnącymi szczerze pokoju.
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JERZY POZNAŃSKI (Warszawa)

POLSKO-CZECHOSŁOWACKA RADA
WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ

W POCZĄTKU marca 1948 r. odbyło się w Pra- 
<iej pierwsze posiedzenie Polsko- 

Czeskosłowackie] Rady Współpracy Gospodarczej. 
Wydarzenie to stanowi bez wątpienia przełom 
w stosunkach gospodarczych obu krajów, a ponadto 
nie pozostanie bez wpływu na dalszy rozwój wza­
jemnej współpracy gospodarczej szeregu państw- Za 
wcześnie dzisiaj na merytoryczną ocenę działalności 
Rady, instytucji nowej, powstałej na podstawie cze- 
choslowacko-polskiej Konwencji z dn. 4 lipca 1947 r. 
Rada ma na ęelu zapewnienie wzajemnej współ­
pracy gospodarczej. Jak wyglądają cele, dla speł­
nienia których powołana została Rada, i jakie są jej 
potencjalne możliwości rozwojowe?

Polsko-Czeskosłowacka Rada Współpracy Gospo­
darczej stanowi swego rodzaju novum w dziedzinie 
prawa międzynarodowego. Jest ona par excellence 
instytucją międzypaństwową, jakich niewielką liczbę 
zna dotychczas prawo międzypaństwowe. Zadaniem 
jej będzie koordynowanie wszelkich poczynań, zmie­
rzających do sprawnego i pomyślnego wykonania 
Konwencji między Rzplitą Polską a Republiką Cze- 
skosłowacką o zapewnieniu współpracy gospodar­
czej. Rada jest organem koordynującym prace 
wszystkich Komisji Polsko-Czeskosłowackich, czu­
wa nad ich działalnością, ułatwia współpracę oraz 
rozpoznaje kwestie sporne, przedłożone przez posz­
czególne Komisje.

Jak widzimy, zakres działania Rady jest nie­
zwykle szeroki, a biorąc pod uwagę znaczną liczbę 
układów, protókołow i porozumień, obejmujących 
najróżnorodniejsze dziedziny życia gospodarczego 
Polski i Czechosłowacji od przemysłu przez komuni­
kację. finanse, rolnictwo do planowania włącznie — 
wyniki jej prac mogą wpływać decydująco na dal­
szy rozwój ekonomiczny zarówno Polski iak i Cze­
chosłowacji. Polsko-czeskosłowacka współpraca go­
spodarcza ma na celu przede wszystkim uzyskanie 
maksvmalnego rozwoju wzajemnej wymiany dóbr 
i świadczeń. Wvm'ane te realizować ma traktat han- 
d’nwv z roku 1047. układ o wvnranie towarów, u- 
klad o czeskosłowackich dns+awach inwestycyjnych 
do Polski oraz układ płatniczy. Obrót towarowy 
miedzy Polska a Czechosłowacja do r. 1947 sprowa­
dzał sie do 1’czb niewspółmiernie małvch w stosunku 
do możOwości gospodarczych obydwu partnerów. Pol­
ska znajdowała się na 19 miejscu w wykazie państw 
utrzvmu;acych z Czechosłowacją normalne stosunki 
hand’owe. Ogólny obrót międzypaństwowy nolsko- 
czeskosłowacki przekraczał ledwo 315 mńionów ko­
ron tzn. około 6 3 miliona doi- (1946 r-). Dla orientacji 
podamy, że ogólny obrót czeskosłowackiego ha^dPu 
zagranicznego za rok 1946 wyniósł 25 miliardów 
koron.

Ta minimalna wzajemna wymiana towarowa 
polsko-czeskosłowacka należała niemal do tradycji 
lat przedwojennych. Tablica, umieszczona obok z 
góry, udowadnia stały spadek stosunków handlowych 
Polski i Czechosłowacji:

Rok
Przvwóz do Polski z Czechosłowacji

°/o ogółu obrotów
Wywóz z Polaki do Czechosłowacji

°/0 ogółu obrotów
Razem obrót

1937 9.800.000$ 4,1 '/. 8.300.000 $ 3,7 °/0 18.100.000 $
1938 8.100.000$ 3 %> 7.700.000 $ 3,4o/o 15.800.000$
1946 2.293.000 $ 1,6’/0 4.083.003 $ 3,2O/o 6.376.000 $

Roku 1946 jak i pierwszej połowy r. 1947 nie 
można uważać za normalny probierz' oceny. Lata te 
bowiem znamionował brak umowy o wymianie to­
warów, obrót zaś polsko-czeskośłowaoki do dnia 
2- V. 1947 r. odbywał się w drodze pozaumownej 
w'formie konkretnych trasakcji zamiennych względ­
nie w formie świadczeń za dostawy energetyczne z 
Dolnego Śląska,

Podpisanie w dniu 2 V. 1947 r. tzw- małej umowy, 
a w dniu 4. VIŁ 1947 r- normalnej jednorocznej u- 
mowy p wymianie towarów (w ramach całego kom­
pletu umów gospodarczych) dokonało zasadniczego 
przewrotu. Za wcześnie dziś jeszcze na bilans zamk­
nięcia za r. 1947/48, lecz nie ulega wątpliwości, że 
w okresie tym wzajemne rachunki podsumowane zo­
staną obustronnie kwotami nie mniejszymi niż po 
33 — 35 milionów doi. W rezultacie udział Czecho­
słowacji w handlu zagranicznym Polski wzrośnie z 
tradycyjnych 3-4°/» do prawie 10% i wykąże wzrost 
o 3OOo/o w okresie 1945-1948. Jeżeli chodzi o udział 
Polski w handlu zagranicznym Czechosłowacji, to 
w sprawozdaniu na I półrocze 1947 r. znalazła się 
Polska na 25 miejscu po Egipcie, Argentynie, Indiach 
i Brazylii.

Załączona tablica ilustruje rozmiary czeskosło­
wackiego handlu zagranicznego za I półrocze 1947 r- 
oraz udział w nim Polski

Kraje
Eksport Import

Bilans
Wartość °/ /0 Wartość °/o

1. Szwajcaria . . 1 512,7 11,6 1 132,0 8,7 + 380,6
2. Szwecja ... 1 180,8 9,1 851,8 6,5 + 329,0
3* Holandia . . . 995,9 7,6 780,0 6,0 4* 215,9
4* Belgia .... 885,8 6,7 757,5 5,8 + 128,3
5’ Wielka Brytania 697,4 5,3 1 387,5 10,1 - 690,1
6’ Jugosławia . . 697,1 5,3 357,3 2,8 4- 339,8
7* USA................ 634,7 4,9 1813,2 14,0 — 1 178,5
8* ZSRR................ 600,6 4,6 426,8 3,3 + 191,8
9- Włochy . . . 550,4 4,2 476,2 3,6 4- 74,2

10 Francja .... 480.0 3,7 496,7 3,8 — 16,3
11 Austria .... 393,2 3,1 207,6 1,6 4- 165,5
12* Da >ia .... 372,0 2,9 410,7 3,2 - 38,7
13 Palestyna . . . 337,0 2,6 48,7 0,4 4- 288,3
14* Turcja .... 303,6 2,3 666,8 5,1 — 363,3
15 xorwegia . . . 299,6 2,0 221,6 1,6 + 78,0
16 Węgry .... 292,3 2,2 219,0 1,6 -4“ 73,3
17- Bułgaria . . . 256,1 1,9 332,6 2.5 — 76,5
18- Argentyna . . 253,3 1,9 236,9 2,5 + 16,9
19 Rumunia . . . 210,6 1,6 85,5 0,7 4- 12-t,2

20 Niemcy .... 204,9 1,6 62,5 0,5 4- 142,5
21-Egipt . . . . 201,8 1,6 564,1 4,3 — 363,1
22 Indie Bryt. . . 164,4 1,2 • 189,1 1,3 — 14,7
23- Unia Poł. Afryki 139,6 1,1 26,7 0,2 4- 112,9
24 Brazylia . . . 131,1 1,0 216,1 1,6 — 85,0
25 Polska .... 95,4 0.7 88,7 0,6 4" 6,7
26. Kanada .... 84,0 0,6 114,9 0,8 - 30,9
27. Grecja .... 65,2 0,5 159,2 1,2 - 94,1
28. Australia . . . 40,0 0,3 73,1 0,5 — 33,1
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Należy sądzić, źe w sprawozdaniu za II półrocze 
1947 r- Polska przesunie się co najmniej na 9-10 miej­
sce pomiędzy Włochy i Francję. Będzie to przesu­
nięcie rewelacyjne w normalnej ewolucji stosunków 
międzypaństwowych.

Polsko-czeskosłowacki obrót towarowy nie może 
być traktowany na równi z międzypaństwowymi 
transakcjami handlowymi zawiązanymi w wykona­
niu i w ramach normalnych umów- Zasadnicza kon­
cepcją obrotu jest dążność do wzajemnego uzupeł­
niania systemów gospodarczych obu państw artyku­
łami deficytowymi względnie brakującymi do zreali­
zowania uchwalonych planów gospodarczych.

Czechosłowacja posiada deficyt węglowy wy­
noszący obecnie około 2 milionów ton rocznie. Po­
mimo wzrostu wydobycia węgla (1947 — 16,5 milio­
na ton, 1948 r. plan — 17,8 miliona ton) ten deficyt 
będzie w najbliższym pięcioleciu posiaaał charakter 
trwały. Przyczyna powyższego zjawiska leży w tym, 
że wprawdzie wydobycie węgla w roku 1948 prze­
kroczy 105% wydobycia przedwojennego, jednak­
że ogólny inaeks produkcji przemysłowej przewyż­
szy w tym roku 110% produkcji z 1937 roku pocią­
gając za sobą większe zapotrzebowanie węgla. De­
ficyt cynku stanowi zjawisko notoryczne'1 wyniesie 
około 18-20u000 ton rocznie. Wreszcie istnieje nie­
zmienne dotychczas stałe zapotrzebowanie Czecho­
słowacji na sól kamienną w ilości około 160-000 ton 
rocznie (z czego 60.000 ton na cele przemysłowe).

Polska jest w stanie poksyć zapotrzebowanie 
Czechosłowacji w zakresie powyższych surowców, 
a ponadto ze względu na specjalne warunki położe­
nia geograficznego może podjąć się szczególnego eks­
portu — energii elektrycznej. Stale wzrastający na 
sile przemysł czeskosłowacki wymaga dostawy stale 
zw.ększającej się ilości energii elektrycznej, tak że 
zaplanowana na r. 1948 produkcja energii w ilości 
7.4u0 milionów kWh (180% poziomu przedwojen­
nego) nie stoi na przeszkodzie zgłaszaniu dezydera­
tów importu energii pod adresem Polski. Elektrow­
nie Dolnego Śląska uzupełniają braki te, dostarczając 
obecnie około' 60 000-000 kWh rocznie, a podpisany 
w un. 4. V1I. 1947 r. protokół zapewnia z jednej stro­
ny Polsce zbyt węgla, cynku i energii elektrycznej 
na okres 1947-1952 r., a z drug.ej strony gwarantuje 
Czechosłowacji zaopatrzenie w te niezbędne produk­
ty podstawowe. Celem realizacji układów gospo­
darczych z lipca r- 1947 zawarte zostały kontrakty 
szczegółowe, zgodnie z którymi Czechosłowacja o- 
trzyma w r. 1947/48 m. in. węgla 1-700.000 ton, soli 
przeszło 66-000 ton, cynku około 8.000 ton, a ponadto 
wyraźną pomoc w zażegnaniu postępującego od lat 
kryzysu aprowizacyjnego.

Odbyte w Pradze Czeskiej w grudniu r. z. posie­
dzenie Polsko-Czeskosłowackiej Komisji Obrotu To­
warowego wykazało, że Polska w całości wywią­
zuje się ze swych zobowiązań eksportowych, gdyż 
w okresie od 4. VII. do 1- XII. 1947 r. wydano ze 
strony naszej zezwoleń wywozowych na około 
1-100 000.000 koron, co stanowi 56®/o całości listy to­
warowej B (eksport z Polski). Odwrotnie eksport z 
Czechosłowacji pozostawia nieco do życzenia i zo­
stał pod względem promes wywozowych zrealizo­
wany dopiero w 30%. Powstałe w rezultacie pewne 

saldo dodatnie na korzyść Polski musi zostać skom­
pensowane w ciągu pierwszego półrocza 1948 r. przez 
wzmożone tempo dostaw czeskich i to zarówno do­
staw biegowych towarów jako też zamówień inwe­
stycyjnych. Oprócz bowiem normalnych rocznych 
zamówień w ramach zwykłej umowy o wymianie to­
warów Czechosłowacja podjęła się wykonania na za­
mówienie Polski wielkich inwestycji dla przemysłu 
polskiego. Zamówienia powyższe wyniosą ogółem 
9,5 miliarda koron (190 milionów doi.) i obejmą m. in. 
obrabiarki, urządzenia dla przemysłu górniczego, dla 
przemysłu hutniczego, urządzenia energetyczne i 
silniki elektryczne, urządzenia dla przemysłu chemi­
cznego, gumowego i cukrowniczego, pompy i kom­
presory, dźwigi, maszyny rolnicze, traktory, samo­
chody, silniki Diesla, cysterny kolejowe specjalne, 
sprzęt pożarniczy, urządzenia i aparaty radio i tele­
komunikacyjne. W celu zrealizowania planu dostaw 
inwestycyjnych utworzono Polsko-ćzeskosłowacką 
Komisję Inwestycyjną, która odbyła w styczniu rb. 
swe pierwsze posiedzenie w Pradze Czeskiej. Na 
zebraniu tym ustalono, że na dzień 1 stycznia 1948 
roku zostało ulokowanych w Czechosłowacji zamó­
wień na sumę 2.500.000-000 koron, czyli 26,3% 
całości. Dla orientacji należy dodać, źe plan prze­
widuje następujący rozwój dostaw inwestycyjnych:

Rok 1947/48 1948/49 49 50 50/51 51/52

Suma 677.550.000 1.882.800 000 2 388.650.000 2.669.900.000 1.881.100.000

kes kes kes kes kes

Rada Współpracy Gospodarczej zapoznała się ze 
sprawozdaniem Komisji Inwestycyjnej za pierwsze 
półrocze trwania umowy.

Komisja Komunikacyjna postawiła przed sobą do 
rozpracowania niezwykle ważne dla obu krajów pro­
blemy. Są nimi przede wszystkim sprawa zasadnicza 
ustanowienia związkowej taryfy przewozowej na 
trasie od granicy polsko-czeskosłowackiej do por­
tów polskich na Bałtyku- Następnym z kolei zagad­
nieniem był teren portu wolnego w Szczecinie, wy­
dzierżawionego w części przedsiębiorstwom czesko- 
słowackim. Wreszcie omawiano utworzenie miesza­
nego polsko-czeskosłowackiego przedsiębiorstwa że­
glugowego na Odrze.

Spośród pozostałych Komisji Polsko-Czeskoslo- 
wacka Komisja Przemysłowa poza sprawą udostęp­
nienia licencji czeskich dla przemysłu polskiego 
zbiera projekty dotyczące budowy i odbudowy 
wspólnych zakładów produkcyjnych.

Polsko-czeskosłowaokie umowy gospodarcze za­
sięgiem swym na kontynencie europejskim mogą być 
porównane dotychczas jedynie z umową BelgijsKO- 
Holendersko-Luksemburską. Jednakże ta ostatnia jest 
do wykonania-nierównie łatwiejsza, gdyż dąży do 
złączenia państw-kontrahentów w unię celną i finan­
sową, podczas gdy umowa polsko-czeskosłowacka ma 
na celu realizację jak najściślejszej współpracy gospo­
darczej przy zachowaniu niezależności oraz odręb­
ności systemów ekonomicznych obu krajów. Tak ją 
też należy oceniać i pod tym kątem należy rozpatry­
wać sprawozdania z jej działalności.

ŻYCIE GOSPODARCZE



DR TEOFIL BISSAOA (Warszawa)

KOMUNIKACJE
W KONWENCJI POLSKO-CZECHOŚŁOWACKIEJ

FUNDAMENTEM rozwijającej się po ostatniej woj­
nie współpracy polsko - czeskosłowackiej jest 

układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy z 10 marca 
1947 r. Obrona przed niemiecką zaborczością, 
wspólne dążenia do zapewnienia pokojowego rozwoju 
obu państw słowiańskich i pełne zrozumienie, że ścisła 
współpraca między Polską i Czechosłowacją odpo­
wiada ich najżywotniejszym interesom i przyczynia 
się do kulturalnego i gospodarczego rozwoju obu kra­
jów stanowią istotne podłoże układu.

W bardzo krótkim czasie po zakończeniu wojny 
oba państwa nawiązały pełną wzajemnej życzliwości 
współpracę, której wyrazem były:

aj Umowa w przedmiocie komunikacji lotniczej między 
Polską a Czechosłowacją z 24 stycznia 1947 r.

b) Umowa w sprawie wzajemnego zwrotu mienia między 
Polską a Czechosłowacją z 12 lutego 1946 r.

c) Protokół z 2 — 12 marca 1946 r. w sprawie wznowienia 
wzajemnej komunikacji kolejowej między Polską a Czecho­
słowacją.

Dalszym postępem w rozwoju wzajemnych sto­
sunków polsko-czeskoslowackich jest podpisana dnia 
4 lipca 1947 r. Konwencja o zapewnieniu współpracy 
gospodarczej. Jako zasadnicze cele tej współpracy 
Konwencja wskazuje:

1. maksymalny rozwój wzajemnej wymiany dóbr i świad­
czeń;

2. maksymalne wykorzystanie dwustronnych możliwości 
komunikacyjnych w zakresie przywozu, wywozu i tranzytu 
na lądzie, morzu, rzekach i w powietrzu;

3. nawiązanie ściślej współpracy gospodarczej między po­
szczególnymi działami i grupami polskiego i czeskosłowąc- 
kiego życia gospodarczego;

4. nawiązanie ścisłej współpracy między gospodarczymi i 
technicznymi uczelniami oraz instytucjami naukowymi, ba­
dawczymi i doświadczalnymi obu państw.

Dla osiągnięcia tych celów oba państwa zawarły 
następujące porozumienia, które stanowią załączniki 
do Konwencji o Zapewnieniu Współpracy Gospodar­
czej:

I — W zakresie wymiany dóbr i świadczeń:
a) Traktat handlowy;
b) Układ o wymianie towarów:
c) Protokół o zapewnieniu zbytu węgla, cynku i energii elek­

trycznej z Polski do Czechosłowacji w ciągu 5 lat;
d) Układ o czeskosłowackich dostawach inwestycyjnych do 

Polski;
e) Układ płatniczy.

II — W zakresie komunikacji:
Układ komunikacyjny.

III — W zakresie organizacji współpracy gospo­
darczej:

a) Układ o współpracy w sprawach finansowych;
b) Układ o współpracy w przemyśle;
c) Układ o współpracy w rolnictwie, leśnictwie i wyżywieniu; 
d) Układ o współpracy naukowo-technicznej;
e) Protokół o bezpośredniej współpracy przy budowie 1 rozbu­

dowie niektórych obiektów gospodarczych.

IV — W zakresie ogólnej współpracy gospodar­
czej:

a) Układ o współpracy w przedmiocie planowania gospodar­
czego i statystyki.

Protokół końcowy do Konwencji.
Konwencją obowiązuje przez okres 5 lat od daty 

jej wejścia w życie, z tym że ważność jej przedłuża 
•się przy zachowaniu ustalonych w Konwencji warun­
ków.

W celu koordynacji wszelkich działań wynikają­
cych z zawartej Konwencji powołano do życia Radę 
Współpracy Gospodarczej Polsko-Czechosłowackiej, 
działającej na podstawie statutu, stanowiącego od­
rębny załącznik do Konwencji.

Jednocześnie Konwencja przewiduje powołanie 
wykonawczych organów Rady Współpracy Gospo­
darczej w postaci komisyj polsko-czeskoslowackidh, 
działających również na podstawie statutów;.

Statut Rady Współpracy Gospodarczej przewiduje 
powołanie następujących komisyj polsko-czeskoslo­
wackich:

1. Komisja Obrotu Towarowego,
2. Komisja Inwestycyjna,
3. Komisja Finansowa,
4. Komisja Komunikacyjna,
5. Komisja Przemysłowa,
6. Komisja Rolnicza,
7. .Komisja Naukowo-Techniczna,
8. Komisja Planowania i Statystyki. 

-
W miarę rozwoju współpracy między obu pań­

stwami mogą być utworzone dalsze komisje.
Dla przeprowadzania studiów gospodarczych, 

technicznych i organizacyjnych Konwencja przewiduje 
utworzenie wspólnych polsko-czeskosłowackiCh ko­
mitetów, powoływanych w miarę potrzeby przez 
właściwe komisje. Przykładowo wymieniając Ko­
misja Rolnicza może powołać:

1. Komitet Produkcji Roślinnej, '
2. Komitet Produkcji Zwierzęcej;
3. Komitet Wyżywienia,
4. Komitet Leśnictwa,
5. Roln’czy Komitet Naukowy,
6. Rolniczy Komitet Współpracy Oświatowo-Kulturalnei,
7. Rolniczy Komitet Obrotu Towarowego,
8. Rolniczy Komitet Mechanizacji i Elektryfikacji,
9. Komitet Planowania w Rolnictwie, Leśnictwie i Wyży­

wieni,
10. Komitet Weterynaryjny.

Komitety są fachowymi organami komisji, która 
rozpatruje i ocenia ich sprawozdania, uzgadnia ich 
prace, udziela wskazówek Oraz rozpatruje zagadnie­
nia sporne, przedstawiane przez komitety.

Jedynym komitetem, działającym na podstawie 
własnego statutu jest Polsko-Czeskosłowacki Komiiet 
Studiów do Spraw Drogi Wodnej Odra — Dunaj.

Powyższe dane orientują o ogromie zamierzeń 
w przedmiocie stopniowego uregulowania wzajem­
nych stosunków gospodarczych, które ujęto w jednej 
Konwencji w formie szeregu porozumień.

Wszelka współpraca gospodarcza musi uwzględnić 
odpowiednie czynniki komunikacyjne. Czynniki te 
w następstwie powojennych zmian terytorialnych, ja­
kie powstały między Polską i Czechosłowacją, mają 
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pierwszorzędne znaczenie z punktu widzenia intere­
sów przewozowo - komunikacyjnych obu państw. 
Szczególnie pod względem tranzytowym oba kraje 
wykazują znaczną współzależność.

Podstawowe znaczenie dla rozwoju tej dziedziny 
posiada Układ Komunikacyjny, na którego podstawie 
oba państwa zapewniają sobie nawzajem jak naj­
dogodniejsze warunki w zakresie komunikacji, kolejo­
wej, morskiej, wodnej śródlądowej, drogowej, lotni­
czej, pocztowej, telekomunikacyjnej,' w pracy portów 
oraz przedsiębiorstw komunikacyjnych.

W Rozdziale A — wymienionego układu przewi­
dziano powołanie Polsko-Cze;skosłowackiej Komisji 
Komunikacyjnej, działającej na' podstawie odrębnego 
statutu. Komisja składa się z sekcji polskiej i czesko- 
slowackiej. W skład komisji powołani będą znawcy 
zagadnień komunikacyjnych. Każda sekcja pracować 
będzie na podstawie własnego "regulaminu. W pra­
cach komisji mogą brać udział z głosem doradczym, 
oprócz jej członków, rzeczoznawcy i inne osoby zą- 
proszone przez przewodniczącego jednej z sekcyj. 
Do zadań komisji należy rozpatrywanie wniosków 
i wydawanie opinii w sprawach dotyczących komuni­
kacji kolejowej, drogowej, wodnej śródlądowej, mor­
skiej, powietrznej, pocztowej, telekomunikacji, pracy 
portów i przedsiębiorstw komunikacyjnych, a w 
szczególności:

a) wykonania polsko-czeskoslowackich umów komunikacyj­
nych;

b) zmian i ulepszeń we wzajemych stosunkach komunikacyj­
nych;

c) obustronnych zamierzeń komunikacyjnych;
d) wymiany doświadczeń technicznych i organizacyjnych 

w dziedzinie komunikacyj;
e) badań, dotyczących szczególnych zagadnień komunikacyj­

nych;
f) opracowań okresowych planów przewozowych.

Zebrania komisji odbywają się na przemian w obu 
krajach. O możliwych odstępstwach od tej zasady 
decydują na podstawie porozumienia przewodniczący 
sekcyj. Zebrania komisji odbywają się w zasadzie 
raz na pół roku. Uchwały komisji zapadają jedno­
myślnie. W przypadku braku jednomyślności sprawa 
może być odłożona do następnego zebrania komisji 
alibo przekazana Polsko-Czeskosłowackiej Radzie 
Współpracy Gospodarczej.

W Rozdziale B — statutu ustanowiono zasady ko­
lejowej współpracy polsko-czeskoslowackiej, obejmu­
jącej: tranzyt, przewozy i taryfy. Istotnym jest 
stwierdzenie, że we wszystkich sprawach kolejowo- 
przewozowych oba państwa 'będą stosowały we wza­
jemnych stosunkach postanowienia Konwencji Mię­
dzynarodowej o przewozie osób i bagażów kolejami 
żelaznymi (K. M. O.) oraz Konwencji Międzynarodo­
wej o przewozie towarów kolejami żelaznymi 
(K. M. T.), podpisanych w Rzymie dnia 23 listopada 
1933j. i ewentualne postanowienia innych Konwencji 
Międzynarodowych, które by mogły wyżej wymie­
nione zastąpić, a do których oba państwa przystąpią.

Stosowane będą też między obu państwami odchy­
lenia od wspomnianych Konwencji,' jakie w powojen­
nych warunkach zostały już lub będą umówione dla 
międzynarodowych komunikacji na kontynencie 
europejskim.

Dalsze postanowienia obejmują wprowadzenie 
bezpośrednich taryf towarowych dla możliwie naj-

——----

większej ilości towarów i relacyj we wzajemnej ko­
munikacji tranzytowej, tak kolejowej jak i kombinowa­
nej z innymi komunikacjami. W szeregu innych po­
stanowień ustalono poza tym szczegółowe zasady, 
które będą obowiązywały przy opracowaniu bez­
pośrednich taryf towarowych.

Należą tu: wysokość opłat manipulacyjnych, wy­
sokość stawek przewozowych w tranzycie, warunki 
stosowania taryf, uproszczenie i przyśpieszenie for­
malności przewozowych, ustalenie warunków dla 
przewozu pewnych towarów, wyłączonych od prze­
wozu kolejami lub ustalenie dogodniejszych warun­
ków dla towarów przyjmowanych «warunkowo do 
przewozu w myśl K. M. T.

Na szczególne podkreślenie zasługuje wzajemne 
zobowiązanie w przedmiocie ustalenia ilości odpo­
wiednich tras i najkorzystniejszymi dla przewozu roz­
kładów jazdy.

Jednocześnie zlecono Polsko - Czeskosłowackiej 
Komisji Komunikacyjnej opracowanie na każde pół­
rocze programu przewozów tranzytowych w komuni­
kacji: porty morskie polskiego obszaru celnego — 
Czechosłowacja i Czechosłowacja —. ZSRR tranzy­
tem przez Polskę i odwrotnie.

Program ten będzie ustalał ilościowo rozmiary 
przewozów i poszczególne rodzaje towarów, prze­
widując właściwy stosunek pomiędzy towarami maso­
wymi w rodzaju rud, pirytów itp. a cennymi surow­
cami zamorskimi specjalnie w rodzaju bawełny oraz 
wyrobami przemysłowymi. Program ten będzie 
uwzględniał z jednej strony strukturę czechosłowac­
kiego handlu zagranicznego, z drugiej zaś strony zdol­
ność przeładunkową polskich portów morskich, stan 
ich połączeń żeglugowych oraz zdolność przepustową 
polskich kolei i dróg wodnych.

Według analogicznych zasad komisja będzie opra­
cowywała program przewozów tranzytowych po­
między Polską a czechosłowackimi portami śródlądo­
wymi oraz pomiędzy Polską a państwami trzecimi 
w tranzycie przez Czechosłowację, przewidując wła­
ściwy stosunek pomiędzy towarami masowymi, jak 
węgiel, koks itp. a innymi towarami.

Programy będą miały na celu w możliwie szero­
kim zakresie, przy zachowaniu zasad gospodarczo 
uzasadnionej kalkulacji, uzyskanie jak największej 
ilości przewozów przez polskie porty morskie oraz 
przez czechosłowackie porty śródlądowe na Dunaju. 
Jeżeli przy opracowywaniu tych programów okaże 
się, że rzeczywisty stan przewozów temu nie odpo­
wiada, komisja zwróci na to uwagę innym zaintereso­
wanym komisjom polsko-czeskosłowackim, ewen­
tualnie Polsko-Czechosłowackiej Radzie Współpracy 
Gospodarczej.

Programy przewidywać będą ponadto skuteczne 
środki, jakie będą zastosowane przez oba państwa dla 
ich ścisłego zrealizowania, a między innymi rozmiary 
pomocy wagonowej, niezbędnej dla przeprowadzenia 
wyżej wymienionych tranzytów.

Przy przewozie osób, bagażu i przesyłek ekspreso­
wych zobowiązano się wzajemnie do nieczynienia 
różnicy między obywatelami obu państw w zakresie 
odprawy, przewozu, stosowania taryf, opłat publicz­
nych i danin dotyczących tych przewozów.

Rozdział C — obejmuje postanowienia dotyczące 
portów morskich.
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Przy korzystaniu z wszelkich urządzeń w portach 
morskich i z obsługi portowej zapewnia się przedsię­
biorstwom żeglugi morskiej, ich' pracownikom, stat­
kom i ładunkom drugiej Strony jak najdogodniejsze 
warunki udzielone innym, a w każdym razie to samo 
obchodzenie się jak z krajowymi przedsiębiorstwami 
żeglugi morskiej, ich pracownikami, statkami i ładun­
kami. Porty morskie w Szczecinie, Gdyni — Gdańsku 
będą uważane jako bazy żegliugowo-techniczne dla 
czechosłowackich handlowych statków morskich, a 
w szczególności w portach tych będą:

zapewnione dogodne miejsce dla cumowania, zakotwiczenia 
oraz dla magazynowania przedmiotów potrzebnych dla ich 
ruchu i utrzymania,

udzielone wszelkie konieczne środki dla ich ruchu, jak za­
pewnienie zaopatrywania w materiały pędne, smary, wyposa­
żenie statkowe, żywność, wodę do picia i do innego użytku

, i*P-, . ,
zapewnione wszelkie udogodnienia, jak możność użycia 

stoczni, przeprowadzenia wszelkiego rodzaju napraw, klasyfi­
kacji, wyposażenia łączności telekomunikacyjnej itp.

Oprócz powyższych ułatwień Czechosłowacja 
otrzyma w porcie w Szczecinie Wolny Obszar Celny 
(Wolna Strefa).

W Rozdziale D — omówiono wzajemną współ­
pracę w dziedzinie żeglugi morskiej. Przedmiotem 
tej współpracy będą następujące zagadnienia:

a) ustalanie jednolitych taryf (stawek) i warunków przewo­
zowych,

b) wprowadzanie w porozumieniu z kolejami lub żegluga śród­
lądowa obu państw bezpośrednich dokumentów przewozo­
wych,

c) wprowadzanie bezpośrednich taryf przewozowych w kom­
binowanym przewozie kolej — statek,

d) wzajemna pomoc i współdziałanie w innych wypadkach 
działalności techniczno-przewozowej, jak np. w zakresie na­
prawy obiektów pływających, magazynowania ładunków, 
awarii, telekomunikacji, uzupełniania braku w załogach 
statków, obsłudze portowej, zaopatrywania w materiały 
pędne itp.

Rozdział E — zawiera postanowienia w przedmio­
cie żeglugi i portów śródlądowych (rzecznych), 
w myśl których osoby prawne lub fizyczne wskazane 
przez rząd Polski lub Czechosłowacji mogą otrzymać 
zezwolenia na zakładanie i działalność przedsię­
biorstw, dopuszczonych do uprawiania żeglugi na 
śródlądowych drogach wodnych drugiego panstv i. 
Współpraca ta obejmie następujące zagadnienia:

a) najdalej idące wykorzystanie taboru pływającego, ustale­
nie jednolitych warunków i jednakowych taryf przewozo­
wych i przeładunkowych,

b) wprowadzenie w porozumieniu z kolejami żelaznymi i 
przedsiębiorstwami żeglugi obu państw bezpośrednich do­
kumentów oraz kombinowanych taryf przewozowych,

c) wzajemną pomoc I współpracę w Innych wypadkach dzia- s 
łalności techniczno-przewozowej, jak np. w zakresie na­
prawy obiektów, magazynowania ładunków, awarii, tele­
komunikacji, uzupełniania braków w załogach statków i 
w obsłudze portowej, w zaopatrywaniu w materiały pędne 
itp., *

d) ustalanie 1 stosowanie jednolitych warunków pracy oraz 
wysokości wynagrodzenia, premii itp. dla swoich pracow­
ników. f

Rozwinięcie i uzupełnienie tego rozdziału stanowią 
ujęte w osobnym załączniku „Zasady współpracy 
Po'sko-Czeskosłowackiej na Odrze". Określają one 
szczegółowo warunki pracy czeskosłowackich przed­
siębiorstw żeglugowych na -drodze wodnej Odry wraz 
z jej dopływami i łączącymi się z nią kanałami.

W Rozdziale E — wyrażono zgodę obu państw co 
do potrzeby przeprowadzenia studiów niezbędnych 
przed przystąpieniem do budowy nowej drogi wodnej 
Odra—Dunaj oraz wiążących się z nią zagadnień 
technicznych, organizacyjnych i gospodarczych. Pro­
jekty te powinny przewidywać taką kolejność prac, 
aby pierwsze ich etapy -dawały bezpośrednie i realne 
korzyści obu państwom.

W tym celu powołany będzie Polsko-Czechosło­
wacki Komitet Studiów dla Spraw Drogi Wodnej 
Odra—Dunaj, będący organem Polsko-Czechosło­
wackiej Komisji Komunikacyjnej.

Zadaniem tego komitetu będzie:
a) ustalenie założeń gospodarczych i technicznych w pro­

jektach drogi wodnej Odra — Dunaj z punktu widzenia zadań 
dróg wodnych, które mają być połączone;

b) opracowanie podstawowych założeń technicznych dla 
projektu kanału Odra — Dunaj, a w szczególności trasy i nor­
malnych przekrojów kanału, typów i zasadniczych wymiarów 
budowli, jak śluzy żeglugowe, podnośne, mosty kanałowe itp. 
oraz zasad gospodarki wodnej w dorzeczu Odry pod kątem 
potrzeb żeglugi w zakresie interesującym oba państwa;

c) opracowanie programu budowy drogi wodnej Odra — 
Dunaj oraz jego poszczególnych etapów;

c) prowadzenie wszelkich innych zadań i czynności związa­
nych z wyżej wymienionymi pracami.

Komitet będzie się składał z sekcji polskiej i cze- 
skoslowackiej.

Z całym optymizmem można twierdzić, że przy­
szłość stosunków komunikacyjnych między Polską i 
Czechosłowacją na tle omówionych zasad ma wszel­
kie podstawy pomyślnego rozwoju na przyszłość. 
Sojusz, przyjaźń i współpraca gospodarcza obu państw 
wiążą je i zbliżają do siebie. W tych warunkach 
zgodna i celowa współpraca w dziedzinie komunika­
cyjnej polsko-czeskosłowackiej będzie dalszym ogni­
wem zwartości działania i najpoważniejszym gwaran­
tem pokoju w tej części Europy.

LUDWIK KRZYMUSKI (Warszawa)

ZAGADNIENIE WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ
PAŃSTW POŁUDNIOWO-WSCHODNIEJ EUROPYS^E REG wspólnych niebezpieczeństw, celów i za- 

gaanień łączy państwa południowo-wschodniej 
Europy i daje podstawę do przesłanek i tez współ­
pracy gospodarczej tych państw.

Pierwszą podstawową tezą współpracy jest nie­
bezpieczeństwo odzyskania przez Niemcy roli ośrod­
ka dyspozycji gospodarczej w środkowej Europie- 
Niebezpieczeństwo to istnieje na skutek dążeń poli­
tyki Stanów Zjednoczonych do odbudowy Niemiec 
przed odbudową krajów, które stały się ofiarą ich 
agresji i były przez nie- zniszczone.

Dalsze przesłanki współpracy są łącznym wyni­
kiem podstawowej tezy niebezpieczeństwa niemiec­
kiego oraz wspólnej problematyki gospodarczej spo­
wodowanej podobieństwem modeli ustrojów społecz­
no-gospodarczych. Wyrazem tych ustrojów jest u- 
narodowienie w państwach południowo-wschodniej 
Europy podstawowych środków produkcji, transportu 
i finansów i w konsekwencji przejście tych państw 
na gospodarkę planową.

Z dalszych przesłanek współpracy wysuwa się 
przede wszystkim na czoło wspólne szukanie dróg 
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dla sanwzabezpieczenia się państw południowo- 
wschodniej Europy przed kryzysem gospodarczym, 
nadciągającym w państwach o ustroju kapitalistycz­

Czołowym jest rowmez zagadnienie spowodo­
wane łącznie militarną klęską Niemiec oraz przej­
ściem państw południowo-wschodniej Europy na 
inny ustrój gospodarczy, a mianowicie wspólne wy­
korzystanie spuścizny po dominujących wpływach 
przede wszystkim Niemiec, a następnie innych kra­
jów zachodniej Europy.

Oczywiście rozważania tych zagadnień prowa­
dzone być mogą jedynie w założeniu, że współpraca 
państw południowo-wschodniej Europy jest wyrazem 
dążenia do utrzymania pokoju w Europie, w ramach 
ścisłej współpracy z ZSRR.

Krótka charakterystyka przedwojennej sytuacji 
gospodarczej grupy w/w krajów oparta na przy­
kładach, wskaźe nam niektóre kierunki i perspekty­
wy współpracy.

Rolnictwo i przemysły 
oparte na surowcach rolniczych.

Stopień przeludnienia rolniczego wynosił przed 
wo.ną dla całego obszaru przeciętnie około 3O«/o 
i rozwój uprzemysłowienia nie wystarczał dla przej­
mowania nadwyżek ludności przez przemysł- Prze­
ludnienie to było pomiędzy innymi funkcją czynni­
ków oddziaływających na stopień intensyfikacji sa­
mego rolnictwa, a więc np. zastosowania i zużycia 
nawozów sztucznych, zaopatrzenia w narzędzia rol­
nicze itd. „

Otóż zużycie nawozów sztucznych w latach 1930 
— 9140 w kilogramach na jeden hektar uprawnej zie­
mi dla poszczególnych 6-ciu krajów — w porównaniu 
z Niemcami — przedstawiało się następująco1):

Niemcy — 70,7 kg
Czechosłowacja — 18,3 ,,

Polska — 4,8 ,,

Węgry — 1,1 ł,

Jugosławia — 0,6
Rumunia — 0,09 ,,

Bułgaria — 0,01 ,,

Pomostem między produkcją rolniczą a przemy­
słową są przemysły przeróbki produktów rolniczych, 
stanowiące główne, jeżeli nie najgłówniejsze, linie 
rozwoju przemysłowego krajów Bałkańskich i śro­
dek zmniejszenia nadmiaru ludności rolniczej.

Klasyczne i tradycyjne przemysły spożywcze, 
jak mły nar stwo, piwo war stwo, cukrownictwo i go- 
rzelnictwo wykazują w niektórych z tych krajów 
niedostateczny stopień wyzyskania istniejących środ­
ków produkcji. Natomiast przykładem potencjalnych 
możliwości rozwoju mogą być dwa działy przemysłu: 
zabezpieczenia i konserwacji psujących się środków 
żywnościowych, jak konserwy w puszkach, zamra­
żanie, dehydracja, suszenie jarzyn i owoców, wędli- 
narstwo etc. oraz przeróbki roślin przemysłowych, 
jak lnu, konopi, nasion oleistych, tytoniu etc.

Przykłady naturalnych zasobów i bogactw 
przemysłowych obszaru»

Po obu stronach pogranicza (Polsko-Czechosło­
wackiego na Śląsku Polskim i Morawach Czechosło­
wackich znajduje się jeden z najbogatszych okręgów

9 Economic Development in S. E. Europę (Political & Economi- 
cal Planning).

węglowych Europy, a ogólne rezerwy węgla tego 
okręgu są oceniane na blisko 145 miliardów ton, z cze­
go 13-miliardów ton po stronie czechosłowackiej2). Na 
okręgi przemysłowe, które powstały na tym terenie 
po polskiej i czechosłowackiej stronie, składa się 
szereg przejnysłów kluczowych, jak węglowy, hut­
niczy, energetyczny, chemiczny etc. Okręgi te posia­
dają poważne dane i duże potencjalne możliwości 
rozwoju oraz odegrania wielkiej roli w ekonomice i 
uprzemysłowieniu grupy krajów południowo-wschod­
niej Europy.

Natomiast kraje Bałkańskie posiadają poważne 
rezerwy sił wodnych, które poprzez elektryfikację 
przedstawiają potencjalne możliwości rozwoju i eks- 
tensyfikacji przemysłu i rzemiosła, jak również mię­
dzy innymi oddziałać mogą na rozwój przemysłu 
elektrochemicznego i elektrometalurgicznego.

Z dalszych głównych naturalnych bogactw obsza­
ru należy wymienić: metale nieżelazne

Polska — cynk,
Jugosławia— cynk, ołów, miedź, chrom, bauksyt (alumi­

nium),
Węgry — bauksyt,

rudy żelazne o wyższej zawartości żelaza — Jugo­
sławia,

lasy zasobne we wszelkiego rodzaju nietropikalne 
odmiany drzew — kraje Bałkańskie.

Stosowane przed wojną metody przeróbki prze­
mysłowej drewna były raczej ograniczone i nie wy­
kraczały poza produkcję celulozy oraz miazgi drzew­
nej, suchą destylację względnie prymitywną mecha­
niczną przeróbkę. Istnieją więc znaczne potencjalne 
możliwości przemysłowej przeróbki drewna na bar­
dziej uszlachetnione wytwory — szczególnie w dro­
dze chemicznej.

Przykłady porównawcze z dziedziny produkcji 
i zużycia niektórych artykułów przemysłowych.

Kwota produkcji stali w 1937 r. w porównaniu z Niemcami 
w tysiącach ton:

Niemcy — 19.356
Czechosłowacja — 2.315 Przy stopniu wyko-
Polska — 1.467 rzystania zdolności
Węgry — 647 produkcyjnej zakła-
Rumunia — 277 dów 90%
Jugosławia f — 235

Zużycie niektórych artykułów konsumcyjnych w kilo­
gramach na głowę ludności w 1937 r. (w porównaniu 

z krajami zach. Europy)3).

2) Strany Mira — Sprawocznik — Ogiz ZSRR — 1946.
3) Economic Development in. $. E. Europe (Political & Economi- 

cal Planning).

Bawełna
W kg

Papier 
w kg

Mydło 
zawart. 
tłusczu 

w kg

Cuk»er 
w kg

Przecktiia zużycia 
w krajach zachód i. 
Europy (włącznie 
z Niemcami) . . . 8,0 30,0 6,0 32,0
Czechosłowacja 4,2 13,9

5,1
2,5 22,4

Polska.................... 2,3 1,5 12,5
Jugosławia .... 2,0 3,5 0,7 5,4
Węgry . ................
Rumunia................

2,4
2,2

10,0
2,8

brak danych
0,7

12,7
6,7

Bułgaria................ 2,8 brak danych 4,5
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Transport
Główną podstawą całości środków komunika­

cyjnych obszaru jest sieć kolejowa, której gęstość w 
stosunku do ogólnego stopnia rozwoju ekonomicz­
nego obszaru nie jest dysproporcjonalnie niska. Na­
tomiast rozplanowanie sieci kolejowej nie nadaje się 
do nowych kierunków handlu oraz obecnych ekono­
micznych .stosunków i warunków. Całość przed­
stawia niezrównoważony i nieskoordynowany w 
swydh składowych częściach system komunikacji 
(dróg i kolei).
'• Ten stan rzeczy jest wynikiem rozwoju komuni­
kacji w przeszłości, kiedy wiele dróg żelaznych ś szo­
sowych wybudowane było w ogóle dla celów stra­
tegicznych i politycznych. Inne wybudowane były 
bez uwzględnienia lokalnych i regionalnych wyma­
gań, łącząc pewne rejony z ośrodkami dyspozycji po­
litycznej, ale nie jedne z drugimi-

Rysem Charakterystycznym całego systemu ko­
munikacyjnego jest to, że drugorzędne linie zbiegają 
się do kilku ośrodków głównych arterii komunika­
cyjnych, które wszystkie biegną z zachodu na wschód 
i południowy wschód (z wyjątkiem Czechosłowacji 
— ze względu na jej rozmieszczenie w dawnej mo­
narchii Austro-Węgierskiej).

Całość zagadnień transportu kolejowego przed­
stawia więc duże pole do współpracy i koordynacji 
pomiędzy poszczególnymi państwami południowo- 
wschodniej Europy.

Żegluga śródlądowa.
Dominujące znaczenie w żegludze śródlądowej dla 

grupy krajów Bałkańskich ma Dunaj. Pomimo że 
jest to najdłuższa spławna rzeka w Europie środ­
kowej, transport na niej przed wojną był stosunkowo 
slaby i wynosił 5—7 milionów ton rocznie w porów­
naniu z 70 milionami ton na systemie Renu. Flotylla 
barek na Dunaju była wykorzystana jedynie w 40%>. 
Jedną z największych wad systemu spławnego Duna­
ju jest to, że kierunek biegu rzeki jest odwrotny dlo 
kierunku głównego natężenia ruchu towarowgo, a tru­
dniejszy i kosztowniejszy ruch towarowy w górę 
rzeki wyrażony w tono-kilometrach jest 3—4 razy 
większy niż ruch w dół rzeki*).

Zagadnienia transportu i tranzytu towarowego 
grupy państw południowo-wschodniej Europy są 
obiektem specjalnego zainteresowania naszego kraju. 
Doskonałe położenie geograficzno-tranzytowe po 
wojnie, a w szczególności dyspozycja żeglugą na 
Odrze wraz z portem w Szczecinie, predystynuje 
Polskę do roli głównego przewoźnika środkowej 
Europy-

Zewnętrzny obrót towarowy.
Cyfry zewnętrznego obrotu towarowego (ekspor­

tu i importu) państw południowo-wschodniej Europy 
w okresie przedwojennym wskazują na niski procent 
wzajemnych obrotów towarowych tych krajów oraz 
obrotów z ZSRR w porównaniu z obrotami towaro­
wymi z Niemcami i krajami Europy zachodniej. Np. o- 
broty towarowe Czechosłowacji w roku 1936 przed­
stawiały się w stosunku procentowym następująco:

4 ) Economic Development in S. E. Europe (Political & Econo- 
mical Planning).

Eksport z Czechosłowacji i Import do Czechosłowacji:
Eksport Import

Kraje połud.-wsch. Europy (razem) 14,9 (razem) 13,8
Polska^ 2,1 2,8
Jugosławia 5,3 4,1
Węgry 2,0 1,8
Rumunia 4,7 4,6
Bułgaria 0,8 0,5

ZSRR 2,2 l,i

Niemcy . 14,5 17,3

Europa zach. 22,9 22,3

Po wojnie wzajemne obroty towarowe Czecho­
słowacji i Polski były b. niskie, a Polska w porówna­
niu z innymi krajami stała do niedawna na 24 miejscu 
jako eksporter do Czechosłowacji, a na 25 miejscu 
jako importer z Czechosłowacji.

W zakresie całokształtu współpracy gospodarczej 
będzie dążenie wspólnymi siłami państw objętych 
współpracą do dorównania Niemcom pod względem 
potencjału, organizacji, aparatury gospodarczej oraz 
form gospodarowania celem stworzenia warunków dla 
przejęcia ich gospodarczej roli w środkowej Europie.

Wszystko to są przykłady wspólnej problematyki 
gospodarczej krajów południowo-wschodniej Europy. 
Prowadzą one do wniosku, że te wspólne problemy 
mogą i powinny być przedmiotem wspólnych stu­
diów, tym bardziej że mentalność sfer gospodarczych 
zainteresowanych krajów kształtowała się pod wpły­
wem tej samej szkoły.

Kwestją o nie mniejszym znaczeniu niż związki 
polityczne jest zagadnienie wspólnych korzyści prak- 
tyc: nych, jakie może przynieść ścisła, konkretna i fak­
tycznie realizowana współpraca na polu gospodar­
czym.

Postulaty solidaryzmu gospodarczego oraz 
uzgadniania planów gospodarczych.

Obecnie realizowane przez państwa południowo- 
wschodniej Europy plany gospodarcze były opra­
cowane przed wysunięciem postulatów wzajemnej 
międzypaństwowej współpracy gospodarczej, wzglę­
dnie przed zawarciem odnośnych konwencji i umów 
gospodarczych.

Rozszerzanie i pogłębianie tej współpracy opiera 
się na przekonaniu, opartym na doświadczeniach 
przeszłości, sytuacji obecnej i przewidywaniach 
przyszłości, że zaistnieją warunki i potrzeba zreali­
zowania w ramach grupy tych państw postulatu so­
lidaryzmu gospodarczego.

Pierwszym warunkiem i dowodem realizacji tego 
postulatu byłoby uprzednie uzgadnianie wzajemnych 
planów gospodarczych przedewszystkim w dwóch 
następujących kierunkach: podziału i specjalizacji 
produkcji w poszczególnych działach przemysłu w 
oparciu zarówno o bogactwa naturalne poszczegól­
nych krajów, jak i o stojące do dyspozycji środki, 
produkcji; — projektowanych inwestycji, które po 
wzajemnym uzgodnieniu zadań bieżących i przy­
szłych zapewniałyby maksimum wykorzystania sto­
jących do dyspozycji i projektowanych środków pro­
dukcji, urządzeń i aparatury przemysłowej.
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Współpraca na tym polu polegałaby między in­
nymi na kompletowaniu wzajemnymi siłami apara­
tury przemysłowej, zdekompletowanej na skutek od­
łączenia przemysłów, będących przed wojną własno­
ścią zagranicznych grup kapitałowych, od ich daw­
nych ośrodków dyspozycji.

Realizacja tych postulatów w zakresie rozbudo­
wy środków produkcji, transportu, instytutów badaw­
czych etc. pod kątem widzenia wzajemnego podzia­
łu zadań pozwoli na uniknięcie inwestycji nie mają­
cych gospodarczego uzasadnienia lub wręcz nieroz­
sądnych.

W zakresie zewnętrznego obrotu towarowego: 
zbytu na eksport i zaopatrzenia z importu, podział 
wzajemnych zadań i uzgadnianie planów pozwoli na 
uniknięcie krzyżowania się tych planów na rynkach 
zagranicznych.

Główne kierunki współpracy gospodarczej obej­
mują następujące działy życia gospodarczego:

i. obrót towarowy,
2. inwestycje,
3. komunikacie (transport),
4. finanse,
5. przemysł,
6. rolnictwo,
7. naukę i technikę, aa usługach życia
8. planowanie i statystykę gospodarczego.

Ich zadania są zbyt dalekosiężne i fachowe, aby 
mogły być ujęte w krótkim ogólnym artykule, głównie 
przeznaczonym dla podkreślenia całości zagadnienia 
o kapitalnym znaczeniu.

Natomiast nie można nie wspomnieć o zrealizo­
wanych dotychczas z inicjatywy Polski umowach o 
współpracy gospodarczej oraz o środkach- działania 
dla ich realizacji.

Takie umowy o charakterze dwustronnym zostały 
zawarte dotychczas z Czechosłowacją i Jugosławią- 
bają one podstawy prawne i ramy dla szerokiej 
i o głębokim zasięgu współpracy gospodarczej.

Oddzielne traktaty, układy i protokoły określają 
cele, precyzują środki działania i przewidują komi­
syjne organa dla realizacji współpracy w poszcze- 
golnych działach życia gospodarczego. Całość apa­
ratu współpracy — szczególnie z Czechosłowacją — 
jest obecnie w trakcie obustronnego montażu-

O ile samo zawarcie umów nie napotykało na 
większe trudności, o tyle wykonanie ich stawia przed 
nami bardzo-poważne zadania.

Należy pamiętać, że przewidziane formy i metody 
współpracy są czymś zupełnie nowym w stosunkach 
rtiiędzynarodowych, a jednocześnie nie zapominać o 
obciążeniach wywodzących się z przeszłości i o róż­
nicach mentalności partnerów- Aparat współpracy i 
przewidziane środki działania umożliwiają bezpośred­
nie kontakty specjalistom — „odpowiednikom" oby­
dwóch stron, w różnych dziedzinach i na różnych 
szczeblach życia gospodarczego. Od ich dobrej woli, 
wzajemnego zrozumienia i umiejętności współpracy 
zależy, jaka realna treść będzie nadana zawartym 
układom- Zadania ich nie są łatwe i wymagają przede 
wszystkim od wybranych z obydwu stron specjali­
stów wzajemnego poznania swych partnerów, zna­
lezienia z nimi wspólnego języka, jak również zapoz­
nania się z odcinkami życia gospodarczego obcego im 
terenu. Umiejętność współpracy związana jest z 
umiejętnością negocjowania,' w trakcie którego należy 
pamiętać, że o ile w grę wchodzą interesy partnera, 
miarodajne są motywy współpracy, solidaryzmu i lo­
jalności, a nie krótkowzrocznej konkurencji i egoizmu 
gospodarczego.

Dla realizatorów celów i zadań gospodarczych 
państw o ustrojach demokratyczno-ludowych, upań­
stwowionych środkach produkcji i gospodarce pla­
nowej, jakimi są zainteresowane kraje południowo- 
wschodniej Europy, tego rodzaju współpraca będzie 
egzaminem w dotychczas niespotykanej międzypań­
stwowej skali.

WACŁAW KONDERSKI (Warszawa)

PRZYCZYNEK DO TRAKTOWANIA
ZAGADNIENIA DOCHODU NARODOWEGO

(Artykuł dyskusyjny.)

I Za szczęśliwą uważam okoliczność, że Dyr. 
e Minc wszczął dyskusję o dochodzie narodowym.

Każda polityka gospodarcza prowadzi tak czy 
zagadnienia podziału dochodu narodowego. 

Nie stanowi to istotnej różnicy w płaszczyźnie jakiego 
ustroju zagadnienie to będzie traktowane. Powstaje 
ono zawsze z tą konsekwencją powszechną, iż z na- 
hiry swojej wywołuje również zawsze problem 
swego źródła, tzn. dochodu narodowego, który ma 
się stać przedmiotem podziału. Rzecz prosta, że w 
gospodarce planowej, traktowanej jako system poli­
tyki gospodarczej Państwa, zagadnienie to nabiera 
zupełnie szczególnego znaczenia- Cele gospodarstwa 
planowego leżą przecie również w obszarze podziału 
•ochodu narodowego, a fakt ten już sam przez się 
wyjaśnia podstawowe i decydujące znaczenie, jakie 

planizmu mieć musi zagadnienie tegoż dochodu 
Jako takiego-

Dlatego to metodyka ustalania dochodu narodo­
wego posiada ogromne znaczenie dla całej meto­

dologii planowania gospodarczego- Wymaga też 
ona bardzo wszechstronnego i gruntownego opraco­
wania, szczególnie w takich u a runkach jak nasze, tzn. 
w ustroju, że tak powiem, amfibicznym, opartym z 
jednej strony na założeniach gospodarki uspołecznio­
nej, a z drugiej — gospodarki indywidualistycznej ze 
wszystkimi sprzecznymi obiektywnie konsekwen­
cjami, które z obydwu tych zasad nieuchronnie wy­
pływają. Słuszne też jest stanowisko Redakcji, któ­
ra pragnęłaby wywołać dyskusję, mającą przyczynić 
się do ujednolicenia poglądów w sprawie ustalania 
podstaw obliczenia dochodu narodowego w Polsce. 
Niemniej jednak sądzę, że ograniczenie dyskusji li 
tylko i bezpośrednio do powyższego zagadnienia jako 
takiego nie byłoby może wskazane- Na to, ażeby 
samo zagadnienie metody ustalania dochodu narodo­
wego należycie postawić i ustalić jego znaczenie, 
pożytecznym będzie zwrócić uwagę na kilka momen­
tów’, związanych z takim a nie innym ujęciem tego 
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dodhodu i wskazującym na perspektywy, w których 
zagadnienie to traktować należy. Mam-nadzieję, że 
Redakcja nie będzie miała (zastrzeżeń przeciwko 
takiemu rozwinięciu dyskusji i w tej właśnie myśli 
pozwalam sobie dorzucić do niej garść uwag ze swej 
strony.

2 Wychodzę z tego samego marksistowskiego 
założenia, które leży u podstawy wywodów Dyr.

* Minca, i uważam za niewątpliwie słuszne wyłą­
czenie szeregu usług, a mianowicie usług niematerial­
nych z grupy elementów tworzących bezpośrednio do­
chód narodowy i mogących stanowić punkt wyjścia 
dla obliczenia tego dochodu. Sądzę mianowicie, iż do­
chodem narodowym jest li tylko nowa masa wartości, 
dochodząca w pewnym cyklu gospodarczym do reali­
zacji w organizmie gospodarstwa narodowego po­
przez materialną produkcję 1 materialne usługi. Marx 
już w pierwszych rozdziałach 1-go tomu Kapitału 
daje dla ujęcia tego zagadnienia podstawę zasadniczą 
w znanej formule, ujmującej wartość masy produktu 
społecznego, tzn. pełną wartość produktu, wchodzą­
cego na rynek‘w cyklu gospodarczym, w której to 
pełnej wartości mieści się z natury rzeczy wartość 
nowego produktu, czyli dochodu narodowego, omó­
wiona potem szczegółowo w tomie Ill-cim- Formuła 
ta brzmi jak wiadomo: c + v + m1), gdzie c oznacza 
masę zużytego w procesie produkcji kapitału stałego, 
v takąż masę kapitału zmiennego i m — wartość do­
datkową, z tyms-że zmiany, zachodzące w wyrazie m 
v/ warunkach gospodarstwa uspołecznionego, wzglę­
dnie mieszanego jak nasze, pozostawiam jako w tej 
chwili dla rozumowania obojętne — na uboczu. Nie 
można wprawdzie zaprzeczyć, iż obfity szereg usług 
niematerialnych może również reprezentować ele­
menty tworząc dochód narodowy, jak np. świad­
czenia lekarza, konserwującego zdolność człowieka 
do pracy. Przy bliższym traktowaniu sprawy staje 
się jednak jasne, że produkcyjna wartość nawet ta­
kich usług nie znajduje w dochodzie narodowym 
własnego wyrazu bezpośrednio i manifestuje się w 
nim li tylko pochodnie, poprzez zwiększenie rozpo- 
rządzalnej masy pracy. Dlatego też nawet i takie 
usługi ujawniają się gospodarczo praktycznie w ostat­
niej linii li tylko przez produkcję materialną i tylko 
w niej mogą być ujęte. Toteż nawet one, nie mówiąc 
już np. o administracji czy o handlu, nie tworzą same 
przez się i bezpośrednio dochodu narodowego, lecz 
jedynie wpływają na proces kształtowania się tego 
dochodu, powstającego w drodze wytwarzania mate­
rialnego, na którego masę mogą zresztą, jak wspo­
mniałem przed chwilą, działać bezpośrednio pozy­
tywnie. Jest to już konsekwencją powiedzianego, iż, 
wracając do przykładu lekarza, bez względu na wy­
sokość przekazu na udział w dochodzie narodowym, 
który w postaci siły kupna otrzymują za swe świad­
czenia lekarze w cyklu gospodarczym, ich produkcyj­
ny udział w powstawaniu dochodu narodowego za­
leży w całości i li tylko od praktycznej zastosowal- 
r.ości konserwowanych przez nich twórczych właści­
wości pracy. Jest to oczywiście a fortiori miarodaj­
ne dla szeregu innych usług niematerialnych, a wszy­
stko to właśnie sprawia, że udziału w dochodzie na­
rodowym, otrzymywanego przez świadczących te 

usługi, nie można pod żadnym pozorem identyfiko­
wać z ich udziałem w produkcji tego dochodu. Ina­
czej: usługi niematerialne' wpływają ńa powstawanie 
dochodu narodowego nie przez śam fakt, iż zostają 
świadczone*  lecz jedynie i w tej tylko mierze, o ile 
materializują się w bezpośrednim procesie produkcji 
twórczej. Dlatego też zasadniczym nieporozumie­
niem jest traktowanie wynagrodzenia za usługi nie­
materialne jako składnika dochodu narodowego. 
Następuje tu po prostu pomieszanie dwu zgoła różnych 
pojęć, a manowicie pojęcia produkcji dochodu z poję- 
ziem udziału w tym dochodzie, który to udział kształ­
tuje się, jak wiemy, pod wpływem .czynników różno­
rodnych i np. w społeczeństwie kapitalistycznym by­
najmniej nie zawsze i zgoła nie przyczynowo i nie 
adekwatnie związanych z istotnym udziałem w two­
rzeniu dochodu narodowego. Nie dosyć na tym. Nie 
wolno przy traktowaniu zagadnienia korelacji, istnieją­
cej pomiędzy udziałem w tworzeniu dochodu narodo­
wego a występującym praktycznie uprawnieniem do 
partycypowania w konsumcji tego dochodu tracić 
z uwagi, iż nawet sama produkcja materialna jako 
taka nie musi w sposób nieunikniony i niejako auto­
matyczny w całości i bezpośrednio reprezentować 
istotnego dochodu narodowego.. Nie ulega przecież 
wątpliwości, iż nie wszystkie procesy materialne są 
w istocie w swych wynikach procesami gospodarczo- 
twórczymi, a konsekwencją tego jest, że istotna war­
tość produkcji materialnej musi być oceniana nie ze 
stanowiska jej osiągnięć jako takich, lecz z punktu 
widzenia reprodukcyjnej wartości tych osiągnięć 
w pełnym gospodarczym znaczeniu tego pojęcia. Tu 
właśnie natykamy się na dematerializujące ze stano­
wiska produkcji, dochodu narodowego znaczenie błę­
dnych dyspozycji gospodarczych i tutaj właśnie m. in. 
tkwią rujnujące elementy anarchi gospodarczej, właści­
wej ustrojowi liberalistycznemu. Tutaj też, a nie gdzie 
indziej, tkwi jeden z punktów wyjścia, czyniących 
uspołecznioną gospodarkę planową, tzn. gospodarkę 
minimalizującą współczynnik błędności w dyspozy­
cjach, wskazaniem gospodarczo-społecznym i takąż 
koniecznością.

*) -c. ~ constantes Kapitał; v = variables Kapitał; 
m = Mehrwert.

W tym właśnie świetle uwypukla się dopiero zna­
czenie, które dla metodologii planowania gospodar­
czego posiada zagadnienie ujęcia dochodu narodowe­
go w ogóle, a tym bardziej dopiero tutaj występują 
na Jaw wszystkie niebezpieczeństwa, wynikające 
z błędnego postawienia problemu powstawania do­
chodu narodowego w warunkach gospodarstwa mie­
szanego, w którym elementy planowości zazębiają 
się stale i nieustannie z typowymi elementami obiek­
tywnej skłonności do anarchii, właściwej gospodarce 
indywidualistycznej i immanentnie nieodłącznej dla 
sektora prywatnego od samego istnienia tegoż. Ale 
tak samo tutaj występują dopiero na jaw w pełni 
trudności skonstruowania metody, odpowiedniej dla 
danych warunków i obiecującej wyniki zdolne stać 
się pewną podwaliną dla należycie prowadzonej poli­
tyki planowania gospodarczego.

Po tych, będących zresztą oczywiście maksy­
malną kompresją rozległego tematu, uwagach 
wstępnych, które wydają mi się koniecznymi 

dla stworzenia należytego tła dla dalszych rozwa­
żań, pragnę zatrzymać się nieco dłużej nad momen­
tami, bez których uwzględnienia zagadnienia w mo­
im rozumieniu traktować nie należy i nawet nie 
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wolno, a które szczególną rolę mają dla praktyki na- , 
szego polskiego planowania gospodarczego. Momen­
ty te widzę w obszarze pieniądza.

W gospodarce towarowo-pieniężnej instrumentem 
pośredniczącym jest pieniądz. Z punktu widzenia tej 
(podkreślam: tej) funkcji pieniądza nie ma istotnej 
różnicy pomiędzy gospodarką uspołecznioną a inny­
mi formami gospodarczymi. Rozwinięta (ekonomiści 
angielscy używają w tym związku pojęcia free, 
wolna) gospodarka uspołeczniona musi opierać się, 
podobnie jak gospodarka indywidualistyczna na swo­
bodnym wyborze, dokonywanym przez konsumenta 
przy zaspokajaniu przez niego' potrzeb. Li tylko 
w stanie niewystarczalności, a więc tak czy inaczej 
w gospodarce wojennej („komunizm wojenny"), go­
spodarka uspołeczniona i regulowana, podobnie zre­
sztą jak to ma miejsce w pewnych wypadkach w ob­
szarze gospodarki kapitalistycznej, idzie w kierunku 
przesądzania zarówno zakresu potrzeb konsumenta, 
jak sposobów i rozmiarów zaspokajania tych po-' 
trzeb. Stan taki może być jednakże li tylko stanem 
smutnej konieczności, nigdy zaś istotą względnie ce­
lem gospodarki uspołecznionej. Zarówno bowiem 
istota, jak cel tej gospodarki polegać muszą na dąże­
niu do podnoszenia konsumcji, co sprowadza się nie 
tylko od narastania ilościowego tejże, lecz w mierze 
zgoła nie mniejszej, a od pewnego punktu nawet 
szczególnie wybitnej, do jej urozmaicenia. Stan taki 
względnie taki cel są nie tylko,, społecznie rzecz hio- 
rąc, zasadniczą legitymacją czynną gospodarki uspo­
łecznionej. Są one ponadto jej istotnym uzasadnie­
niem gospodarczym, jako metoda wyzwolenia się 
z niebezpieczeństw zatorów w produkcji, występu­
jących na tle niedostatecznej, nie dość szybko lub 
nie dość wszechstronnie narastającej konsumcji, co 
stanowi cechę charakterystyczną a zarazem prze­
kleństwo gospodarki indywidualistycznej.

Ten właśnie moment, tak ściśle i bezpośrednio 
związany z istotą gospodarki uspołecznionej, uwy­
pukla rolę, którą w organizmie społecznym, również 
w ustroju gospodarki uspołecznionej, gra pieniądz, 
występujący jako pośrednik w procesie gospodar- z 
czym. Jest oczywistym, iż wzrost konsumcji nie mo­
że być wzrostem Ii tylko konsumcji bezpośredniej. 
Przeciwnie. Nieodzowną konsekwencją wzrostu kon- 
sumcii jest, iż w jej masie zaczynają stopniowo grać 
coraz większą stosunkowo rolę dobra trwalszej uży­
teczności. Ponieważ z istoty wydatków, związanych 
z nabyciem tych dóbr, wynika konieczność "rezer­
wowania pewnej części bieżących dochodów dla uzy­
skania potrzebnych w danym razie kwot większych, 
przeto taki stan rzeczy musi nieuchronnie prowadzić 
do wzrostu znaczenia pieniądza jako powiernika, 
przechowującego gromadzone środki..

Byłoby, nawiasem mówiąc, zasadniczym nieporo­
zumieniem, gdyby się chciało' szukać obejścia tych 
trudności przez jakikolwiek inny system finansowa­
nia obrotu dobrami konsumcyjnymi trwalszej użyte­
czności. Przy bliższym zbadaniu każdy z nich pro­
wadzi okrężną drogą do tego samego punktu. 
W szczególności tak się ma sprawa z zagadnieniem 
systemu spłat ratalnych, tzn. z zagadnieniem orga­
nizacji sprzedaży dóbr trwalszej konsumcji nie za 
środki, zaoszczędzone w minionym procesie gospo­
darczym, lecz w postaci antycypacji procesów przy­
szłych. Jest oczywiste, iż w tym wypadku znacze­

nie zagadnienia pieniądza jako powiernika, przecho­
wującego środki obrotowe gospodarstwa narodowe- 
gO, przerzuca się z płaszczyzny konsumenta na pła­
szczyznę producenta, charakteru swojego jednakże 
zgoła nie zmienia.

W tejże płaszczyźnie produkcji zagadnienie zna­
czenia pieniądza występuje z najgłębszej natury rze­
czy z silą zdoła nie mniejszą niż ta, którą obserwo­
waliśmy przed chwilą ze stanowiska konsumenta. 
Produkcja, a fortiori zaś oczywiście produkcja 
planowa, oparta być musi na rzutowaniu zamierzeń 
organizacyjnych w dłuższych perspektywach czasu. 
Zagadnienie kalkulacji kosztów produkcji musi być 
traktowane w związku z kształtowaniem się popytu 
rynkowego i zdolności płatniczych rynku. Zagadnie­
nie inwestycji ze stanowiska amortyzacji ich nie mo­
że być traktowane inaczej. Utrzymanie w odpowied­
nich granicach jednego z momentów nastręczających 
największe komplikacje przy planowaniu produkcji, 
a mianowicie czynnika substytucji dóbr konsumcyj- 
nych, jest z natury rzeczy najściślej związane z ele­
mentem wartości pieniądza. Wszystko to razem spra­
wia, że pieniądz, będący zmaterializowaną silą na­
bywczą, stanowi czynnik zupełnie podstawowej wagi 
w kształtowaniu się procesów gospodarczych, a mia­
nowicie w perspektywie potrzeby, ażeby procesy 
gospodarcze, uruchamiane przy pomocy pieniądza, 
nie napotykały na trudności w przebiegu i kształto­
waniu się takim, jakie założono celowo w ramach 
gospodarki planowej, stanowiącej nieodzowną prze­
słankę gospodarki uspołecznionej.

Przy takim postawieniu zagadnienia świadomie i 
celowo nie używam określenia „stałość pieniądza". 

.Nie chcę oczywiście zgoła przez to powiedzieć, by 
wolno było w jakikolwiek sposób nie doceniać war­
tości tego momentu i nie zdawać sobie w pełni spra­
wy z jego konieczności w gospodarce, co zresztą 
narzuca się samo przez się jako konsekwencja wy­
wodów dotychczasowych. Pragnąłbym jednakże uni­
knąć nadmiernego a niebezpiecznego uproszczenia 
problem przez sui generis fetyszyzację stało­
ści pieniądza. Trzeba sobie uprzytomnić, że nasze 
dzisiejsze pojęcie stałości pieniądza jest nie więcej 
niż reakcją na głębokie wykolejenie się systemów 
pieniężnych, zachodzące powszechnie od pierwszej 
wojny światowej. W istocie stałości pieniądza, w ści­
słym tego słowa znaczeniu, rozwinięta gospodarka 
wymienna jako zjawiska trwałego nie zna. Więcej: 
znać go nie może. W gospodarce indywidualistycz­
nej zmiany wartości pieniądza, zarówno zachodzące 
w ramach gospodarstwa narodowego, jak nie mniej 
w relacjach zewnętrznych, stanowią jedną z podsta­
wowych podniet rozwoju gospodarczego. W gospo­
darce uspołecznionej te same zmiany w wartości pie­
niądza, tzn. zmienne kształtowanie się jego siły na­
bywczej musi być jednym z niedających się zastąpić 
środków działania na dostosowanie konsumcji do 
planowo organizowanej produkcji. W szczególności, 
właśnie gospodarstwo uspołecznione nie może wy­
rzec się celowego a dowolnego kształtowania zdol­
ności nabywczej pieniądza ze stanowiska kierowa­
nia procesami kapitalizacji i kanalizowania ich w kie­
runku pożądanych przez siebie, indywidualnych i po­
za indywidualnych, punktów gospodarstwa. Toteż 
postulat w zakresie polityki pieniądza sprowadza się 
w istocie nie do bezwzględnej stałości tegoż, lecz
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do takiego kształtowania jego zdolności nabywczej 
w poszczególnych dziedzinach gospodarstwa narodo­
wego, by konsument w granicach każdorazowo mia­
rodajnego podziału dochodu narodowego pomiędzy 
konsumcję bezpośrednią i kapitalizację społeczną 
miał możność osiągnięcia niezmniejszonych świad­
czeń pod warunkiem kierowania swej konsumcji 
w ogólnych zarysach zgodnie z nastawieniem, nada­
wanym planowo wytwórczości gospodarstwa naro­
dowego.

Streszczając tedy powiedziane, wyprowadzam 
wniosek, iż w tym znaczeniu, pozostawiając na ubo­
czu' względy społeczno-polityczne, rozumiana stałość 
pieniądza jest nieodzowną i najistotniejszą. potrzebą 
uspołecznionego gospodarstwa narodowego, prowa­
dzonego systemem planowym.

* Na tym tle traktować należy, jak sądzę, metodo­
logię (finansowania gospodarki planowej w ogóle, go­
spodarki zaś takiej w naszych warunkach,, przy 
współistnieniu gospodarki uspołecznionej i gospodar­
ki prywatnej, w szczególności.

Przystępując do tego, trzeba przede wszystkim 
ustalić, iż do najistotniejszych zagadnień gospodarki 
planowej należy właśnie zagadnienie inwestycji i ich 
finansowania. Z powiedzianego poprzednio w niniej­
szych uwagach wynika, że jedną z podstawowych 
cech uspołecznionego gospodarstwa planowego jest 
dążenie do wzmożenia konsumcji. Znajduje się to za­
wsze i wszędzie w najściślejszym związku z dzia­
łalnością inwestycyjną. Jeżeli tedy wzmaganie kon­
sumcji zarówno i n toto, jak i w zakresie jej róż­
norodności wysuwamy jako problem naczelny, to ró­
wnie naczelnym problemem staje się problem inwe- 
stycji i będzie już li tylko kwestią ilościową, że 
w takich jak nasze warunkach, po niesłychanych 
Zniszczeniach .wojennych i w obliczu konieczności 
przestawiania gospodarstwa narodowego, moment 
♦en musi wystąpić z siłą szczególną. Z istoty swojej 
jest to moment stały i nieodłączny od gospodarstwa 
planowego, prowadzonego w płaszczyźnie gospodar­
ki uspołecznionej.

Zagadnienie inwestycji składa się z dwóch ele­
mentów.

Jednym z nich jest techniczna możność wykony­
wania inwestycji. Ta nas w chwili obecnej nie ob­
chodzi. Drugim problemem jest zagadnienie finan­
sowania inwestycji.

Finansowanie inwestycji dochodzić może do skut­
ku bądź z bieżącego dochodu narodowego, bądź z an­
tycypacji tego <dochodu, zmaterializowanej w formie 
kredytów, pochodzących z zewnątrz gospodarstwa 
narodowego, bądź wreszcie z antycypacji dochodu 
narodowego, zmaterializowanej w formie wewnętrz­
nie kreowanej siły nabywczej. Nie wyklucza to oczy­
wiście kumulatywnego stosowania tych wszystkich 
trzech form jednocześnie.

Powiedzmy z góry, że opieranie akcji inwesty­
cyjnej jedynie i wyłącznie na bieżącym, już osiąg­
niętym w każdej danej chwili dochodzie narodowym 
wchodzić może w rachubę w obecnym stadium go­
spodarstw uspołecznionych li tylko w nielicznych 
wypadkach. W naszym nie wystarcza to pod żad­
nym pozorem.

Nadzieje, wiązane z pomocą kredytową kapitali­
stycznej zagranicy nie spełniły się, względnie dają 
wyniki dalekie od oczekiwanych. Główne osiągnię-
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cia w tym kierunku zależne są zresztą od naszej 
zdolności eksportowej, -która z kolei znajduje się 
w ścisłym związku z inwestycjami. Na nieco dłuższą 
metę trzeba się liczyć przy tym z pewnym osłabie­
niem atrakcyjności naszych dostaw węglowych dla 
odbiorców i z kredytowymi konsekwencjami, które 
na tym tle powstaną. Pomoc ze strony Związku Ra­
dzieckiego, przy.całym olbrzymim znaczeniu, które 
dla nas posiada, nie mogła dotąd na potrzeby nasz 
wystarczyć już z tej bodąjby racji, iż Związek Ra­
dziecki, dotknięty w niemnięjszej od nas mierze zni­
szczeniami wojennymi, nie był w stanie dostarczyć 
nam w potrzebnym zakresie instalacji maszynowych, 
stanowiących dla nas jeden z najważniejszych pro­
blemów gospodarczych.^ Nawet przy oczekiwane., 
obecnie zmianie tego położenia na wybitnie dla nas 
korzystniejsze od strony Związku Radzieckiego, po­
moc kredytowa tegoż oraz pozostałej zagranicy sa­
ma przez się nie rozwiązuje zagadnienia, inwestycje 
■bowiem, nawet wtedy, gdy są oparte o środki zagra­
niczne, wymagają zawsze poważnych wkładów kra­
jowych w robociznę, materiały pochodzenia lokalne­
go oraz w kapitały obrotowe. Dlatego też nasza 
działalność inwestycyjna musiała zostać oparta 
w mierze szczególnie wysokiej na antycypacji przy­
szłego dochodu narodowego, tzn. z finansowego pun­
ktu widzenia musiała dotąd, a w pewnej mierze może 
stawać i nadal wobec konieczności oparcia w tych 
czy innych rozmiarach na operacjach kredytowych 
również emisyjnej nąfury. Dla kształtowania się war­
tości pieniądza jasne jest znaczenie utrzymania tych 
operacji w odpowiednich granicach, tym bardziej iż 
pierwszy okres naszych prac nad odbudową, właśnie 
przez oparcie finansowania ich w dużej mierze na 
kredytach antycypacyjnych, współdziałał w ułożeniu 
się cen na stosunkowo wysokim poziomie. Stan taki 
ma konsekwencje zarówno gospodarcze jak psychi­
czne, których nie wolno przeoczać i które należy 
mieć bardzo bacznie na uwadze przy ocenie eleme»- 
tów, mogących obiektywnie działać w tym samym 
kierunku.

Ponadto wszelka intensywnie prowadzona dzia­
łalność inwestycyjna wyzwala z natury rzeczy w ło­
nie gospodarstwa narodowego w zakresie kształto­
wania się cen tendencje zwyżkowe, tzn. ma konse­
kwencje inflacyjne i to już sama przez się, bez wzglę­
du na sposób jej finansowania. Powodem tego jest 
okoliczność, iż inwestycje wprowadzają z konieczno­
ści na rynek masę zdolności nabywczej wcześniej, 
niż wystąpi na rynku podaż, wynikająca z przedsię­
branych inwestycji. W warunkach swobodnej wy­
miany dóbr, kapitałów i usług w skali światowej, 
tendencje te mogą być w mniejszym lub większym 
stopniu amortyzowane przez import z zewnątrz, wy­
równujący wychylenie się równowagi pomiędzy po­
dażą i popytem w obszarze gospodarstwa narodowe­
go kraju inwestującego. W warunkach obecnych 
czynnik ten w rachubę nie wchodzi, wzgl. miara, 
w jakiej wystąpić jest w stanie, nie może zabezpie­
czyć gospodarstwa narodowego przed konsekwen­
cjami, wynikającymi ze zjawiska już w założeniu 
Toteż szczególnie u nas, w uwzględnieniu obu omó­
wionych okoliczności, inwestycje, przekraczające do­
konaną już akumulację dochodu narodowego, muszą 
nieuchronnie powodować w łonie gospodarstwa na­
rodowego tendencje zwyżkowe. O ile w ramach go­



spodarki iirt^duaHstycznej tendencje takiO mogą 
grać w pew<;n»t&rze pozytywną rolę jako*podnieta 
dla kapitału prywatnego w kieirunku angażowania się 
w inwestycje, O tyle w gospodarstwie uspołecznio­
nym, planującym inwestycje w perspektywie nie do­
raźnego zysku, lecz,w całokształcie interesów go­
spodarstwa narodowego, tendencje zwyżkowe są nie­
wątpliwie czynnikiem, utrudniającym planowanie i 
przez to mogą aż nazbyt łatwo być. czynnikiem — 
ujemnym. Nasilenie ich zależeć będzie od‘stopnia 
zmasowania działalności inwestycyjnej z jednej stro­
ny, od tempa, w jakim inwestycje są prowadzone 
z punktu widzenia wejścia ich w orbitę produkcji, 
z drugiej; a wreszcie, co zresztą tączy się w pewnej 
mierze z tym ostatnim, od będącej koniecznością 
długofalowości poszczególnych operacji inwestycyj­
nych. Ponadto waga czynnika, działającego zwyż­
kowe na. kształtowanie się cen, zależeć będzie od 
stosunku, zachodzącego pomiędzy udziałem w nakła­
dach inwestycyjnych kapitału akumulowanego z do­
chodu narodowego i środków emisyjnych, na poczet 
przyszłej akumulacji antycypacyjnie kreowanych.

Polityka planowania, a więc m. in- metodologia 
planowania inwestycyjnego musi w ten sposób tym 
bardziej wiązać się praktycznie w pracach swoich 
z ujęciem oczekiwanej masy dochodu narodowego. 
Im ściślej dochód ten jest ujęty, tym dokładniej usta­
lić można masę dopuszczalnej kreacji siły nabyw­
czej, tzn. tym bardziej celowo administrować dopu­
szczalnym ruchem zwyżkowym, wynikającym o- 
biektywnie z akcji. Inaczej: Przy tej samej masie na­
kładu inwestycyjnego każde rachunkowe wyolbrzy­
mienie dochodu narodowego ponad istotną wartość 
obniża punkt, że tak powiem, bezpieczeństwa finan­
sowania procesu inwestycyjnego. Zwiększa on bo­
wiem nieuchronnie w praktyce, bez względu na za­
mierzania planu, stosunek emisji antycypacyjnej do 
środków inwestycyjnych z dokonanej kapitalizacji 
i wzmaga w tej drodze działanie podniety, powsta­
jącej dla zwyżkowego kształtowania sie procesu cen 
na tle akcji inwestycyjnej jako takiej. W konsekwen­
cji — zaostrza komplikacje, które przed planowaniem 
stanąć mogą praktycznie. Związek tego z niesłusznym 
zaliczaniem do dochodu narodowego usługr nie będą­
cych bezpośrednio usługami twórczymi, staje się 
w ten sposób oczywistym.

Nie dość na tym. Z naszego ustroju gospodar­
czego opartego na współżyciu sektorów uspołecznio­
nego i prywatnego, a w szczególności ż obecnego 
stadium współpracy tych obu sektorów wynika, że 
nie możemy z gospodarki naszej wyeliminować do­
tychczas w pełni cech gospodarstwa indywiduali­
stycznego. Praca nad zgraniem obydwu sektorów, a 
ściślej mówiąc nad organicznym włączeniem sektora 
prywatnego w orbitę gospodarki planowej, jest jed­
nym z najpoważniejszych zadań, przed którymi stoi 
nasze gospodarstwo narodowe. Zadanie to musi 
być rozwiązane i im prędzej to nastąpi, tym lepiej 
nie tylko dla naszej konstrukcji gospodarczej w ogóle, 
lecz w szczególności tym lepiej właśnie dla sektora 
prywatnego. Tak jednak, jak dzisiaj sprawy stoją, 
znalezienie omawianych form jeszcze nie nastąpiło- 
Toteż nie wolno zamykać wskutek tego oczu na 
istnienie w gospodarstwie naszym funkcji, wynikają­
cych z obecnego systemu pracy sektora prywatnego 
1 lżących w naturze gospodarstwa indywidualisty­

cznego. Jednym z tych elementów jest inwestycyjne 
kierowanie działalnością sektora prywatnego, tzn.« 
mówiąc językiem cytowanej- już formuły Marxa, 
kierowanie społeczno-gospodarczym fruktyfikową- 
mtem czlona m. Leży w porządku -rzeczy, że .inwe- 
stycyjne dlyśppzyeje śekiprą‘prywatnego znajdują 
oparcie i dyrektywę jedynie i ■'Wyłącznie w momen­
tach oczekiwanej rentowności. Z tego punktu widze­
nia wszelkie tendencje zwyżkowe,- przejawiające się 
w organizmie gospodarstwa narodowego, stanowić 
mogą w pewnej mierze, biorąc obiektywnie, czynnik 
pomyślny. Kierują onę wyraz m z produkcji sektora 
prywatnego do pracy twórczej, odciągając go tym 
samym od obszaru dorazowyćh spekulacji. Jeżeli się 
jednak zważy, że celem naszej gospodarki jest i być 
musi podnoszenie poziomu życiowego najszerszych 
warstw społecznych, co nie jest łatwe do uzgodnie­
nia z procesem stałej zwyżki cen rynkowych, kom­
plikującym zagadnien5e. celowei i społecznie słusznej 
administracji podziałem dochodu narodowego, to 
trzeba sobie jasno i wyraźnie powiedzieć. że nawet 
ob'ektywnie -pożyteczny ze stanowiska podniet inwe­
stycyjnych dla sektora prywatnego moment zwyżki 
jest w tej samej mierze, obiektywnie biorąc, ze sta­
nowiska społeczno-gospodarczego elemenłem niebez­
piecznym. powoduje on bowiem inwestowanie nad­
wyżek sektora prywatnego w dziedzinach, które w 
chwilowym układzie koniunktur obiecu’ą największe 
korzyści, masuie inwestycje w tej dziedzinie i pro­
wadząc aż nazbyt łatwo do jej przekarmienia, sta­
nowi punkt wyjścia dla dyspozycji inwestycvinvch ze 
stanowiska gospodarstwa narodowego biednych. 
W myśl powiedzianego na początku obniża tedy 
twórczą wartość inwestowanych nadwyżek dla pro- 
dukcii realnego dochodu narodowego. W tej drodze 
nasteouje z konieczności ponowne zwiększenie roz­
piętości pomiędzy materialną, definitywną podstawą 
inwestycji, a ogólna masą tychże, oparta na kompo­
nencie osiągniętym i komponencie do osiągnięcia su- 
ponowanym, tzn. na emisji. Ponieważ zaś rozpięcie 
to przechyla ciężar na stronę komponentu antycypa­
cyjnego, przeto jasny jest związek takiego stanu 
rzeczy z ujawnieniem sie w gospodarstwie narodo­
wym elementów inflacyjnych wzgl. ze spotęgowaniem 
tych elementów, tkwiących, jak wynika z dotych­
czasowych wywodów, immanentnie w zmasowanych 
inwestycjach w takich, jak w naszych warunkach 
zawsze, nawet niezależnie od sposobu ich finanso­
wania.

4 Uwagi niniejsze są oczywiście jak najdalsze od 
chęci wyczerpania zagadnienia, wymagającego 

* z natury rzeczy traktowania zarówno bardziej 
szczegółowego, jak bardziej wszechstronnego.. Rów­
nie dalekie są one nawet od ambicji postawienia tego 
problemu-w całej jego postaci. Sa tylko szeregiem 
uwag i nie więcej niż uwag, na które mogę sobie 
w tej chwili pozwolić. Celem ich jest jedynie wskaza­
nie pewnych aspektów, których uwzględniania przy 
traktowaniu sprawy pomijać, jak sądzę, nie należy, a 
których Dyr. Minc w swym artykule nie uwzględnił, 
nie mając zresztą po temu powodu wobec punktu, 
z którego rzecz przedstawia. Chciałbym dać tymi 
uwagami impuls do bardziej wszechstronnego trak­
towania zagadnienia, które ze względu na niesłycha­
nie doniosłą jego wagę powinno doczekać się i to 
rychło opracowania, odpowiadającego swą pełnią
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ciężarowi gatunkowemu problemu. Chciałbym ponad­
to osiągnąć tymi uwagami jeszcze jeden skutek; 
chciałbym mianowicie wskazać na różnicę, która 
zachodzi w roli teorii ekonomii dla praktyki gospo­
darstw narodowych, pracujących na bąźie gospo­
darki lindywidualistycznej, oraz gospodarstw naro­
dowych, pracujących w systemie gospodarki plano­
wej i uspołecznionej.

Nie kwestionując oczywiście znaczenia jej w 
pierwszym z omówionych wypadków, nie należy 
jednakże wyolbrzymiać praktycznej doniosłości jej 
dla polityki gospodarczej. Tam, gdzie decyzje kształ­
tujące procesy gospodarcze, znajdują się w obszarze 
dyspozycji indywidualnej o nastawieniu już ex defi­
nitione czysto egotystycznym, kierującym się elemen­
tami przewidywanych korzyści natury prywatno- 
gospodarczej, i gdzie takie właśnie decyzje, w grze 
zachodzących pomiędzy nimi sprzeczności, wykre­
ślają praktycznie kierunek polityki gospodarczej da­
nego gospodarstwa narodowego, nauka ekonomii w 
ogóle, oparta zaś na niej polityka ekonomiczna 
w szczególności ma charakter dyscypliny raczej 
konstatującej niż kierującej. Odbija się w tym głę­
boka obcość wzgl. rozbieżność, które pod rządem 
gospodarki indywidualistycznej istnieją pomiędzy po­
trzebami gospodarstwa społecznego, traktowanego 
ze stanowiska wyzyskania dla maksymalnego nasy­
cenia konsumćji uczestników tego gospodarstwa 
wszelkich możliwości, istniejących’ w danych warun­
kach techniki gospodarczej, a krokami poszczegól­
nego, działającego wyłącznie w prespektywie oso­
bistego interesu dysponenta operacji gospodarczych- 
Stąd też wypływa w pewnym znaczeniu mnogość 
teoretycznych ujęć podstawowych zagadnień w eko­
nomii burżuazyjnej, będąca odbiciem indywidual­
nego rozwiązywania problemów gospodarczych przez 
pracujące w poziomie prywatno-gospodarczym, nie­
zależne od siebie, a raczej zależne od siebie li tylko 
w stosunku sprzeczności, poszczególne centra gospo­
darcze.

Zgoła inaczej przedstawia się natomiast stan 
rzeczy pod rządami gospodarstwa planowego. Już 
z samej istoty systemu planowości w gospodarce wy­
nika jako nieodzowna konieczność posiadanie jasno 
sprecyzowanych celów działalności gospodarczej w 
skali gospodarstwa narodowego, traktowanego jako 
organiczna całość. Osięgnięcie tego, tzn. możność
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24Iute^° br* $ejm Przyjął jednogłośnie w drugim i trze- 
^^:im czytaniu projekt ustawy o Państwowym Planie In­
westycyjnym na rok 1948 wraz z poprawkami dokonanymi 
przez Komisję. Sprawozdanie z ramienia Komisji Planu 
Gospodarczego złożył poseł Rapaczyński. Podajemy poniżej 
główne punkty tego sprawozdania.

Mówca zajął Mę przede wszystkim analizą wykonania 
planu w roku 1947 z punktu widzenia finansowego i rzeczo­
wego. Plan ten zamknął się po dokonaniu podwyżek kwotą 
116 miliardów zł. Pod względem fhiiuiaowym plan był wy­
konany w blisko 100 procentach. W komunikacji na czoło 
wysunęła się budowa, względnie przebudowa 1120 km dróg 
i 6700 mb mostów, odbudowa 1140 mb nabrzeży, 770 mb 
falochronów w Gdyni, 12 dźwigów oraz 2 magazynów 
w Szczecinie. W dziedzinie budownictwa wykonano plan 
w Warszawie w 87 proc., w innych miastach w 90 proc., 
w odbudowie wsi — w 89 proc. Przeciętny procent wykona­
nia planu odbudowy określa sprawozdawca na 88 proc.
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ustalenia zadań w postaci określonych stanów doce­
lowych; w równie nieodzowny sposób zakłąda usta­
lenie pewnych ściśle określonych punktów wyjścia 
zarówno dla ujmowania samej rzeczywistości go­
spodarczej, jak dla oceny sil, działających w niej 
,w danym okresie. Inaczej: założeniem polityki pla­
nowej muszą być pewne zasady,' tzn. pewne teorie 
ekonomiczne i socjologiczne, jednolicie 1 konsekwent­
nie aplikowane zarówno w samym procesie planowa­
nia (metoda), jak w prociesie realizowania planowa­
nych celów (taktyka). Bez respektowania tych wy­
mogów nie ma i być nie może mowy o planowanej 
polityce gospodarczej w ścisłym tego słowa znacze­
niu. Jest to tym oczywistsze, że polityka planowa 
w tym rozumieniu, które terminowi temu nadaj e się 
obecnie i które w. szczególności posiada ona u nas, 
daje się pomyśleć jedynie w łączności z systemem 
gospodarki uspołecznionej lub do takiej gospodarki 
zdążającej.

Jeżeli się z tych założeń, wyjdzie — a sądzę, że 
nie wychodzić właśnie z nich nie można — to jasną 
się staje powaga niebezpieczeństwa wszelkiego eklek­
tyzmu w konstrukcjach leżących u podstawy akcji 
planowania. I odwrotnie: w pełni powagi staje przed 
nami problem podstawowych zasad, które tworzyć 
mają fundament akcji. W ten sposób dochodzimy do 
nadania właściwej wartości i do ujęcia istotnej roli 
teorir ekonomii w obecnym okresie gospodarczym 
w ogóle, na naszym zaś szczeblu w szczególności.. 
Byłoby niewątpliwie wielkim błędem, prowadzącym 
do nieznanych niebezpieczeństw, traktowanie poli­
tyki planowania W ramach praktycyzmu. Byłoby 
tak tym bardziej w warunkach naszych, gdzie sym­
bioza dwu różnych, niezgranych jeszcze w tej chwili 
ze sobą i przeciwstawnych sobie w tendencjach sy­
stemów gospodarczych stanowi szczególnie podatny 
grunt i podnietę do wszelkiego rodzaju eklektycznych 
konstrukcji. Remedium przeciwko tym niebezpie­
czeństwom można sz*ukać li tylko w świadomym 
i konsekwentnym stosowaniu określonych zasad, 
wypracowanych przez zastosowanie teorii do na­
szych konkretnych warunków gospodarczych. Że 
zaś teorią tą może być li tylko teoria, leżąca u pod­
stawy samej koncepcji gospodarki uspołecznionej 
i planowej —■ to jasne.

Quod erat demonstrandum, o ile oczywiście do­
wód ten. w ogóle prowadzić trzeba.

ROK 1948
GOSPODARCZEGO".)

W rolnictwie i przemyśle ogólne wykonanie Planu Inwesty­
cyjnego określić można na-85 procent. Łącznie, uwzględnia­
jąc wyjątkowo niekorzystne warunki roku ubiegłego, osiąg­
nięcia inwestycyjne w r. 1947 zasługują na miano rekor­
dowych.

Większość braków i niedokładności w dziedzinie plano­
wania, zaobserwowanych w toku wykonania planu na r. 1947 
stara się usunąć Państwowy Plan Inwestycyjny na r. 1948. 
Nominalna suma tego planu zamyka się kwotą 190,6 miliarda 
złotych. Realny wzrost planu na rok 1948 w porównaniu 
z r. 1947 wyniesie 19 proc. Oznacza to, że nie tylko nie ma 
zwiększenia obciążenia dochodu społecznego w porównaniu 
z latami ubiegłymi, ale na odwrót, obserwuje się spadek 
tego obciążenia z 22,4 proc, w r. ub. do 20,4 proc, w roku 
bieżącym.

Rozkład wydatków na poszczególne dziedziny gospodar­
stwa wskazuje na położenie wyraźnego nacisku na odbu­
dowę i rozbudowę przemysłu- Plan inwestycji w r. 1946 



wykazywał uprzywilejowani komuniki (40 proc, ógołu 
planowanych wydatków). W t. 1947 wysnuć Si z kolei 
na pierwsze miejsce, planu przemysł, źajmić 38,® proc., 
a plan na r. 1948 dalej kumuluje .wysiłki nie tylko na od­
cinku budowy, ale i dalszej rozbudowy przemysłu, od czego 
uzależniony jest szybki wzrost produkcji, niezbędny „dla na­
szego rozwoju życia gospodarczego.

Z innych dziedzin gospodarczych zasługuje na uwagę 
utrzymanie zeszłorocznego tempa odbudowy komunikacji. 
Dalszy poważny wzrost w cyfrach absolutnych wykazują 
inwestycje „na człowieka", wreszcie silnemu wzrostowi bu­
downictwa mieszkaniowego towarzyszy spadek inwestycji 
hudowlano-administracyjnych.

Zasadniczymi elementami wykonania planu są obok środ­
ków finansowych, pokrycie materiałowe i siła robocza. Po­
krycie wydatków zapewnione zostało przy pomocy nad­
wyżek budżetowych, dalszej mobilizacji należności UNRRA, 
przymusowych oszczędności, rozbudowy środków własnych 
przy stałym odradzaniu się oszczędności dobrowolnych itd. 
Plan Inwestycyjny finansowany jest ze środków krajowych, 
środki zaś zagraniczne do planu nie wchodzą w związku 
z niepewnością realizacji dostaw. Mogą one jedynie po­
większyć ogólną kwotę inwestowaną. Zagraniczne dostawy 
kredytowe w bież, roku sięgną prawdopodobnie kwoty 87 
miln. dolarów, przy czym cyfra ta nie obejmuje kredytów, 
które otrzymamy od Zw. Radzieckiego w wyniku umowy 
o dostawie sprzętu przemysłowego. Kredyt ten,, sięgający 
450 miln. dolarów, rozłożony żostal na lata 1948—56, przy 
czym już w br. przewidujemy zapoczątkowanie dostaw 
urządzeń dla hut, fabryk samochodów, fabryk nawozów 
sztucznych itp. Drugi człon środków zewnętrznych stano­
wią kredyty z umów handlowych z szeregiem państw. 
Stopniowo wzrasta udział środków krajowych w finanso­
waniu nakładów inwestycyjnych z 69 proc, w 1946 r.z do 
8§,5 proc, w 1948 r.

Na odcinku materiałowym poprawa dała się zauważyć 
jeszcze w r. ub., a dzięki opanowaniu zwyżki cen na rynku 
i zawarciu^ szeregu korzystnych umów handlowych oraz 
przekroczeniu przedwojennego wskaźnika produkcji prze­
mysłowej!, powstały w r. 1948 pomyślniejsze niż w latach 
ubiegłych warunki materiałowe dla wykonania planu. 

Czynnik ludzki nie działał dotychczas hamująco na wy­
konanie zamierzonych prac w przeciwieństwie do Francji 
czy Anglii. W roku ubiegłym pojawiły się trudności spo­
wodowane brakiem sił kwalifikowanych niezbędnych dla no­
wych zakładów. W roku bieżącym możemy odczuwać trud­
ności na odcinku sił roboczych, gdyż rozpoczynamy nowe, 
często skomplikowane przedsięwzięcia.

Specjalne regionalne napięcie występuje szczególnie na 
tle inwestycji szczecińskich, gdzie mamy do czynienia z po­
trojeniem nasilenia robót. Istniejące tam zapotrzebowania 

na 7,000 robotników łączy się z'koniecznością dostarczenia 
•co. izb mieszkalnych. Podobna sytuacja
istntóję na Śląsku, I tam problem mieszkań dla robotników 
wysuwa się na plan pierwszy. Warszawa, dzięki doświad­
czeniom trzech poprzednich sezonów inwestycyjnych, może 
łatwiej uniknąć niepożądanych zjawisk w dziedzinie sit 
roboczych.

Sprawozdawca omawia następnie czołowe problemy 
Planu Inwestycyjnego, dotyczące przemysłu, komunikacji, 
rolnictwa i budownictwa. Na inwestycje w tych działach 
kieruje się blisko 90 proc, nakładów.

W przemyśle większość inwestycji idzie na te gałęzie, 
które stanowią podstawę produkcji innych przemysłów. 
Przemysł węglowy otrzyma 13,4 miliarda zł, energetyczny 
— 8,3 miliarda zł, hutniczy — 8,9 miliarda zł, metalowy — 
8,2 miliarda zł, chemiczny — 7,5 miliarda zł, włókienniczy — 
5,7 miliarda zł. W r. 1948 ponad 50 proc, nakładów przy­
pada na inwestycje nowe. Należy tu wymienić budowę 
12 nowych wielkich zakładów przemysłowych, jak: fabryka 
samochodów ciężarowych w Starachowicach, która da rocz­
nie 10.000 wozów, dalej: inwestycje w fabryce „Rokita" oraz 
w zakładach Dwory koło Oświęcimia, które wytwarzać będą 
benzynę syntetyczną, w fabryce łożysk kulkowych, w fa­
bryce traktorów, w kopalniach „Gigant" i „Wesoła".

Komunikacja wraz z łącznością, żeglugą i portami za­
inwestuje 47,6 miliarda zł. Jako problem pierwszej wagi 
wysuwa się odbudowa portu, i węzła kolejowego w Szczeci­
nie. Chodzi tu o umożliwienie zawijania do portu statków 
o większym zanurzeniu oraz zwiększenie zdolności prze­
ładunkowej urządzeń portowych.

Całość prac, związanych z produkcją wsi — w oparciu 
o pomoc kredytową Państwa — zamyka się kwotą 21,8 mi­
liarda zł, z głównym naciskiem na likwidację odłogów.

Plan inwestycyjny Ministerstwa Odbudowy zamyka się 
kwotą ponad 39 miliardów zł.

Wydatki na inwestycje konsumcyjne wzrastają w dal­
szym ciągu. Na czoło inwestycji „na człowieka" wysuwa 
się oświata, gdzie główne wydatki pójdą na wyposażenie 
szkóL Inwestycje w dziedzinie zdrowia obejmują przede 
wszystkim lecznice i zakłady ubezpieczeń społecznych, 
ubezpieczalnie społeczne i szpitale.

W zakończeniu sprawozdawca stwierdza, że Plan Inwe­
stycyjny jest obrazem naszych potrzeb, trafnie uszeregowa­
nych w ramach rozporządzalnych środków. Plan jest dru­
gim i najtrudniejszym z 3 stopni zbliżających nas do reali­
zacji planu 3-letniego. Znaczenie tegorocznego Hanu In­
westycyjnego polega na tym, iż jego efekty wpłyną decy­
dująco na ostateczny bilans osiągnięć planu 3-letniego, pod­
czas gdy efekty przyszłorocznego planu inwestycyjnego da­
dzą się zaobserwować raczej dopiero po zakończeniu planu 
3-letniego.

Określenie inwestora 
lub inwestycyi

Środki systemu 
finansowego 

i kredyty 
bankowe 

w tysiącach złotych

Środki systemu 
finansowego 

i kredyty 
bankowe 

w tysiącach złotych

Określenie inwestora 
lub inwestycyj

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
MENNICZEGO.........................................

WŁÓ-
• • 5.547.473

I. Inwestycje . . . . . . • • 3.864.473
A. Inwestycje krajowe . . . . • • 3.338.772

Dyrekcja Przemysłu Bawełnianego
P.Z.P.B. Nr 1 (Scheibler i Grohman) —

Łódź......................................................

• •

64.424

990.045

P.Z.P.B. Nr 2 (Z. Geyer) — Łódź .
P.Z.P.B. Nr 4 (Eitingon) — Łódź .
P.Z.P.B. Nr 15 (Widzewska Manufaktura) 

— Łódź ........
P.Z.P.B. Nr 6 (Gampe, Albrecht i Hof-, 

richter) — Łódź ......
P.Z.P.B. Nr 7 — Łódź...........................

20.653
26.804

63.672

12.038
18.810

P.Z.P.B. Nr 8 — Łódź .....
P.Z.P.B. Nr 9 (Kinderman) — Łódź .
P.Z.P.B. Nr 14 (Ramisch) — Łódź .
P.Z.P.B. Nr 17 (Stolarów) — Łódź .
P.Z.P.B. Nr 21 (Hirszberg) — Łódź .
P.Z.P.B. Nr 22 (Krening) Łódź .
P.Z.P.B. — Pabianice.................... ......
P.Z.P.B. — Częstochowa (fabryki Czę­

stochowa i Zawiercie) ....

26.240
13.919
6.677
6.584

47.025
10.346¾

103.455

80.695

P.Z P.B. — Ruda Pabianicka . . • 8.841
P.Z.P.B. — Andrychów, woj. krakow­

skie ................................  55.057
Maszyny włókiennicze wg rozdzielnika 402.233 
Obrabiarki do warsztatów reparacyj-

nych i przyfabrycznych . . . . 22.572
Dyrekcja Przemysłu Wełnianego..............................

P.Z.P.W. Nr 1 (Schweikert) — Łódź . 23 512 
P.Z.P.W. Nr 2 (Eisert) — Łódź . . 51.740 
P.Z.P.W. Nr 6 Łódzkie Zakł. Przem.

Czesalniczego— Łódź .... 23.513 
P.Z.P.W. Nr 11 — Częstochowa . . 65.835 
P.Z.P.W. Nr 18 — Zielona Góra . . 25.604 
P.Z.P.W. Nr 22 — Stabłowice k/Wro-
clawia.................................................... 21.408

P.Z.P.W. Nr 34 — Białystok . . . 94.050
Obiekt w odbudowie po dawnej firmie

Leder i Heyman — Łódź . . . 28.215 
Maszyny włókiennicze wg rozdzielnika 109.775 
Obrabiarki do warsztatów przyfabrycz­

nych . .........................................15.048
Dyrekcja Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego

P.C.Z.J.G. — Milanówek .... 4.985

458.700

137.172
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Środki systemu

Określenie Inwestora 
lub inwestycyj

finansowego
1 kredyty 
bankowe 

w tysiącach złotych

P.Z.Wł. — Kalisz................................. . 32.730
P.Z.Wł. — Oddział w Turku ... 17.916 
Fabr. Gazy Młyńskiej — Pruszków

k/Łaska.................................. * • 2.305
Zjednoczone Zakł. Jedwabn.-Galante-

ryjne — Łódź-Południe . . . 17.303
Maszyny włókiennicze wg rozdzielnika 29.155 
Obrabiarki dla warsztatów przyfabrycz-

nych . . . • . • • • • 6.894
Dyrekcja Przemysłu Dziewiarskiego . . .

Państw. Fabr. Dziewiarska — Łódź . 50.787
Państw. Zakł. Przem. Dziewiarskiego

— Kalisz . . . . • . • • 14.578
Opolskie Zjedn. Przem. Dziewiarskiego 5.173 
Maszyny włókiennicze wg rodzielnika 1.803 
Obrabiarki dla warsztatów reperacyj-

nych .............................................................5.643
Dyrekcja Przemysłu Konfekcyjnego ....

P.F.K. Ośrodek Nr 6 — Pabianice . . 28.215
P.F.K. Ośrodek Nr 4 — Łódź . . . ~23.512
Zjedn. Przem. Konfekcyjnego — War­

szawa . . . . • . • • • 56.430
Państw. Zakł. Konfekcyjne — Wrocław 28.215
Państw. Zakł. Konfekcyjne — Szcze­

cin . ................................................9.405
Państw. Zakł. Konfekcyjne Nr 3 — War­

szawa .......* 75.240 
Maszyny włókiennicze wg rozdzielnika 135.432 
Obrabiarki dla warsztatów reparacyj-

nych i................................................7.093
Dyrekcja Przemysłu Włókien Łykowych . . .

P.Z.P.Wł. Nr 1 — Żyrardów . . . 13.355
P.Z.P.Ln. Nr 2 — Bielsko . . . - 14.107
P.Z.P.Ln. Nr 3 — Stradom — Często­

chowa ............................................... 25.205
P.Z.P.Ln. Nr 4 — Odra — Nowa Sól 3.763 
Maszyny włókiennicze wg rozdzielnika 11.512
Obrabiarki dla warsztatów reparacyj-
nych . . . . . . . . • 10.035,

Dyrekcja Przemysłu Roszarni Lnu i Konopi .
Państw. Roszarnia Lnu i Konopi — Wa­

silków, woj. białostockie . . . 46.084
Państw. Roszarnia Lnu i Konopi —

Bielsk, woj. białostockie .... 45.144 
Państw. Roszarnia Lnu i Konopi — Za-

woń, woj. rzeszowskie .... 45.144 
Obrabiarki dla warsztatów przyfabrycz­

nych ........................................ . 4.393
Dyrekcja Przemysłu Artykułów i Tkanin Tech- 

nlcznych . . ....... ................................................
Państw. Zakł. Wyrobów Azbestowych

„Azbest" — Łódź........................... 39.501
Państw. Wytw. Lnu i Powrozów —

Bielsko......................................................9.405
Państw. Wytw. Pasów Parcianych —

Bydgoszcz................................  . 2.821
Obrabiarki dla warsztatów przyfabrycz­

nych ..........................................  7.524
Dyrekcja Przemysłu Włókien Sztucznych

P.F.S.J 4 Nr 1 — Tomaszów Mazo­
wiecki ........................................... 324.284

P.F.S.J. Nr 2 — Chodaków, woj. war­
szawskie  .................................... 84.740

P.F.S.J. Nr 3 — Wrocław ., . . .. 4.702 
P.F.S.J. Nr 4 — Żydowin k/Szczecina 253.935
P.F.S.J. Nr 5 — Gorzów, woj. poznań­

skie ..............................................  . 26.334
P.F.S.J. Nr 7 — Jelenia Góra . . .112 954 
Maszyny włókiennicze wg rozdzielnika 65.760 
Obrabiarki dla warsztatów reparacyj-

uych.......................................  15.048

77.986

363.342

77.977

140.765

59.251

887.757

Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Włókienniczego 56.430
Naukowy Instytut Badawczy Włókienniczy . . 18.810
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego . 70.537

Budowa Gimnazjum Włókienniczego — 
Łódź.................................................. 47.025

Określenie inwestora 
lub inwestycy]

środki systemu 
finansowego 

bankowe
1 kredyty 

w tysiącach złotych

Budowa Liceum Jedwabniczego — Mi­
lanówek . . . . • • * 14.107

Odbudowa Gimnazjum Chemiczno-Włó- 
kienniczego — Wrocław . - . • 9.405
B. Inwestycje z importu . . . • • • 525.701
Snowadła uniwersalne i. szybkobieżne, maszyny do wyrobu 
tasiem. Maszyny do wiązania osnów, maszyny do przewle­
kania i krzyżowania. Aparaty do wiązania nici. Maszyny 
do zszywania. Maszyny i urządzenia przędzalnicze. Urzą­
dzenia klimatyzacyjne, aparatura chemiczna i laboratoryjna. 
Wirówki. Maszyny konfekcyjne, maszyny do przemysłu dzie­
wiarskiego. Urządzenia i aparaty kontrolne. Maszyny do 
produkcji włókien sztucznych. Urządzenia energetyczne. 
Różne maszyny, obrabiarki.

II. Renowacje............................................................ 1.683.000
A. Renowacje krajowe . . - - - 1.683.000

CENTRALNY ŻARZĄD PRZEMYSŁU SKÓRZA- 1.222.955
NEGO ..........
I. Inwestycje . . .....................................................

•

1.153.655
A. Inwestycje krajowe...................................... 351.755

Radomskie Zakłady Obuwia w Radomiu . 20.532
Państwowe Zakłady Obuwia w Chełmku . 40.352
Śląskie Zakłady Obuwia — Prądnik . 17.869
Łódzkie Zakłady Obuwia — Łódź . . . 7.336
Warszawskie Zakłady Garbarskie w Warszawie 7.994

Pomorskie Zakłady Garbarskie w Bydgoszczy 96.208
I Państwowa Fabr. Ekstraktów Garbar- x

Garbarnia w Białymstoku . . . . 1.411
Garbarnia w Żyrardowie . . . • 1.881
Garbarnia w Warszawie .... 3.762

Krakowskie Zakłady Garbarskie w Krakowie . 55.955
Garbarnia w Łodygowicach . . . 5.925
Garbarnia w Szczakowej .... 15.518
Garbarnia w Żywcu . . . . . 1.463
Garbarnia Nr. 1 w Krakowie . . . 20.691
Garbarnia w Skoczowie . . . . 9.875
Górno-Śląska Garbarnia „Mochała" . 376

Radomskie Zakłady Garbarskie w Radomiu . 14.341
Garbarnia Nr 2 w Radomiu ... 3.386
Garbarnia Nr 4 w Radomiu . . . 4.232
Garbarnia Nr 1 w Radomiu . . . . 3.056
Gimnazjum Chemiczno-Garbarskie w

Raciborzu . . . . . . • 2.821
Łódzkie Zakłady Garbarskie w Łodzi . 22.666

Garbarnia w Brzeziu nad Odrą •. . 2.107
Garbarnia w Kaliszu . . . . . ^ 7.524
Fabryka Chemikaliów Garbarskich w

Łodzi . . . . . . . 3.386
Garbarnia Nr 2 w Łodzi . . . . 470
Garbarnia Nr 1 w Łodzi . . . . 9.405
Garbarnia w Pabianicach . . . . 1.881

Dolno-Śląskie Zakłady Garbarskie w Brzegu . . 36.830
Polskie Zakł. Pasów, Artykułów Techn. i Rymar­

skich w Łodzi ......... 990
Polskie Zakłady Białoskórniczo-Rękawicznicze w 

Świdnicy  ...............................................  5.642

skich . ... . . . 60.000
Garbarnia w Białogrodzie k/Szczecina 4.232
Garbarnia w Braniewie k/Olsztyna . 28.215
Garbarnia w Rumii-Zagórzu '. 2.821
Garbarnia, w Bydgoszczy .... 940

Garbarnia Biąloskórnicza w Chojnowie 940
Garbarnia Białoskómicza i Fabr. Ręka­

wiczek w Świdnicy . . . . . 2.351
Garbarnia Białoskórnicza w Parcho- 

hicach.............................. ...... 2.351
Polskie Zakłady Futrzarskie w Krakowie . . . 8.000
Centrala Zaopatrzenia Przem. Skórzanego w Ło­

dzi . . . . . . . , . . 3.762 3.762
Centrala Skór Surowych w Łodzi.............................. 1M28

B. Inwestycje z importu..................................... 801.900
Maszyny obuwnicze i garbarskie oraz obrabiarki do wykony­
wania narzędzi, części zamiennych i remontu maszyn.

II. Renowacje^ ............................................................ 69 300
A. Renowacje krajowe . . . . . . 69.300

(Dalszy ciąg w numerze następnym.)
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przemysł państwowy
/N7 MIECZYSŁAW LESZ, Dyrektor Generalny Centr. Żarz. Przem. Metal.

PRZEMYSŁ METALOWY
NA PRZEŁOMIE 1947 i 1948 ROKU

Plan produkcji — inwestycje.

PLAN produkcji przemysłu metalowego 1947 roku 
wykonano z nadwyżką. Wartość produkcji w ce­

nach 1937 r. wyniosła 760 miln. zł, co wobec 504 
miln. zł w roku 1946 oznacza wzrost o 50%. Wzrost 
produkcji 1947 r. w stosunku do 1946 r. według po­
szczególnych branż przemysłu metalowego ilustruje 
poniższe zestawienie:
przemysł: r. 1946 r. 1947 '/• wzrostu

obrabiarkowy 21.031 30.478,2 145’/»
taborowy 171.049 285.558,1 166*/.
motoryzacyjny 10.870 30.092,4 278’/»
narzędziowy 15.398,2 24.386,6 158’/»
precyzyjno-optyczny 6.592,5 12.075,6 183'/»
maszyn rolniczych 23.2014 40.086,8 172’/»
budowy maszyn włókienn. 4.800,3 11.279,9 235’/»
odlewniczy 52.7 o5,3 83.741,7 159%
maszynowy i kotlarski 57.636,3 98.626,3 171’/»
wyrobów masowych 102.792,7 151.746,5 147’/»
produkcja różna 38.027 21.696,2 '82’/»

Jak widać, szczególnie silny wzrost miał miejsce 
na odcinku przemysłów obsługujących inwestycje 
przemysłowe, tj. w produkcji maszyn włókienni­
czych, w przemyśle maszynowym^ i kotlarskim; 
w przeciwieństwie do roku 1946, kiedy to najsilniej 
wzrosła produkcja taboru kolejowego związana z in­
westycjami Ministerstwa Komunikacji.

Przemysł metalowy wprowadził w 1947 r. szereg 
nowych wytworów do produkcji. W roku 1947 wy­
konaliśmy pierwsze traktory w P. Z. Inż. w Ursusie, 
pierwsze motocykle w Hucie Ludwików w Kielcach 
(silniki w Psim Polu k/Wrocławia), szereg nowyćh 
typów obrabiarek, jak piły hydrauliczne, wiertarki 
promieniowe, frezarki, kołówki itd.'

W roku ubiegłym przeprowadzono Viele poważ­
nych inwestycji, których efekt produkcyjny będzie 
widoczny w roku bieżącym. Została w poważnej 
mierze odbudowana fabryka Obrabiarek ciężkich 
w Kuźni Raciborskiej, która w roku bieżącym wy­
puści 30 tzw. kołówek, tj. tokarek do zestawów wa­
gonowych i parowozowych. Zakończono inwestycje 
w Fabryce Wagonów oraz w Fabryce Obrabiarek 
przy Zakładach H. Cegielski, co umożliwiło osiągnię­
cie produkcji 15 wagonów osobowych miesięcznie 
oraz obrabiarek o wartości 1/2 miln. zł przedwoj. 
miesięcznie. Zakończony- rekonstrukcję Gliwickich 
Zakładów oraz Bytomskich Zakładów Budowy Ma­
szyn. Rozpoczęto poważne inwestycje w Zakładach

Starachowickich, w szczególności w Fabryce Hamul­
ców i Fabryce Narzędzi; zakończono odbudowę Fa­
bryki Stowarzyszenia Mechaników w Pruszkowie, 
co dało możność-uruchomienia produkcji frezarek 
w ilości 10 sztuk miesięcznie.

Zagadnienia organizacyjne.
W roku 1947 przemysł metalowy przeprowadził 

zamierzenia organizacyjne, mające na celu uspraw­
nienie istotnych elementów kierownictwa przemy­
słem, jak zaopatrzenia, zbytu, finansów itd. W roku 
ubiegłym zorganizowano Centralę Handlową Prze­
mysłu Metalowego jako nadrzędną organizację bran­
żowych biur sprzedaży przemysłu metalowego. Zor­
ganizowano również Centralę Zaopatrzenia Materia­
łowego Przemysłu Metalowego, której celem jest ko­
ordynacja zaopatrzenia przedsiębiorstw, a także cen­
tralny zakup niektórych artykułów. Konieczność 
wzmocnienia kierownictwa technicznego, głębszego 
podejścia do zagadnień planowania i inwestycji po­
dyktowała decyzję utworzenia w ramach C. Z. P. M. 
czterech Dyrekcji Branżowych: Dyrekcji Przemysłu 
Ciężkiego, Przemysłu Średniego, Przemysłu Moto­
ryzacyjnego oraz Przemysłu Wyrobów Masowych.

W roku ubiegłym ustalono ostatecznie formy or­
ganizacyjne przemysłu metalowego, w szczególności 
ijość przedsiębiorstw posiadających osobowość pra­
wną. Qokonano też szeregu komasacji zakładów. Na 
odcinku organizacji wewnętrznej ustalono schematy 
organizacyjne fabryk, instrukcje pracy Centralnego 
Zarządu i Dyrekcji Branżowych, schematy organiza­
cyjne Zjednoczeń itd;.

W "większości przedsiębiorstw wprowadzono ar­
kusze rozliczeniowe, będące podstawą kalkulacji wy­
robów. Ustalono normy zużycia materiałów wszyst­
kich wyrobów produkowanych seryjnie. Wprowa­
dzono progresję w placach, uzależnioną od wydaj­
ności.

Współzawodnictwo pracy.
Rok ubiegły był rokiem narodzenia się w przemy­

śle metalowym ruchu współzawodnictwa pracy. Ruch 
ten zapoczątkowany w Fabryce Traktorów w Ursu­
sie ogarnął następnie tysiące i dziesiątki tysięcy pra­
cowników przemysłu metalowego. Ruch współzawo­
dnictwa pracy przyczynia się ogromnie do wzrostu 
wydajności pracy, lepszego wykorzystania urządzeń 
fabrycznych, a także podwyższenia zarobków.

ruki i materiały księgowości
j dla handlu, prze-

spóldzielń i banków
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W wyniku ruchu współzawodnictwa pracy ilość 
przepracowanych kalkulacyjnych roboczo - godzin 
wzrosła o kilkanaście, a nawet w niektórych zakła­
dach o kilkadziesiąt procent. Dzięki progresywnej 
opłacie akordu, przewidującej podwójny zarobek za 
produkcję daną ponad średnie wykonanie norm bry­
gady, przodownicy pracy osiągnęli w przemyśle me­
talowym poważne zarobki, przekraczające niejedno­
krotnie 30.000 zł.

Plany i zadania 1948 r.
Plan 1948 r., zamykający się kwotą 1 miliarda zł 

w cenach przedwojennych, oznacza wzrost produkcji 
o 1/3 w stosunku do roku ubiegłego. Wykonanie tego 
planu będzie wymagało ogromnego natężenia wszyst­
kich sił ze strony robotników, majstrów, inżynierów, 
techników, konstruktorów i... — dyrektorów Zjed­
noczeń i fabryk naszego przemysłu. Procentowy 
wzrost produkcji poszczególnych gałęzi przemysłu 
przedstawia poniższa tabela:

Uderza w powyższej tabeli znów bardzo silny 
wzrost produkcji dóbr inwestycyjnych, przeznaczo­
nych dla przemysłu oraz produkcji motoryzacyjnej.

r. 1947 r. 1948 % wzrostu
przemysł

obrabiarkowy 30.478,2 53.287 175
taborowy 285.558,1 357.877 125
motoryzacyjny 30.092,4 73.594 244
narzędziowy 24.386,6 39.805 163
precyzyjno-optyczny 12.075,6 14.556 121
maszyn rolniczych 40.086,8 48.847 121
budowy maszyn włókienn. 11.279,9 25.891 229
odlewniczy 83.741,7 78.895 94
mąszynowy i kotlarski 98.626,3 133.627 135
wyrobów masowych 151.746,5 169.379 111

produkcja różna 21.696,2 23.369 108

W roku bieżącym mamy wyprodukować pierwsze 
parowozy pośpieszne, wagony sypialne, szereg dal­
szych typów obrabiarek, szereg nowych typów ma­
szyn włókienniczych, jak zgrzeblarki, lewiatahy, ma­
szyny do szycia, nowe konstrukcje w przemyśle ma­
szynowym i kotlarskim.

W roku bieżącym mamy również wyprodukować 
pierwszą serię prototypową samochodów ciężaro­

wych 3-tonowych, a także pierwsze silniki rolnicze 
i przemysłowe.

Przemysł metalowy ma przeprowadzić w roku 
bieżącym szereg nowych i szczególnie trudnych in­
westycji na sumę przeszło 8 miliardów złotych. Naj­
poważniejszą inwestycją będzie budowa fabryki sa­
mochodów w Zakładach Starachowickich, która już 
w roku przyszłym powinna dać 1200 sztuk samocho­
dów ciężarowych 3-tonowych, a w roku 1950 — 
5000 sztuk.

Drugą niemniej trudną i zupełnie nową dla na­
szego przemysłu inwestycją będzie urządzenie fabry­
ki łożysk kulkowych w Kraśniku o produkcji 2 mi­
lionów sztuk łożysk rocznie. Łożyska kulkowe nie by­
ły dotąd nigdy w Polsce produkowane, nasi inżynie­
rowie i konstruktorzy będą więc musieli rozwiązać 
zupełnie dla nich nowe i obce zagadnienie.

Z poważniejszych inwestycji należy wymienić fa­
brykę ciężkich maszyn w Elblągu oraz fabrykę ko­
tłów i aparatury chemicznej w Nysie.

W roku bieżącym będą poważnie rozbudowane 
P. Z. Inż. w Ursusie, przez co będzie umożliwione 
podwojenie produkcji traktorów. W roku bieżącym 
ma być urządzona w Zielonej Qórze-fabryka zgrze- 
blarek, dająca po pełnym uruchomieniu jedną zgrze- 
blarkę dziennie.

W dziedzinie organizacji planujemy opracowanie 
piątej i szóstej klasy planu kont, należytą organizację 
Biur Fabrykacyjnych w fabrykach, ustalenie doku- 
mentarne technologii każdego seryjnie produkowane­
go wytworu naszego przemysłu.

Rok 1948 będzie również rokiem poważnej moder­
nizacji parku maszynowego, podwyższenia ilości re- 
wolwerówek i innych maszyn wysokosprawnych 
w stosunku do tokarek, szerszego niż dotąd użycia 
twardych stopów dla podwyższenia szybkości skra­
wania.

Modernizacja parku i narzędzi wraz z lepszą or­
ganizacją warsztatu przy rozwijającym się ruchu 
współzawodnictwa da możność dalszego poważnego 
wzrostu wydajności.' Mamy nadzieję, że planowany 
wzrost wydajności o 20% będzie nie tylko osiągnięty, 
ale i przekroczony.

OSIĄGNIĘCIA I ROZWOJ PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO
W POLSCE W ROKU 1947

DOK 1947, trzeci rok odbudowy Polski po jej zni- 
szczeniu wojennym i okupacyjnym, a pierwszy 

rok trzechletniego Planu Odbudowy jest wyraźnym 
dowodem, że w marszu do lepszego jutra, zakreślo­
nego tym planem, jedno z czołowych miejsc zajmuje 
przemysł cukrowniczy.

W roku 1946 czynnych było w czasie kampanii 71 
cukrowni, w roku 1947 — 76 cukrowni. Oznacza to 
odbudowę zniszczonych wojną i zdemontowanych 
fabryk, w tym pięciu na Ziemiach Odzyskanych, i 
rozpoczęcie przebudowy cukrowni w Józefowie pod 
Warszawą na fabrykę gliceryny.

Na Ziemiach Odzyskanych odbudowano cukrow­
nie: Łagiewniki, Cerekiew Polska, Małoszyn, Klecina 
I Głogów, na Ziemiach Dawnych — cukrownię Wło- 
stów.

Odbudowę dokonano w b. trudnych warunkach 
zaopatrzenia w materiały i przy niewystarczającej 

ilości kadr fachowców i dlatego śmiało można po­
wiedzieć, że jest osiągnięciem technika i robotnika 
przemysłu cukrowniczego.

Okres minionej kampanii zaznaczył się wprowa­
dzaniem szeregu ulepszeń i usprawnień technicz­
nych. Celem uszlachetnienia wytwarzanego produktu 
rozpoczęto w kilku cukrowniach produkcję rafinady.

Przemysł cukrowniczy jest zależny w swojej wy­
twórczości od trudności niespotykanych w innych 
gałęziach przemysłu, a wynikających stąd, że na 
ilość i jakość otrzymywanego w stosunku do plano­
wania surowca wpływają tego rodzaju czynniki, jak 
warunki atmosferyczne, występowanie szkodników 
itp.

Mimo że rok ubiegły nie był pod tym względem 
zbyt korzystny, trudności zostały pokonane, przy­
nosząc w rezultacie znaczne przekroczenie zaplano­
wanej produkcji.
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Na rok 1947 zaplanowano zakontraktowanie pod 
uprawę buraka cukrowego 200.000 ha, osiągnięto 
209.765 ha. Momenty przytoczone powyżej, a więc 
susza w okresie siewu i pierwszej wegetacji, szkod­
nik; występujące w dużym natężeniu oraz niewy­
starczająca ilość nawozów sztucznych (jednakże 
większa niż w roku 1946 — wzrost z 3 q na I ha dó 
3,6 q na 1 ha) spowodowały, że plon z hektara, który 
w roku 1946 wynosił 174 q, spadł do 165 q (w roku 
1945 wynosił 125 q,z ha). Przekroczenie planowanego 
obszaru plantacji oraz przeprowadzenie zespołowego 
wyścigu pracy, którego tezami były: podniesienie 
sprawności załóg pracowniczych, obniżenie przero­
bowych strat cukru, oszczędności węgla i pomocni­
czych materiałów kampanijnych oraz podniesienie 
jakości produkowanego cukru — spowodowało, że 
plan produkcji przekroczono o 58.00(1 t cukru (plano­
wano 438J000 ton — osiągnięto 496.000 ton).

Wyprodukowany w bieżącej kampanii cukier bę­
dzie w przeważającej części rozprowadzony na 
rynku wewnętrznym Polski, podnosząc tym samym 
spożycie na mieszkańca z 12,5 kg do 14 kg rocznie, 
a pozostała część dostarczy Państwu, poprzez eks-- 
port, koniecznych dewiz.

Działalność przemysłu cukrowniczego sięga da­
leko poza sprawy samej produkcji i tak np-, po­
nieważ skład socjalny plantatorów buraka cukro­
wego uległ znacznemu przesunięciu (przed 1939 r. 
bazą surowca były wielkie majątki ziemskie, dzisiaj 
na 514.753 plantatorów — 209j000 to właściciele 
gospodarstw o powierzchni do 5 ha, 268.938 to wła­
ściciele gospodarstw od 5 — 15 ha), przemysł pro­
wadzi szeroko zakrojoną akcję instruowania rolni­
czego, przynoszącego korzyści nie tylko produkcji, 
ale także ogólne podniesienie kultury rolnej w Pań­
stwie. W ramach tej akcji został zorganizowany 
wspólnie ze Związkiem Plantatorów Przetwórczych 
Roślin Okopowych konkurs uprawy buraka cu­
krowego.

Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego w 
trosce o wyrównanie strat powstałych w kadrach 
fachowców na skutek okupacji oraz o udostępnienie 
wiedzy młodzieży robotniczej prowadzi we własnym 
zakresie szkolenie zawodowe.

W r. 1947 wyraża się ono cyfrą 18 urządzonych 
kursów, na których przeszkolono 1022 pracowników, 
wysłaniem na kursy innych instytucji 25 pracowni­
ków, udzieleniem 12 dłuższych urlopów płatnych na 
dokończenie wyższych studiów, przyznaniem 330 
stypendiów dla młodzieży szkól średnich i wyższych, 
uruchomieniem Liceum Przemysłu Cukrowniczego 
w Toruniu, uruchomieniem Gimnazjów Przemysło­
wych przy cukrowni Świdnica i przy cukrowni 
Racibórz.

Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego pro­
wadzi szeroko zakrojoną akcję socjalną. W roku 1947 
zorganizowano:

15 Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem (objęły 
opieką 2200 dzieci);

12 Przedszkoli (objęły opieką 1100 dzieci);
67 punktów kolonii i półkolonii letnich (objęły 

opieką 6456 dzieci);
3 domy wczasów (ż wczasów skorzystało 2740 

pracowników i członków rodzin).
We wszystkich fabrykach są czynne świetlice, 

w większości fabryk Są lekarze fabryczni i ambula­
toria.

Rok 1948 przyniesie dalszy rozwój przemysłu 
cukrowniczego na wszystkich jego odcinkach.

Prowadzona będzie odbudowa dwóch nowych 
cukrowni na Ziemiach Odzyskanych (Gryfice i Klu- 
czew) oraz wytwórni butanolu w Raciborzu a także 
fabryki gliceryny w Józefowie.

Pod uprawę buraka cukrowego będzie zakontrak­
towany obszar większy niż w roku 1947 (planuje 
się około 230-000 ha), a tym samym wzrośnie pro­
dukcja! przeciętne spożycie cukru na mieszkańca.

Będzie otwarte Technicum, które umożliwi zdo­
bycie kwalifikacji zawodowych tym pracownikom, 
którzy ze względu na wiek nie mogą korzystać ze 
szkół typu gimnazjalnego czy licealnego, będą o- 
twarte Gimnazja Przemysłowe przy Zjednoczeniu 
Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Gdańskiego i przy 
Zjednoczeniu Okręgu Warszawskiego, odbędzie się 
30 kursów określonych specjalności.

Planowane jest uruchomienie jednego własnego 
prewentorium dla dzieci pracowników przemysłu, 
pięciu Stacji Opieki nad Matką i Dzeckiem, ośmiu 
przedszkoli, dwóch domów wczasów-

Do najpoważniejszych trudności związanych z 
produkcją kampanik 1948/49, przezwyciężonych przez 
przemysł, zaliczyć należy zapewnienie plantato­
rom wystarczającej ilości nasion, pomimo ich braku 
w całej Europie na skutek katastrofalnych nieurodza­
jów w roku 1947.

Trudności, które trwają w dalszym ciągu są to: 
masowe występowanie pluskwy buraczanej na plan­
tacjach Okręgu Poznańskiego, przerzucające się już 
na Okręg Warszawski (powoduje znacznie mniejsze 
zbiory buraka z hektara), lokalne trudności w akcji 
rozszerzania plantacji, spowodowane w niektórych 
okolicach niewystarczającą ilością sprzężaju u rol­
ników oraz drożyzną robocizny do obróbki buraka 
jako też zbyt skromną dawką nawozów sztucznych.

Należy jednak z otuchą patrzeć w przyszłość. 
Stan inwentarza u rolników zwolna, lecz stale po­
większa się, co rokuje lepsze nawożenie i lepszą 
obróbkę plantacji w przyszłości. Mościce powiększa­
ją swą produkcję — będzie można zatem w roku 
następnym podwyższyć przydział nawozów sztucz­
nych, a rozwój nasiennictwa buraczanego pozwoli 
również w przyszłości podnieść plon buraka i zwyż- 
szyć jego cukrowość.

ENERGETYKA.

Straty sieciowe energetyki polskiej 
mniejsze n‘ż za granicą. Poważnym 
osiągnięciem energetyki polskiej jest 
wybitne zmniejszenie strat na sieci- 
Odsetek strat, wynoszący w r .1946

KRONIKA
13.8% spad! w r. 1947 dio 13,1%. Na­
leży podkreślić» że kraje tak uprze­
mysłowione^ Jak Czechosłowacja 1 
Niemcy wykazały w r. 1947 wyżsizy 
odsetek strat, a mianowicie: Czecho­
słowacja 13—22%» Niemcy 16,4»/o-

(Mrd.)

PRZEMYSŁ WĘGLOWY.

Produkcja w lutym. W ciągu, 23 dni 
wydobywczych lutego 1948 r. (6 
dni świątecznych) Polski Przemysł 
Węglowy wydobył łącznie 5-240-106 
ton węgla» oo w stosunku do planowa-
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nego wydobycia 4.889-800 ton stano- 
wi 107,2 proc. Poszczególne zjedno- 
czenla przekroczyły plan w następu- . « < _ > _jącej kolejności: wykon.

- wydob. planu
ton w%

Bytomskie 495.539 112,1
Dąbrowskie 
Chorzowskie

600*824 110,7
596.423 110,4

Rudzkie 635.061 109,8
Dolno-Śląskie 271.126 109,1
Gliwickie. 559.160 105,0
Katowickie 555*070 104.5
Jaworzn-Mikoł, 522.928 104,5
Rybnickie 493.384 103,6
Zabrskie 520,591 102,4
Pod względem wydajności na

pierwszych miejscach znalazły się
zjednoczenia:

Chorzowskie 1.381 kg
Katowickie 1.331 kg
Rudzkie 1.318 kg
Bytomskie, 1.298 kg
Zabrskie 1.232 kg

Przeciętna dzienna wydajność przy­
padająca ńa jednego robotnika wyno­
si dla Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego 
1.213 kg, dla całego przemysłu węglo­
wego 1-175 kg. Plan załadunku wy­
konano w 108.8 proc., załadowując 
3.896,415 ton- (p.)

Produkcja koksowni przem. -wę­
glowego w latach ubiegłych i plan 
na rok 1948- Koksowne przemysłu 
węglowego nie, wykonały w całości 
planu produkcyjnego na. rok 1947. 
Pomimo tego produkcja ich w uib. r. 
była znacznie wyższa niż w latach 
poprzednich. Ilustruje to następu­
jące zestawienie:

Produkcja w tonach
°/o wy­

konania 
planu 

w 1947 r.1916 r. 1917 r.

koks................ 2.13R 672,0 2 812 873,0 102,3
smoła................ 79 677,4 97 53 .2 98,1
benzol .... 25 275,1 2ł9«»8,5 93,6
siarczan amonu 19.47«,M 29 862 9 88,7
pak .................... 13 505,7 14.94, * 111,0
naftalen . . . 683,2 1.031,0 15 ,6

Niedociągnięcia w zakresie pro­
dukcji smoły, benzolu i siarczanu 
amonu wynikły z przyczyn od ko­
ksowni niezależnych, a mających swe 
źródło częściowo w braku potrzeb­
nych do produkcji: oleju płuczkowego 
(do wymywania benzolu) i kwasu 
siarkowego (do wiązania amoniaku), 
częściowo zaś w trudnościach trans­
portowych, które uniemożliwiały 
pełne zaopatrywanie n ektórych ko­
ksowni w potrzebny surowiec. Plan 
koksowni na rek 1948 przewiduje 
produkcję 3 000.000 t koksu, 105.000 
t smoły, 35.000 t benzolu, 27,500 t 
siarczanu amonu, 18-000 t paku i 
656.000 t naftalenu. (y.)

Wyniki współzawodnictwa górni­
ków w roku 1947. Dowodem pozy­
tywnego znaczenia akcji współ­
zawodnictwa dla przemysłu węglo­
wego jest stale wzrastajaca liczba 
przodujących górników, tj- takich 
którzy wykonują wyznaczoną nor­
mę pracy w 180-ciu i więcej procen­
tach. Stan ilościowy tych górników 
w poszczególnych miesiącach ub. r. 
przedstawiał się następująco:

górników według procentowego wy­
konania normy w grudniu ub- r.: 

normy wykon.

maj 1947 r. 515
czerwiec 651
lipiec 980

. sierpień 1.216
wrzesień 1.645
październik 2.192
listopad 3.020
grudzień 3.447

Górników, którzy we wrześniu
1947 r .wykonali 250 i ponad 250 pro-
cent normy, było 32, w grudniu 1947
r. liczba ich wzrosła do 245- Podział

od 180 do 200% 1.982
od 200 do 250% 1.220
od 250 do 300% 158
od 300 do 350% 59
od 350 do 400% 12
od 400 do 440% 14

506% 2

Akcja werbunkowa w kraju. Wer­
bunek pracowników do przemysłu 
węglowego w roku 1947 prowadzo­
ny był przez Dział Mobilizacji Sił 
Roboczych CZPW w porozumieniu 
z Urzędami Zatrudnienia i organizai- 
cjami społecznymi, ze szczególnym 
nastawieniem na werbunek sił robo­
czych do prac dołowych. Podstawą 
do werbunku był opracowany przez 
DMSR 3-letni plan zatrudnienia, 
który — po likwidacji! przerostów 
i przejęciu grup nieprodukcyjnych — 
przewidywał w r. 1947 wzrost za­
trudnienia w kopalniach o ca 13-700 
pracowników fizycznych. Ten Plan 
zatrudnienia w r- ub. był wykonany 
z nadwyżką, przewidzianą jako re­
zerwa na rok 1948. Ogółem zwerbo­
wano do przemysłu węglowego w r* 
1947 ok. 35.000 ludzi, co dało wzrost 
zatrudnienia o 15-561 pracowników 
w kopalniach węgla kamiennego i 
950 w kopalniach węgla brunatnego. 
W wymienionej liczbie 15-561 pra­
cowników mieści się 4.122 reemi­
grantów z Zachodu i 3.431 repatrian­
tów ze Zw. Radzieckiego. (y.)

Reemigranci w przemyśle węglo­
wym — rok 1947. Cyfrowy stan re­
emigracji górniczej w r- 1947 przed­
stawia się następująco:

zatrud. pod zatrud. na 
ziemią powierz.

Ziemie staropolskie 191 34
Śląsk Opolski, 1.541 164
Śląsk Dolny 1.502 791

• zatrud. pod 
ziemią

zatrud. na 
powierz.

z Francji 2.844 579
z Niemiec 94 350
z Belgii 110 15
z Holandii 12 2
z Rumunii 84 43
Razem 3.144 989
Według podziału terytorialnego otrzy-

mały:

Spośrój reemigrantów, którzy na 
dzień 1. grudka 1947 r. figurowali 
w stanie załóg przemysłu węglo­
wego, najwięcej, bo 42,5%, wykazało 
Doitno-śląskie Zjednoczenie P.W. 
W kolejności idą po n:m: Gliwickie 
Zjednoczeni (12.8%)» Rudzkie (12 6 
proc.), Zjednoczenia Przemysłu Wę­
gla Brunatnego (11,0%), Bytomskie 
(7%), Zabrskie (6%)- Reszta reemi­
gracji przypada na pozostała zjedno­

czenia, głównie Chorzowskie i Kato­
wickie* Powyższymi cyframi reemi­
gracji nie objęto 3.431 górników na • 
Śląsku Opolskim, którzy w roku 1945 
ną skutek działań wojennych zostali 
ewakuowani do ZSRR, a w roku ub. 
wrócili do naszych kopalń. (yj

Załcgj niemieckie w przemyśle wę­
glowym* Stan zobozowanych w prze­
myśle węglowym» tj. jeńców niemiec­
kich i ‘zatrudnionych przymusowo, 
który w dniu 1 stycznia 1947 r. wy­
nosił 28.843, zmniejszył się do 25.903 
wg stanu z 31 grudnia ub. r- Różnica 
w, zatrudnieniu zobozowanych pow­
stała na skutek zwolnień, ucieczek, 
wypadków śmierci, wzgl. przekaza­
nia zobozowanych do dyspozycji 
władz sądowo-prokuratorskich i wy­
nosiła 9.12% stanu ogólnego. Zobo- 
zowani zatrudnieni byli w ub. r- pod 
ziemią, z, wyjątkiem rzemieślników 
specjalistów, zatrudnionych w war­
sztatach, które odczuwają jeszcze 
brak polskich sil fachowych- (y.)

340 miln* zł oszczędności w Rybnic­
kim Zjedn. P.W. Przemysł węglowy 
podjął systematyczną akcję oszczęd­
nościową w swoich zakładach w r. 
1946 i prowadzał ją rygorystycznie 
W roku 1947. Na odcinku personal­
nym zwrócono specjalną uwagę na 
podniesienie wydajności na głowę 
pilzy , równoczesnym likwidowaniu 
przerostów personalnych przez prze­
suwanie ludzi z oddziałów przeła­
dowanych do cierpiących na brak 
pracowników- W gospodarce mate­
riałowej najważniejsza oszczędności 
uzyskano przez zracjonalizowanie 
zużycia węgla opalowego, drzewa, 
żelaza, prądu» pary i powietrza oraz 
przez wykonanie szeregu prac we 
własnym zakresie. Jako ilustracja 
wyników akcji oszczędnościowej w 
przemyśle węglowym mogą posłu­
żyć następujące osiągnięcia na tvm 
polu Rybnickiego Zjednoczenia P.W-:

Dotyczy zwiększenia kadr pracow­
ników- dołowych przez zmniejszenie 
załóg na powierzchni: 

zał. zał.
dołową powierz 

na dzień 1. I. 1946 65,5% 34,5%
ną dzień 1. I. 1947 68,2% 31,8%
na dzień 1. XII. 1947 70,6% 29,0%
dla porównania — r.1939 71,0% 29,0%

Dotyczy wzrostu wydajności gór­
nika d jego przeciętnego zarobku: 

prze*, 
wyd. zaro\ 

ogólną dzienny
1. L 1946 966 kg 85 zł
1. I. 1947 1.118 kg 266 zl

XII. 1947 1.159 kg 599 z
Dotyczy oszczędności materiało­

wych, energetycznych i tzw. róż­
nych za cały rok 1947:
oszczędności inater. 47.183.496 zł
oszczędności energetycz. 182.319.059 zl
oszczędności różne 110.281.631 zl

Razem 339.784 186 zł

HUTNICTWO.
Dostawy złomu w r. 1947* Dosta­

wy złomu w ciągu ub. roku wyn’osłv 
ogółem 753 996 t, w tym z importu 
48.084 t, wartości ogólnej 1.513*205 
tys. zł. Dostawy te osiągnęły 109-4 
proc* planu rocznego. W stosunku
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do r. 1946według poszcze­
gólnych grw zfemu W r> 1947 WW- 
sły: w złomie hutniczym do 126%. w 
złomie odlewniczym do 138 % oraz 
w złomie metali nieżelaznych do 
313%. M

Wydobvtle rod żelaznych w stv^z- 
uhn Zjednoczenie Ronald Rudy Że- 
laznei wykonało w styczmu br- plan 
produkcyjny w rubach sumwvah w 
110 proc., w rudach prażony^ i 
wzbogaconvch w 107 proc, W dosta­
wach rud darniowych, w poszcze­
gólnych grupach materiałowych wy­
konano m. io. w rudzie ilastej 115 
proc., w rudzka brunatnej 103 Proc., 
w rudzie utWoneJ 113 proc, waz 
w pirycie 103 proc- (p|

PRZEMYSŁ METALOWY.

Plan produkcji obrabiarek na rpl 
19*8- W r. ubiegłym wartość pro* 
dukcii obrabiarek osiągnęła 30 milio­
nów zł wg cen z r- 1937, podczas 
gdy planowana produkcia w rb. o- 
siąnrę wartość 53 milionów złotych z 
r. 1937. czyli o 177% więcej n:ż w 
roku 1947. (BMP)

PRZEMYSŁ NAFTOWY.

Nowa struktura organizacyjna Cen- 
trafi Produktów Naftowych, Zarzą­
dzeniem Ministra Przemyślu i Handlu 
z dwa 18. grudnia ub* r. została wy­
dzielona Centra’a Produktów Naftom 
wvch z Centralnego Zarzadu Prze­
myślu Pahw Phmnvch i podporząd­
kowana bezpośrednio Ministerstwu 
Przemyślu i Handlu — Departament 
Obrotu Artykułami PrzemvslowvTni.

Konieczność wvodrębn:enia CP.N, 
z PZ.P.P.P. wynikała poza przyczy­
nami natury ogólnej i polityki han- 
dlowel Rządu z następujących prze­
słanek:

1) podstawowego znaczenia paliw płyn­
nych dla życia gospodarczego, a w szcze­
gólności dla rolnictwa, przemysłu i trans­
portu,

2) wąskiej bazy surowcowej krajowej * 
pokrywającej na razie zaledwie ok. 25% 
zapotrzebowania wewnętrznego i wynika­
jącej z tego faktu konieczności importo­
wania 75% ropy,

3) stałego rozwoju życia gospodarcze­
go Państwa i związanego z tym wzro­
stu konsumcji paliw płynnych i smarów.

Te trzy zasadnicze elementy wy­
magały budowy organlzacvinei C.P. 
N. jako państwowego przedsiębior­
stwa dla handiu paliwami nbmnyml 
i smar arna. Organizacja C.PN. po­
winna pogadać formy umożliwia­
jące iei 1Vwe wykonanie wszelkich 
czvnnośc? w^mikaiacvch z lei zadań 
zaopatrywania rvnku wewnętrznego. 
Zasadnicza struktura organizacyjna 
C.P.N- musi być elastyczna. bv mo- 
sla przystosować swój aparat za- 
kumi j snrzedaży do zmiennych no- 
trzeb r^nku krajowego1, uwarunko­
wanych zarówno postępującym szyb­
ko rozwojem żvcia gospodarczego 
Państwa, jak też okresową zmien­
nością zapotrzebowania produktów 
naftowych przez największych kon­
sumentów, jakimi są rolnictwo 
okienne 1 wiosenne prace rolne), 
transport (największe nasilenie ru­

chu samochodowego w fecie), nafta 
świetlna, fest
w Jesieni t simile- (BW*)

poszukiwawcze fw» 
. żfó-
dła w m^cwośęi Sól pą południe 
od Żywca wae są oa dawna. Na 
WpAre od M do samicy 
rozpościera s?e strefa górską żbu- 
dvwąna z wielkich mas magurskich. 
W 4$ s;e starsze po*

wśród których ukazwą się 
waśnie słone źródła- BFższe bada- 
nie wykazało, że mamy tu do czv- 

nie Mkn z naturalna* stosun­
kowo mocno nas vc^ina solanva. afe - 
żę W Wlamastu m^eRcacb wv^zfe- 
łąlą sie zu^ołflip! wyr^żnls» palno vngy 

FaWv powyżc^o $nrwMn- 
wafr że w ub. roku P^zemvsl Naf- 
Imw roznoczał w Soli wiercenie 
płytkiego otworu mahmi i if kkfm a- 
mrg^ni ..FaWug". Na głębokości 
k5lvudz?ps?pchi mpfrów na^tapib' sil­
ne MTTrbnchv solanki i gazów, które 
zwiększały sie w miarę pogłębia­
nia otworu. Zaznaczała s’e również 
b. s?’nie ropa naftowa. Przv yfeb 
lOO^metró^ wvbuchv bv|y tak silne, 
że r/Wy unieruchomić przewód 
wiertmczy. (y)

Przemyśl Namowy Zaoszczędził w . 
1947 r. 235-397.190 zł. Pracownicy ra­
finerii w Trzebini przy budowie ko­
mór potnych systemem gospodar­
czym zaoszczędzili 1^17.167 zł Ra­
fineria Czechowice zastosowała 
pierwszy raz w Polsce przeróbkę 
syntetycznego oleju opałowego na 
parafinę, przez co uzyskano 4.505-854 
zł oszczędności- W rafinerii Jedlb 
cze uzvskano orzv procesie ekstrak­
cji krezolem destylatów samochodo­
wych produkt. którv znalazł zasto­
sowanie jako plastyfikator gumowy. 
Gazoifnianre uzyskały większą pro- 
dukcfe gazolinv przez wvdobvcie z 
gazu, najlżejszych frakcii. uchodzą­
cych dotychczas w Powietrze. Ogó­
łem w 1947 r. uzyskano następujące 
OSZCzedno^Ci*

z usprawnień technicznych 
i udoskonalonych 
metod 209.989.936 zł

z inwestycji we własnym *
zakresie 8.084 762 zł

? oszczędności w opale 7.340.218 zł
: racjonalnego używania

chemikaliów 3.798.000 zł
inne 6.170.274 zł

Razem 235.392.190 zł

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY.
^«nó^awo^nlcfwn nrncv 1 wprost 

wvda!nOścL Do Dvr^cń P7PB w 
Pabianicach zwróciły ;się- dwie 
tkaczki* Sabina Zych i Aniela Bulman 
z prośbą o umożliwienie im przejścia 
na obsługę ośmiu krosien. Do tej 
pory obsługiwały one po sześć kro­
sien i osiągały na swoich maszy­
nach bardzo wysoki stopień przekro­
czenia normy- We współzawodnictwie 
indywidualnym w poprzednich mie­
siącach uzyskały one pierwsze miej­
sca i wobec tego wyraziły pra­
gnienie przejścia do jeszcze dosko­
nalszych i wydajnych metod pracy.

wamHSL SPOtVWCn ;
Produkcia octu spirytusowego w r*j 

1947. Przemysł octowy w r. 1947 
podniósł wydajność octu 6-procen4o-l 
wego jednego litra lOO-procento- 
wego spirytusu oraz zwiększył pra- 
^e dwukrotnie produkcję octu sp?ry*
W spirytusowego są
reprezentowane trzy sektory. Zesta­
wienie niżej - podane ilustruje ilość 
przerobionego spirytusu lOO-procen- 
towego w r- 1947 ogąz produkcję 
octu wg poszczególnych sektorów:
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Sektor Państwo­
wy razem z 1

- *

octow.samorząd.
Sektor Spółdziel-

15 549 123 7 541 036^65
czy................... 14 516140 7 666 033

Sektor Prywatny 22 314 082,23 4 307 730,10

Przeciętna roczna wydajność octu 
6-procentowego z jednego litra 100- 
procentowego spirytusu jest najwyż­
sza w octowniach sektora państwo­
wego i wynosi 14,16 litra, natomiast 
w sektorze prywatnym — 13,67 litra, 
a w sektorze spółdzielczym — 13,28 
litra. Średnie zużycie roczne na jed­
nego mieszkańca wynosi w Polsce 
ponad 0,8 1 octu 6-procentowego. 
wliczając równocześnie pewne ilości 
przeznaczone na cele przemysłowe, 
które wynoszą miesięcznie ponad 
100.000 litrów 6-procentowego octu.

(BMP.)

RÓŻNE
Konferencja w Ministerstwie Prze­

mysłu i Handlu. W Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu odbyła się kon­
ferencja dyrektorów centralnych za­
rządów przemysłu- W konferencji 
wzięli udział: Minister Hilary Minc, 
wiceministrowie: E. Szyr, J. Salcewicz, 
H. Golański, B- Rumiński oraz dyrek­
torzy departamentów Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Tematem obrad 
były następ, zagadnienia: 1. Wpro­
wadzenie nowego systemu organi­
zacji w przemyśle, który by pozwolił 
na bardziej racjonalny podział pracy, 
sprawniejsze funkcjonowanie oraz na 
dalsze zmniejszenie przerostów ad­
ministracyjnych. 2. Opracowanie pla­
nu technicznego, zmierzającego do 
lepszego wykorzystania i moderniza­
cji istniejących urządzeń oraz do bu­
dowy nowych urządzeń- 3. Organi­
zacja biur projektowania inwestycji 
budowlanych i produkcyjnych oraz 
nadzór nad przedsiębiorstwami bu­
downictwa przemysłowego. 4. Wy­
korzystanie patentów i licencji oraz u- 
powszechnienie wynalazków wła­
snych, dokonanych w przedsiębior­
stwach. 5- Usprawnienie gospodarki 
maszynami. 6- Planowanie kosztów 
własnych i ich obniżenie oraz uspraw­
nienie prac, dotyczących kalkulacji 
kosztów własnych w przemyśle. Po 
wygłoszonych referatach wywiąza-
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la się ożywiona dyskusM. W^ki 
obrad konferencji, stanowią cenny 
Wkład, w dzieło podnoszenia przemy­
słu na coraz W wyższy poziom 
sprawności i organizacji*

Przemysł polski będzie miał krajo­
wą miedź. Ostatnio ukazała się w 
kilku dziennikach wzmianka, że 
wkrótce będą uruchomione cztery ko­
palnie miedzi w Polsce- Niestety, jak 
się okazało» wiadomość ta nie odpo­
wiada w zupełności prawdzie- Jest 
natomiast prawdą, że prace w tym 
zakresie są prowadzone I posuwają 
się stale naprzód. Niemniej jednak 
wymagają one dużego nakładu kapi­
tału i wiele czasu potrzebnego na od­
budowę. Po ich zakończeniu rzeczy­
wiście polski przemysł pozyska nową 
gałąź, która w okresie międzywojen­
nym w Polsce ograniczała się do stu­
diów i prób» a mianowicie — górnictwo 
i hutnictwo miedzi» Odzyskanie Dol­
nego Ś ąska sprawiło, że jesteśmy ó- 
becnie w stanie przystąpić do doby­
wania miedzi na większą skalę.

Na Ziemiach" Odzyskanych, między 
Złotoryją a Bolesławcem, w okolicach 
na ogół mało zaludnionych i lesistych, 
badania geologiczne wykryły znacz- 

jie pokłady rudy miedzianej. Prace 
poszukiwawcze przyniosły w rezul­
tacie niezwykłe wyniki- Zapasy 
stwierdzone w rudzie oceniono na ok- 
2 milionów ton miedzi. Ruda okazała 
się bardzo niskoprocentowa. Prze­
róbka takiego surowca Dyla znana i 
przea wojną w niektórych krajach, 
zwłaszcza w St- Zjednoczonych. 
Niemcy postanowili uruchomić na 
tych terenach przemysł miedziowy- 
Wybudowano kopalnie i zakład flo­
tacyjny „Lena" z możliwością pro­
dukcyjną do 4 tys. t miedzi w kon­
centratach. Rozpoczęto budowę ko­
palni „Konrad Duży", „Konrad Mały" 
oraz „Lubichowo". Przystąpiono tak­
że do budowy huty miedzi w Wiżo- 
wie* Poza „Leną", kfóra zaczęła nor­
malnie funkcjonować już przed 1939 
r.. reszta przedsięwzięć była dopiero 
w fazie początkowej budowy. Wa­
runki wojenne, brak fachowców i 
nadzoru doprowadziły do katastrof 
wodnych- Późniejsze działania wo­
jenne zdewastowały te urządzenia, 
które już były zmontowane. W rezul­
tacie otrzymaliśmy kopalnie miedzi 
niemal zupełnie zniszczone, zalane 
wodą, jak »,Lena" lub ^Lubichowo". 
ponadto urządzenia wywieziono w 
głąb Rzeszy. Spośród czterech ko­
palń najbliśza uruchomienia jest ko­
palnia „Lena". Pracy jednak pozo­
stało jeszcze wiele, prowadzi się o- 

bećnie akcję odwodniającą i WmW* 
tuje się urządzeńia, Podobnię sytw 
cja przedstawia się z kop. ^Lubicho­
wo". Dwie pozostałe „Konrad F i 
„Konrad ir będą uruchomione do­
piero po 1949 r- W obecnych warun­
kach potrzeby polskiego ’ przemysłu 
wahają się od 20 — 30 tys. t róęznie 
W miarę odbudowy i rozbudowy 
kraju będziemy stawać przed coraz 
większymi potrzebami. W pianach 
ogólnych- polskiego przemysłu zro­
dziła się konieczność uruchomienia 
tych kopalń pomimo wielu trudności 
natury technicznej i finansowej. W 
planach przewiduje się również pod­
jęcie dalszych badań co do zasobów 
Miedzianki, leżącej w centrum kraju.

(OMP.)
Akcja oszczędnościowa. Podjęta 

na wielką skalę akcja oszczędnościo­
wa we wszystkch gałęziach prze­
mysłu, wg planu na r. 1947, miała 
dać ogólną sumę oszczędności 
óJOO.OOO-OOO zł. Już jednak w 
pierwszych trzech kwartałach 1947 
r- przekroczono plan roczny, osiąga-^ 
jąc 6.929-975.000 zł. W pierwszym' 
półroczu poszczególne Centralne Za­
rządy Przemysłu zaoszczędziły:

Węglowego 1.216.566
Energetyki 726.585
Papierniczego 506.275
Hutniczego 451.094
Włókienniczego 221.382
Chemicznego 194.346
Metalowego 161.615
Paliw Płynnych 118.015
Miejscowego 84.956
Mineralnego 75.249
Skórzanego 66.653
Elektrotechnicznego 49.853
Drzewnego 27.737
Zbrojeniowego 21.671
Cukrowniczego 4.853
Centrali Odpadków 73

Razem 3.927.053
W 3-cim kwartale poszczególne 

Centralne Zarządy wniosły do akcji
oszczędnoścowej sumy następujące:

Włókienniczego 579.630
Węglowego 546.761
Hutniczego 517.429
Cukrowniczego (w 3 kw .) 461.491
Chemicznego 337.633
Papierniczego . 161.443
Elektrotechnicznego 122.009
Metalowego 108.847
Paliw Płynnych 54.402
Przemysłu Miejscowego 49.067
Mineralnego 44.727
Drzewnego 9.765
Zbrojeniowego 9.718

Razem 3.029.22
Najpoważniejszą pozycją w zaosz­

czędzonej sumie zajmują oszczędno-

.zwiększenia 
wydajności pticyW racjo­
nalnego zużycia surówęą oraz za- 
stosowania udośkońaleń i wynalaz­
ków. (BMP.)

Plan akcji oszczędnościowej w 
M.P. fH- na^rok 1948» W planie na 
rok 1948 przewiduje się dalsze ogól­
ne wzmożenie i pogłębienie akcji o- 
szczędnościowej, w myśl zasadni­
czych wytycznych poprzez uspraw­
nienie organizacji Komisarzy O- 
szczędnoścowych, zjazdy, konferen­
cje itp-» ściślejszą współpracę Komi­
sarzy Oszczędnościowych z Radami 
Zakładowymi, organizacjami zawo­
dowymi* politycznymi i społecznymi 
oraz przeze ł) pogłębienie analizy 
sprawozdań, 2) ujednolicenie w 
granicach możliwości sprawozdaw­
czości C.Z. Przemysłu: 3) uspraw­
nienie sprawozdawczości Central­
nych Zarządów Przemysłu w kierun­
ku przedkładania ich w oznaczonym 
terminie; 4) inspekcje zakładów i in- 
stytuevj G K.O. oraz K-O. Central­
nych Zarządów Przemysłu i Zjedno­
czeń (dyrekcyj); 5) wzmożenie pro­
pagandy akcji przemysłu, udosko­
naleń* i wynalazków; 6) wprowadze­
nie do programów inst. adimin. kur­
sów szkoleniowych itp. wykładów 
z zakresu akcji oszczędnościowej: 
7) pogłębienie współpracy z Cen­
tralą Zbytu Produktów Przemysłu 
Węglowego w kierunku zmniejszenia 
zużycia węgla w kraju; w związku z 
tym w opracowaniu znajduje się 
obecnie szczegółowa instrukcja dla 
poszczególnych branż. 8) propa- 

. gandę akcji oszczędnościowej przede 
wszystkim przez prasę, ulotki, bro­
szury i innego rodzaju środki.

(BMP)
Wymiana fachowców i uczniów z 

Czechosłowacją, Od pewnego czasu 
prowadzone są prace przygotowaw­
cze zmierzające do wymiany fachow­
ców i uczniów z dziedzmy przemysłu 
między Po’ską a Czechosłowacją. 
Centralne Zarządy Przemysłu nawią­
zały już odpowiednie kontakty z 
czynnikami czechosłowackimi, a czę­
ściowo nawet wymiana doszła już do 
skutku (przemysł włókienniczy, 
drzewny, papierniczy). Czas trwa­
nia, wymiany waha się od 4 tygodni 
do 2 lat (studenci)- Projektowana 
ilość fachowców, jaką Polska pra­
gnęłaby wysłać do Czechosłowacji. 

, wyraża się liczbą 350 i taką samą 
ilość zarezerwowały dla fachowców 
czechosłowackich gałęzie polskiego 
przemysłu. Plan wymiany i realiza­
cja zamierzeń są przedmiotem obu­
stronnych rozważań. (BISZ.)

Wszystkim Przyjaciołom, Czytelnikom i Współpracow­
nikom „ŻYCIA GOSPODARCZEGO" 
życzenia Wesołych Świąt składa

REDAKCJA
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MARCIN GŁĄB
NOWE FORMY PRACY SAMORZĄDOWEJ

NAJCZĘŚCIEJ Spotykanym zjawiskiem w życiu samo- 
ząaow jest pewnego rodzaju zawieranie nożyc pomię­

dzy marzeniami a rzeczywistością i możliwościami realiza­
cyjnymi. Czynnik obywatelski, w szczególności Rady Na­
rodowe, w pierwszych miesiącach swej działalności wy­
kazywały olbrzymi wprost wachlarz zainteresowań, 
pragnąc w gorączce entuzjazmu nadrabiać olbrzymie 
ilości zaniedbań- Dość szybko to rozlegle zainteresowania 
skupiły się na zadaniach bliższych, wymagających szyb­
kiej realizacji. Rady Narodowe zaczynają się zastanawiać 
nad źródłami pokrycia swych wniosków inwestycyjnych 
i wobec tego wnioski takie stają' się już ostrożniejsze.

Ramy ustawodawcze dla Rad Narodowych okazywały się 
nieraz zbyt ciasne dla życia, zwłaszcza na polu szukania 
źródeł dochodu, toteż Rady te niejednokrotnie rozwiązywały^ 
ważne zagadnienia na mocy własnych uchwal.

W ten sposób, mimo braków ustawowych, zyskały prawo 
obywatelstwa tak powszechnie na terenie całego kraju spo­
tykane daniny oświatowe czy fundusze budowy szkól, 
a zbieranie świadczeń na te fundusze opierało się o mocną 
podstawę moralną i dobrowolność.

Inną zaobserwowaną przez nas i rozbudowującą się in­
stytucją samorządową jest szarwark i to na różnego rodzaju 
cele. Szarwark jako taki nie był dotąd znany w miastach i 
nawet na wsi w dzielnicach zachodnich. Obecnie stosowany 
jest coraz częściej w całym kraju i to nie tylko dla celów 
drogowych, ale także dla celów melioracji rolnych, konsei- 
wacji i reperacji urządzeń, budowy szkól, domów kultury itd-

Szereg samorządów na długo przed ukazaniem się de­
kretu o pomocy sąsiedzkiej rozbudował instytucje tej po­
mocy na swym terenid. Pomoc sąsiedzka na wsi polskiej 
była uregulowana szeroko, niepisanym prawem i zwyczajem. 
Na Podhalu zaobserwowałem m. in. zwyczaj, iż furmanki 
z całej wsi zwożą cegłę względnie materiał z lasu dla nowo- 
budującego się gospodarza. Na pogorzelca robi się składkę 
w naturaliach: w paszy, słomie, zbożu, drzewie, deskach i 
robociźnie. Sąśiad pogorzelca objeżdża całą wieś i rejon 
jako kwestarz, i w ten sposób cała okolica stawia znów 
dc tkniętego katastrofą członka gminy na nogi. Powszechną 
jest tam forma wzajemnej pomocy przy kopaniu ziemnia­
ków, zbiorze i obróbce lnu i innych pracach, wymagających 
większej ilości rąk do pracy.

Istnieją w niektórych okolicach silne tendencje energicz­
nego wyzyskania szarwarków i pomocy sąsiedzkiej przy za­
lesianiu nieużytków i zagospodarowywaniu wspólnot gro­
madzkich, których stan pod względem zaniedbania tak często 
wola o pomstę do nieba.

Obecnie obserwujemy również zjawisko coraz to częst­
szego ząstosowywa'nia szarwarku w miastach i wsiach na 
ziemiach zachodnich, a zwłaszcza na Mazurach. Szarwark 
używany jest głównie w miastach jako- środek przy uporząd- 
kowywaniu osiedli ze zniszczeń i gruzów wojennych. In­
stytucja dobrowolnych świadczeń, zwłaszcza przy odgru­
zowywaniu, jest również często spotykana. Sprawa sto­
sowania szarwarku wymaga jednak dużego umiaru — koń 
bowiem przede wszystkim jest przeznaczony do prac rol­
nych i liczba dni przeznaczonych na uboczne cele warsztatu 
rolnego, choćby to był szarwark, musi być umiarkowana.

Budowa szkoły czy też domu kultury we wszystkich 
prawie mniejszych miejscowościach to nie tylko zwykła in­
westycja . przewidziana w budżecie, ale także mobilizacja 
wszystkich możliwych sil fizycznych, umysłowych i środ­
ków transportowych zmierzających do jak najprędszego wy­
kończenia dzieła mimo braku funduszów. Budżety przewi­
dują jedynie część wydatków na zakup materiałów, których 
na miejscu zdobyć nie można i na fachową robociznę. Ro­
bociznę niekwalifikowaną, materiał miejscowego pochodze­
nia i furmanki dostarczają gmfniacy bezpłatnie i bardzo 
często dobrowolnie, bez uchwał i normalnie przeprowadza­
nych rozdziałów świadczeń, opartych na ustawie.

Zdarzają się również pewne wynaturzone formy szar­
warku, zresztą dość odosobnione. Na przykład, niektóre 
gminy wiejskie na Dolnym Śląsku wyłapywały furmanki 
Wiejskie za to, że stawały na nieprzeznaczonych dla postoju 
m«ejscach i używały za karę koni do własnych robót rolnych 
i porządkowych. Podobne formy nie zasługują na naśla­
downictwo.

Sprawa wsi i podniesienia produkcji rolnej zaczyna 
obecnie absorbować opinię. Wieś powinna i musi więcej 
produkować. Jeśli jednak ma to uczynić, powinno się ener­
giczniej zająć także sprawą dróg samorządowych.

Byliśmy świadkami szeregu haseł dnia w powojennej 
Pilsce. Takimi hasłami było uruchomienie przemysłu, za- 
gcspodarowanie Ziem Odzyskanych, odbudowa Warszawy. 
Chcielibyśmy obecnie, kiedy zwraca się uwagę na sprawy 
wzmożenia wytwórczości wsi. by było rzucono także hasło: 
naprawiamy drogi samorządowe, gminne itp. Wyrażamy 
nadz eję że następne plany inwestycyjne będą zagadnienia 
dicgowe bardziej uwzględniały. Szarwark powinien być 
przede wszystkim wyzyskany na renowację dróg i na prze­
budowę- Każdy powiat i gmina budująca drogę powinny 
otrzymać w formie subwencji pomoc maszynową. Pomoc 
ta opłaciłaby się stokrotnie. Wieś mogłaby łatwiej i taniej 
przewieźć swój produkt do miasta, a miasto na wieś- Na 
hasło to wieś czeka.

Szczecin rozpoczął akcję rozbiórki 
zniszczonych domów i uzyskał ze 
sprzedaży cegły pochodzącej z rozbiór­
ki ponad 5,400 tys. zł Ogółem sprze­
dano około 8-400 tys. szt.* Cegła ta 
rozeszła się po całym kraju, dosię­
gając nawet Katowic. Krakowa i 
0’sztyna. Głównym nabywcą cegły 
jest Centrala Wymiany Towarowej, 
która rozprowadza ten artykuł Po,

KRONIKA
całym kraju, przeważnie w ramach 
akcji wymiany towarowej" pomiędzy 
miastem a wsią.

Gdynia uległa zniszczeniu 17% ogól­
nego stanu zabudowań- Miasto osiąg­
nęło dziś liczbę 100 tys. mieszkańców- 
W mieście panuje jednak duży głód 
mieszkaniowy, gdyż w mieście uloko­
wały się różne urzędy i instytucje.

Inowrocław, nie zniszczony w cza­
sie wojny, liczy obecnie 30 tys. mie­
szkańców, ma linię tramwajową, gaz, 
światło, teatr i inne urządzenia i za­
kłady miejskie- Dużo pracy wymaga 
uruchomienie zdrojowiska-

Żn’n (woj. • poznańskie) liczący 
5-839 mieszkańców, przygotowuje się 
do uroczystości 900-lecia swego ist­
nienia.
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Gospodarka prywatna
Z ZAGADNIEŃ OSADNICTWA NIEROLNICZEGO NA Z. 0.

PRAWA zagospodarowania Ziem Odzyskanych jest 
zagadnieniem wielkiej wągi dla Państwa, Wykazują 

to najdobitniej posunięcia rządowe i plan inwestycyjny, w 
którym inwestycje ma zachodzie i północy Rzeczpospolitej 
zwłaszcza na Wybrzeżu specjalnie się uwydatniają.

Czynniki urzędowe niejednokrotnie wskazywały i 
wskazują na Ziemię Odzyskane, jako na teren szczególnej 
działalności samorządu gospodarczego i inicjatywy pry­
watnej- W związku z tym jesteśmy świadkami powstawa­
nia społecznych komitetów aktywizacji odpowiednich re­
gionów.

Obecnie chcemy zwrócić uwagę na ciekawą inicjatywę 
Jlzby Przemysłowo-Handlowej w Katowicach, zdążającą 
do pewnej racjonalizacji osadnictwa nierolniczego i dosto­
sowania tegoż do struktury gospodarczej Ziem. Odzyska­
nych. Chodzi głównie o stwierdzenie, jakie prywatne war­
sztaty i przedsiębiorstwa są najbardziej potrzebne na tych 
Ziemiach, gdzie je należy zakładać i z jaką im należy 
przychodzić pomocą- Wyczuwając potrzebę tej pomocy, 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Katowicach zaincjonowała 
powstanie Komisji Porozumiewawczej dla spraw’ osad­
nictwa miejskiego na Ziemiach Odzyskanych. W skład 
Komsji tej weszli przedstawiciele samorządu gospodarcze­
go i zawodowego na Śląsku, spółdzielczości, instytucji pań­
stwowych zainteresowanych w osadnictwie i zagospodaro­
waniu odzyskanej części Śląska oraz zaproszeni znawcy 
tego zagadnienia. Komisji przyświecała myśl znaiezien a 
platformy, na której można by — chociażby w dziedzinie 
opiniodawczej — koordynować zainteresowania I potrzeby 
różnych działów życia gospodarczego i zawodowego w za­
kresie osadnictwa- W pracy swej Komisja Porozumie­
wawcza oparła się na założeniu, podkreślanym zresztą w 
Radzie Naukowej dla Zagadnień Ziem Odzyskanych, iż pod­
stawą racjonalizacji osadnictwa musi być możliwie ścisłe 
określenie zapotrzebowania na warsztaty pracy i na siły 
ludzkie, w szczególności siły fachowe.

Owocem pracy tej Komisji jest broszura pt. „Możliwości 
osiedleńcze dla prywatnej przedsiębiorczości na Śląsku 
Opolskim i Dolnym", zawierająca również wykaz prywat­
nych przedsiębiorstw wytwórczych i handlowych, których 

pWsWłe Woby wskam# > wnktu Wżenią potrzeb sek­
tora państwowego. Wykaz ten wizuje, jakie i gdzie 
mniejsze zakłady wytwórcze oraz handlowe winny być 
realizowane przez inicjatywę prywatną. Za podstawę 
wzięto wyłącznie zainteresowania i zapotrzebowania zgło­
szone przez przedsiębiorstwa sektora państwowego. Należy 
zaznaczyć, że celem zebrania odpowiedniego materiału, 
Komisja rozpisała ankietę do państwowych zjednoczeń 
przemysłowych i central handlowych, obejmujących swoim 
zakresem działania cały Śląsk'Opolski i Dolny oraz do cen­
tralnych zarządów przemysłu węglowego i metalowego.

Dla przykładu podajemy, iż sektor państwowy rejonu 
Gliwice, Zabrze, Bytom, zainteresowany jest powstaniem 
następujących przedsiębiorstw:

mniejsze fabryki konstrukcji metal., wytwórnie okuć bu­
dowlanych, łańcuchów, gazomierzy, wodomierzy, różnych od­
lewów z metali i innych wyrobów metalowych,

wytwórnie różnego sprzętu elektrotechnicznego i teletech­
nicznego, jak patrony różnej mocy, główki bezpiecznikowe, 
gniazdka, wtyczki, ogniwa akumulatorowe, żarówki specjalne, 
wkładki mikrofonowe, art. izolacyjne, różne przewody elektro­
techniczne i teletechniczne, bezpieczniki wysokiego napięcia, 

wytwórnie różnych uszczelnień gumowych, skórzanych i 
innych, kitu okiennego, kredy do pisania, mydła, politury, 
różnych lakierów itp.,

wytwórnie tarcz szmerglowych, wyrobów szamotowych, 
krzemionkowych i szklanych, jak np. naczyń laborator., pro­
bówek, pipet, termometrów itp.,

stolarnie budowlane, meblowe i inne, fabryka dachówek, 
różne warsztaty, a przede wszystkim remontu maszyn i ich 
części, przedsiębiorstwa handlowe branży chemicznej i papier­
niczej itp.

Pracą Komisji Porozumiewawczej Katowickiej zaintere­
sowało się bliżej Min. Ziem Odzyskanych i inne izby prze­
mysłowo-handlowe. Dowodem powyższego jest niedawno 
odbyta w Katowicach konferencja z udziałem wyższych 
urzędników Min. Ziem Odzyskanych, omawiająca szeroko 
wyniki prac tej Komisji.

Przykład wspomniany wykazuje, że istńienie regional­
nych organów porozumiewawczych zasługuje na uwagę, 
gdyż stać się one mogą źródłem tysiąca zdrowych inicja­
tyw od dołu i promotorami uaktywnienia regionów.

Przypominamy i prosimy!
Abonenci ,ŻYCIA GOSPODARCZEGO" zalegający 
z opłatą prenumeraty za kwartał czwarty i za drugie 
półrocze 1947 r. zet hcą zaraz przysłać nam mleźność

I

j Numery kont: P. K O. KATOWICE, Nr 111-43.91, B. G. S KATOWICE, Nr 179
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Spółdzielczo ść
1NZ. ANDRZEJ JENICZ (Warszawa)

POSTULATY SPÓŁDZIELCZEGO EKSPORTU 
ROLNICZO-SPOŻYWCZEGO W POLSCE

PORÓWNUJĄC pracę eksportera i importera w 
Polsce stwierdzić wypada, iż praca importera 

jest znacznie łatwiejsza od wysiłków eksportera. 
Importer bowiem przeprowadza zakup towaru za 
granicą i sprzedaż go w kraju, nie napotykając na 
większe trudności tak w zakresie zakupu jak i sprze­
daży. Natomiast eksporter, a zwłaszcza na odcin­
ku rolniczo-spoźywczym, ma bardziej skompliko­
waną pracę. Pragnąc albowiem sprzedać towar za 
granicę należy przede wszystkim orientować się nie 
tylko w chłonności rynków zagranicznych i wyma­
ganiach przyszłych odbiorców, ale również koniecz­
ne jest wyszukanie odpowiednich kontrahentów. 
Pcza tym nieodzownym warunkiem należytego prze­
prowadzenia transakcji eksportowej jest ustalenie 
odpowiedniej jakości i ilości towaru oraz terminu 
dostawy, tj. odpowiednie zorganizowanie zakupów 
wewnętrznych w ramach planu eksportowego- Nie 
są to zagadnienia łatwe, zwłaszcza przy takich arty­
kułach, jak zioła lecznicze, jaja,'nasiona, etc.

Czynniki oficjalne doceniając znaczenie dla Pań­
stwa eksportu rolniczego zawarły szereg międzyna­
rodowych umów gospodarczych, uwzględniających 
nasze możliwości eksportowe- Zestal również opra­
cowany pan eksportowo-importowy ogólnopaństwo- 
wy, w którym uwzględniony jest również sektor 
spółdzielczy, a zwłaszcza odcinek rolniczo-spożyw- 
czy.

Każdy zaś plan oparty na racjonalnych podsta­
wach, a więc i plan eksportu rolniczo-spożywczego 
w sektorze spółdzielczym, musi'odpowiadać zasadni­
czym warunkom właściwego p.anowania. Racjonalna 
bowiem konstrukcja planu powinna obejmować 
wszystkie komórki gospodarcze biorące udział w 
danej akcji w ten sposób, by tworzyć jedną zharmo­
nizowaną całość, której fragmenty są ściśle określone 
i zespolone z sobą.

Następnym etapem pracy jest wykonanie planu i 
systematyczna wewnętrzna kontro.a jego wykona­
nia. Jeśli bowiem dysponujemy planem eksportowym, 
a nie kontrolujemy sami jego wykonania, wówczas 
plan pozostaje teoretycznym założeniem, a życie 
idzie swoją nieraz odmienną drogą. Jeśli plan eks­
portowy pozostaje teoretycznym założeniem, wów­
czas w praktyce zachodzi konieczność dorywczego, 
nieraz chaotycznego działania. Wówczas rozpoczy­
na się gorączkowa praca, polegająca z jednej strony 
na utrzymań u kontaktu z zagranicznym kontrahen­
tem, z drugiej zaś na odnalezieniu odpowiedniego 
towaru w kraju. W razie braku danego towaru na 
rynku — zawiera się umowę z odbiorcą zagranicz­
nym — oraz obliguje się producenta krajowego do 
wyprodukowania towaru odpowiedniej jakości, ilości 
i w określonym terminie. W praktyce jednak zdarza 

•się, że albo termin, a'bo ilość, a co jest gorsze — ja­
kość nie odpowiadają umowie i wówczas powstają 
niepożądane dla nikogo komplikacje.

Zdarzają się również krańcowo odmienne sytuacje, 
wówczas gdy oferowane są już gotowe partie to­
waru, nawet dobrej jakości, które, nie mając na razie 
nabywców krajowych, muszą być sprzedane dla u- 
płynnienia remanentów na rynkach zagranicznych-

Gdyby eksport był prowadzony w ten sposób, 
nie można by było go nazwać ani planowym, ani tym- 
bardźiej racjonalnie prowadzonym.

Wydaje się słusznym twierdzenie, że obecnie w 
Polsce zbyt mało ludzi zdaje' sobie należycie sprawę 
z poważnej roli, jaką ma do spełnienia nasz eksport 
rolniczo-spożywczy. Zbyt mało jest u nas rozpow­
szechniona świadomość, iż należycie prowadzony 
eksport wymaga stałej, systematycznej, zorganizo­
wanej na długą metę i nieraz bardzo mozólnej pracy, 
ujętej w możliwie ścisły plan.

Przypuszczać wypada, iż jedną z głównych przy­
czyn tego stanu rzeczy jest fakt, że komórki gospo­
darcze, produkujące na eksport, są w zbyt luźnym 
kontakcie z bezpośrednio eksportującym ogniwem. 
Ten stan rzeczy wywołuje jak gdyby pewną izolację 
producenta od eksportera, co z kolei powoduje ze 
strony producenta małe zainteresowanie losem to­
waru eksportowanego'.

Dlatego też wydaje się pożądanym bardziej ści­
słe związanie producenta towaru z jego eksporte­
rem, co nastąpi wówczas, gdy producent towaru eks­
portowego będzie ściśle współpracował, a nawet u- 
czestniczył w dokonywanych transakcjach. Dotych­
czasowy bowiem system wkłada na producenta obo­
wiązek wytwarzania lub zbierania towaru, natomiast 
sprzedażą za granicą, czyli ukoronowaniem b- cięż­
kiej nieraz pracy i zebraniem jej owoców — zajmują 
się inni. Ten stan rzeczy nie zachęca do intensywnej 
pracy, a raczej odwrotnie — zniechęca i powstrzy­
muje w obawie przed biernym angażowaniem się w 
nieznanej gruntownie transakcji.

Wydaje się również słusznym twierdzenie, że ze­
spół ludzi zajmujący się produkcją danego towaru w 
ciągu roku stanowi zespól fachowców, lepiej znają­
cych dodatnie i ujemne strony danego artykułu, niż 
zespół zajmujący się dorywczo eksportem. Stąd też 
wyłania się kapitalne zagadnienie, jak w przyszłości 
ma się ułożyć organizacja handlu zagranicznego na­
szej spółdzielczości. Wydaje się konieczne, aby orga­
nizacja ta wzięła właśnie pod uwagę zagadnienie 
b.iższego zainteresowania producenta planowanym 
eksportem.

Jedną z podstaw racjonalnego planowania eks­
portu jest znajomość koniunktury cen na rynkach 
światowych, które by lumożliwialy przewidywanie 
transakcji eksportowych przynajmniej w perspek­
tywie rocznej, umożliwiającej systematyczne przygo­
towanie pewnych partii towarów na określone rynki 
i po opłacających się nam cenach.

Niestety, na razie trudno jest mówić o badaniu 
koniunktur, gdyż chociażby kwestia uzyskania da-
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nych o wąfeaniach cen na
nicze za granica na przestrzeni roku
niełatwą eto rozwiązania. Brak odnośnych materia­
łów w każdej placówce spółdzielczej pracującej na 
eksport uniemożliwia orientację na dłuższą metęf po­
wodując konieczność działania od przypadku do 
przypadku.

Natomiast dysponowanie gruntownie przepraco­
wanymi danymi z rynków zagranicznych, popartych 
umowami międzynarodowymi i rozgałęzionym apa­
ratem handlu zagranicznego, pozwoli uruchomić od­

powiednią gąląż produkcji we właściwym czasie, 
odpowiędnieM Wówczas uniknie się
przypadkowości w dz ałaniu, wówczas zaistnieje 
możność zharmonizowanego planowania produkcji na 
eksport na wszystkich szczeblach komórek gospo­
darczych.

•Nie ulega wątpliwości, iż umiejętn’© opracowany 
plan polskiego eksportu rolniczo-spożywczego w 
sektorze spółdzielczym i należyte wykonanie go 
przysporzą korzyści nie tylko spółdzielczości, lecz 
również i Polsce-

KRONIKA
Na 80 miliardów zł ubezpieczony 

Jest majątek spółdzielczy. Wg ostat­
nich danych ubezpieczonych jest 
9.900 spółdzielni, czyli ponad 85% 
spółdzielni,, które winny być ubez­
pieczone. Majątek spółdzielni ubez­
pieczony jest na kwotę 80 miliardów 
zł, przy czym w tej sumie uczestni­
czy w połowie ,,Społem". Dział 
Ubezpieczeń ma w ewidencji ponad 
92 tys. polis ubezpieczeniowych- W 
r. 1947 wpłynęło ze składek ubez­
pieczeniowych do PZUW 600 miln. zł 
W tymże roku 1947 Dział Ubezpie­
czeń „Społem" zgłosił szkód na 
sumę 380 miln- zł. Ubezpieczeni u- 
zyskali w roku ub. ok. 250 miln- z i 
W r. 1946 wypłacono tytułem skła­
dek ubezpieczeniowych 156 miln. zł, 
a zgłoszono szkód na.sumę 280 miln- 
zł, z czego Zakład wypłacił 40 miln- 
zł, gdyż wiele szkód zostało zgłoszo­
nych pod koniec roku- (Erg.)

Wartość produkcji „Społem" w r. 
1948. Wydział Produkcji „Społem" 
planuje na r. 1948 znaczne powięk­
szenie produkcji» szczególnie w nie­
których działach artykułów spożyw­
czych- Ogólnie w dziedzinie prze­
mysłu spożywczego fabryki „Spo­
łem" mają dać w rb- masę towaro­
wą w ilości 49.750 t. Stanowi to w 
stosunku do roku ubiegłego wzrost o 
64%. Masa innych artykułów nie 
zostanie podwyższona. Na produk­
cję spożywczą złożą się m- in.: wy­
roby cukiernicze — 3.^63 t, kakao w 
proszku — 240 t, przetwory owoco­
we — 7-324 t, przetwory warzywne 
— 10-176 t, przetwory inne — 1.180 t? 
namiastki spożywcze — 2-670 t, od­
żywki dla dzieci — 2.000 t, ocet 6°/o- 
owy — 7.346.000 litrów, drożdże — 
960 t, piwo — 9-300-000 1, słód ekspor­
towy — 1.275 t, przy czym wyspe­
cjalizuje się w nim tabryka w 
Chojnowie. Wzrost masy towarowej 
w niektórych produktach jest znacz­
ny, na przykład w wyronach cu­
kierniczych o 260%, przetworów o- 
wocowo - warzywnych o 90%. Z 
grupy towarów niespożywczych fa­
bryki „Społem" mają dać: artykułów 
chemicznych (przede wszystkim ko­
smetycznych i mydlarskich) — 2.000 
t, zabawek celuloidowych 10-000 
szt, baterii elektrycznych — 600.000 
szt., szczeciny wyprawionej ekspor­
towej — 36 t, kołków szewskich — 
66-000 par, szczotek różnych — 
525-000 szt. Trzy cyfry wartości 
rocznej produkcji fabryk, zarządza­
nych przez Wydział Produkcji „Spo­
łem", malują szybki rozwój tej 

działalności ,,Społem". Wartość 
produkcji wynosiła w roku 1945 — 
1.8 miliarda zł, w roku 1946 — 4,5. 
W roku bieżącym wyniesie — 8.5 mi­
liarda zł- (Erg)

Piany przebudowy spółdzielczości 
przewidują utworzenie jednolitych 
i uniwersalnych spółdzielni „Samo­
pomocy Chłopskiej" na wsi. Tym 
samym działające jeszcze wiejskie 
spółdzielnie spożywców zostaną po­
łączone ze spółdzielniami gminnymi. 
Z ogólnej liczby 5.472 spółdzielni 
spożywców 3.830 podlega połączeniu 
ze spółdzielniami gminnymi, pozo­
stanie zatem 1.642 spółdzielni w mie­
ście, które będą nadal działały- 
Centrala spożywcza jako ich nadbu­
dowa będzie mogła skupić swói wy­
siłek dla należytego rozwoju tej 
spółdzielczości ograniczonej tylko 
do miasta. Aby zorientować się w 
jakim kierunku należy wytężyć pra­
cę, należy .się zapoznać z obecnym 
stanem miejskich spółdzielni spo­
żywców, ich działalnością i brakami- 
Mieiska spółdzielczość spożywców w 
roku 1947 przedstawiała się nastę­
pująco: na liczbę wszystkich miejskich 
spółdzielni spożywców składają się: 
786 spółdzielni powszechnych, 625 
spółdzielni przyfabrycznych, 271 
spółdzielni wojskowych. Spółdzielń 
me te zrzeszają 1-220 tys. członków, 
w tym ponad 750.000 członków w 
spółdzielniach powszechnych (400 
tys. w przyfabrycznych- 70 tys- w 
wojskowych), na jeaną więc spół­
dzielnię powszechną przypada około 
1.000 członków- Jest to poważny 
odsetek ludności, jeśli weżrmemy 
pod uwagę, że każdy członek repre­
zentuje przynajmniej 3-osooową ro- 
dizmę- Spółdzielnie miejskie posia­
dają ogółem 6.993 skiepy, w tym 
5^2 spożywcze i 1-641 branżowe 
(włókiennicze, żelazne, masa rsUe itp.) 
oraz 29 domów towarowych- Spół­
dzielnie te prowadziły 856 wytwór­
ni, w tym: 3^6 piekarni, 276 masarni, 
69 wytwórni wód gazowych i 134 
różnych. Ogólny utarg spółd&euti 
w roku 1947 wynosił 81 miliardów zł 
(w r- 1946 — 34 miliardy zł), która 
to suma przekroczyła o 40% obroty 
przewidywane. W obrotach przodu­
je Górny Śląsk z sumą 16 miliardów 
zł (oraz liczbą członków 382.000), 
następnie’ woj. łódzkie — 12.650 mi­
lionów zł (215.0*00 członków). Na 
sklep spółdzielczy wypada przecięt­
nie utargu ok. 13 milionów zł rocz­
nie/ czyli ponad 1 milion złotych mie­
sięcznie- Woj. łódzkie posiada skle­

py o największym utargu ^potrlze- 
ciętnie 20 milionów zł rocznie), na­
stępnie woj- krakowskie i lubelskie 
(po 16 milionów zł). W działalności 
spółdzielni spożywczych uderza wy­
soki stopień obrotów artykułami 
Monopolu Spirytusowego. Udział 
wódki w sprzedaży stanowi aż 35%, 
już znacznie niższy niż w roku u- 
biegłym, jednakże bardzo wysoki. 
Spółdzielnie woj- warszawskiego 
mają w obrocie wódką aż 60%. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że obroty 
wszystkich spółdzielni stanowią za­
ledwie 10.000 zł rocznie na jednego 
mieszkańca miasta, to znaczy ok. 
8’00 zł miesięcznie, podczas gdy 
przeciętna suma wydatków na ar­
tykuły spożywcze jest wielokrotnie 
większa, wskazuje to, że ludność 
robotnicza, a nawet członkowie spół­
dzielni dokonują znaczniejsza część 
zakupów w sklepach prywatnych- 
Należy więc zwiększyć znacznie 
asortyment towarów w sklepach* 
szczególnie w zakresie produktów 
spożywczych, .zwrócić baczną uwa­
gę na sprawność i uprzejmość ob­
sługi klientów/ rozbudować dział 
wytwórstwa (masarnia, piekarnia 
itp-, tworzyć sklepy uniwersalne 
(t- zw. domy towarowo) o możliwie 
pełnym asortymencie, wzmagać 
wszelkimi siłami lojalność członków 
w stosunku do spółdzielni, prowa­
dzić nadal werbunek członków prze­
de wszystkim przy pomocy zwią­
zków zawodowych i innych organi­
zacji, powiększać sieć sklepów, 
zwracając baczną uwagę na rozwój 
skiepów branżowych z urządzeniem 
specjalnych sklepów z artykułami 
monopolowymi, by te nie stwarzały 
jednostronności zainteresowań ze 
szkodą dla sortymentów innych to­
warów. (ERG)

Znaczne powiększenie eksportu 
produkcji „Społem”. Wydział Pro­
dukcji „społem” planuje położenie 
wienuego nacisku na znaczne po­
większenie eksportu siwej produkcji, 
brane są pod uwagę następujące 
piuauKty eksportowe: z pizeiwoiuw 
owocowych — soki, którymi zagra- 
mca wykazuje duże zamteiesowame. 
m. in. St- Zjednoczone, Kapusta 
kiszona, ogórki konserwowe, pasta 
pomidorowa, susz warzywny i owo­
cowy, słód, szczecina wyprawiona, 
wyroby drzewne (prawidła i kopyta 
d^a szewców), wyroby Oetkera oraz 
susz cykoriowy. Stan zatrudnienia 
mimo zwiększonej produkcji nie u- 
legnie zmianie. Stanie się to dzięki
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wszczętemu ju& współzawodnictwu 
pracy i zasadzie premiowania żą o- 
sięgnięcia. Dotychczasowe doświadr 
czynią dały już bardzo dobre wvnM 
o czym świadczy znaczne podwyż­
szenie wartości'produkcji na jedną 
roboczo-godzinę. Otóż w . -Wku 
1946 wartość ta wyrażała się licz­
ba 434, kiedy w roku ubiegłym cyfrą 
1,3^ " (Erg •)

„Spałem" przeprowadzi nowe in­
westycje. W związku z planowa­
nym rozwojem produkcji przewiduje 
się szereg inwestycji na ogólną su­
me (w zakresie budowlanym) — 141 
miln. zł. Suma ta pozwoli na urucho­
mienie nowych fabryk octu w rze- 
szowiskliim i na Lubeliszczyźmie. W 
Rzeszowie ‘„Społem" przystąpiło do 
realizacji budowy fabryki octu na 
terenie byłej fabryki Cegielskiego. 
Planowana produkcja octu łącznie z 
przyznaną ilością spirytusu przez 
Monopol Spirytusowy pozwoli cał­
kowicie usunąć dotychczas odczuwa­
ny deficyt w zakresie tego artykułu 
Pewne kwoty z planowanej sumy na 
inwestycje przeznaczone będą na 
komasację przemysłu cukierniczego 
i na dalsze inwestycje w przemyśle 
przetwórczym owocowo-warzywni- 
czym, mające na celu zwiększenie 
zdolności przetwórczej dziS działa­
jących fabryk. Między innymi trze­
ba zwiększyć zdolność przetwórczą 

fabryki w Dwikozach, którą jest w 
stanie obsłużyć zaledwie dwa powią 
ty. Produkcja ta rozbudowana bę­
dzie również w Elblągu. ' Będzie ona 
odbierała produkcję obf&Wących W 
sady i ogrody warzywne, Żuław. W 
przemyśle tym ma „Społem" dobrą 
bazę surowcową w kraju, nie mamy 
jednak dostatecznego zbytu. Zarów­
no zbyt wewnętrzny jak i eksport 
wymaga poważnego nakładu pracy. 
Powięksżenie zbytu wewnętrznego 
wiąże się z obniżeniem ceny- (Erg )

Spółdzielnie Ogrodniczo-Warzyw- 
nicze w r. 1947- Obroty spółdzielni 
cgrodniczo-warzywniczej w r. 1947 
osiągnęły sumę 2.620 miln. zł, Cen­
trali zaś około 1 miliarda. Jako pod­
stawowy i zasadniczy dział pracy 
Centrali Ogrodniczo - Warzywniczej 
była organizacja handlu owocami, 
warzywami, grzybami, miodem, na­
sionami, opakowaniami i innymi to­
warami potrzebnymi dla produkcji 
ogrodniczej. * Eksport, acz w zacząt­
kach, jednak pozwala rokować znacz 
no nadzieję rozwiązania rynku zby­
tu i wprowadzenia polskich płodów 
ogrodniczych na rynek światowy. W 
roku 1947 wyeksportowano 250 t 
standardowej cebuli do Anglii, 30 t 
marchwi do Szwajcarii oraz 250 1 ka­
pusty do Czechosłowacji. Tu znów 
wyłania się kwestia selekcji nasion, 

gdyż wybranie, jednakowego, wyma­
ganego ńa eksport gatunku natrafia 
na trudności. Często się zdarza, że 
jeden rolnik produkuje 3 gatunki ce­
buli. Ważne jest opracowanie norm 
standaryzacyjnych d a owoców, wa­
rzyw a opakowąń. Niezbędne jest też, 
żeby w jednym ośrodku dyspozy­
cyjnym znajdował się import i eks­
port owoców, gdyż sprowadzanie 
nadmiernych ilości owoców połu­
dniowych może zabić młode ogrodni­
ctwo polskie. Spółdzielnie ogrodni­
cze są stałymi dostawcami surowca 
dla fabryk społemowskich. Zęby 
uniknąć Strat powstałych przy obro­
cie towarami tak trudnymi dla handlu, 
bo ulegającymi łatwemu- psuciu, 
konieczne jest zorganizowanie prze­
twórstwa pomocniczego. W tym 
celu planuje się utworzenie przy 
każdej spółdzielni przetwórni, które 
w okresie dużej podaży, będą w sta 
nie przerabiać /nadwyżki stanowiąc 
pewnego rodzaju „klapę bezpieczeń­
stwa". Będą one też regulatorem 
ilości rzucanych na rynek, a co za 
tym idzie i regulatorem cen. Dotych­
czas obrót Centrali i spółdzielni ar- 
tyk ulami ogrodniczo-warzywniczyimi 
wynosi zaledwie 10% ogólnego obro­
tu- Przy scaleniu branżowym spół­
dzielczości obrót ten wzrośnie do 
250/0, a to pozwoli wpływać częścio­
wa na kształtowanie się cen- (erg.)

■Planowanie
1NŻ. CZESŁAW BABIŃSKI (Łódź)

MAŁA RACJONALIZACJA
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM

NI A podłożu masowego ruchu współzawodnictwa 
* ’ pracy rozwija się jako wyższa forma ruch wie- 
lowarsztatowy, który emanuje z siebie kadry przo­
downików pracy. Niezależnie od towarzyszących 
temu ruchowi zjawisk psychicznych idzie z nim w 
parze wyższy stopień organizacji pracy na miejscu 
roboczym.Jeśli polepszenie organizacji pracywzakre- 
sie elementarnego miejsca roboczego jest związane z 
mniej lub więcej daleko posuniętą przez robotnika 
analizą pracy własnej, maszyny i otoczenia, a jest 
nią niewątpliwie, to oczywistym jest, że robotnik do­
strzegając i usuwając błędy własnej pracy, widzi 
coraz wyraźniej błędy i niedomagania, które oddzia­
łując na jego pracę, są od niego niezależne Im jest 
wyższy stopień organizacji pracy, tym trudniej posu­
nąć się dalej, nie usunąwszy tych błędów. W ten 
sposób w rezultacie wzrastającej organizacji miejsca 
roboczego zaczynają robotnicy coraz więcej żądań 
i wymogów stawiać pod adresem swego kierowni­
ctwa technicznego. W ten sposób jako rezultat 
współzawodnictwa oddolnego musi powstać współ­
zawodnictwo personelu technicznego i administra­
cyjnego fabryk. Współzawodnictwo personelu tech­
nicznego winno nosić charakter zespołowy i jego 
najwłaściwszą formą — wydaje się — winna być 

tzw. akcja małej racjonalizacji, którą ujęta organiza­
cyjnie i nastawiona w odpowiednich kierunkach przez 
kierownictwo fabryki może przebiegać na poszcze­
gólnych odcinkach fabryki z różnym natężeniem- 
Tak pomyślana racjonalizacja powinna być nasta­
wiona nie na jakiś stan czy rozwiązanie idealne, lecz 
może wyrazić się- mniej lub dalej idącym polepsze­
niem w stosunku do stanu obecnego.

Pod „małą racjonalizacją" należy rozumieć racjo­
nalizację, która nie obejmuje tego wszystkiego, co da 
się myślowo planować do zracjonalizowania, lecz tyl­
ko takie zadania, które przede wszystkim:

a) dadzą się istniejącymi środkami lub kosztem niewielkich na­
kładów inwestycyjnych szybko przeprowadzić,

b) sprzyjają dalszemu rozszerzaniu się ruchu wieiowarsztato- 
wego i wzrostowi wydajności pracy,

c) zapewniają odpowiedni efekt ekonomiczny.
W zasadzie przy pewnym poziomie wiadomości 

fachowych i uporze można by objąć racjonalizacją 
wszystkie odcinki i problemy zakładu przemysło­
wego. Byłoby to jednak niesłuszne, w krótkich o- 
kresach czasu niewykonalne i mogłoby wywołać 
poważne trudności w normalnej pracy tak gwałtow­
nie racjonalizowanej jednostki. Dlatego winny być 
ustalone kierunki racjonalizacji i hierarchia ich waż­
ności-
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W przemyśle włókiejmiczyjs ' mała .Racjonalizacja 
jest jednym z etapów „planu technicznego", mimo 
iż również włącza elementy naukowej organizacji; 
w wielu wypadkach sprowadzą się ono do wprowa­
dzenia pewnego porządku produkcyjnego i uświa­
domienia sobie starych i ogólnie znanych prawd, 
które jednakże nie są dostatecznie doceniane, a któ­
rych ścisłe przestrzeganie przyniesie znaczne zwięk­
szenie produkcji i duże efekty ekonomiczne.

Przy planowym ujęciu akcji małej nacjonalizacji 
kierunki je^W planie odgórnym winny byó tak usta­
lone, by poszczególne grupy wysuniętych zagadnień 
były dopasowane do możliwości poszczególnych 
grup personelu fabrycznego i obciążały je możliwie 
równomiernie pracą związaną z tą akcją* Z tego 
względu małą raconabzację w naszym przemyśle 
ujmuje się w następujące grupy:

1) racjońWsacia procesu produkcyjnego i technolog^znego,
2) racjóin&ncfa miejsca roboczego i związane z nią kursy 

wielot^arsztatowców i przodowników,
3) racjonalizacja ustawienia maszyn*
4) racjonalizacja transportu wewnę^rzno-fabrycznego,
-5) racjonalizacja ruchu i energetyki.

Z akcją tą powinny łączyć się również opraco­
wania:

a) racjonalnych form organizacji wewnętrzno-fabrycznej i or­
ganizacji kierunków produkcji w ramach zespołów fabryk 
oraz

b) zagadnienia zracjonalizowania techniki bezpieczeństwa 
pracy.

Z podanych zagadnień pierwsze i drugie obciąży 
personel produkcyjny, trzecie obciąży personel pro- * 
dukcyjny, ruchowy i techniczny, czwarte i piąte 
obciąży personel ruchowy fabryki.

Po zakończeniu akcji małej racjonalizacji w etapie 
drugim należy bezwzględnie objąć racjonalizacją we- 
wnętrzno-fabryczną gospodarkę surowcową i ma­
teriałową, gdyż zagadnienia te nie będą właściwie 
rozwiązane w ramach tzw. akcji oszczędnościowej. 
Jest to szczególnie ważne, jeśli uwzględnić, że w 
bież, roku wskutek zmiany cen surowców importo­
wanych i wprowadzeniu cen komercyjnych na krajo­
we artykuły zaopatrzenia produkcyjnego, udział po­
zycji materiałowej w kosztach własnych produkcji 
kształtuje się powyżej 60%.

Z chwilą ustalenia kierunków racjonalizacji po­
wstałe kwestia zakresu i głębokości zadań, które w 
ramach poszczególnych grup powinny być podjęte, 
oraz form organizacyjnych akcji-

Racjonalizacją należałoby przede wszystkim ob­
jąć to wszystko, co jej się gwałtownie domaga i da 
się w zasadzie przeprowadzić w ramach posiadanych 
w fabrykach'środków. Nie znaczy to jednak, by w 
poszczególnych przypadkach przy pojawieniu się 
wartościowych i będących na czasie projektów ory­
ginalnych lub długofalowych wstrzymać się od ich 
realizacji- Z tych względów w zakresie, każdego kie­
runku racjonalizacji powinno być wytypowane nie 
więcej niż kilka problemów oraz winny być rozpra­
cowane kierunk-i ich rozwiązania. Tak otrzymane ma­
teriały należy przekazać instytucjom zarządzającym 
grupami fabryk, które ustalą hierarchię poszczegól­
nych problemów w stosunku do każdej z administro­
wanych fabryk, oraz wybiorą właściwy i odpowia­
dający danej branży przemysłowej kierunek spo­
śród podanych typów rozwiązań zagadnienia, po 

czym po konsultacji z kierwnictwem fabryki żalę, 
cają go do wykonania fabryce w formie już konkret­
nych wytycznych akcji rachmallżącyjnej, dopasowa­
nych do potrzeb danej fabryki. Na podstawie otrzy. 
manych materiałów fabryka przystępuje z kolei do 
Zbudowania planu małej racjonalizacji.

Nie przesądzając rezultatów prac; omawianych 
poniżej komisji, zadania, które, wżńą postawić 
przed poszczególnymi podanymi uprzednio kierun-i 
kami racjonalizacji, mogą na przykład kształtować 
się następująco: I

I. Grupa racjonalizacji procesu produkcyjnego 
i technologicznego.

Grupa ta rozpada się na podgrupy: a) przędzalń, 
b) tkalń, c) wykończalń.

Zadania przędzalń:
1) całkowite wykorzystanie cewek. Jeśli uwzglę-ś 

dnić, że w wielu wypadkach cewka na znacznych! 
nieraz długościach nie jest zapełniona przędzą, to^ 
pełne wykorzystanie cewki da poważne korzyści,

2) przejrzenie i dobór właściwych numerów bie­
gaczy na obrączniakach. Przy, lżejszym biegaczu! 
nawinięcie przędzy na cewkach jest miękkie, w re­
zultacie na tkalniach może występować spełzanie 
przędzy. Przy ciężkich biegaczach rozwinięcie 
jest za twarde, xy rezultacie następuje osłabienie 
przędzy, a dalej zerwania,

3) zagadnienie produkcji wątku bezpośrednio na 
obrączniakach wałkowych względnie na osnowo­
wych z następnym przeszpulowywaniem,

4) doprowadzenie do sprawności urządzeń klima­
tycznych i uzupełnienie ich przyrządów kontrolnych 
itd.

Zadania tkalń:
1) zwiększenie ładunku cewki wątkowej w czó­

łenku. Drogi do rozwiązania tego zagadnienia, tak 
jak i uprzednio, mogą być różne, na przykład zasto­
sowanie szlauchszpul dla wątku niskich numerów, 
zwiększenie czółenek i przerobienie skrzynek czó­
łenkowych, szczególnie w wypadku przeznaczenia 
krosien na produkcję tkanin z niskich numerów 
przędzy,

2) wprowadzenie urządzeń lamelkowych- Ustale­
nie typów krosien, na które zostaną te urządzenia 
wprowadzone i sposób ich zainstalowania,

3) przeprowadzenie krosien na właściwe obroty 
i w związku z tym jednolity system planowania po­
szczególnych grup krosien w wątkach.

4) w tkalniach jedwabiu na przykład przebudowa 
krosien jednoczółenkowych na dwuczółenkowe itd-

Zadania wykończalń:
1) przestrzeganie zasady farbowania na starych 

kąpielach i zgodne z własnościami wykorzystanie 
barwników,

2) pełne wykorzystanie pojemności urządzeń kot­
łowych,

3) przy specjalizacii fabryki — ustawienie maszyn 
według potrzeby procesu technologicznego, a tam 
gdz?e się to da — w przyszłości — przejście na kon- 
wejer itd,

IL Grupa racjonalizacji miejsca roboczego.
Poza zasadniczyini zadaniami, które będą tu po­

stawione, jak poradnie psychotechniczne, dobór lu­
dzi, studia ruchów, ustawienie maszyn itp., należy
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przewidzieć w tej grupie również racjonalizację szko­
lenia w fabryce pomyślaną w ten sposób, by:

1) warsztat szkoleniowy był wzorowym, najlepiej 
zorganizowanym warsztatem w danej fabryce. W 
ten sposób wyszkolony robotnik wchodząc do fa­
bryki przy zetknięciu się z gorszym warsztatem 
pracy, będzie dążył do jego racjonalizacji oraz bę­
dzie stanowił podatny element dla każdej akcji u- 
łepszenia metod pracy,

2) przekazywano doświadczenie i metody pracy 
najlepiej pracujących robotników pozostałym robot­
nikom. na specjalnych kursach przodowników i wie- 
lowarsztatowców lub też bezpośrednio w fabryce-

UL Grupa racjonalizacji ustawienia maszyn.
Przypadkowe w wielu ■wypadkach ustawienie ma­

szyn w naszych fabrykach, nie odpowiadające obec­
nemu asortymentowi produkcji i poziomowi organi­
zacyjnemu, należy zrewidować pod kątem:

a) prawidłowego ustawienia z uwagi na obecne 
wymogi produkcyjne,

b) można pójść dalej i rewizję przeprowadzić pod 
kątem przyszłych planowanych czy przewidywa­
nych potrzeb produkcyjnych, uwzględniając- dodat­
kowe możliwości inwestycyjne czy produkcyjne 
fabryki.

Rewizja ustawienia maszyn winna być przepro­
wadzona pod kątem

1) stworzenia warunków dla rozwoju ruchu 
wielowarsztatowego,

2) specjalizacji fabryk na kilka tylko artykułów-
Należy sobie życzyć, by wszyscy u nas zrozu­

mieli, że w przemyśle włókienniczym o masowym, 
powtarzającym się typie produkcji, jest nie do po­
myślenia w przyszłości, by każda fabryka robiła po 
kilkadziesiąt asortymentów. Będziemy musieli co­
raz bardziej zdecydowanie przechodzić na specja­
lizację fabryk, wyrażającą się ostatecznie produkcją 
1—3 artykułów (z wyjątkiem wyłącznie dla fabryk 
eksportowych). Zagadnienie to musi być rozpraco­
wane w odrębnym planie rekonstrukcji naszego 
przemysłu. Pod pojęciem „planu rekonstrukcji1' na­
leży w zasadzie widzieć to zagadnienie. Zagadnie­
nie to można już w pewnym stopniu uwzględnić 
przy racjonalizacji ustawienia maszyn. Wymagać 
ono jednakże będzie dłuższego okresu czasu z uwagi 
na związane z nim przerzuty maszyn międzyfabry- 
czne i wewnętrzno-fąbryczne.

IV. Grupa racjonalizacji transportu wewnętrzno- 
fabrycznego.

Zagadnienie transportu jest jedną z zasadniczych 
bolączek przemysłu włókienniczego i wpływa w bar­
dzo wysokim stopniu na stan zatrudnienia, koszty 
produkcji i wielkość kapitału obrotowego fabryk- 
Można by postawić w tej grupie tylko jedno zadanie, 
a to wyeliminowania zbędnego transportu w poszcze­
gólnych oddziałach fabryki.

V. Racjonalizacja ruchu i energetyki:
W ramach zagadnień związanych z małą racjona­

lizacją istnieją:
a) Grupa racjonalizacji form organizacyjnych fa-. 

bryk i branż przemysłowych.

dotychczasowe formy organizacyjne fabryk włó-_ 
kiennićzych są wytiikięm w. dużej części przypadko­
wości, tradycji i chwilowego układu sił personelu-. 
Należy w fabrykach włókienniczych przede wszyst­
kim zakończyć proces organizacji mocnego, zwarte- 
go pionu produkcyjnego. Jednym z podstawowych 
elementów jest tu utworzenie w fabrykach biur fa- 
brykaćyjnych (produkcyjnych), których zadaniem 
będzie rozpracowanie kart technologicznych na posz­
czególne produkty, opracowanie przebiegów pro­
dukcji, wstępna kalkulacja techniczna 1 zestawianie 
tzw. planu wewnętrzno - fabrycznego (operatyw­
nego).

Wymaga już nie tylko ujednolicenia, lecz i roz­
budowy pionu technicznego przez jednolite zorgani­
zowanie służby ruchu, wydziału mechanicznego, 
energetycznego, warsztatów itd. Poza tym należy 
również opracować wyraźne rozgraniczenie kompe­
tencji poszczególnych ogniw administracji fabrycz­
nej i ustalić jednoznaczne i jednolite powiązanie or­
ganizacyjne z wyższymi ogniwami administracji. 
Trzeba pamiętać, że nasze fabryki musi cechować 
kultura techniczna, muszą one działać w. oparciu nie 
tylko o plan, sprowadzony aż do jednostkowego wy­
konawcy i pojedynczej maszyny, lecz muszą na nich 
zyskać pełne zrozumienie prawa i zasady naukowej 
organizacji pracy, a przede wszystkim zasada rozgra­
niczenia kompetencji i podziału zadań.

b) Grupa racjonalizacji techniki bezpieczeństwa.
Jest to jedno z nie dość jeszcze sprawnie funk­

cjonujących ogniw fabrycznych. Racjonalizacja 
winna wyrazić się tu:

1) w opracowaniu odrębnego planu zwiększenia 
bezpieczeństwa pracy w fabrykach, który musi wejść 
jako jedna z części składowych w plan ogólnoprze- 
mysłowy fabryki- Plan bezpieczeństwa pracy po­
winien być ujęty w pozycjach:

a) wykorzystanie środków posiadanych przez fabrykę,
b) nowe inwestycje,
c) zapotrzebowanie materiałowe.

2) w ujednoliceniu form organizacyjnych ogniw 
bezpieczeństwa pracy i podporządkowaniu ich dy­
rektorom produkcji fabryk.

3) w opracowaniu według jednolitych wzorców 
przez.każdą fabrykę instrukcji bezpieczeństwa pra­
cy na poszczególne miejsca robocze i oddziały fa­
bryczne oraz instrukcji ogólnuprzemysłowych, do­
pasowanych do potrzeb poszczególnych fabryk. Po 
czym należy wszystkich pracujących w naszych fa­
brykach robotników koniecznie przeprowadzić przez 
taki instruktarz z zarejestrowaniem w książkach, a 
na przyszłość w ten sposób instruować wszystkich 
nowoprzyjmowanych robotników.

* * *

Organizacyjnie akcję malej racjonalizacji wydaje 
się słusznym przeprowadzić w sposób następujący:

Będą powołane następujące komisje:
Komisja Główna akcji, której celem jest organiza­

cja, planowanie i dozorowanie całego, frontu akcji 
małej racjonalizacji- Komisji tej są podporządkowa­
ne z jednej strony komisje profilowe, z drugiej stro­
ny komisje branżowe.

Komisje profilowe są powołane zgodnie z poda­
nymi uprzednio 5 zasadniczymi kierunkami racjona­
lizacji, a więc jest to komisja racjonalizacji procesu

_ _______________________________ ŻYCIE GOSPODARCZE 269 



produkcyjnego i technologicznego, Komisja racjona­
lizacji miejsca roboczego itd.

Komisje branżowe zostają powołane w poszcze­
gólnych dyrekcjach branżowych naszego przemysłu 
(9 branż), jak: bawełniana; wełniana itd. Przewodni­
czącym komisji branżowej jest z urzędu dyrektor 
produkcji branży. Przewodniczący komisyj profilo­
wych wchodzą w skład Komisji Głównej.

Komisje profilowe mają za zadanie wytypowanie 
kilku najistotniejszych zadań racjonalizaęyjnyCh w 
■ramach każdego profilu oraz ustalenie kierunku i spo­
sobu rozwiązania tych zadań, z tym że nie należy 
ograniczać się tylko jednym kierunkiem, lecz podać 
wszystkie mogące mieć zastosowanie. Prace (swe 
komisje profilowe prowadzą w oparciu o zbierany 
już obecnie z fabryk materiał, charakteryzujący do­
tychczasowe pomysły racjonalizacyjne, oraz ewen­
tualne programy racjonalizacji nadesłane na nasze 
żądanie przez niektóre fabryki. W skład komisyj 
profilowych wchodzą wybitni specjaliści z zakresu 
danego zagadnienia. -

Rezultaty prac komisyj profilowych są przesyła­
ne komisjom branżowym, które — jak już uprzednio 
podano — ustalają hierarchię podanych zadań w sto­
sunku do poszczególnych fabryk w zależności od 
potrzeb fabryk oraz typują najodpowiedniejszy spo­
sób rozwiązania zagadnienia dla poszczególnych fa­
bryk spośród kilku sposobów rozwiązania danego 
zagadnienia, podanych w pracach komisyj profilo­
wych-

Otrzymane z komisyj branżowycl wytyczne i za­
lecenia fabryki rozpracowują w formie projektu 
planu małej racjonalizacji danej fabryki. Projekt ten 
przewiduje tematy konkretnych prac, charaktery­
zuje , wielkość podejmowanych prac, ich efekt eko­
nomiczny i techniczny, ustala zapotrzebowanie ma­
teriałowe i ewentualne kwoty inwestycyjne i zakła­
da orientacyjne terminy wykonania poszczególnych 
zadań. Projekt planu małej racjonalizacji z kolei 
przesyła się do komisji branżowej, która ustala moż­
liwości pokrycia zapotrzebowania materiałowego i 
terminy dostaw oraz możliwości pokrycia inwestycyj­
nego, po czym podaje je do wiadomości fabryki. Na tej 
podstawie fabryka przeprowadza ostatecznie korektu- 
rę planu małej modernizacji, który następnie z chwilą 
zatwierdzenia go przez dyrekcję branżową (co jest 
równoznaczne z komisją branżową z uwagi na osobę 
przewodniczącego) staje się już obowiązującym.

Na podstawie otrzymanych z fabryk materiałów 
komisje branżowe zestawiają plan nowego asorty­
mentu artykułów technicznych dla Dyrekcji Prze­
mysłu Art. Technicznych i ewentualnie dodatkowy 
plan nowego asortymentu części maszynowych dla 
Biura Części Zamiennych Zjednoczenia Budowy Ma­
szyn Włókienniczych. Potrzeba takiego planu stanie 
się zrozumiałą, jeśli uwzględnimy, że w rezultacie 
wynikłych z racjonalizacji zmian rozmiaru artykułów 
technicznych (jak czółenka, cewk^ itp.) oraz norma­
lizacji lub zmiany części maszyn pojawi się nowy 
-ich asortyment.

Wstępnym wyrazem malej racjonalizacji jest w 
fabrykach plan racjonalizacji, obowiązujący poczyna­
jąc od trzeciego kwartału bieżącego roku, a w skali 

przemysłu włókienniczego — dodatkowe asortymen­
towe i ilościowe plany produkcji oraz dodatkowy 
plan inwestycji racjonalizacyjnych.-

Dla wykonania powyższych zadań, obok wspom­
nianych uprzednio ogniw, powołuje się w fabrykach 
komisje racjonalizacji, które będą składały się z dy­
rektorów produkcji fabryki i kierowników poszcze­
gólnych oddziałów produkcyjnych. Obok tego bę­
dzie zalecone dyrekcjom fabryk, a przypuszczam, że 
przez Zarząd Gł. Zw. Zaw, Włókniarzy i Radom Za­
kładowym, współdziałanie i ułatwianie powstawania , 
dobrowolnych kół racjonalizacji w fabrykach, o ile 
znajdą się odpowiedni ludzie i zaistnieją dogodne dla 
nich warunki- -

Wszystkie wymienione komisje będą powołane 
na półtora miesięczny okres działalności, po upływie 
którego ulegną one rozwiązaniu, z tym że kompeten­
cje ich przejmą poszczególne ogniwa w ramach na­
szego aparatu administracyjnego, które powinny po­
wstać w tym okresie. Koniec działalności komisji 
zbiegnie się z pierwszym ogólnopolskim włókien­
niczym zjazdem racjonalizacyjnym. Na zjeździe 
tym poszczególne komisje zdadzą krótkie relacje ze 
swych prac, następnie wypowiedzą się nasi czołowi 
racjonalizatorzy z fabryk, wreszcie będą zatwier­
dzone wytyczne, obowiązujące przy zatwierdzaniu 
planów .małej racjonalizacji, które w tym czasie bę­
dą w ostatecznej fazie opracowania w fabrykach.

Zjazd odbędzie się w okresie 1—15 kwietnia rb. 
Poza obradami plenarnymi przewidziane są również 
obrady według sekcji produkcyjnych, jak: przędzal­
nicza, tkacka, wykończalnicza, dziewiarska itp. 
W zjeździe wezmą udział dyrektorzy produk­
cji, kierownicy oddziałów produkcyjnych i za­
proszeni racjonalizatorzy. Wyniki prac posz­
czególnych komisji będą jako praca zbiorowa 
ogłoszone drukiem- W okresie prac komisji są prze­
widziane specjalne wydawnictwa książkowe Instytu­
tu Włókienniczego.

Ważnym momentem w akcji jest stworzenie w 
fabrykach odpowiedniej atmosfery uświadomienia i 
kontaktu z pracami komisji. W tym celu z jednej 
strony będzie zrewidowany dotychczasowy zbyt 
biurokratyczny i ociężały system premiowania za 
racjonalizację, między innymi i w tym kierunku, że 
opiniowanie wniosków racjonalizatorskich zostanie 
przekazane komisjom branżowym, a zatwierdzenie 
ich będzie przeprowadzone przez komisję profilowe-

Z drugiej strony będzie przeprowadzona odpo­
wiednia kampania w periodykach wydawanych przez 
przemysł włókienniczy i wydawane będą biuletyny 
informacyjne o przebiegu prac komisji, jednak nie 
wydaje się to zagadnieniem istotnym, gdyż potrzeba 
akcji racjonalizacyjnej coraz wyraźniej krystalizuje 
się w masach robotniczych, czego wyrazem były m. 
in. wypowiedzi na ostatnim zjeździe Zw. Zw. Włók­
niarzy.

Akcja małej, racjonalizacji zmusi kierownictwo 
techniczne fabryk do. zajęcia się zagadnieniem analizy 
procesu produkcyjnego i kalkulacji tkanin. Nasze 
nie tylko plany kosztów własnych, lecz i — co gor­
sze — zestawienia kosztów własnych są oparte o 
grupy powstawania kosztów i tym samym ujmują za­
gadnienie kosztów statycznie, nie zaś dynamicznie.
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Nie ma wyraźnego rozgraniczenia kosztów bezpo- 
śiednich od pośrednich.' W rezultacie 'dotychczas 
jeszcze fabryki różnie interpretują miejsca powsta­
wania kosztów- Przy wyraźnym wydzieleniu grupy 
kosztów bezpośrednich zyskają właściwe znaczenie 
w fabryce wstępne i wynikowe kalkulacje techniczne, 
będzie pod kątem widzenia kosztów produkcji anali­
zowany proces produkcyjny, co niewątpliwie do­
prowadzi do jego racjonalizacji, a przede wszystkim 
wonno być podstawą do wspomnianej już uprzednio 
racjonalizacji gospodarki surowcowej i materia­
łowej fabryk z uwagi na przekraczający 60 a nawet 70 
proc, udział surowców i materiałów pomocniczych w 
kosztach własnych- Będzie to zadaniem wspomnia­
nych uprzednio biur fabrykacyjnych, które bezwzglę­
dnie powinny posiadać referaty kalkulacji technicz­
nej względnie kosztów bezpośrednich. W biurach 
tych na każdy artykuł winna być zestawiona karta 
technologiczna, wyliczająca maszyny biorące udział 
w produkcji danego artykułu na poszczególnych od­
działach, określająca ich normy szybkości i wydaj­
ność, na podstawie których będzie można z kolei wy­
prowadzić normy techniczne obsługi. Analiza ujęte­
go „kartą technologiczną" procesu produkcyjnego pod 
kątem widzenia miejsc powstawania kosztów w ten 
sposób wyrażonym procesie produkcyjnym pozwoli 

eliminować operacje zbędne, względnie poddawać 
analizie wydajności poszczególnych maszyn, co 
może z kolei doprowadzić do rewizji procesu pro­
dukcyjnego względnie asortymentu produkcji, a w 
daleko pomyślanym ujęciu winno służyć za podstawę 
opracowywania planu modernizacji i inwestycji 
przemysłowej.

W naszych planach^ gospodarczych w 1946 roku 
ujęliśmy w fabrykach koszty ogólne fabryczne, w 
1947 roku koszty ogólne oddziałowe, w 1948 roku 
ujmiemy koszty asortymentowe produkcji, na rok 
1949 zejdziemy na koszty asortymentowe z uwzglę­
dnieniem przebiegu procesu produkcyjnego. W tej 
chwili już przeszliśmy całkowicie na oddziałowe 
arkusze rozliczeniowe, planując likwidację zupełną 
na II kwartał br. sprawozdawczości z wykonania 
kosztorysów produkcji, które właściwie stanowiły 
formę zastępczą arkusza rozliczeniowego. — Jak wi­
dzimy — akcja małej racjonalizacji jest akcją powią­
zaną i przewidzianą w planach gospodarczych nasze­
go przemysłu-

Akcja małej racjonalizacji da bez wątpienia po­
ważny wzrost produkcji, płacy zarobkowej i przy­
czyni się do obniżenia kosztów własnych. Wydaje 
się, że będzie ona podjęta i przez inne gałęzie nasze­
go przemysłu.

Komunikacja i łączność
JERZY ZIELENIEWSKI

ODBUDOWA MOSTÓW I TUNELI KOLEJOWYCH W POLSCE
W/ŚRÓD zniszczeń największą przeszkodę w urucho- 
” mieniu kolei stanowiły zburzone mosty i tunele- 

Jeszcze w toku działań wojennych w latach 1944 i 1945 
przystąpiono do prowizorycznej odbudowy szeregu mo­
stów» aby w granicach ówczesnych ruchliwości zapewnić 
konieczne połączenia między najważniejszymi pod wzglę­
dem gospodarczym ośrodkami w kraju. Jak podano w 
wydawnictwie „Odrodzenie Kolejnictwa Polskiego"/ (luty 
1947), na ogólną długość 145 km mostów kolejowych, ist­
niejących na obecnym obszarze Polski w 1939 r.» znisz­
czono 85 km mostów kolejowych, w tym około 60 km mo­
stów większych, ponad 20 m rozpiętości, w ilości około 
1000 obiektów i 25 km mostów mniejszych, do 20 m roz­
piętości, w ilości około 1600 obiektów.

Do końca grudnia 1945 r- odbudowano prowizorycznie 
mosty przez Wisłę pod Opaleniem; w Warszawie między 
stacjami Warszawa—Gdańska i Warszawa—Praga; pod 
Dęblinem i Sandomierzem; przez Odrę poj Szczecinom i 
przez Narew pod Modlinem-

Jednocześnie rozpoczęto odbudowę zniszczonych tuneli 
pod Miechowem na linii Warszawa—Radom—Kraków; Pod 
Żegiestowem na linii Nowy Sącz—Muszyna—Krynica; pod 
•kamionką Wielką na linii Tarnów—Stróże—Nowy Sącz. 
Skończono i oddano już do użytku tunel pod jeden tor pod 
Miechowem i tunel pod Kamionką Wielką. Ukończenie od­
budowy tunelu pod Żegiestowem spodziewane jest w nie­
długim czasie.

Odbudowa mostów na głównych rzekach polskich/ 
^aśle i Odrze, ma poważne znaczenie dla prawidłowego 
rozwcju żeglugi na tych rzekach. Zalegające w korytach 

rzek ruiny mostów stanowiły największą przeszkodę w u- 
ruchomieniu transportu rzecznego, który z natury rzeczy 
powołany jest do odciążenia transportu kolejowego.

W miarę postępującej normalizacji stosunków gospodar­
czych i wzrostu produkcji hutniczej od 1946 r. Minister­
stwo Komunikacji przystąpiło do stałej odbudowy mostów 
kolejowych.

Do końca 1947 r- odbudowano następujące mosty stałe: 
na Wiśle pod Tczewem, Toruniem i w Warszawie, na 
Odrze we Wrocławiu, na Nogacie pod Malborkiem, na 
Sanie pod Rozwadowem, na Warcie pod Sieradzem i Ko- 
strzyniem» na Noteci pod Dziembówkiem, na Kresie pod 
Lubieńcem, na Dunajcu pod Tarnowem, na Pilicy pod War­
ką, na Wierzycy pod Pelplinem, na Wkrze pod Pomie­
chówkiem i na Widawie pod Szewcami.

Poza tymi mostami w najbliższym czasie będą odbudo­
wane następujące mosty: na Wiśle pod Dęblinem i Sando­
mierzem/ dwa mosty na Odrze Zachodniej i na Odrze 
Wschodniej pod Szczecinem, na Odrze pod Brzegiem Wo­
łowskim, na Odrze pod Pomorskiem, Głogowem, Przystan- 
ko wicami i Nietkowcem; na Warcie pod Gorzowem, na 
Dunajcu pod Nowym Sączem, na Sanie pcM Przemyślem i 
na Dziwnie pod Recławiem. W ogólnej sumie odbudowa 
stałych mostów kolejowych obejmuje ogółem 15.000 mb.

Podstawą tej na ogół bardzo szybkiej odbudowy jest 
przede wszystkim spojenie w jedną całość komunikacyjną 
polskiej sieci kolejowej’; usprawnienie i skrócenie połączeń, 
zmniejszenie kosztów przewozów krajowycn i pozyskanie 
obcego tranzytu. W miarę postępującej odbudowy nastę­
puje też niezbędne gospodarczo zbliżenie przemysłowego 

ŻYCIE GOSPODARCZE



i górniczego zaplecza do portów morskich a więc południa 
z północą i wschodnich obszarów z zachodem.

Jak dalece odbudowa mostów kolejowych wypływa na 
skrócenie czasów jazdy i odległości obrazuje zestawienie» 
obejmujące wyłącznie połączenia w ruchu osobowym.

Czas jazdy między stacjami w godzinach:
1.1,1946 31, XII. 1946 3LVIH.1947

Warszawa—Gdańsk 15.10 1042 941
♦* Kraków 1241 8.59 6.22
»• Katowice 8.22 6.33 647

Wrocław 15.45 9.57 7.09
Poznań 9.35 7.25 6.55
Szczecin 16.43 13.36 13.09

•* Białystok 645 6.06 6.06
Lublin 7.52 440 3.55

w Olsztyn 10.20 6.39 543
Zakopane 1946 14.59 12.50.

Podobną poprawę obserwuje się w rucnu towarowym. 
W ogófooścŁ zarówno w ruchu osobowym, jak i towaro­
wym —• ogromny wysiłek w dziedzinie usprawnienia ko­
munikacji kolejowej musi być .planowo i równomiernie 
rozłożony na szereg czynników wymagających odbudowy 
Należą tu: naprawa torów, urządzeń zabezpieczających, 
odbudowa stacyj, odbudowa warsztatów kolejowych/ na­
prawa i budowa nowego taboru, zaopatrzenie kolei w nie­
zbędne materiały, jak węgiel, smary, drzewo, szyny, roz­
jazdy, żelazo, stal itp- Do tych podstawowych elementów 
odbudowy kolejnictwa należą dalej pieniądze* bez których 
trudno nawet mówić o racjonalnej odbudowie i polityka 
taryfowa, od której zależne są zasoby pieniężne łożone na 
odbudowę. Istotnym jednak w dziele odbudowy jest 
człowiek, jego myśl twórcza i praca.

KRONIKA

Międzynarodowa konferencja kole­
jowa, która odbyła się w Pradze 
przy udziale przedstawicieli Czecho­
słowacji, Francji, Belgii, Holandii, 
Szwecji, Szwajcarii, Włoch, Austrii 
i Węgier, zajmowała się sprawą u- 
jednostajnienia w Europie wagonów 
towarowych, co pozwoliłoby na 
zamianę części w każdym z krajów, 
nie wpływając na długie wycofanie 
wagonów z obiegu . (cs.)

Austria.
Elektryfikacja kolei natrafia na po­

ważne przeszkody z braku niezbęd­
nej do tego celu dostatecznej ilości 
materiałów. (bi)

Belgia.
Koleje belgijskie podwyższyły od 

21 stycznia 1948 r. o U°/o taryfy o- 
sobowe i towarowe. Podwyżka o- 
bejmuje także taryfy tranzytowe 
przez Belgię. (bi)

Czechosłowacja.
Zjednoczenie Przemysłu Budowy 

Taboru Kolejowego zawarło umowę 
na dostawę 5000 wagonów towaro­
wych do Bizonii. (bi)

Francja,
Koleje francuskie podwyższyły od 

5 stycznia 1948 r. taryfy towarowe 
o 35®/o. Pewne towary (środki spo­
żywcze) nie objęto tą podwyżką.

(bi)

Jugosławia.
W ciągu 1947 r. wybudowano 275 

km nowych iiniikolejowych. Odbu­
dowano 75 Km Unii zniszczonych 
przez działania wojenne. Naprawio­
ne 71 km w toku bieżącej konser­
wacji. (bi)

Luksemburg.

Na kolejach luksemburskich wpro­
wadzono od 21 stycznia 1948 r. pod­
wyżkę taryf osobowych i towaro­
wych o 25%. Celem podwyżki jest 
dostosowanie taryfy kolejowej w 
Luksemburgu do podwyższonych ta­
ryf kolejowych w Belgii. (bi)

Niemcy.
W następstwie zespalania urzę­

dów działających dotąd odrębnie w 
strefach amerykańskiej i brytyjskiej 
przeniesiono do Offenbach n/Menem 

, główny zarząd kolei obszaru okupa­
cji amerykańskiej i angielskiej i za­
rząd główny żeglugi śródlądowej.

(bi) • •
Szwajcaria.

Szwajcarskie Koleje Związkowe 
podwyższyły z dniem 1 lutego 1948 
roku taryfę towarową o 10%. Pod­
wyżka obejmuje również — taryfy 
tranzytowe przez Szwajcarię. We­
dług programu Szwajcarskich Kolei 
Związkowych w 1948 r- nastąpi’ u- 
zupełnienie taboru kolejowego przez 
nabycie 150 normalnotorowych wa­
gonów osobowych, 55 wagonów ba­
gażowych, 550 wagonów towaro­
wych i 20 nowoczesnych lokomotyw 
elektrycznych- Część zamówień bę­
dzie wykonana za granicą. (bi)

Komunikacja promowa Niemcy. 
Szwajcaria, Od 5 stycznia 1948 r- 
uruchomiono ponownie przerwaną 
podczas ostatniej wojny komunika^ 
cję promową między Friedrichshafen 
i Romanshorn na Jeziorze Bodeń­
skim- Na razie uruchomiono przewóz 
wagonowych przesyłek ze Szwaj­
carii do Czechosłowacji i Radziec­
kiej Strefy Okupacyjnej Niemiec i 
odwrotnie.

Turcja.
Zamówienie na mosty. W wytwór­

niach austriackich zamówiono 11 
mostów kolanowych, przeznaczonych 
na nowobudowane linie- (bi)

Węgry-
Reforma 1 ogólna podwyżka taryf 

towarowych nastąpiła na Węgrzech 
z dniem 1 lutego 1948 r. Zredukowa­
no dość klas z 9 na 6. Zmiana w kla­
syfikacji towarów spowodowała prze­
ciętną podwyżkę od 15 do 27%. 
Zarząd kolei węgierskich rozpoczął 
budowę mostu na Dunaju pod Ko- 
marnem, który zamierza ukończyć 
jeszcze w bieżącym roku. Most bę­
dzie miał wielkie znaczenie dla ko­
munikacji kolejowej krajów basenu 
naddunajskiego z Europą zachodnią 
i portami Bałtyku- (bi)

Włochy.
Komunikacja tranzytowa. 1 stycz­

nia 1948 r- podjęto bezpośrednią ko­
munikację towarową między Wio­
chami i Bułgarią przez Jugosławię, 

(bi)

Związek Radziecki
Odbudowa ukraińskie] sieci kole­

jowej zniszczonej prawie całkowicie 
przez 'wojnę może być uważana za 
ukończęną z chwilą odbudowy i 
przekazania do eksploatacji dwuto­
rowej linii Moskwa — Charków - 
Rostów i szeregu linii w Zagłębiu 
Donieckim. Odbudowano również 
mosty kolejowe na Dnieprze i Donie.

(bi)
W fabrykach angielskich zamówio­

na 1003 parowozów z<a kwotę 7.5 
miliona funtów szt- Przy wykonaniu 
tego ‘zamówienia zatrudnionych bę­
dzie 5000 pracowników przez 
i pól roku. (•’*'
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Rynki krajowe i
Udział trzech sektorów w handlu 

na Ziemiach Odzyskanych. Wg. 
sprawozdania Departamentu Plano­
wania i Polityki Handlowej Min. 
Przem- i Handlu, polityka handlowa 
rządu na Ziemiach Odzyskanych o- 
paria jest na respektowaniu zasady 
trójsektorowości* przy czym właś­
nie sektor prywatny zyskał Warunki 
pełnego rozwoju przez oddanie w 
jego ręce większości przedsiębiorstw 
wraz z urządzeniami i towarem- 
Jak informuje sprawozdanie Komisji 
Handlu Wewnętrznego, Państwo od­
dało w ręce sektora prywatnego o- 
koło 30 tys. zakładów handlowych 
wartości szacunkowej 6 miliardów 
zł. Ok. 6O°/o wszystkich zakładów 
handlowych na Ziemiach Odzyska­
nych oszacowano ryczałtowo, przy 
czym w zależności od stref ekono­
micznych ryczałty te wynosiły od 
5 tys- do 30 tys. zł. W całości Min- 
Ziem Odzyskanych zaplanowało z 
tego tytułu wpływ 520 miln. zł do 
Skarbu Państwa, równający się o- 
koło 10% obecnej rynkowej warto­
ści przedsiębiorstw i masy towaro­
wej, przejętej przez inicjatywę pry­
watną na tamtejszych terenach. 
Przyjęto zasadę/ że mniejsze za­
kłady zapłacą jedynie symboliczne 
kwoty, nie przekraczające w pew­
nych wypadkach 5°/o szacunku, na­
tomiast posiadacze większych i ren­
townych obiektów zapłacą od 40 do" 
50% wartości przedsiębiorstwa- Ni­
żej podane cyfry ilustrują stan przed­
siębiorstw handlowych i usługo­
wych sektora prywatnego na Zie­
miach Odzyskanych na dżień 1. IX- 
1947 r.

Województwo Ogólna ilość
przeds. 

wrocławskie 11.042
gdańskie 4.546
szczecińskie 5.371
olsztyńskie 1.950
Ziemia Lubuska * 1.688

Razem 24.597
Sektor spółdzielczy na Ziemiach 

Odzyskanych rozwijał się w szcze­
gólnie ciężkich warunkach ze wzglę­
du na nieustabilizowane stosunki 
ludnościowe i gospodarcze. W o- 
kresie Qd 31. XII. 1945 r. do 30- VI- 
1947 r. ilość spółdzielni wzrosła po­
nad trzykrotnie, a liczba członków 
zwiększyła się pięciokrotnie (stan na 
31. XII. 1945 r- wynosił 652 spółdziel­
nie, liczące ogółem 65-000 członków," 
do dnia zaś 30. VI. 1947 r. liczba 
spółdzielni wzrosła do 2340* a liczba 
członków do 328.000)- Państwowy 
plan odbudowy gospodarczej wyty­
cza spółdzielczości na Ziemiach Od­
zyskanych zadania, które mają po­
legać głównie na rozbudowie wy- 
miany między wsią i miastem» za- 

sensie skupu płodów rol- 
nycn» jak dystrybucji artykułów 
przemysłowych. Stan spółdzielczości 
handlowej na Ziemiach Odzyskanych 
na dzień 1. IX. 1947 r. przedstawiał 
się następująco:

1) Centrala Gospodarcza Spółdzielni 
Ogrodniczych posiada 4 Oddziały, 
63 punkty skupu.

2) Rolnicza Centrala Mięsna posiada 
5 Oddziałów, 21 filii tych Oddzia­
łów, 4 branżowe spółdzielnie, 48 
przetwórni mięsa i masarń.

3) Spółdzielnie Mleczarskie posiadają 
• 558 zakładów mleczarskich.
4) Spółdzielnie Handlowe Rybackie — 

(42 dołowe i 14 handlowych) dyspo­
nują 34 kutrami, 264 łodziami, 13 
przetwórniami ryb oraz 50 sklepa­
mi specjalnymi sprzedaży ryb.

5) Spółdzielnie Handlowe Wiejskie po­
siadają l.’24Q placówek handlowych.

Spółdzielczy aparat dystrybucyj­
ny na Ziemiach Odzyskanych wyra­
ża się na 30. VI. 1947 r- liczbą 3.674 
sklepów spółdzielczych wielo- i 
jednobranżowych.

Sektor państwowy na Ziemiach 
Odzyskanych reprezentowany przez 
branżowe centrale zbytu poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu, podległe 
Państwowej Centrali Handlowej, pla­
cówki Państwowej Centrali Handlo­
wej i Powszechne Domy Towarowe/ 
organizuje swe stałe punkty handlowe-

Działalność Centrali Rybnej w r.
1947. W okresie od 1. IV—31. XII- 

ub- Centrala Rybna przeprowa­
dziła inwestycje na sumę ok. 120 
miln. zł, w czym w 83% pokryła tę 
sumę z własnych funduszów, coświad- 
czy o rozwoju tej placówki. O roz­
miarze poczynionych inwestycji 
można się zorientować z rozwoju 
sieci dystrybucyjnej: 16. X- 1946 r. 
było 16 Punktów sprzedaży, do dnia 
31. XII- 1947 r. liczba ich wzrosła do 
168 punktów. Poza tym z poważ­
niejszych inwestycyj należy wy­
mienić: 1) budowę magazynów ryb­
nych w Gdyni; 2) rozDudowę prze­
twórni w Sopocie; 3) budowę maga­
zynów w Poznaniu i 4) budowę ma­
gazynów rw Warszawie na Służew­
cu (na rybę żywą)- Inwestycje te 
pozwolą na lepszą gospodarkę rybami, 
która dotychczas bardzo kulała z po­
wodu braku mezbędnj^ch odpowiednich 
magazynów. Dlatego też Centrala 
Rybna wiele uwagi poświęca 1 temu 
zagadnieniu. W r. ub. zakupiono 38 
t sieci grubych, 2 t bawełny (na re­
perację sieci), 6.557 szt- sieci cien­
kich — łącznej wartości 39.650.000 
zł oraz 3-562 pary butów gumo­
wych źa sumę 8388-000 zł. Sprzęt 
ten rozprowadzono na terenie całej 
Polski przez Spółdzielnie i Towa­
rzystwa Rybackie, Dyrekcję Lasów 
Państwowych oraz własne oddziały- 
Poza tym Centrala Rybna prowadzi 
ożywioną akcję propagandową, 
która przez popularyzację spożycia 
ryb, zmierza do powiększenia zbytu 
lyb i przetworów dostarczanych 
przez naszych rybaków i przemysł 
rybny na rynek krajowy. Ogólnie 
w r. 1947, Centrala Rybna zakupiła 
ok. 15 tys- t ryb morskich, 4.150 t

handel
ryb słodkowodnych oraz zaimporto­
wała 17.216 t ryb przeznaczonych 
przede wszystkim na zaopatrzenie 
reglamentowane. Obroty w sprze­
daży wynosiły ok. 2.050 000.000 zł 
(cyfry te są podane w przybliżeniu, 
gdyż dokładne dane statystyczne bę- 
/lą mogły być podane’ dopiero 1 
kwietnia rb.). (BMP )

Sytuacja na rynku mleczarskim w 
r. 1947» Jak wynika ze sprawozda­
nia Wydziału Mleczarskiego w Dep. 
Obrotu Produktami Zwierzęcymi ML 
msterstwa Przem. i Handlu za rok 
1947, produkcja mleka w roku tym 
zwyżkowała w stosunku do roku 1946 
o 18%- (Rok 1946 — 3.300-000 t, r. 
^47.-- 3.900.000 t.) Wzrost tej pro­
dukcji jest uzależniony przede wszy­
stkim od stale zwiększającego się 
pogłowia krów. Tak samo wzrosły 
znacznie dostawy mleka przez rolni­
ków do zakładów mleczarskich o 59 
proc. W roku 1946 dostarczę no 
236-000 t, natomiast w roku 1947 już 
liczba ta zwiększyła się do 375.000 t 
(Przeciętna cena za 1 kg mleka wy­
niosła 30 zł). Znaczny wzrost dostaw 
mleka do zakładów należy tłumaczyć 
usprawnieniem organizacji dostaw 
oraz stale wzrastającą opłacalnością 
dla rolnika zbywania mleka przez za­
kłady, do czego szczególnie przyczy­
niła się wprowadzona z dniem 1 listo­
pada 1947 r- akcja premiowania do­
stawców paszami treściwymi. Dzięki 
temu, mimo sezonowego spadku pro­
dukcji mleka w okresie jesiennym, 
dostawy mleka utrzymały się na po­
ziomie poprzednich miesięcy, co w 
rezultacie pozwoliło usunąć częścio­
wo poważne braki na odcinku obro­
tu mlekiem i jego przetworami-Czyn­
nych zakładów mleczarskich w r. ub. 
było 815. W porównaniu do 650 za­
kładów istniejących w r- 1946 roz­
budowa sieci mleczarń wyraża się 
25.4%- Globalnie w roku ubiegłym 
Zakłady Mleczarskie wyprodukowały 
— 8^818.952 kg masła. Przeciętna ce­
na za 1 kg wyniosła 512 zł. Produk­
cja sera w tych zakładach wynosi 
2-802.317 kg o przeciętnej cenie wol­
norynkowej za 1 kg 322 zł. Dla 
Funduszu Aprowizacyjnego w roku 
1947 zakupiono 25.737.207 kg mleka-

(BMP.)
Plan Centrali Zbytu Przemysłu 

Mineralnego na rok 1948. Plan zby­
tu materiałów mineralnych na rok 
1948, uzgodniony między Centr. 
Żarz. Przem. Mineralnego a Cen­
tralą Zbytu obejmuje zbyt produkcji 
krajowej podległej Centralnemu Za­
rządowi. Według planu zbyt w r- 
1948 kształtowałby się następująco:

Ceramika (w tys. sztus/:
cegła 188.035
dachówka 27.000
pustaki 4.400
kafle 4.150
doniczki 900

Istnieją obawy, że podaż dachówki 
może przewyższyć jej popyt, ponie-
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waż .zachodzą trudności w przeła­
maniu przyzwyczajeń stosowania w 
budownictwie blachy cynkowe} w 
celach dekarskich.

Wapno (w tonach):
kamień wapienny 1.030.000 
wapno palone 430.000
wapno hydratyzowane 42.000
wapno hydrauliczne 14.00Q
wapno nawozowe 25.000

Planowanie zbytu kamienia wa­
piennego uwzględnia wzrost zapo­
trzebowania przez fabrykę chemicz­
na ,/Mątwy", cukrownictwo oraz 
hutę „Stołczyn" i prawie w całości 
pizeznaczony jest na ^(Wtrzęme 
przemysłu państwowego (1.000.000). 
Na wapno palone największe nasi­
lenie zamówień (73%) przypada na 
maj, czerwiec, lipiec i sierpień. Tego 
rodzaju kumulowanie /Sie zapotrze­
bowań w pewnym okresie roku po­
woduje’ że przemysł wapienny pod­
czas trwania robót budowlanych z 
trudem zaspokaja potrzeby rynku, a 
w pozbstałych >8 miesiącach zmu­
szony jest pracować poniżej swych 
możliwości produkcyjnych- Poroży 
się- specjalny nacisk na produkcję i 
rozszerzenie zbytu (w sensie zain­
teresowania przedsiębiorstw handlo­
wych) wapna, hydi atyzowanego. 
Wapno to (suchogaszone) może być 
w przeciwieństwie do wanna palo­
nego magazynowane» ponadto nie 
wymaga ono gaszenia i dołowania na 
budowie, ponieważ można je używać 
w postaci takiej,w jakiej ‘ było wy­
produkowane- Produkcja wapna na­
wozowego w razie powstania więk­
szych zapotrzebowań rynku może 
być wydatnie zwiększone.

Szkło (w m2):
szkło ciągu. 9.64Ó.000
szkło zbrojone 600.000
szkło surowe lub

ornamentowe 600.000
4.140.000 m2 szkła ciągnionego 

przeznaczonych jest na eksport. Z 
powodu trudności w dostawach siat­
ki do wyrobu szkła zbrojonego arty­
kuł ten należy do grupy reglamento­
wanych- Projektowany jest import 
siatki z Belgii. Szkło wyproduko­
wane z siatki importowanej jest w 
całości przeznaczone na eksport, 
względnie na zaspokojenie potrzeb 
przemysłu i resortów państwowych-

Surowce mineralne (w tonach): 
gips 12.000

magnezyt 1.300-

skaleń $00
mączka skaleniowa 5400
mączka dolomitowa 10400
glinka biała 8.000
dolomit 5.000

Z wyjątkiem magnezytu/ którego 
produkcji nie można podnieść, wszy­
stkie inne zapotrzebowania na su­
rowce mineralne będą w roku na­
stępnym w całości pokryte.
Papa i izolacja:.

papa smołowcowa 1.200.000 rolek 
maty z przędzy szklanej 42.800 mtr2 
wełna i wata szklana *60 ton 
wełna żużlowa 4.150 ton
sznury izolacyjne 120 tys.

m bież.
Z planowanego zbytu papy smo- 

łowcowej, której popyt mocno prze­
wyższa podaż, 700.000 rolek pójdzie 
na pokrycie potrzeb przemysłu i re­
sortów państwowych» reszta, ti. 
5*00,000 rolek na potrzeby rynku we­
wnętrznego (200.0001 — miasto, 
300.000 wieś)-

Kamionka:
klinkier budowlany 3.600 tys. szt. 
płytki mrozoodporne 3.600 tys. *zt. 
płytki €Terrakotowe 60.000 mtr kw. 
płytki fajans, glazur. 96.000 mtr kw. 
kamionka sanit., techn.

gosp., kwasoodpor. 10.382 ton
Z grupy tej na eksport prze­

znacza "się 2’600 - tys. szt. klinkieru 
budowlan i 2.000 tysięcy sztuk pły­
tek mrozoodpornych. Ilości pozostałe 
wystarczają w zupełności na pokrycie 
zapotrzebowań rynku krajowego. 
Planowany zbyt fajansu sanitarnego 
wynosi 1.800 ton, na ekspprt zaś prze­
znacza się 400 t. Ogólna wartość pla­
nowanego na rok 1948 zbytu wynosi:

eksport 1.401,300.000 zł
rynek krajowy 5-595.609.000 zł

(BMP.)

Zniesienie reglamentacji zbytu 
farb i lakieru. Centr. Urząd Plano­
wania oraz Departament Planowania 
Min. Przem. i Handlu zniosły z dm. 
1. stycznia 1948 r. ręgiamentację 
zbytu farb olejnych, emalii i lakie­
rów na podstawie olejno-żywicznej, 
emalii i lakierów nitrocelulozowych, 
utrzymując naturalnie planowość w 
dostawach powyższych artykułów. 
Wszelkie zapotrzebowania na te ar­
tykuły na 1-sze półrocze 1948 r. na­
leży kierować bezpośrednio do Biu­
ra Sprzedaży Farb i Lakierów w

Gliwicach, ut KMciusżki Nr 25, Na­
tomiast zapotrzebowania na II pół­
rocze 1948 r* składać należy w do­
tychczasowym trybie, tj. do Wy­
działu Handlowego Centrali Handlo­
wej Przemysłu Chemicznego w War­
szawie, ul* Młodzieży Jugosłowiań­
skiej Nr 18 najpóźniej do dnia 1 maja 
1948 r. (BMP.)

Unormowanie skupu skórek króli­
czych. Nieregularnie dotychczas za­
opatrywany przemysł futrzarski i ka- 
peluszniczy w skórki królicze i zaję­
cze zmuszony był niejednokrotnie 
do wstrzymywania pracy w zakła­
dach. Powodem tego był chaos w 
zakresie skupu skór, wywołany nie-* 
zdrową konkurencją przedsiębiorstw \ 
prywatnych- Przedsiębiorstwa te ■ 
skupują skórki królicze po cenach 
wyższych, aniżeli Centrala Skór Su­
rowych i ,,Społem", mimo że na tych 
dwóch instytucjach ciąży obowią­
zek zaopatrzenia przemysłu krajowe.: 
go w ten surowiec. Na ostatniej kon 
terencji przedstawicieli zaintereso- i 
wanych placówek pod przewodnic­
twem Dyr. Departamentu Planowa­
nia Min. Przemysłu i Handlu, Ob. inż. 
A. Wanga, powzięto decyzję unormo­
wana rynku wewnętrznego w zakre­
sie zbiórki i zbytu skór króliczych, 
zajęczych i szlachetnych- W po­
wziętych uchwałach m- in. czytamy• 
.,Polityka cen winna mieć na celu 
maksymalny rozwój hodowli króli­
ków w kraju". Zwrócono też uwagę, 
że i z tej, zdawałoby się, niewiele 
znaczącej gałęzi gospodarczej, prze­
widująca pohtyka gospodarcza po­
trafi stworzyć źródło pokaźnych 
korzyści dewizowych przez racjo­
nalną hodowlę królików na eksport- 
Skórki bowiem królicze i zajęcze są 
barozo chętnie nabywanym towarem 
za granicą. (BMP )

12 państw zgłosiło udział w Mię­
dzynarodowych Targacn Poznańskich* 
Udział w Międzynaioaowych Tar­
gach Poznańskich, jakie odbędą się 
w czasie od 24 kwietnia do 9 maja 
1948 r. zgłosiły: Zw. Radziecki, Cze­
chosłowacja, Węgry, Jugosławia, 
Bułgaria, St. Zjednoczone Meksyku, 
Francja, Włochy, Dania, Holanuia, 
Belgia i Szwecja- Listę zgłoszeń 
wystawców krajowych jak i zagra­
nicznych zamknięto w dniu 1 marca 
br. (y-)

itiarbsitowość
Stosowanie dopłat przy skupie de­

wiz. Departament Finansowy MP. 
i H. podaje do wiadomości następu­
jącą Uchwałę Generalnej Komisji 
Dewizowej Nr 35/11. z dnia 31 grud­
nia 1947 r. w sprawie stonowaniu 
dopłat w wysokości 300% trans­
akcyjnego kursu urzędowego przy 
skupie dewiz z niektórych trans­
akcji. „Zezwala się z dniem 1 stycz-. 
nia 1948 r. —- aż do odwołania — na
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stosowanie dopłat w wysokości 300 
proc, transakcyjnego kursu urzędo­
wego przewidzianego w Uchwale 
Generalnej Komisji Dewizowej Nr 
3/III, z dn. 18 października 1946 r. 
przy transakcjach dewizowych z ty­
tułu: rent, zapomóg, spadków, od­
praw demobilizacyjnych, wynagro­
dzeń, turystyki, kosztów utrzymania, 
tantiem, prowizji, płatności wynika­
jących z usług portowych, kosztów 

transportu oraz ubezpieczeń- Po­
wyższe dotyczy wypłat na New- 
York, Montreal, Londyn, Sztokholm- 
Kopenhagę, Oslo. Zurich, Amster­
dam, Brukselę i Paryż. Jednocześn i 
unieważnia stę Uchwałę' Generalnej 
Komisji Dewizowej Nr 33 z dn. 22 
XI 1947 r. i 35/1 z dn* 5. XII- 1947 r.*’

Kurs, rozrachunkowy franka szwa? 
carskiego. Departament Finansowy 
M-P. i H- zezwala w Uchwale Gene- 



ra!nej Komisji Dewizowej Nr 5/IM z 
dira 2 stycznia 1948 r. — aż do od- 
wołania — na stosowanie w rozli­
czeniach z tytułu międzynarodowego 
obrotu pocztowego i kolejowego 
kursu rozrachunkowego: I frank 
szwajcarski zloty — zł 131. Jedno­
cześnie uchyla Uchwalę Generalna 
Komisn Dewizowej Nr 5/II z dnia 13 Czerwca 1947 r. W)

Dopity Przy sprzedaży zagranicz­
nych środków płatniczych. Jlepartą- 
ment Finansowy M- P. i H. podaje do 
wiadomości następującą Uchwałę 
Generalna Komisji Dewizowej Nr 
26/1 z dnia 15 grudnia 1947. Przy 
sprzedaży zagranicznych środków 
płatniczych na pokrycie kosztów 
związanych z transportem morskim, 
pobierane będą przez Narodowy Bank 
Polski, Biuro Rozrachunków Między­
narodowych oraz banki dewizowe 
dopłaty przy realizacji zezwoleń Ko­
misji Dewizowej- Odwrotnie,^ przed­
siębiorstwa objęte Uchwalą General­
ną Komisji Dewizowej Nr 18 otrzy­
mywać będą odpowiednie dopłaty 
przy odsprzedaży należności zagra­
nicznych z tytułu należności związa­
nych z transportem morskim. Z oma" 

własnych wyżej dopłat korzystać bę­
dą transakcje odsprzedaży zagranicz­
nych środków płatniczych /bądź in­
kasa dokonywane z zachowaniem o- 
gćllnych przepisów dewizowych1 
względnie postanowień odpowiednich 
umów międzypaństwowych, przewi­
dujących regulowanie należności z te­
go tytułu. Kursy z uwzględnieniem 
dopłat są podane w cedule Narodo­
wego Banku Polskiego Nr 4 z dnia 
15. XII- 1947 r. względnie w cedułach 
późniejszych- Zainkasowane w zło­
tych należności z omawianego tytułu 
winny być wpłacane, ną rachunki 
specjalne „Złotowe Morskie" w Na­
rodowym Banku Polskim lub w ban­
kach dewizowych za odpowiednim 
udokumentowaniem. W granicach 
salda na tych rachunkach pokrywane 
być mogą bez specjalnego zezwolenia 
Komisji Dewizowej zobowiązania wła­
ściciela rachunku w Polsce z tytułu 

.transportu morskiego. Uchwała po­
wyższa obowiązuje od dnia ‘15 gru­
dnia 1947 r. jednocześnie traci moc 
obowiązującą Uchwala Generalna 
Nr 26 z dnia 27. V. -947 r- (BMP.)

Obowiązujące stawki przy zakupie 
złota. Departament Finansowy po­

daje w Uchwale Generalnej Komisji 
Dewizowej Nr 13/1 z dnia .2 stycz- 
nią 1948 do wiadomości banków i 
agentów \ dewizowych następujące 
stawki obowiązujące .> aż do odwoła­
nia przy kupnie złota:

Cena Wyrów. Łącznie 
l gr czyst. złota

XW00 próby) 5.9244 444.1856 450.1100

Skupione złoto Winno być pozo­
stawione do dyspozycji Narodowego 
Banku Polskiego. Banki i agenci de­
wizowi kupujący złoto nie mogą do­
konywać jakichkolwiek potrąceń z 
tytułu prowizji,, z wyjątkiem potrą­
ceń na pokrycie efektywnych kosz­
tów, poniesionych w związku z ba­
daniem technicznym złota. We
wszystkich sprawach technicznych 
związanych ze skupem złota, banki 
i agenci dewizowi mogą zwracać się 
do Narodowego Banku Polskiego, 
Wydział Zagraniczny w Warszawie. 
Narodowy Bank Polski przy zakupie 
złota wypłaca prowizję w wysokości 
1% .Jednocześnie unieważnia się U- 
chwałę Generalną Komisji Dewizo­
wej Nr 13 z dnia 20 lutego 1946 r- 

(BMP.)

ODgbrzeźG - Żeglugo.
Likwidacja Delegatury Rządu dla 

Spraw Wybrzeża. W wykonaniu 
uchwały Rady Ministrów z dniia 13. 1. 
1948 w sprawie likwidacji Delegatury 
Rządu dla Spraw Wybrzeża, prezes 
Rady Mnistrów zarządzeniem z dnia 
4. 2. 1948 r. mianował likwidatorem 
Delegatury Dyr. M. Mysłowskiego.

(x)
Obrofy portu Gdynia-Gdańsk w 

stycznhi br. W styczniu weszły do 
portu Gdynia-Gdańsk ogółem 402 
statki o łącznej pojemności 436.211 
NRT. Wyszły 394 statki o pojemno­
ści 420.895 NRT- Reprezentowa­
nych było 16 bander: polska, radzie­
cka, szwedzka, fińska, amerykańska, 
angielska, duńska, norweska, holen­
derska, włoska, bułgarska, grecka, 
szwajcarska, jugosłowiańska, kana­
dyjska i francuska. Ogólne obroty' 
portu Gdynia-Gdańsk wynosiły w 
styczniu 902.251 t, z czego 120-379 t 
przypada na przywóz i 781-872 ton na 
wywóz. Pozycja wywozu wykazuje 
wzrost o 17.000 t w porównaniu z 
grudniem r. ub. W ruchu pasażerskim 
przyjechało 385 osób, wyjechało 553 
osób. Łącznie z portami Pomorza 
Zachodniego (Szczecin, Świnoujście, 
Ustka i Darłów), porty polskie prze­
ładowały ogółem w styczniu rb- 
1.032,472 t towarów, w czym 825.734 
: węgla. (m. ż)

Obroty portów Pomorza Zachodnie­
go w styczniu 1948 r. W styczniu rb. 
czynne były w zakresie przeładun­
ków handlowych cztery polskie porty 
na Pomorzu Zachodnim- Przez 
Szczecin wywieziono 97.625 t węgla 
i 5.293 ton drobnicy oraz przywiezio­
no 797 ton drobnicy. W Świnouj­
ściu załadowąno na statki 383 t wę­

gla. Ustka' przeładowała w ekspor 
cie 23-375 t węgla, nowootwarty zaś 
port Darłowo 2-748 t węgla, (m. ż.)

Rybołówstwo morskie w styczniu 
1948 r- Ogólny stan taboru polskie­
go rybołówstwa bałtyckiego obejmo­
wał w styczniu 251 kutrów ( o 5 wię­
cej niż w grudniu) oraz 350 łodzi mo 
torowych i 1.464 łodzi wiosłowych. 
Połowy miorskie na Bałtyku upra­
wiało w styczniu 2-962 rybaków. Zło­
wiono ogółem 3-668 t ryb, czyli o 
594 t więcej niż w grudniu. Wartość 
połowów styczniowych wynosiła 119 
mfn. zł. Przywóz ryb z zagranicy 
stanowił zaledwie czwartą część im­
portu grudniowego i ograniczył się do 
3.189 t śledzi norweskich- Natomiast 
wywóz ryb morskich wzrósł w po­
równaniu z grudniem r. ub- o prze­
szło 100%. 68 czynnych zakładów 
przetwórczych osiągnęło w styczniu 
ogólną produkcję 957 t przetworów 
rybnych- (m. ż.)

Praca przy budowie nowych statków 
morskich. Podjęta w ramach pla­
nowej rozbudowy polskiej floty han­
dlowej budowa pierwszej serii stat­
ków węglorudowych o nośności 2-540 
TDW. wkroczyła w stadium pełnej 
realizacji- Po zakończeniu wszelkich 
prac przygotowawczych przystąpio­
no już obecnie do wycinania z blach 
stalowych, dostarczonych przez 
przemysł hutniczy, poszczególnych 
elementów konstrukcyjnych kadłu­
bów. Stocznia Gdańska, która budu­
je nowe jednostki, pracuje obecnie w 
dziale kadłubowym na dwie zmiany, 
aby zgodnie z planem założyć stęp­
kę pod pierwszy statek w ciągu 
kwietnia br. (m z.)

Struktura Polskiego Przemysłu 
Stoczniowego. Po dokonanej ostatnio 
reorganizacji -Zjedn- Stoczni Polskich 
posiada w swej dyspozycji następu­
jące obiekty: 1) Stocznię Gdańską, 
przeznaczoną do budowy, jednostek 
pełnomorskich- 2) Stocznię nr 3 w 
Gdańsku, przeznaczoną na główną 
bazę remontową. 4) Stocznię Gdyń­
ską nr 12, przeznaczoną na rezerwę 
remontową dla potrzeb portów i jako 
interwencyjną bazę remontową dla 
żeglugi pełnomorskiej. 5) Stocznię 
Szczecińską, przeznaczoną na re­
monty i ewentualną budowę statków 
Polskie Stocznie Rybackie skupione 
są w ramach osobnej jednostki orga­
nizacyjnej, którą stanowi przedsię­
biorstwo p. n. Stocznia Rybacka sp. 
z- o. o. w Gdyni. <m- ź.)

Porozumienie żeglugowe z Cze­
chosłowacją. Przedsiębiorstwo pań­
stwowe /, Polska Żegluga na Odrze" 
zawarło umowę komunikacyino-han- 
dlową z „Ceskosloyenską Plavebni 
Oderska" o wzajemnej współpracy 
gospodarczej na odcinku wymiany 
towarowej. Na podstawie umowy 
Czechosłowacja przerzuci 30 tys. t 
barek z Łaby na Odrę, rezygnując 
z usług Hamburga i kierując wszyst­
kie transporty na Szczecin. Tenden­
cje czechosłowackiego towarzystwa 
żeglugowego idą w kierunku prze­
rzucenia całego w ogóle importu i 
eksportu na Odrę. W związku z tym 
na wiosnę przejdą na Odrę również 
czechosłowackie holowniki. W chwili 
obecnej Czesi organizują placówki 
w Koźlu, Szczecinie i na trasie Odry. 
Towarzystwo czechosłowackie wy­
korzystywać również będzie i tabor 
polski, ładując w drodze powrotnej 
węgiel. W
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Z całego świata
E- C* Ę. Jak wynika z komunikatu 

prasowego Nr. 716 z dnia 11 lutego 
rb., wydanego .przez Office Europeen 
des Nations^Unies, Centre dTnfoma- 
tion w Genewie, zostały rozesłane 
zaproszenia do wszystkich rządów 
państw europejskich, wchodzących w 
skład Narad ów - Zjedn oczony ch._ b v 
W^eH udział w obradach, trzeciej 
sesit Kotrusu .Gospodarczej dla Euro- 
pv (E. C .E.),która rornocznie się w 
Genewie w gmachu» UNO dn;a 31 
marca rb» Również zostały zaoro- 
szońe rządy wszystkich mn^ch 
państw europejskich, z wyjątkiem 
Hiszpanii, do wzięcia udziału w obra­
dach w charakterze konsultatywnym- 
Komisja Gospodarcza dla Europy 
(Eoónomic Commission for Europę) 
została powołana do zvc?a nrzez Ra­
de Ekonomiczna, i Społeczna UNO. 
Celem E. C. E. jest ustalenie piano­
wej racionalizach w europejskie j 
produkcji T (umiożliiwienie właściwej 
dvstrvbucM dóbr, by przez to przy­
spieszyć odbudowę ynspn^arczą zn'są­
czonej Eurow i podnieść jej standard 
życiowy- Dotychczasowe prace Ko^ 
misii miały raczę» charakter pr^v^o- 
t^wawczv, organiz^cvinv- Członka­
mi Komisii sa wszystkie państwa 
europejskie, należące do UNO: Belgia, 
Białoruś, Czechosłowacja, Dania, 
Francia. Grecia Holandia, Jugosła­
wia. Luksemburg, Norwegia. Polska. 
Sz weda. Tu rei a, Ukraina, ZSRR 'i 
Wielka Brytania. USA posiada rów­
nież miejsce i gin® w Komisji. Inne 
państwa europejskiej, jak Austria. 
Finlandia. Szwajcaria, Węgry i Wło­
chy wsnółpracu.ia w charakterze 
konsultatywnym. Prace Komisji óbęj- 
mula iuż prawie wszvstkie galezie 
gospodarki europejskiej, przede 
wszvs^kim— nr^ukcię surowców i 
ważnych fabrykatów przemysłowych. 
Został’* powołane różne komitety 
ekspertów:

a) Komitet dla Przemysłu i Mate­
riałów Surowcowych,

b) Komitet Węglowy,
c) Komitet Budowy Domów, 
d) Komitet dla Transportu-

Komitet dla Przemysłu i Materia­
łów Surowcowych posiada szereg 
podkomitetów dla

a) drzewa,*
b) energii elektrycznej, 
c) nawozów,
d) stali itd-

Sekretariat Komisji Gospodarczej 
dla Europy ma siedzibę w gmachu 
UNO w Genewie. Kierownictwo 
spoczywa w ręku b. szwedzkiego 
ministra Handlu dr K. G. Myrdala-

RYNKI ŚWIATOWE.

Światowa produkcja nafty w r. 
1947. „Petroleum Press Bureau“ z
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Londynu ocenia/produkcję pąfty, w r- 
1947 na 410 milionów ton wobec 
376,5 milioną w r. 1946 i 2716 mHona 
toń w r. 1938* Stany Zjednoczone 
podniosły produkcję z 234 milionów 
fon w r. 1946 na 250 milionów w r. 
1947; Wenezuela z 56,7 miln- na 63.5 
miln. Arabia saudycka z 8.2 miln- na 
12 milionów, Kuweit z 800 tysTecv na 
27 milionów: na Borneo produkcja, 
która w r. 1938 wynosiła 864.000 ton, 
na skutek w^nvsuadla do 300.000 t, 

yw r- 1947 osiągnęła 1.850-000 ton: w
Indiach Holenderskich produkcja nafty 
spadła z 7.4 miln. fon w r. 1938 do 
7^0.090 ton w r- 1947. Według da­
nych, posiadanych w Londynie, w 
Zw- Rądz. produkcja nafty z 22,8. 
miliona ton w r. 1946 podniosła się do 
26 milionów w r. 1947 (paziom przed­
wojenny wynos1’1 około 30 milionów); 
w Rumunii produkcja obniżyła s’ę z 4 
milionów top w r. 1946 na 3.8 miliona 
w r. 1947 (w r. 1938 produkcja w Ru­
munii wynosiła 6,6 miliona); w Austrii 
w r- 1946 produkcja wynosiła 
846.000, a w 1947 r. 760-000 ton; na 
Węgrzech z 685.000 ton w r. 1946 
obniżyła się produkcja do 600-000 t, 
w Niemczech z 642-000 fon na 
500.000 ton. Jakkolwiek produkcja 
nafty wzrosła, to jednocześnie w 
znacznie większym stopniu wzrosło 
zapotrzebowanie zwłaszcza na mazut, 
gdyż wybitnie zaznacza się tenden­
cja w przemyśle i marynarce zastę- 
powywania węgla mazutem, a to ze 
względu na wygodę i oszczędność.

(pr.)

Sytuacja światowa w zakresie pro­
dukcji i zaopatrzenia w cukier po­
lepszy się w roku 1948, aczkolwiek 
w Europie i na Dalekim Wschodzie 
trzeba się jeszcze liczyć z deficytem 
wytwórczości. W sezonie 1947/48 
przewidywana produkcja światowa 
wynosi 28,26 miln- ton długich w po­
równaniu z 30,48 tys. t w 1939/40 r. 
Deficyt cukrowy wynosił w 1945/46 
r. 8 milionów ton. w roku 1947/48. 
przewidywany ’ jest na 2 miln. t. 
Szacunek terytorialny produkcji wy­
nosi dla krajów europejskich 7-223 
tys. ton dług./ Ameryki 9.495 tys- ton 
dług., reszty świata 11.558 tys. ton 
długich. Deficyt dwóch milionów ton 
przypada głównie na Europę, -którą 
nawiedziła w ubiegłym roku susza- 
Deficyt ten w skali, światowej zpo- 
kryty jest przez dobre zbiory ame­
rykańskie. Plan Marshalla przewidu­
je dostawę cukru amerykańskiego do 
krajów europejskich, objętych pla­
nem. Produkcja Kuby wynosi obec­
nie 5,7 miln- t, to jest ponad 20% pro­
dukcji światowej. Indie Brytyjskie 
mają dostarczyć na rynki 4,85 miln. 
ton (w roku 1939/40 dostarczyły 4,6 
miln. ton). W Europie największy 
deficyt cukrowy mają Niemcy. Nato­
miast polepszenie sytuacji zazna­
czyło się w Polsce, Związku Ra- 

* dzieckim /Holandii i Irlandii- We 
wszystkich tych krajach produkcja 

wzrasta. (ps.)

Światowa produkcja wełny w roktt * 
1947/48 ocenianą, jest przez amery- 
kański departament handlu na 3.720 ’ 
miln. funtów wagi. Przypuszcza się. 
że kraje półkuli południowej wvdto- : 
dukowały w 194t roku 2-300 miln 
funtów» tj/ o 1% mnie! niż w roku 
1946- Głównym dostawcą tego su­
rowca pozostanie nadal Australia, 
która wyprodukowała ok. 980 miln. 
funtów wełny (przeciętna w latach 
1934 — 38 wynosiła ok. 995 miln. 
funtów), a dalej Nowa Ze^ndia 
360 miln. funtów (299 mfn. funtów 
w latach 1934—38), Południowa Afry­
ka — 200 mPn- funtów (238 miln.) o- 
raz Argentyna — 495 miln- funtów 
(37Ó miln.). Powojenny rozwój prze­
mysłu tekstylnego w Europie wy 
wołał wielkie zapotrzebowanie na 
rynkach światowych. W ub. sezonie ’ 
pięć głównych krajów eksportowych 
z południowej półkuli wywiozło 
2,400 miln. funtów wełny, tj. o 1% 
więcej niż w roku 1946 i o 38% wię­
cej niż przeciętna z lat 1934 — 38 
łi " (x)

15-letnia umowa aluminiową pomię­
dzy Kanada i Norwegią. Nowa umo­
wa norwesko-kanadyjska zapewni fa­
bryce w Aardal dostawę tlenku glinu 
na okres 15 lat. W zamian za to 
Norwegia zobowiązała się dostar­
czyć Kanadzie 30% czystego alu­
minium- Według początkowych pla­
nów nakreślonych przez Niemców 
przy budowie fabryki w Aardal 
przewidziana była produkcja tlenu, 
który obecnie ma być stosowany 
przy elektrycznym przetapianiu su­
rówki-

Ziemią ałunową (alumina) w Środ­
kowej Pensylwanii. Podczas geolo­
gicznych badań złóż gliny w Środko­
wej Pensylwanii inżynierzy Bureau 
of Mines (Departament Górniczy) od­
kryli cenną ziemię ałunową (alumina) 
— materiał niezbędny przy produkcji 
aluminium. Oszacowano te zasoby na 
5.000.000 t. Wobec ogromnego za- 

# potrzebowania na aluminium dla ce­
lów wojennych w - okresie II Wojny 
Światowej rozpoczęto poszukiwania 
nad wynalezieniem metod produkcji 
„alumina" z zasobów krajowych. 
Wszystkie gliny używane w labora­
torium i zakładach doświadczalnych 
lotniczych pochodziły z hrabstwa 
Clearfięld, gdzie w okolicach Curwens- 
ville i Morgan Run Jest spotykany 
wodorotlenek glinu. Od 87 do 90% 
„alumina" otrzymano zę wspomnia­
nych glin przez prażenie przy zasto­
sowaniu popiołu sodowego, wapniaka, 
węgla i paliw płynnych- Dla uzy­
skania' 1 tony „alumina" zużyto 360 
funtów popiołu sodowego, i,88 t wy­
sokoprocentowego wapniaka, 1,6 t 
węgla i około 47 galonów paliwa 
płynnego.

Cyna. — Kanadyjski Urząd Cen 
podniósł cenę cyny do doi. kanadyj­
skich 0,96 za 1 funt. (30 stycznia 1948).



AUSTRALIA

Doskonałe zbiory pszenicy* Tego­
roczne zbiory pszenicy w Australii 
ocenia się na 2150 mita. buszlń Naj­
lepsze zbiory oczekiwaną są w pro- 
wincji New South Wales- Mają one 
przewyższyć prawie - dwukrotnie 
.przeciętną z ostatnich lat. - (x.)

BUŁGARIA.
Upaństwowienie banków przepro­

wadzono z końcem grudnia ub. r. 
W bankach bułgarskich czynny był 
kapitał zagraniczny w wysokości 
około 23%- Był to. kapitał niemiecki, 
francuski, włoski i czechosłowacki. 
Największy z nich, niemiecki, przy- 
padl w wyniku układu pokojowego 
Związkowi Radzieckiemu- Ustawa 
nacjonalizacyjna przewiduje odszko­
dowanie dla właścicieli akcji banko­
wych. Rolę kierowniczą w bułgar­
skim życiu gospodarczym obejmuje 
Bank Narodowy. (W.R.)

CZECHOSŁOWACJA.

Wyniki 1-go roku planu 2-letidego 
mimo suszy i zmniejszenia pilonów 
były dobre. Na ogół lepiej pracował 
aparat wytwórczy niż organizacyj­
ny i administracyjny. Wszędzie dała 
się zauważyć potrzeba inwestycji- 
Zwrócono uwagę na konkurencyj­
ność cen i jakość wyrobów- (bk)

Wynik? planu dwuletniego w sty­
czniu osiągnęły nadwyżkę 3,6°/o w 
stosunku do preliminarza. • Poniżej
podajemy procent wykonania planu
w poszczególnych dziedzinach wy-
twórczości w porównaniu z grud-
idem ub. r.

stycz.
1948

kopalnie 100

grudz. 
1947 

100,4
energia 97,3 86,8
hutnictwo 108,7 121,3
żelazo i metale 97,6 96,8
chemia 109,9 90,5
szkło . 124,5 98,1
ceramika 139,6 172,6
papier 109,5 116,3
drzewo 106,1 99,2
tekstylia 91,5 100,7
skóra i kauczuk 103,2 104,3

Zwiększenie uboju bydła w
(sc)

1947
roku nastąpiło wskutek suszy i Dra-
ku pasz. W porównaniu z rokiem
1946 ubój roku ubiegłego objął w 
tys. sztuk:

1947 1946
bydło rogate 900 686
cielęta - 718 561 *
świnie 2.088 1.324

Rolnictwo stoi pod znakiem przy­
gotowań do prac wiosennych, sta­
rań o zboże siewne i okopowe do 
sadzenia, noweli do reformy rolnej 
(obecnie maksimum indylwidualnego» 
Posiadania — 50 ha) oraz nowego 
Podatku rolniczego, który zastąpi 
wszystkie inne, dotąd przez rolnika 
Płacone podatki. (bk)

Płaca taryfowa ża dniówkę robot­
yka (dane kas chorych) 'wynosiła 
w lutym 1947 przeciętnie w całej

Czechosłowacji — 92,84 torowi na 
. ziemiach czeskich — 103,52 kor., 

w Słowacji 79.69 kor. Nadgodztóy 
i premie podwyższały płace prze­
ciętnie o 50°/o. Przeciętna płacą mie­
sięczna na ziemiach czeskich wy­
nosiła 1. U- 46 r. 3236 kor-, w Sło­
wacji dn. 1. 3» 47 r- 3047 kor. Od 
tego czasu płace miesięcznie pod- 
niosły się wybitnie.

Pobory pracowników państwowych 
są przeciętnie niższe niż w 'innych 
dziiałach pracy najemnej. Kwestia 
na jakiej wysokości należy je usta­
lić, wywołuje dyskusję. (bk)

Eksport maszyn czechosłowackich 
ma do zanotowania ostatnio duże 
sukcesy. Dostarczono urządzeń dla 
dwóch cukrowni do Związku Ra­
dzieckiego, poza tym kompletnych 
urządzeń cukrowniczych dla Jugo­
sławii, Finlandii Indii i Urugwaju- 
Wykonywane są zamówienia dla 
Iranu, Indii, Maroka, Syrii i Holan­
dii- Argentynie dostarczono wielkie­
go aparatu dystylacji alkoholu o 
wydajności dziennej 55 tys. galo­
nów. Urządzeń chłodniczych dostar­
cza się do Turcji, Bułgarii, Iranu, 
Afganistanu i Palestyny. Wagonów 
kolejowych» przede wszystkim cy­
stern, dostarcza się do Rumunii <i Tur­
cji. Dla Polski będzie wykonanych 14 
górniczych maszyn wyciągowych.

(sc)
Rokowania handlowe z Austrią 

przygotowują układ o wzajemnych 
dostawach na zasadzie clearingu. 
Austria pragnie otrzymywać węgiel 
i cukier, Czechosłowacja natomiast 
interesuje się importem sody, (cs)

Produkcja ołówków wyniosła w 
1947 r. 75 milionów sztuk, z czego 
dwie trzecie były wyeksportowane- 

(sc)
Fabryka tkanin dla opon gumo­

wych będzie zbudowana na Mora­
wach. Fabryka będzie liczyć 800 
robotników. (sc)

Wytwarzanie maszyn do pisania 
było oparte dotychczas na licencji 
amerykańskiej- W roku 1947 berneń­
ska Zbrojoyka wyprodukowała 14,5 
tys- maszyn typu Remington. Obec­
nie przygotowuje się produkcję we­
dług własnych modeli. System taś­
mowy pozwoli na wytwarzanie 2 
tys. maszyn do pisania miesięcznie, 

(sc)
DANIA.

Umowa handlowa z . W. Brytanią. 
Nowa umowa handlowa pomiędzy 
Danią i W. Brytanią przewiduje m- 
in. powiększenie dostaw węgla bry - 
tyjskiego z 600.000 t jo 900.000 t 
rocznie. Wśród innych artykułów 
importowanych przez Danię znajdzie 
się 50 000 t stali i żelaza, chemikalia 
i pewne surowce. Ze swej strony 
Dania'będzie eksportowała w br. od 
35 do 40.000 t masła oraz ok. 25-000 
t bekonów- W r. 1938 W. Brytania 
zakupiła 118,265 t masła po 109 szyb 
6 pensów za cetnar oraz 169.459 t be- 
konów po 94 szyi, za cetnar. Ceny 
obecno wynoszą dla obu artykułów 
321 szyi. 6 pensów oraz 225 szyb za

cetnar. —* W październiku ubiegłego 
roku m cetnar masła
,342 szył, za cetnar bekonów 237 
szyb, podczas gdy stroną brytyjska 
oferowała zaledwie 252-szyi, za ma­
sło i 173 szyi- za bekony-

FRANCJA.

Francją będzie otrzymywała w 
całości węgiel z ZągL Saary. Rządy 
St. Zjednoczonych, W. Brytanii. i 
Francji podpisały porozumienie w 
sprawie węgla wydobywanego iw 
Zagłębiu Saary. Począwszy od dru­
giego kwartału 1949 r. Francja otrzy­
mywać będzie do swej dyspozycji 
całą ilość węgla z Zagłębia. W 
międzyczasie iwy wóz węgla z Saary 
do Zachodnich Niemiec będzie stop­
niowo zmniejszany, tak że z 412-000 
t miesięcznie w pierwszym kwartale 
br. spadnie do 27.500 t w pierwszym 
kwartale przyszłego roku- Prze- 
ciętna wydajność roczna wszystkich 
kopalń Zagłębia iwynosi ok. 12 miln. 
ton- , . (x)

Finansowe p-ro um enie z Belgą- 
W wyniku francuskich trudności eKS- 
portowych z keńcem 1947 r. Frań Ja 
przekroczyła przyznany przez Belgię 
kredyt płatniczy w wys. 1200 miln. 
fr. o 900 miln- fr- belg. W sprawię 
tej zawarto porozumien e, na mocy 
którego Francja zapłaciła złotem 300 
miln. fr. be g., resztę zaś ma pokryć 
eksporem w ciągu 6 miesięiy, w 
przeciwnym razie odda do dvspozvcji 
belgijskiej odpowiednia ilość złota- 
W zw ązku z dewaluacją franka fran 
cuskiego przypuszcza się w Belgii, że 
eksport samochodów francuskich do 
tego kraju wzmoże się poważnie, (ps.)

Nowa hydroelektrownia. W ostat­
nim czasie odbyło się uruchomienie 
nowej hydroelektrowni na Rodanie 
w pobliżu miasta Genissiat- Wypeł­
nianie wodą wielkiego zbiornika u- 
zyskanego wi drodze wybudowania 
tamy trwało kilkanaście dni. Elek­
trownia składać się będzie z pięciu 
grup generatorów. Uruchomione 
już pierwsze dwie grupy generato­
rów produkować mają rocznie prze­
szło miliardi kWh. Pod koniec br. 
zakończy się montaż dalszych dwóch 
grup generatorów/ przez co wydaj­
ność elektrowni wzrośnie dwukrot­
nie- (sc)

HISZPANIA.
Odblokowanie depozytów, cgłoszo­

ne oś^amio, objęło depozyty Albanii, 
Belgii, Bułgari®, CzechosłowacA 
Chin, Danii, b. państw bałtyckich- 
Finlandii, Francj, Giecji, Holandii, 

-Węgier, Włoch, Luksemburga, Man­
dżurii, Norwegii, Polski, Rumunii, 
Syjamu i Jugosławii. Pozostały za­
blokowane depozyty N em.ee, Japonii 
i Austrii. (W- R-)

HOLANDIA
Bilans handlu zagranicznego Holan­

dii za rok 1947 zaniknął się deficytem 
2.400 miln. guldenów,

import eksport 
w milionach guldenów 

1947 r. 4.256 1.860
1946 r. 2.305 785
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Holenderskie koła handlowe oce­
niają przychylnie rozwój wymiany 
towarowej Holandii z krajami Euro­
py Wschodniej, podkreślając znacze­
nie umów zawartych z Polską. Z 
zadowoleniem wita się tu powiększe­
nie się eksportu węgla polskiego. 
Holandia zawarła ostatnio również 
umowę handlową przewidującą im­
port rumuńskich nasion słonecznika, 
z Węgrami (import kukurydzy) i 
Czechosłowacją (import maszyn).

(sc)

JUGOSŁAWIA. -

. Melioracje w roku 1947. W roku 
ubiegłym odwodniono 19.637 ha, 
przed zalewami zabezpieczono 29-607 
ha, nawodniono 4.780 ha. Na wszyst­
kie te prace wydatkowano 1 mi­
liard dynarów. Na rok 1948 przewi­
duje się przeprowadzenie wielkich 
prac nad regulacją rzek i budowę 
kanałów, m. Łn- kanału Dunaj-Cisa 
i kanału Zagrzeb-Suszak, co połączy, 
drogą wodną Zagrzeb z Belgradem, 
a jednocześnie pozwoli na uprawę 
20 tys. ha dotychczasowych nieu­
żytków. W Macedonii iplanute się 
osuszenie bagien Polagoniska, co da 
rolnictwu 50 tys. ha. Regulacja prze­
prowadzona będzie na Dunaju. Cisie, 
Sawie, Drawie itd. Do przeprowa­
dzenia tych 'zamierzeń Jugosławia 
przygotowała się tworząc kilka spe­
cjalnych szkół fachowych, które za­
częły szkolenie jeszcze w roku u- 
biegłym- (W.R.)

Najwyższa Rada Spółdzielcza, po­
wołana przez rząd, ma na celu koor­
dynowanie działalności spółdzielczej 
z poi tyką gospodarczą rządu, regu­
lowanie stosunku między spółdziel­
czością i rządem, P^moc dla spółdziel­
ni w ramach planu gospodarczego, 
zaopatrzenie spółdzielni w środki 
techniczne, przede wszystkim w zwią­
zku z mechanizacją rolnictwa, wre­
szcie ogólne kierown ctwo ruchem 
spółdzielczym- (W. R)

Targi międzyfiarodowe w Zagrze­
biu odbędą się w maju br. Targi 
zagrzebskie są bardzo ważnym zja­
wiskiem gospodarczym na terenie 
południowo-wschodniej Europy-

(W.R.)
Rtęć dla Stanów Zjednoczonych* 

Do Śt. Zj. wysłano pierwsze trans­
porty rtęci z kopalń idryjskich, które 
według traktatu pokojowego prze­
szły z rąk włoskich w jugosłowiań­
skie. Kopalnie należały przedtem do 
kartelu włosko-hiszpańskiego „Mer­
curio Europeo". Kartel ten wyelimi­
nował z rynku amerykańskiego rtęć 
meksykańską i kanadyjską i spodzie­
wał się, że rtęć jugosłowiańska bę­
dzie zbywana w Związku Radziec­
kim i państwach Europy Wschodniej ' 
Eksport rtęci jugosłowiańskiej do 
Stanów Zjednoczonych zmusi do re­
wizji polityki cen, prowadzonej przez 
kartel. (ps.)

KANADA.

Sprawa unii z Nową Finlandią. 
Oczekuje się, że ewentualna unia 
gospodarcza z Kanadą stanie się 

przedmiotem referendum, , ludności 
Nowej Funlandii- (x).

Handel zagraniczny w r-1947. War­
tość kanadyjskiego handlu zagranicz­
nego w 1947 r. przewyższyła sumy 
z lat wojennych. Według danych 
Dominion Bureau of Statisćcs ogólne 
obroty Kanady 7 zagranica wyn osły 
w roku sprawozdawczym 5-385-7 
miln. doi., z czego na eksport przy- 
padło 2-811,7 miln- doi., na import 
zaś — 2.573,9 miln. doi. Bilans han­
dlowy zamknął się więc nadwyżką 
eksportu w sumie 237,8 miln- doi- 
Wymiana ze strefą szterlingową 
przyniosła Kanadzie nadwyżkę 564.3 
miln- doi., ze St- Zjednoczonymi 
— deficyt 496,7 miln- doi- (W. R.)

NIEMCY.

Przed podwyżką ceny węgla za­
chodnio - niemieckiego. Podkomisja 
dla spraw gospodarczych brytyjskiej 
komisji kontrolnej opracowała pro­
jekt podwyższenia ceny węgla wy­
dobywanego w kopalniach Zagł. 
Ruhry. Obecnie węgiel ten sprzeda­
wany jest po cenie 15 marek za tonę, 
co wg władz brytyjskich odpowiada 
połowie kosztów wydobycia. Różni­
ca pomiędzy ceną sprzedażną i kosz­
tami wydobycia pokrywana była W 
drodze subsydiowania przemysłu 
węglowego, na co w ciągu ub- r. pójść 
miało' 950 miln. marek. Władze bry­
tyjskie noszą się z zamiarem pod- 

‘wyższenia ceny węgla niemieckiego 
o 8 marek na tonie, przez co osią­
gnąć się ma zmniejszenie deficytu. (x.)

Nowa organkaja evsp”rtoWa B> 
zoifi została utworzona we Frank­
furcie przy pomocy kapitału amery­
kańskiego. Organizacja ma troszczyć 
się o dowóz surowców i zwiększanie 
wywozu przemysłu niemieckiego. 
Będzie również odgrywać rolę pla­
cówki rozrachunkowej i finansowej 
do czasu rozpoczęcia działalność 
przez nowy Laender-Union Benk- 
Wyposażoną w duże pełnomocnictwa 
organizacją, w której współpracuje 
wie’u Niemców, kierują William John 
Logan, bankier i b. dyrektor amery­
kańskiego biura dystrybucji urzędu 
produkcji wojennej i J. H. Cahan, b- 
współpracownik brytyjskiego mni- 
sterstwa finansów. (W- R.)

.Wzrost transakcji eksportowych 
Bizonii. W styczniu br. firmy nie­
mieckie w anglo-amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej podpisały kontrakty 
eksportowe na ogólną sumę 53,5 miln- 
doi. — W r. 1947 najwyższa kwota 
miesięczna wynosiła 32 miln- doi.

(x)
Ilość wagonów kolejowych mą 

zwiększyć się w Bizonii do końca 
1948 r. z 235 do 300 tys. Ma to na­
stąpić wskutek napraw 50 tys- wa­
gonów,, uzyskania zwrotu 15 tys- 
wagonów, które kursują poza grani­
cami Bizonii, wreszcie wskutek bu­
dowy nowego taboru. (ps.)

Popularne niemieckie wozy* samo­
chodowe (Volkswagen) będą ekspor­
towane masowo po 1 stycznia 1949 r.

Obecna Ich produkcja wynosi okj 
1000 szt miesięcznie. Po podjęciu; 
szerszego eksportu na rynek we-- 
wnętrzny przeznaczy się % całej, 
produkcji* (x-r

NORWEGIA

Układ hanćLwy z Polską na rok 
1948 przewiduje dostawy polskiego 
węgla, koksu, cukru, wyrobów że­
laznych, mineralnych i w łók enni- 
czych w zamian za ś edzie, tran, 
tłuszcze, produkty drzewne, nawozy, 
metale i konie. (W. R.)

Odbudowa kopalń na Spitzbergu* 
Odbudowa kopalń węgla kamiennego 
na Spitzbergu postępuje szybko na­
przód. W chwili obecnej dzięki zain- 
stalowaniu nowych urządzeń kopal­
nianych tygodniowe wydobycie wę­
gla w tych kopalniach wynosi 12.000 
t. Zarząd kopalń ma nadzieję na 
dalsze podniesienie ich wydajności, 
które mają pokrywać w przyszłości 
V? całego zapotrzebowania Norwe­
gii na węgiel. Przed wojną Norwe­
gią sprowadzała rocznie przeciętnie 
3 miln- t węgla kamiennego, z czego 
zaledwie V10 z kopalń na Spitzbergu.

(x.)

RUMUNIA.

Handel zagraniczny w ciągu 1947 
roku rozwinął się poważnie. Znacz­
na część układów handlowych opiera 
się na zasadach kompensacji. Nie­
które zawarte w ciągu roku układy 
nie weszły w życie, np. układ ru- 
muńsko-francuski, ponieważ Francja 
oczekiwała lepszej koniunktury. Czo­
łową rolę spełnia w rumuńskim han­
dlu zagranicznym układ ze Związ­
kiem Radzieckim. Na mocy tego u- 
kładu Rumunia otrzymuje surowce i 
półfabrykaty, co pozwoliło wzmóc 
zdolność wytwórczą przemysłu- Im­
port ze Związku Radzieckiego wy­
niósł 20 miln. dolarów, eksport do 
tego kraju 18 miln. doi- Poza ukła­
dem zawarty został protokół dodat­
kowy na towary wartości 10 miln. 
dolarów, nie objęte pierwotnym po­
rozumieniem. Z innych układów naj­
większe znaczenie posiadają układy 
z Czechosłowacją, Polską i Szwaj­
carią- Istnieje również wymiana to­
warowa Rumunii z innymi państwa­
mi Europy środkowo-wschodniej.

(wg-j

Ożywiony ruch inwestycyjjuy w 
Rumunii powoduje zwiększenie zapo­
trzebowania na produkty inwesty- 
cyśno-importowe. Wytnaga to zwięk­
szenia eksportu celem zdobycia 
środków na pokrycie dostaw za­
granicznych. W przeszłości 90 do 
95% wywozu rumuńskiego stanowiła 
ropa naftowa i jej przetwory, zbo­
że, bydło i drewno, z wyjątkiem 
dwóch lat suszy, kiedy eksport pro­
duktów rolniczych uległ zahamowa­
niu. Stosunki handlowe z zagranicą 
rozszerzają się obecnie przede 
wszystkim z krajami sąsiadującymi, 
jak Związek Radziecki, Czechosło­
wacja, Polska. Jugosławia czy Buł­
garia. Ostatnio pracuje się nad in-
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tensyfikacją wymiany rumuńsko- 
węgierskiej- Wymiana z Polską zaj- 
mic obecnie przypuszczacie trze­
cie miejsce po Związku Radzieckim 
i Czechosłowacji. Rumunia pragnie 
otrzymywać z Polski koks, maszy­
ny i części, szyny kolejowe itd.

(W.R.)

STANY ZJEDNOCZONE.

Dalsze ograniczenie ram planu 
Marshalla. Senacka komisja spraw 
zagranicznych zredukowała sumę 
przeznaczoną na realizację planu 
Marshalla z proponowanych przez 
rząd 453 miln. doi. do 441,6 miln. doi- 
miesięcznice- Departament stanu 
przewidywał wydatkowanie w ciągu 
pierwszych 15 miesięcy (od 1 kwiet­
nia br.) 6-800 miln. doi. -Komisja u- 
chwaliła natomiast na 12 miesięcy 
sumę 5.300 miln- doi. Odrzucono rów­
noczesne propozycję sprzedaży lub 
dzierżawy państwom europejskim 500 
siatko w amerykańskich. Komisja 
zgodziła się wyłącznie na dzierżawę 
300 statków z zastrzeżeniem, że nie 
będą to statki używane obecnie- Do 
warunków planu Marshalla włączono 
poprawki zobowiązujące państwa zeń 
korzystające do przeprowadzenia re­
form walutowych w celu stabilizacji 
waluty oraz zaciągnięcia wielostron­
nych układów: w sprawie wzajemnej 
samopomocy i współpracy. Projekt 
ustawy grozi przerwaniem pomocy, 
jeś i kraje otrzymujące ją nie będą 
utrzymywały w tym celu stałej orga" 
nizacji. (x-)

Eksport pszenicy w ciągu bież- ro­
ku gospodarczego wynie&e może wg 
przewidywań amerykańskiego de­
partamentu rolnictwa 500 miln. buszli- 
Wywiezienie tej ilości pszenicy za­
leżeć będzie jednak zarówno od spo­
sobu skarmiania trzody chlewnej w 
okresie do czerwca br- oraz od wiel­
kości nowych zbiorów. (x.)

Zn’ż’a cen artykułów źywn ś?P- 
wy h. Pierwsze dni lutego br. przy­
niosły ostry spadek cen pszenicy na 
giełdzie w Chicago, któremu towa­
rzyszyła równocześnie obniżka cen 
wszystkich artykułów żywnościo­
wych. Większy spadek cen żywno­
ści w St. Z ednoczonych był już 
zresztą oczekiwany od pewnego cza­
su p zez niektórych ekonomistów w 
związku ź przewidywaniami poprawy 
w br- sytuacji aprowizacyjnej na 
całym św ecie- Nie wolno zapominać, 
że wysokie ceny żywności w St. 
Zjcdn czcnych byłv prze.de wszyst­
kim wyn kiim wielkiego zapotrzebo­
wania krajowego, które przewyższa 
przedwojenne, oraz złych zb orów w 
Europie i Azji w ub. r. gospodarczym. 
Akcja spekulacyjna producentów 
amerykańskich opierała się równo­
cześnie na przewidywaniach zmniej­
szonych zbiorów zbóż w nadchodzą­
cym roku gospodarczym, na co mia­
ła wpłynąć zapowiadana susza w 
stanach południowych- W związku 
z tym ceny pszenicy i innych artyku­
łów żywnościowych (kukurydza, m ę- 
so, tłuszcze, mleko, masło itd.) wzro­
sły gwałtownie na przełomie roku 
1947 i 48. Indeks tych cen kształ­

tował się w ostatnich dwóch latach 
następująco: po zniesieniu rządowej 
kontroli cen w czerwcą 1946 r. in eks 
wynosił 227 (1939 r. — 10O), w lecie 
1947 r- wzrósł do 360, a nas ępnie do 
kęńca ub- r. utrzymywał się mniej 
więcej na tym samym poziomie. Już 
jednak w połowie stycznia indeks cen 
artykułów żywnościowych osiągnął 
swój stan rekordowy — 458. Ostatnie 
dni stycznia cechowała lekka zniżka. 
3 lutego na giełdzie pszenicy w Chi­
cago rozpoczęła się kilkudniowa . 
zniżka cen dosięgająca niejedno­
krotnie granic dozwolonych’ przez 
statut giełdy. Podczas gdy w poło­
wie stycznia br- za jeden busze! 
pszenicy z. terminem na maj płacono 
3.15 do-, to już 11 lutego cena psze­
nicy z tym samym terminem wynosiła 
jedynie 2,37 doi- W tym samym 
mniej więcej stopniu zniżkowały 
również inne artykuły żywnościowe. 
Obecnie ich ceny w większym stopniu 
odpowiadają stosunkowi popytu do 
podaży. Ceny artykułów przemysło­
wych utrzymywały s'ę w polow'e lu­
tego na dotychczasowym poziomie. *

(x.)
Sprawa depozytów zagrani :ny h. 

Na wni sek „National Ady sory Coun- 
cil“ iząd amerykański wydał zarzą­
dzenie aby posiadacze zagra icz- 
nych depozytów w bankach amery- 
kańsk ch ujawnili się- Celem tego 
posunięcia ma być wycofanie depo­
zytów do swoich krajów lub oddanie 
ich do dyspozycji własnym rządem. 
Wszystkie depozyty (z wyjątkiem 
na eżący h do obywateli państw nie- 
pizyjacielsk ch) wartości do 5 tys. 
dolarów mają być odblokowane. 
Mają być również odblokowane de­
pozyty banków europejskich, które 
ulokowały w St. Zj. wkłady obywa­
teli państw trzecich- W tym wypadku 
chodzi m. in. o szwajcarsk e depozy­
ty wkładów francuskich. Ce em tych 
zarządzeń ma być złagodzenie opo- 
zycj lepublikanów przeciwko plano­
wi Marshalla-

Spadek akcji. W czasie trwania 
zniżki cen żywności kursy akcji na 
giełdzie nowojorskiej spadły o ok- 
750 miln. doi- (x.)

Bilans hanJlu zagranicznego- W 
roku 1947 St. Zjednoczone eksporto­
wały za 14.474 miln. doi., importowa­
ły zaś za 5-739 miln. doi- W porów­
naniu z r. 1946 eksport USA wzrósł 
o 49%. (x.)

Zakaz eksportu paliw płynnych. 
Komisja ekonomiczna senatu amery­
kańskiego uchwaliła ustawę o wpro, 
wadzeniu embargo eksportowego na 
paliwa płynne- Równocześnie de­
partament stanu zredukował o 25% 
cyfry eksportu ropy naftowej w ra­
mach planu Marshalla, ustalone w 
czasie konferencji paryskiej- Rzą­
dowy program eksportu ropy naf­
towej do państw zachodnio-europej­
skich w ciągu najbliższych czterech 
lat obejmuje w ten sposób 227 miln. 
t. podczas gdy zgłoszone przez nie 
zapotrzebowanie wynosiło 300 miln. 
t. W 1951 r- 80% zapotrzebowania na 
ropę krajów zachód no- europejskich 
ma być pokryte w drodze importu 7 
Bliskiego Wschodu- (x-)

SZWAJCARIA.
Dostawy sprzętu elektro-komuą’- 

kaeyjnego do H lamii. Przemyśl 
szwajcarski dostarcza do ho andii 
lokomotywy elektryczne, wyłączniki 
i prostowniki. Pierwsze lokomotywy 
montowane są w Szwaj, ani, gezie ba­
wią technicy holenderscy, kiórzy 
zmontują następne lokomotywy w 
Holandii. (W- R.)

Ujemny bilans handlu zagraniczne­
go. Handel zagraniczny Szwajcarii 
za rok 1947 zamknął się ujemnym 
bilansem w wysokości 1.552,4 miln. 
franków. Rekordowym miesiącem 
pod względem obrotów zagranicz­
nych był grudzień ub- r-, w czasie 
którego importowano za 515,7 miln. 
franków, eksportowano zaś za 337,0 
miln. franków {odpowiednie cyfry 
w listopadzie ub. r. wynosiły 480,7 
miln. oraz 270,5 miln- frankowi). 
Rok 1947 przyniósł powiększenie Się 
wartości zarówno importu, jak i 
eksportu Szwajcarii. Ilustruje jo po­
niższe zestawienie:

import eksport bilans
1947 r. 4.820,0 3.267,6 1.552,4
1946 r. 3.422,6 2.675,5 — 747,0

Układ płatniczy z W. Brytanią- 
W pierwszych dniach lutego br. 
Szwajcaria zawarła z W. Brytanią 
układ płatniczy, na podstawie które­
go udzieli ona ułatwień importowych 
na wszystkie towary pochodzące z 
obszaru szterlingowego, przy równo­
czesnym utrzymaniu eksportu na po­
ziomie gwarantującym uzyskanie 
zrównoważonego bilansu płatniczego. 
Szwajcaria zgodziła się na dalsze 
zamrożenie posiadanej przez siebie 
sumy 15 miln. funtów szterl-, które 
nie będą zużyte nawet dla spłaty 
ewentualnej nadwyżki importu bry­
tyjskiego nad jej eksportem. Ze swej 
strony W. Brytania wyraziła goto­
wość do akumulowania franków 
szwajcarskich- Obie strony uzgod­
niły sposób wyrównania deficytu 
obszaru szterlingowego, powstałego 
na skutek nadwyżki eksportu Szwaj­
carii w roku zakończonym 28 lutego 
1948 r- bez naruszania brytyjskich 
zapasów złota- (x.)

SZWECJA.
Układ handlowy z Holandią prze­

widuje w roku 1948 wymianę towa­
rową wartości 515 miln- koron, z cze­
go przypada 270 mil. na dostawy ho­
lenderskie do Szwecji i 245 mi!n- 
kor. na dostawy szwedzkie dla Ho­
landii. Układ charakteryzuje się z 
jednej strony utrzymaniem tradycyj­
nych kontyngentów towarowych, z 
drugiej zaś przewiduje rozszerzenie 
wymiany w oparciu o najważniejsze 
potrzeby obu krajów- Holandia do­
starczy żywności/ tekstyliów, mate­
riałów elektrotechnicznych i radio-
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technicznych» Szwecja zaś rudy że­
laznej wytworów przemysłu me- 
talowego, i ryb. Nadwyżka», któ­
ra osiągnie Holandia, użyta bę- 
dzie na zapoczątkowanie spłaty kre­
dytu z 1944 r- w wysokości 75 tmln.

(ps)
Eksporterzy szwedzcy zostali zo- 

obwiązani do zgłaszania w Riksbank 
Zbąnk emisyjny) lub w bankach han? 
dlówych wszelkich walut otrzyma­
nych za wywiezione ze SzwecM na 
podstawie licencji towary- Licencje 
takie są obecnie wydane na eksport 
do krajów Ameryki Południowej i 
Północnej, Filipin, Portugalii i jej 
kolonii, Szwajcarii. Tangeru oraz 
tych wszystkich krajów, z którymi 
rozrachunki prowadzone są w dola­
rach amerykańskich, frankach szwaj­
carskich» pesos argentyńskich i ęscu- 
dos portugalskich. Celem zarządze­
nia jest zużytkowanie otrzymanych 
za eksport walut twardych na finan­
sowanie niezbędnego dla Szwecji im­
portu. (x.)

WĘGRY.
Plan importowo - eksportowy na

rok 1948« Import Węgier w br. będzie
w całości pokryty eksportem. Geo-
graficzne rozłożenie węgierskiego
handlu zagranicznego w 1948 roku
przedstawiać się będzie 
(w milionach dolarów):

następująco

Zw. Radziecki 30
Jugosławia 20 '
Czechosłowacja 20
Polska 12
Bułgaria 5
Szwajcaria 15
W. Brytania 15
Rumunia 10
USA 10
Austria 5
Włochy 5
Francja 4

' Benelux 4
inne kraje 25

razem 180
W państwach wschodnio-europej­

skich Węgry zamierzają pokryć w 
lOO^procentach swe zapotrzebowanie 
na żelazo, węgiel, koks i ołów, w 60- 
procentach na miedź, w 50-procen- 
tach na bawełnę i chemikalia. Z kra­
jów zachodnio-europejskich Węgry 
sprowadzać będą bawełnę, chemi­
kalia. gumę, jutę, skórę i wełnę.

(sc.)
Budowa wielkiej fabryki aluminium. 

W miejscowości Almasfuzito wybu­
dowana będzie kosztem 160 miln. 
florenów największa w Europie fa­
bryka aluminium. W drugim roku Po 
uruchomieniu zdolność produkcyjna 
fabryki wynosić będzie 100-000 t alu­
minium rocznie. (x)

WŁOCHY.
Deficyt budżetowy. Wg oświad­

czenia włoskiego min. skarbu bież, 
rok finansowy, który zakdflczy się, 
1 lipca 1948, zamknie się deficytem 
w wysokości 400 miliardów lir- O- 
bieg banknotów wynosił w styczniu 
br. 787 miliardów lir i był o 282 mi­
liardy wyższy niż w styczniu 1946 r.

Oficjalny kurs Itry. W styczniu 
br. oficjalny kurs liry w stosunku 
do funta szt^^ wynosił 1437* w 
stosunku do “dolara *- 576, franka 
szwajcarskiego — 141. W grudniu 
ub. r. odpowiednie kursy wynosiły 
1.984 — 603 — 152- (r)

Produkcja przemysłu włoskiego w 
porównaniu z okresem przedwojen­
nym przedstawiała się w r. 1946 i 
1947 jak . następuje (w procentach 
produkcji z 1938 r.): 

1946 r. 40—50
1947 r. 60—70

Na niski poziom produkcji wpływa 
w wielkim stopniu specyficzna nie­
rentowność przemysłu włoskiego 
przy wciąż wzrastających kosztach 
produkcyjnych. Wiele gałęzi prze­
mysłu włoskiego nie jest obecnie w 
stanie konkurować na rynkach za­
granicznych- Odczuwa się również 
wielki brak surowców i węgla- (sc)

Spór o cenę samochodów Fiat. 
Chcąc zyskać na konkurencyjnaści 
na rynkach m ędzynarodowych firma 
samochodowa Fiat zwróciła s ę do 
firm dostarczających materiałów i 
fabrykatów ubocznych o zniżenie 
cen w granicach 25%. Przeciwko 
temu wystąpiły rady zakładowe tych 
firm, domagając się jednoczesnego 
obniżenia cen samochodów na rynku 
krajowym w tym samym stcpnu* Do 
porozumienia nie doszło. (W. R.)

W. BRYTANIA.
Sprawy węglowe- W ciągu pierw­

szych czterech tygodni br. wydoby­
cie węgla kamiennego w kopalniach 
brytyjskich przewyższyło wydoby­
cie zeszłoroczne o ok. 1 miln. t- Po­
mimo tego jednak, było ono mniej­
sze od wydobycia zaplanowanego 
przez Radą Węglową, przewidującą 
wyprodukowanie w ciągu 1948 r- 211 
miln. t węgla- Ponieważ urlopy pra­
cownicze wywołają nieun:kniony. 
spadek wydobycia w miesiącach let­
nich. dla wypełnienia pianu Rady 
Węglowej obecne wydobycie musia- 
łoby się utrzymywać na poziomie 
4-220.000 t tygodniowo- Podajemy 
poniżej dane dotyczące wydobycia 
w ciągu stycznia br.:

Węgiel Węgiel
kopalń, odkrywk. Razem 

tydzień zakończ. w tonach
10 stycznia 3.942.000 140.200 4.082.200
17 stycznia 4.012.400 111.400 4.123.800
24 stycznia 3.933.500 161.700 4.095.200
31 stycznia 3.948.700 174.600 4.123.300

_ (X.)
Deficytowy bilans płatniczy w r^ 

1947. 10 lutego br. brytyjski mini­
ster dla spraw gospodarczych Cripps 
podał do wiadomości publicznej dane 
dotyczące bilansu płatniczego W. 
Brytanii i obszaru szterlingowego za 
rok 1947. Bilans płatniczy W- Bry­
tanii zamknął się w tym roku deficy­
tem. 675 mi.n. funtów, w porównaniu 
z 380 miki, w r. 1946, ogólny zaś de­
ficyt całego obszaru szterlingowego 
wyniósł 1.023 miln- funtów i pokryły 
był częściowo w drodze sprzedaży 
zapasów złota, zużycia zasobów do­
larowych oraz realizacją pożyczka a- 
merykańskiej, kanadyjskie# i po­

mocy Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego. Szczegółowe zestawie­
nie brytyisBem bilansu płatniczego 
przedstawia się jak następuje:

•l

Wydatki •-1. Import fi. o. b) . .2 WydattOźtdoW- a'wojskowe .... b kredyiy i pomoc . ©'okupacja Niemiec d/inne . .
razem

3. Przewody okrętowe4. Odsetki i dywidendy 5. Filmy........6. Turystyka ......

1938 1916 1947

w mil. funtów szterl.
835

16
8030740

1.092
230110’40—90

290
140771726

1.574

HO 
62 
79 

-10
211
163 
94 
13 

__ 50
2.105razem 1.008 1.642

Dochody
1. Eksport i reeksport (f. o. b.) . . . . . .2. Przewozy okrętowe 3. Odsetki i dywidendy 4. Inne . .......

razem
Nadwyżka (-p) lub defi­
cyt (~) na rach bież..
1. Strefa szterlingowa 2. Półkula zachodnia .3. Reszta świata' . . .

ogółem

523100205100
888 149 15273

1.125 
180 
145

-20
938 1.262 1.430

—30 —360 +10

i

+80
-680
—75

—70 —380 —675

Na pokrycie deficytu całego obsza­
ru szterlingowego zużyto następują­
ce rezerwy:

9 N

Relizacja 
pożyczek

o « t* 

Ł W fcC S

1947 — pierwsza połowa lipiec.....  sierpień . . . wrzesień . . . październik . . listopad .... grudzień . . .
ogółem

w milionach funtów szterl.

467 69 360 38
133 —52 13 12
156 —8 149 15
93 68 —* 10
67 27 — 10
59 34 —:— 10
48 13 25 10

1.023 151 707 105

15
30
15

60

Min. Cripps podkreślił powagę 
sytuacji finansowej W. Brytanii 
Wezwał on do dalszego powiększenia 

, eksportu, ^trzymywanila/ dotychcza­
sowych cen oraz zapowiedział moż- 
liwość. wydania nowych zarządzeń 
mających na celu zmniejszenie Impor­
tu do W- Brytanii. (x.)

Wynikł braku dolarów. Prasa bry­
tyjska poświęca dużo uwagi zazna­
czającym się coraz wyraźniej nowym 
tendencjom handlu zagranicznego W 
Brytanii, wynikającym z braku 
sztywnych walut- Zauważa się prze­
sunięcie zakupów pewnych ważnych 
surowców z krajów o walucie dola­
rowej na kraje o walucie miękkiej 
Dowodem przeprowadzenia pierw­
szych zmian w strukturze brytyj­
skiego handlu zagranicznego są za­
warte ostatnio dwie umowy handlo­
we — ze Zw. Radzieckim i Australia, 
których dostawy W. Brytania skom 
pensuje swymi wyrobami przemy­
słowymi. W połowie stycznia br. W. 
Brytania prowadziła rozmowy w 
sprawie bilateralnych układów han­
dlowych z 17 krajami: Kanadą, Irlan­
dią, Holandią, Szwecją, Belgią, Szwaj­
carią. Włochami, Frandą* Jugosławia 
Czechosłowacją/ Argentyną, Urug­
wajem i Finlandią- (sc?
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Polska dele» j» handlowa przy­
była do Londynu w połowie lutego 
celem przeprowadzeń a rozmów w 
sprawie zawarcia Wadu handlo­

pożyczka amerykańska wyczer­
pana, W ciągu lutego br- rząd bry- 
tyjski podjął 100 miln. doi. z pozo­
stałości amerykańskiej pożyczki do­
larowej. Oczekuje się, że dla pokry­
cia swych bieżących należności płat­
niczych, W- Brytania zużyje w ciągu 
marca dalsze 100 miln- doi., które w 
całości wyczerpią pożyczkę- (x.)

Sprawa plac pracowniczych. Rząd 
brytyjski ogłosił nową „Białą Księ- 
gę“, która zawiera projekt zamroże­
nia plac pracowniczych na dotych­
czasowym poziomie. * Oficjalne o- 
świadczenie na ten temat stwierdza, 
iż rząd przeciwny jest w obecnej 
chwili jakiejkolwiek podwyżce płac 
i zarobków, gdyż przy aktualnym 
poziomie produkcji przemysłowej 
oraz ograniczeniach importowych 
oznaczałoby to dalszy wzrost cen, 
co iw następstwie mogłoby dopro­
wadzić do załamania się programu 
eksportowego, a tym samym do za­
chwiania równowagi gospodarczej 
kraju. Rząd podkreśla, ze w wyjąt­
kowych wypadkach może być uza­
sadniony wzrost płac w niektórych 
gałęziach przemysłu w celu przycią­
gnięcia nowych pracowników. Do­
tyczy to wyłącznie przemysłu pra­
cującego dla eksportu- „Biała 
Księga" została wydana przez rząd 
brytyjski bez uprzedniego porozu­
mienia się z przedstawicielami zwią­
zków zawodowych, w łonie których 
projekt rządowy spotkał się z ostrym 
niejednokrotnie protestem i krytyką.

(x)
Plantacje kartofli i niemiecka siła 

robocza. W tym roku obsadzone bę­
dzie kartoflami półtora miliona a- 
krów, czyli więcej niż kiedykolwiek 
przedtem. Pomiędzy 60 — 70 tysią­
cami dodatkowych pracowników rol­
nych co najmniej 10.000 będzie się 
rekrutować spośród jeńców niemiec­
kich, pracujących jako ochotnicy ną 
roli, na tych samych warunkach jak 
pracownicy brytyjscy. Zatrudnieni 
na roli Niemcy zatrzymają swa Przy­
należność państwową. 7-000 z nich 
Pracuje już na roli. Gdy nadchodzi 
termin repatriacji jeńców wojennych- 
dawany im jest wybór pozostania w 
W- Brytanii, jeśli zgodzą się praco­
wać na roli. Z tych, którzy przystała 
na ten warunek, niemal wszyscy 
Pracowali uprzednio na roli w Niem­
czech. (ab.)

Stopień wykonywania planu eks­
pertowego. Ostatni kwartał ub. r. 
przyniósł powiększenie się' eksportu 
brytyjskiego. Przy oznaczeniu eks­
portu w r. 1946 wskaźnikiem 100, od­
powiednie wskaźniki dla III i IV 
kwartału 1947 r. wynosić będą:

III kwar. IV kwar.

1947 1947

Plan na 
poi.
1948

metale i wyroby 
metalurgiczne 110 113 130

towary tektylne 93 96 127
chemikalia, skóra, 

guma, ceramika, 
i inne 96 93 124

Wig oświadczenia min. Crippsa, na­
leży się liczyć z ograniczeniem planu 
eksportowego na rok bieżący z po­
wodu niedostatecznej iląści stali w 
przemyśle brytyjskim. Przewiduje 
się, że produkcja stali w 1948 r. nie 
dosięgnie poziomu 14 miln- ton, jak 
sądzono w r. ub. przy ustalaniu 
kwot eksportowych. (sc)

Wyzbycie się kolei argentyńskich. 
W. Brytanią zawarła ostatnio z Ar­
gentyną nową umowę handlową, u- 
stalającą wielkość wzajemnych obro­
tów towarowych w r- 1948. Na pod­
stawie tej umowy Argentyna utrzy­
ma w dotychczasowych rozmiarach 
dostawy mięsa dla W. Brytanii, któ­
rych cena została jednak podwyż­
szona o 10 miln. funtów i wynosić 
będzie 190 miln- W zamian za to 
W. Brytania wyśle do Argentyny 
węgiel kamienny, maszyny, traktory 
oraz chemikalia na łączną sumę 40 
miln. funtów- Pozostała część na­
leżności — zgodnie z umową finan­
sową — pokryta będzie sprzedażą 
kolei brytyjskich w Argentynie, za 
które rząd argentyński ofiarowali 
150.000 miln. funtów- (x-)

Podwyżka taryfy ubezpieczeniowej 
na wysyłki do Palestyny spowodo­
wało wzrost stawki do 3%, osiągając 
najwyższy poziom od czasu zawie­
szenia broni. (W. R-)

Produkcja przemysłu hutniczego. 
Brytyjski przemysł hutniczy wypro­
dukował w ub. r. ogółem 7-785.000 t 
żelaza surowego oraz 12.724.000 t 
stali i wyrobów walcowanych- Pro­
gram rządowy dla hutnictwa, prze­
widujący wyprodukowanie w r- 1947 
12,5 miln- t stali, przekroczono 27 
grudnia ub. r. (x.)

ZWIĄZEK RADZIECKI.

Budżet Związku Radzieckiego na 
r. 1948. Uchwalony w lutym 1948 r. 
budżet państwowy ZSRR zamyka się 
w kwotach:

Po stronie wpływów — 429,149,697 
tys- rubli, ’ .

. po stronie wydatków — 388.040.597 
tys- rubli.

Nadwyżka wpływów nad wydat­
kami wynosi 41.109.100 tys. rubli- 
Nadwyżkę uzupełniają pozostałości 
budżetowe poszczególnych republik 
związkowych, przelane w wysokości 
2.-637-274 tys- rubli na 1. I. 1949 r. 
Budżet związkowy republik radzie­
ckich na 1948 r. wynosi łącznie:

po stronie wpływów — 341.077,924 
tys. rubli,

po stronie wydatków — 299-968-824 
tys. rubli.

Budżety państwowe poszczegól­
nych republik radzieckich wynoszą 
łącznie po stronie wpływów i wydat­
ków po 88.071.773 tys. rubli- Usta­
wa o państwowym budżecie Związku 
Radzieckiego zawiera postanowienie 
o zatwierdzeniu wykonania budżetu 
państwowego za 1946 r. w kwotach:

po stronie wpływów — 325.437-136 
tys- rubli,

po stronie wydatków — 307-545.479 
tys. rubli. (hs.)

Rozwój gospodarczy Moskwy. Dane 
statystyczne, tyczące się gospodarki 
m Moskwy, wykazują w 1947 r. 
przekroczenie planów w każdej dzie­
dzinie. Plan produkcji przemysłu 
moskiewskiego wykonano w 115,2%’ 
co w porównaniu z 1946 r- stanowi 
wzrost produkcji o 29% • Na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje również 
rozwój robót budowlanych, rozbudo­
wa ulic i dróg asfaltowych oraz urzą­
dzeń użyteczności publicznej (gazy­
fikacja, komunikacja miejska). Plan 
detalicznego obrotu towarowego wy 
konany został w Moskwie w 92% i 
osiągnął w 1947 r. kwotę 1.744 miln. 
rubli. W lV-tym kwartale 1947 r- 
obrót towarowy wzrósł o 2,7 raza w 
porównaniu z I-szym kwartałem te­
goż roku- W ciągu roku otwarto w 
Moskwie 575 nowych sklepów z ar­
tykułami żywnościowymi. W zwią­
zku z likwidacją systemu kartkowe­
go otwarto dalsze 746 sklepów spół­
dzielczych i państwowych z różnej 
branży. Ustalenie jednolitych cen 
państwowych na towary wpłynęło 
na obniżkę artykułów spożywczych, 
dostarczanych z kołchozów w wyso­
kości od 2 do 3 razy. Stan zatrudnie­
nia w Moskwie zwiększył się w po­
równaniu z 1946 r. o 6%- Fundusz 
płac wzrósł o 28%. W szkołach tech­
nicznych, kolejowych i rzemieślni­
czych ukończyło kurs w r. ub- ponad 
19.400 młodych wykwalifikowanych 
pracowników. (hs.)

Odbudowa wsi. Okręg zniszczo­
nego przez wojnę Kalinina odbudo­
wuje się w szybkim tempie. W osie­
dlach wiejskich wybudowano w 1947 
r. nowych budynków mieszkalnych — 
53000, zabudowań gospodarczych — 
23.000 oraz budynków kulturalno- 
oświatowych 1500. W nowych bu­
dynkach zamieszkało 17.000 pracow­
ników kołchozów. Pian odbudowy 
na 1948 r. przewiduje dalszy poważ­
ny rozwój osiedli wiejskich okręgu 
Kalinina. (hs-)

Fabryczna budowa domów. Na 
brzegu rzeki Kamy, w pobliżu mia­
sta Molotowa zakończono budowę 
pierwszej części zespołów budowy 
domów- Pierwsze składane domy 
zespół już produkuje- W roku 
1949 z taśmy ruchomej zespołu 
zejdzie tyle domów, że można będzie 
z nich wybudować nowe miasto, 
mogące pomieścić ludność/ liczącą 
35-000 osób. (p)

Rozwói przemysłu maszyn rolni­
czych wyraża się wzrostem produk­
cji, dźwigającej się ze stanu, w ja­
kim znalazł się on po wojnie -O ile 
wskaźnik produkcji w roku 1940 
przyjmiemy za 100, to w roku 1946 
wynosił on 64, a w roku 1947 prze­
kroczył już stan z roku 1940. Roś­
nie ilość produkowanych maszyn 
podstawowych i części zamiennych, 
wzrasta również ilość typów, przy­
stosowanych do odpowiednich wa-
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runków W roku 1948
przed przedsiębi^ budowy 
maszynrołniczych stoją bardziej 
skomplikowane i odpowiedzialne za­
dania. Produkcja maszyn rolniczych 
ma wzrosnąć według wstępnego Ula­
nu o 2,3 razy w porównaniu z ro­
kiem 1947 i przeszło 3-krotnie w p?- 
równaniu z przedwojennym rokiem 
1940’ Produkcja kombajnów wzroś­
nie ^-krotnie i znacznie przewyższy 
poziom przedwojenny. W roku 1948 
wytworzonych zostanie znaczne 
więcej maszyn rolniczych, niż prze­
widuje plan pięcioletni na ten rok. 
Planowane jest rozpoczęcie masowej 
produkcji młockarni o całkowitej 
konstrukcji metalowej, kombajnu 
buraczanego, przyrządów do uprzą­
tania słomy przy kombajnie %Sta!l- 
nfeć — 6“ i innych. W porównaniu 
z rokiem 1940 wzrasta o 25 procent 
produkcja części zapasowych ; do 
maszyn rolniczych- (u)

Produkcja węgla kamiennego w 
Zagłębiu Donieckim wynosi obecnie 
więcej niż ®/a wydobycia przedwo­
jennego, co jest wynikiem odbudo­
wania 780 zakładów pracy i wypom­
powania wody z kilkuset szybów. 

(x)
Rejon Wielkie Łuki ucierpiał od 

działań wojennych- Odbudowa do­
mów mieszkalnych postępuje tu na­
przód. W 1947 r- wybudowano dla 
pracowników kołchozów 6000 do­

mów, w budowie pozostaje dalszych 
4000 domów. Na wsi wybudowano 
również około 1000 budynków dla 
zwierząt oraz 1100 magazynów zbo­
żowych- vks.)

Rolnictwo Związku Radzieckiego 
nieprzerwanie pracuje nad polepsze­
niem produkcji rolnej. Powierzchnia 
zasiewu stale wzrasta- Ostatnio rol­
nicy radzieccy zobowiązani zostali 
do używania ziarna siewnego 
kładnie iwyselekcjonowanego i odpo­
wiedniego dla poszczególnych rejb- 
nówf Na poprawkę jakości ziarna 
siewnego kładzie się duży nacisk 
przewidując, że w 1949 r. cala po-- 
wierzchnia siewu będzie musiała ko­
rzystać wyłącznie z ziarna selekcjo- 
noiwanego. ~ (ks.)

Nowe urządzenia górnicze w prze­
myśle węglowym. Radziecki, prze­
mysł węglowy wyposażony został 
w dużą ilość nowych, b. wydajnych 
urządzeń technicznych, wśród któ­
rych znajdują się m. in. urządzenia 
do cięcia węgla, pracujące z trzy­
krotnie większą szybkością od ma­
szyn poprzedniego tvpu. Nowa rę- 
barka węgła .VOM-2 zdała w cza­
sie prób pomyślnie egzamin ze swej 
sprawności- Niezależnie od rąbania 
„VOMh2“ ładuje węgiel na wózki, 
przez co zaoszczędza się wiele pracy 
ludzkiej. Po wypróbowaniu „VUM-2" 
fabryki radziecKic rozpoczęły jej 
masową produkcję. (pb)

Nowy przemysłowy
uralu. W stepach obwodu Czkałow- i 
skiego (dawń- Orenburskiego) polo-’ 
żonego na wschód od południowego}; 
Uralu, geologowie radzieccy wykryli} < 
bogąte złoża rudy żelaznej/ zawiera-; ] 
jącej krzem. W pobliżu tych złóż zaJ ] 
mierzono utworzyć potężny zespół] 
metalurgiczny do produkcji wysoko^ 1 
gatunkowych stali- Równocześnie z j 
budową zespołu rozpoczęto budo4 j 
wę nowego miasta — Nowa TroickaM

W j
Wzrost depozytów bankowych* 

Od czasu przeprowadzenia reformy! 
walutowej nastąpił znaczny wzrost 
depozytów bankowych. Które osią^' 
nęly sumę 12.800 miłn- rubli (dwu^ 
krotnie wyższą niż w r- 1940). W 
zależności od typu wkładu banki ra­
dzieckie stosują oprocentowanie od: 
3 do 5% w stosunku rocznym. W; 
pierwszych tygodn ach br- istniało w 
Zw. Radzieckim ogółem 33.000 kas 
oszczędnościowych i ich oddziałów. ^y

Radziecka Litwa elektryiikuje się- 
Ostatnio m. Kalwaria oddało do użyt­
ku elektrownię wodną, która jest z 
kolei 50-tą w tym kraju. W budo­
wie znajduje się dalszych 15 elek­
trowni wodnych- Przeprowadzane są 
przewody do okolicznych wsi- 
Wzrost produkcji energetycznej w 
porównaniu z okresem przedwojen­
nym wynosi obecnie 38%. (hs.)

ŚLADAMI POLSKIEJ PRACY
DR STANISŁAW KIPTA

PRZED NARODZINAMI NOWEGO MIASTA
Co robi Regionalna Dyrekcja Planowania Przestrzennego w Katowicach.

OL ANO WE rozwiązanie sprawy mieszkaniowej i 
■ budowy nowych osiedli stanowi dla działaczy ko­
munalnych i przemysłu na Śląsku zagadnienie pierw­
szorzędnego znaczenia- Teren Zagłębia Węglowego 
jest już w ten sposób rozbudowany, źe nie pozwala na 
szerszą akcję budowlaną w samych osiedlach, choć­
by z braku odpowiednich parcel budowlanych- Wi­
dzimy to na przykładzie Katowic- Miasto nie jest zdol-. 
ne do rozbudowy z braku miejsca- Peryterie miasta 
dotykają terenów podkopanych i nie należy się spo­
dziewać przed upływem dziesiątków lat uspokojenia 
terenu. Miasto może wyzyskać jedynie resztki tere­
nów zdolnych do zabudowy. To samo dotyczy innych 
wielkich miast Zagłębia, a w szczególności Chorzo­
wa. Z drgiej strony Katowice stają się ośrodkiem 
gospodarczym Polski Południowo-Zachodniej i życie 
nakłada miastu z tego tytułu szereg obowiązków." 
Wszystko, co żyje i reprezentuje wolę rozwoju, chce 
ulokować się jak najbliżej ośrodków dyspozycyjnych 
i węzłów komunikacyjnych oraz ognisk kipiącego 
życia codziennego.

Chcemy dowiedzieć się bliżej, co robi się na od­
cinku uporządkowania tych zagadnień i rozwiązania 
wszystkich palących problemów, oraz jak mamy wy­
obrażać sobie wizję przyszłego Zagłębia zorganizo­
wanego mądrze i celowo. By znaleźć odpowiedź na 
te pytania zwracamy, się do najbardziej miarodajnej 
instytucji powołanej dekretem z dnia 2 kwietnia 1946
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r. o planowym zagospodarowaniu kraju (Dz. U- R. P- 
Nr 16, poz. 109). Instytucją tą na terenie Zagłębia jest 
Regionalna Dyrekcja Planowania Przestrzennego w 
Katowicach.

Obecny zakres obowiązków Dyrekcji jest dość 
szeroki. Plany regionalne ustalają przeznaczanie tere­
nów na:

a) osiedla z oznaczeniem podstaw ich rozwoju, funkcyj admi­
nistracyjnych, gospodarczych, leczniczych, oświatowych, 
naukowych i innych oraz przybliżonej liczby mieszkańców 
tych osiedli;

b) rezerwaty przyrody lub kulturalno-zabytkowe, parki pu­
bliczne, ośrodki wypoczynkowe, - turystyczne, wychowania 
fizycznego i sportu;

c) gospodarkę rolną, leśną i hodowlaną z oznaczeniem podsta­
wowych melior acyj;

d) cele górnicze i przemysłowe z oznaczeniem rodzajów gór­
nictwa i przemysłu;

e) podstawowe urządzenia energetyczne;
f) urządzenia wodne;
g) szlaki komunikacji lądowej, wodnej i powietrznej o zna­

czeniu państwowym lub regionalnym wraz z urządzeniami 
pomocniczymi;

h) cele obrony Państwa.

Lokal Dyrekcji zawalony jest mapami, planami i 
planszami, uwzględniającymi setki tych zagadnień 
Widzimy mapy ukształtowania terenu, wody, lasów, 
gęstości zaludnienia, struktury przemysłowej, gleb 
iip. Zagłębiu Węglowemu poświęcona jest specjalna 
uwaga. Wykonano bowiem szereg studiów doty­
czących następujących spraw:



1 struktura sieci dr6g i ulic;
2. tereny wolne (zleled. parki, cmentarze);
.¼ przegląd złóż węglowych;
4. zabudowa a złoża węglowe;
5. przegląd kopalń węgla z ilością zatrudnionych;
6. rozmieszczenie terenów przemysłowych;
7. zabudowa a przemysł górniczy;
S. kolonie i osiedla górnicze;
9. sytuacja mieszkaniowa w przemyśle węglowym;

10. schemat struktury projektowane) i dziesiątki innych, między 
innymi przegląd nieużytków 1 terenów budowlanych.

Bardzo ciekawym działem pracy naszych plani­
stów jest opracowywanie planów zabudowy szeregu 
miast śląskich m- in. Będzina, Mysłowic, Żor, Wodzi­
sławia, Raciborza, Strzelec, Nysy itp.. Ostatnio prace 
te rozszerza się ha wszystkie miasta Śląska Opolskie 
go. Inny rodzaj pracy to planowanie wsi, które kon­
troluje racjonalność użytkowania terenów wiejskich 
i tworzy kulturalne osiedla wiejskie- Dział ten opra- 

i cowal plan rozbudowy kilkudziesięciu wsi najbardziej 
zniszczonych działaniami wojennymi. Szczególnie 
interesująco przedstawiają się studia nad kształtami 
osiedli wiejskich, wielkości i rozmieszczenia osiedli 
itp.

Dział Inwestycji technicznych przeprowadza znów 
studia nad zagadnieniami komunikacyjnymi, gospo­
darki wodnej, urządzeń technicznych, jak elektryfika­
cja i gazyfikacja. Dużo poświęca się uwagi opraco­
wywaniu struktury zawodowej skarbów ziemi, tury­
styki, monografii i wytycznych do zagospodarowania 
szeregu wsi.

Wszystkie te studia zasługują na szersze osobne 
omówienie. Podkreślić należy, iż poszczególne sa­
morządy zaczynają rozumieć doniosłość planowania 
przestrzennego i tworzą przy wydziałach powiato­
wych względnie przy zarządach miejskich miast wy­
dzielonych odpowiednie referaty i miejscowe urzę­
dy planowania przestrzennego, przewidziane zresztą 
w dekrecie.

Nas interesuje przede wszystkim sprawa osiedli. 
Ze szczególnym zainteresowaniem oglądamy mapę 
osiedli Zagłębia, wykazującą przeludnienie, próby 
rozładowania przeludnienia i przesunięcie ludności 
poza teren niecki węglowej.

Ze wszystkich osiedli Zagłębia jedynie Mysłowice 
wykazują szczupłe zresztą widoki rozbudowy- Reszta 
skazana jest na rozładowanie zbytecznej ludności na 
rzecz miejscowości lub nowych siedlisk leżących tuż 
na granicy niecki, lecz poza nią. Oczywiście, możliwe 
to jest jedynie przy całkowitej elektryfikacji kato­
wickiego węzła kolejowego i zorganizowaniu tego 
rodzaju komunikacji, by najdłuższy dojazd do pracy 
i zajęcia nie przekraczał 30 minut. W tym wypadku 
takie miejscowości, jak Tychy, Szczakowa, Tarnow­
skie Góry, Pyskowice, Halemba i inne, położone blis­
ko terenów węglowych, miałyby ogromne widoki 
rozwoju.

także zagadnienie przesiedlenia fabryk nie zwią­
zanych ściśle z Zagłębiem Węglowym jest poważnie 
badane przez naszych planistów przestrzennych-

Głównym celem naszej wizyty w Regionalnej Dy­
rekcji jest sprawa nowyh osiedli dla górników orga­
nizujących się kopalń Wesoła i Ziemowit. Jak bowiem 
wiadomo, Jaworznicko-MikołowskieZjednoczenieWę- 
glowe przystąpiło do poważnej eksploatacji rozbudo­
wujących się nowych kopalń. Kopalnie te mają za­

trudnić od 5-000 do 6000 pracowników- Zachodzi 
więc pytanie, gdzie ci pracownicy mają mieszkać. 
Obserwacja i studia najbliższej okolicy wykazują, że 
miejscowy element ludzki już osiadły nie zdoła wy­
pełnić swą masą zapotrzebowania górników dla 
tych kopalń. Muszą oni przyjść z. zewnątrz. Tych 
6.000 ludzi ma rodziny. Liczy się przeciętnie 4,5 
osoby na głowę pracownika. Tę gromadę ludzką 
musi ktoś obsłużyć, w szczególności musi się znaleźć 
w pobliżu piekarz, fryzjer, szkoła, kościół, re­
stauracja itd.

Słuszną jest rzeczą, że nasz przemysł węglowy 
zwraca się do planistów,przestrzennych, by ci po­
mogli rozwiązać trudności. Sprawa jest pilna, bo już 
dziś brakuje dla obecnej ilości robotników tych ko­
palń 980 mieszkań, a brak ten w najbliższych latach 
ma się podnieść do liczby 5.000 do ÓjOOO mieszkań. 
By zaradzić najpilniejszym potrzebom przystąpiono 
do budowy 150 domków fińskich przy kopalni We­
soła. Również przy Ziemowicie ma powstać kolonia 
100 do 150 mieszkań i istnieje dalszy plan budowy no­
wych 500 domków fińskich i 150 domów murowa­
nych. Program ten przemysł węglowy traktuje jako 
pierwszy etap całej akcji.

Nasi planiści mają plan szerszy. Spodziewają się 
bowiem, że w omawianym terenie rozpoczyna się 
wprawdzie w mniejszej skali ten sam proces, który 
odbywał się przed 50 lały w rejonie Sosnowca, Ka­
towic i Chorzowa, a mianowicie gwałtowny wzrost 
ludności.

Dla przykładu: Sosnowiec w 1886 r. liczył 9 tys. 
mieszkańców, a w r. 1897 już 31-200, w 1921 r. 86.500, 
a w 1931 r. już 117.2000. Podobnie rzecz miała się 
z Katowicami. W 1783 r. liczyły Katowice 480 miesz­
kańców, na początku ery wielkoprzemysłowej w 1867 
r. 5-057 mieszkańców, w 1900 r. 31-700, w 1921 r. 
45.400, w 1936 r. 126-200 (po przyłączeniu szeregu 
dzielnic); a obecnie liczą Katowice 128-290 osób- 
Chorzów liczył w 1900 r. 57.900, w 1921 r. 74.800, w 
roku zaś 1931 — 128-900. Obecnie zaludnienie Chorzo­
wa wynosi 110-675. Okolica kopalń Wesołej i Ziemo­
wita liczy dziś 15 tys- mieszkańców, a w roku 1950 
spodziewany jest wzrost do ok. 45 tys. Trzeba więc 
od razu przystępować do zagadnienia w sposób da­
lekowzroczny i nie tymczasowy, by przypadkiem 
nie zwichnąć struktury przestrzennej i gospo­
darczej regionu.

Powstał przeto projekt budowy nowego miasta, 
zdolnego pomieścić 25 do 30 tys. mieszkańców. Teren 
jest już wyszukany. Jest to las gminy Murcki, w 
szczególności gromady Wesoła, oraz gmina Krasowa- 
Teren wynosi ok. 362 ha i położony jest bardzo do­
godnie pod względem komunikacyjnym zarówno w 
stosunku do obu kopalń jak i do głównych kierunków 
komunikacyjnych. Opiera się o kopalnianą linię kolejo­
wą z połączeniem z linią PKP Katowice—Oświęcim. 
Odległość od kopalń nie przekracza 6 km. Eksploata­
cja górnicza tutaj jest przewidziana dopiero po upły­
wie 30 lat, w ciągu których kopalnie już będą stoso­
wać podsadzkę piaskową.

Minusem projektu jest fakt, iż trzeba będzie usunąć 
las, który jest tak cennym składnikiem krajobrazu i 
zdrowotnym- Dfugą przeszkodą poważnej natury 
jest okoliczność, iż w poszczególnych partiach terenu
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woda gruntowa ma wysoki poziom oraz że zachodzą 
wypadki gniazd piasku wodnośnego, czyli tzw. 
kurzawki. Są również nieprzepuszczalne iły. Budo­
wniczowie miasta będą mieli dużo' trudności z od­
wodnieniem i skanalizowaniem osiedla, spadki bo­
wiem w obrębie terenu są bardzo małe.

Aczkolwiek teren obrany przez planistów liczy 
ok. 362 ha, może się okazać, że obszar właściwych 
terenów budowlanych nie przekroczy cyfry 200 ha. 
Nakaże to znacznie intensywniejszą zabudowę cało­
ści osiedla i ograniczenie do minimum stref zabudowy 
luźnej. Nie należy zapominać, że 500 domków fińskich 
wymaga ok. 50 ha powierzchni. Dlatego budowa 
domków fińskich w tym nowym mieście nie może 
wchodzić w grę. Na nie dość odległym od miasta tere­
nie krzyżują się ponadto dalsze projekty. Istnieje bo­
wiem projekt budowy autostrady Wrocław-Kraków i 
kanału Odra-Wisła, które mają przechodzić tymi stro­
nami. Dla obu tych potężnych inwestycji należy rów­
nież zabezpieczyć odpowiednią ilość terenów. W oko­
licy Hałdunowa prowadzi się ponadto intensywne ro­
boty górnicze w płytkich pokładach (70 m) i takie 
roboty stanowią poważne niebezpieczeństwo nawet 
dla zupełnie lekkiej zabudowy-

Dużą przeszkodą w rozwiązywaniu zagadnienia 
mieszkaniowego całej okolicy jest okoliczność, iż 
przemysł węglowy nie posiada tu prawie żadnych po­
ważniejszych rezerw gruntowych. Kopalnie Ziemowit 
i Wesoła powstały na terenie otoczonym zewnątrz 
prywatną drobną własnością rolną. Autorzy planu 
zdają sobie sprawę z tysiąca różnych kłopotów i od­
powiedzialności za powołanie do życia nowego miasta 
i niebezpieczeństw stąd się wywodzących. Przewi­
dują słusznie zresztą, że miasta nie można uzależniaj 
wyłącznie od losu jedynie 2 kopalń. Miasta i osiedla 
przy wielkich fabrykach mają zawsze tendencję wy­
zwalania się spod wpływów patronujących im za­
kładów pracy. Słowem — chcą żyć własnym życiem 
Dlatego w planach winy być pewne luzy na korzyść 
miasta.

.Plan nowego miasta jest dopiero szkicowy i reali­
zacja jego jest jeszcze odległa. Poświęciliśmy mu 
więcej miejsca, by przedstawić społeczeństwu trud­
ności, z którymi procesy industrializacji kraju i roz­
budowy przemysłu są związane. Chcemy wskazać na 
potrzebę jak najdalej idącego planowania przestrzen­
nego w całym kraju, a szczególnie na terenach spe- 
cja’nie ważnych gospodarczo jak na Śląsku.
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WŁOSKA PRASA GOSPODARCZA

W chwili obecnej prasa gospodarcza we Włoszech znaj- 
duie Sie wciąż jeszcze pod wpływem tej swego rodzaju in­
flacji która nazajutrz po zakończeniu działań wojennych 
ogarnęła produkcję czasopiśmienniczą -kraju. Do niedawna 
jeszcze mimo braku papieru i wie’u innych trudności natury 
technicznej powstawały jak grzyby po deszczu wciąż nowe 
dzienniki, pisma, pisemka i biuletyny. , , _

Czasopiśmiennictwo gospodarcze znalazło się rowmez 
wśród najbardziej dotkniętych tą epidemią drukomann, 
udyż pomijając niezliczone wydawnictwa o charakterze han­
dlowym, podporządkowane wciąż rosnącym wymaganiom 
inicjatywy prywatnej, każdy prawie prowincjąlny związek 
lub stowarzyszenie handlowców, przemysłowców i inne po­
krewne organizmy uważały za swój najświętszy obowiązek 
wydawanie swego własnego organu, na którego łamach 

'mogłoby się popisywać rodzinne grono autorów.
Podobna drukomania, osiągająca często naprawdę stra­

szliwe rozmiary, oczywiście nie przyczyniała się do pod­
noszenia poziomu piśmiennictwa i po dwuletnim prawie 
okresie jej rozkwitu nastąpiła dziś nieunikniona reakcja, 
która natychmiast pociągnęła za sobą ustabilizowywanie się 
i powracanie do stanu normalnego szeregu sektorów czaso- 
piśmienniczych.

Dlatego też dobitniej wyłaniać się już zaczyna z gąszczu 
wydawniczego szereg istotnie celowych i pożytecznych wy­
dawnictw, stojących często na bardzo wysokim poziomie. 
Umożliwi to już obecnie, jeśli nie pobieżną ocenę bilansu» to 
przynajmniej krótki rzut oka na najbardziej interesujące 
pozycje włoskiej prasy gospodarczej.

Na czele włoskiej prasy gospodarczej stoją trzy wielkie 
organy informacyjne — dzienniki „II Globo", „II Sole" i „II 
Commercio — 24 Ore". Posiadaiąc dobre źródła informa­
cyjne, dobrane zespoły redakcyjne oraz licznych korespon­
dentów i współpracowników za granicą, spełniają one swą 
rolę stosunkowo dobrze, szczególnie jeśli uwzględnić, że 
reszta włoskiej prasy codziennej bardzo mało uwagi po­
święca sprawom gospodarczym. Najlepiej poinformowanym, 
najpoważniejszym i posiadającym nawet póloficjalny cha­
rakter jest wydawany w Rzymie „II Globo", przynoszący 
wiele ciekawego materiału, i redagowany z rozmachem j 
w dużym nakładzie. Mediolańskie zaś dzienniki — „II Sole" 
i „II Commercio — 24 Ore", finansowane — jak zresztą 
większa część prasy włoskiej — przez wpływowe sfery ban­
kowe i przemysłowe, mają znacznie mniejszą poczytność. 
Istnieje również inny dziennik — „Bollettino Economico 
e Finanziario" (Rzym), powielany Imający raczej charakter 
agencji: omawia on przeważnie zagadnienia finansowe, ban­
kowości i pieniężno-kredytowe i jest w tej dziedzinie źró­
dłem informacji bieżących.

Natomiast pisma periodyczne o charakterze ściśle nauko­
wym znajdują we Włoszech stosunkowo małe rozpowszech­
nienie. Niemniej jednak istnieje kilka ciekawych i posia­
dających nieprzeciętną wartość czasopism, wydawanych co 
prawda wobec słabego popytu w bardzo skromnych nakła­
dach i dlatego trudno dostępnych, lecz dających duży za­
sób poważnego materiału i zamieszczających na swych ła­
mach liczne prace czołowych naukowców-ekonomistów, wło­
skich i zagranicznych.

Są to przede wszystkim dwumiesięcznik „Giornale degli 
Econom'sti e Annali di Economia", wydawany od 1886 r. 
w Padwie przez „Istitutó di Economia E. Bocconi", oraz 
kwartalnik „Studi Economici ed Aziendali", wydawany przez 
wydział ekonomiczny i handlowy uniwersytetu w Neapolu; 
oba pisma zawierają szereg cennych rozpraw i artykułów 
analizujących wszelkie przejawy życia gospodarczego. Da­
lej idą: „Critica Economica", wydawana co dwa miesiące 
przez „Centro Economico per la Ricostruzione" (Mediolan), 
dwutygodnik „Negotia" i miesięcznik „Congiuntura Econo­
mica", posiadający m. in. interesujące syntetyczne prze­
glądy światowej sytuacji gospodarczej, obydwa wydawane 
Przez Instytut Studiów Ekonomicznych, oraz „Rivista di 
Politica Economica" (Rzym) z bogatym i różnorodnym dzia­
łem artykułowym.

Godnymi uwagi są również prace nowoutworzonego 
w Genui Instytutu Gospodarki Międzynarodowej, którego 

nakładem ukazało się już wiele broszur i obszernych mono­
grafii z cyklu „Note Informative e Documentazione", i który 
w najbliższym czasie ma rozpocząć także wydawanie dal­
szych prac, wchodzących w skład d<wu niowych cyklów 
„Studi di Economia Internazionale" i „Erotemi e Teoremi di 
Economia Internazionale", jak również wydawanie własnego 
miesięcznika „Speculum".

Niemniej liczną jest grupa pism zamieszczających prace 
publicystyczne o charakterze przeważnie polemicznym. 
A więc dwutygodniki: „Cronache fcconomiche" — organ tu- 
ryńskiej Izby Handlowej i biuletyn Instytutu Studiów So­
cjalistycznych (Rzym), obydwa wychodzące przy współ­
pracy czołowych ekonomistów i oświetlające wszystkie 
aktualne zagadnienia gospodarki krajowej i zagranicznej. 
Trzeba także zaznaczyć, że biuletyn Instytutu Studiów So­
cjalistycznych jest jedynym wydawnictwem gospodarczym 
we Włoszech, stojącym na gruncie gospodarki socjalistycz­
nej. Cennym pismem jest również miesięcznik „Rassegna 
Economica" (Rzym), organ Stowarzyszenia Włoskich Spó­
łek Akcyjnych, redagowany przez wybitnego ekonomistę 
włoskiego prof. F. Coppola D’Anna. Miesięcznik ten ukazuje 
się w dwóch wydaniach, włoskim i angielskim („Italian 
Economic Survey"), i zawiera bardzo ciekawe szkice syn­
tetyczne o gospodarce włoskiej i światowej.

Wymienić należy wreszcie miesięcznik rzymski „II Mo­
nitore degli Affari", mający charakter dynamicznego pro­
pagatora jak najszerszej inicjatywy prywatnej, oraz ty­
godniki „L’Organizzazione Industnale" (Rzym), „LTnforma- 
zione Industriale" (Turyn) i „L’Eco delFIndustria" (Biella), 
formatu gazetowego, reprezentujące potężne kartele prze­
mysłowe północnych Włoch.

Specjalna wzmianka należy się oficjalnemu tygodnikowi 
„Informazioni per i! Commercio Estero", wydawanemu przez 
Instytut Narodowy Handlu Zagranicznego w Rzymie. Na 
treść jego, poza zarządzeniami, okólnikami i instrukcjami 
organów rządowych regulujących handel z zagranicą, skła­
dają się interesujące przeglądy rynków światowych i sy­
tuacji gospodarczej poszczególnych krajów. Innymi wy­
dawnictwami, również obszernie omawiającymi problemy 
związane z handlem zagranicznym, są: tygodnik „II Com­
mercio Estero" (Mediolan) i miesięcznik „Scambi Inter- 
continentali" (Rzym). *

Ładną pozycję we włoskim czasopiśmiennictwie gospo­
darczym zajmują dwa wydawnictwa typu magazynowego: 
„Ulndustria", wydawane od 1886 r. w Mediolanie, oraz 
„LUtalia nel Mondo" (Rzym) — bez większych zresztą skru­
pułów naśladujące cudze, amerykańskie wzory. Obydwa 
te miesięczniki zdobyły sobie dużą popularność we Wlo- 
szechi za granicą, w szczególności wydawany przez„Centro 
Internazionale degli Affari" „Ultalia nel Mondo", ukazujący 
się- ostatnio w trzech wydaniach (włoskim, angielsko-fran- 
cuskim i4iiszpańsko-portugalskim), a przed wojną w pięciu.

Wreszcie w grupie wydawnictw ściśle technicznych wy­
różniają się, zarówno wysokim poziomem jak i ozdobną 
formą zewnętrzną, miesięczniki „Macchine" i „Pitture e Ver- 
nici" (Mediolan), „Laniera", „11 Mondo dei Latte" i „Olearia" 
— wydawane przez Związki Przemysłu Wełnianego, Mle­
czarskiego i Olejarskiego, oraz „L'lndustria delle Conserve" 
i „L’AHuminio", wszechstronnie i wyczerpująco dokumen­
tujące produkcję i możliwości poszczególnych gałęzi prze­
mysłu włoskiego. 

ZA KULISAMI BANKU ŚWIATOWEGO.
Nowojorski korespondent „Schweizerische Handels- 

zeitung" zwrócił się do prezesa Międzynarodowego Banku 
Odbudowy, o zajęcie stanowiska wobec pogłosek, że 
Bank ma udzielić nowych pożyczek, które przyczyniłyby 
się do ożywienia obrotów międzynarodowych i wzmożenia 
tempa odbudowy krajów zniszczonych przez wojnę- Pre­
zes Mc Cloy oświadczył, że

Bank wcale nie myśli o pożyczkach dla jakichkolwiek krajów 
europejskich, dopóki nie zapadnie decyzja Kongresu co do planu
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Marshalla. Stanowisko to — stwierdzi! Ma Cloy — uderza We 
Francję, która otrzymała w maju 1947 r. 250 mila, dolarów po­
życzki i oczekiwano, że z wiosna 1948 r. otrzyma drugie tyle.

Korespondent pisma szwajcarskiego, wspomina na­
stępnie, iż o pożyczkę z Banku zwracały się ostatnio 
Polska i Finlandia. Bank rozważa raport komisji, która 
powróciła z Brazylii. Kraj ten miał w silniejszym niż do­
tychczas stopniu wziąć pod uwagę cele Banku. P. Mc 
Cloy nie stwierdził, niestety, że wstrzymanie pożyczek 
uderza w te kraje, które poniosły największe straty wo­
jenne, a wpłaciwszy swój udział do Banku, nie mogą ko- 
rzystać* z kredytów ze względu nax realizowanie koncepcji 
niezwiązanych z Bankiem (plan Marshalla) a nawet dą­
żących do udzielenia pomocy pokonanemu napastnikowi 
przed jego ofiarami. # * ♦

CIEKAWSZE ARTYKUŁY GOSPODARCZE- ,
Gazeta Cukrownicza Nr 12 — 47. N. Z. Kampania cukrownicza 

roku 1946/47 w świetle liczba
Gospodarka Pianowa Nr 2. St. A. Majewski — Istotny sens 

radzieckiej reformy pieniężnej.

Przegląd Elektrotechniczny Nr 11/1 — tóM7. Dr Inż. Jan Ko- j 
źuchówski — Światowa gospodarka energetyczną w czasie wojny. |

Przegląd Komunikacyjny Nr 12 — .47. M. Breiew ** 30 lat ra-1 
dzięękiego transportu kolejowego. Inż. A. Krzyżanowski — Kolej | 
a ^ąmochód. i

Przegląd Organizacji Nr 11 — 1947. Inż. W. Dębski — Technika | 
sprawozdawcza. K. Jarosz — Centralizacja czy decentralizacja w i 
energetyce. |

Przegląd Organizacji Nr 1. J. Piotrowski — Sprawność ubez-| 
pieczeń społecznych. |

Robotniczy Przegląd Gospodarczy Nr 2. W. Iwaszkiewicz — p 
Trudności powojennej polityki zatrudnienia. J. Sworzeń — TenJj 
dencje planu produkcji przemysłowej. p

Spółdzielczy Przegląd Bankowy Nr 1. St. Cieślak — Przemiany p 
strukturalne spółdzielczości polskiej. |j

Wiadomości Historyczne. Nr 1. N. Gąsiorowska — Historia j 
społeczno-gospodarcza w nauce i nauczaniu. |

Wiadomości Narodowego Banku Polskiego Nr 1. Dr St. Per-I 
czyński — Bank biletowy w świetle nowych reform monetarnych. 
Dr St. Rozmaryn — Kontrola Banku Państwa ZSRR nad pla­
cami.

Życie Słowiańskie Nr 12 — 47. Juw. Kanał Odra — Dunaj.

Przeqlq.d wydawnictw
STOSUNKI HANDLOWE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO Z INNY­

MI PAŃSTWAMI. Państwowe Wydawnictwo Finansowe („Gosfini- 
zdat“) ogłosiło pracę zbiorową pt. „Finanse ZSRR w ciągu 30 lat“ 
(1917—1947), zawierającą szereg artykułów. Niżej zamieszczamy 
streszczenie rozdziału o handli/ zagranicznym Zw. Radzieckiego 
z artykułu I. Złobina pt. „Stosunki finansowo-kredytowe ZSRR 
z innymi państwami".

Obroty handlowe ZSRR z innymi państwami są niewielkie 
w porównaniu z obrotem towarowym wielkich krajów kapitali­
stycznych i Rosji carskiej. Tak np. St. Zjednoczone eksportują pra­
wie 10% swej produkcji, Anglia — 25%; Niemcy przed wojną 
eksportowały 25—30%, Belgia — około 50%, Dania — około 54%, 
Rosja carska wywoziła 10—12% swej produkcji. Największy na­
tomiast eksport ZSRR wynosił w 1930 r. — roku najbardziej nasilo­
nego eksportu — zaledwie 3,5%. W 1933 r. odsetek ten spadł do 
2.2, a w 1938 r. — do 0,8. Tak nieznaczne rozmiary eksportu tłu­
maczą się odmiennym niż w krajach kapitalistycznych charakterem 
handlu zagranicznego Zw. Radzieckiego, który wywoził swe towary 
tylko w ilości niezbędnej dla pokrycia importu i zapewnienia sobie 
niezbędnej ilości dewiz. W ciągu pierwszego 20-lecia istnienia 
ZSRR import wyraził się sumą 41 mlrd. rb., z których ponad 14

Handel zagraniczny ZSRR w latach 1918—1938 
(w miln. rubli):

Lata Eksport Import Obrót Saldo 
bilansu

1909-1913
(przeeięt. rocz.) 6 513,9 4 994,1 11 508,0 4- 1 519,8

1913 6 596,4 6022,5 12 618,9 573,9

1918 35,5 460,8 496,3 — 425,3
1919 0,4 14,0 14,4 — 13,6
1920 6,1 125,7 131,8 —1II— 119,6
1921 88,5 922,9 1 011,4 — 834,4
1922 357,4 1 1b1,7 1 539,1 —. 824,3
1923 954,8 627,2 1 582,0 327,6
1924 1 476,1 1 138,8 2 614,9 + 337,3
1925 2 664,4 3620,9 6 28o,3 956,5
1926 3 173,7 3 000,5 6 190,2 157,2
1927 3 267,0 3 320,5 6 587 5 + 53,5
1928 3 518,9 4 174,6 7 693,5 655,7
1929 4 045,8 3 857,0 7902,8 4“ 188,8
1930 4 539,3 4 637,5 9176,8 98,2
1931 3553,1 4 839,9 8393,0 »1 ■ —I 1 286,8
1932 2518,2 3083,5 5601,7 —. 565,3
1933 2 167,5 1 525,1 3 692,6 4- 642,4
1934 1 832,4 1 018,0 2 850,4 4- 814,1
1935 1 609,3 1 (»57,2 2 666,5 + 552,1
196 1 359,1 1 352,5 2711,6 4“ 6,6
1937 1 728,6 1 341,3 3 069,9 4- 387,3
1938 1 331,9 1 422,9 2 754,8 91,0
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mlrd. wydatkowano na zakup maszyn i sprzętu. Środki produkcji 
stanowiły 85% całego przywozu. Po zakończeniu wojny domowej 
i zniesieniu blokady Zw. Radzieckiego, w 1921 r. została zawarta 
pierwsza umowa handlowa z Anglią, po czym nastąpiło zawarcie 
szeregu umów z innymi państwami Zamieszczona obok z lewej 
strony tablica ilustruje rozmiary handlu zagranicznego ZSRR w tym 
okresie. (Dane za lata 1918—1924 r. w cenach 1913 r., dane za la­
ta 1925—1938 w cenach bieżących.

Monopol handlu zagranicznego stwarza dla ZSRR możliwość 
centralnego regulowania przywozu i wywozu i ograniczenia im­
portu do rozmiarów niezbędnych.

Od r. 1922 rozpoczęto planowanie eksportu i importu.
W realizacji pierwszego planu pięcioletniego handel zagrani­

czny odegra! znaczną roię. W ciągu 4 lat 1-szej pięciolatki im­
port wynosi! 103 mird. rb., z czego 85% stanowiły srodKi pro­
dukcji. Największe nasilenie osiągną! on w roku 1931 — 4.639,9 
mim. rb. bksport osiągną! w i9d0 r. rekordową sumę 4.0.59,3 
mim. rb. Drugi pian pięcioletni realizowany by! juz przy niezna­
cznym udziale importu. Począwszy od 1934 r. Zw. Radziecki za­
przestał przywozu maszyn rolniczych i traktorów, następnie zaś 
również i samochodów. Import niektórych metali został również 
zredukowany, stanowiąc tyiko nieznaczny odsetek produkcji kra­
jowej. Z grupy surowca. rolniczego najbardziej skurczył się im­
port bawemy 1 kauczuku. Co więcej, Zw. Radziecki zdobył w tym 
OKresie możliwość eksportowania bawełny.

Ilość państw, z którymi Zw. Radziecki łączą stosunki handlowe, 
wzrosła dwukrotnie w" stosunku do okresu przedrewolucyjnego. 
Poza tym nastąpiło przesunięcie ciężaru gatunkowego poszczegól­
nych krajów. U ile w latach 19U4—19u8 prawie bu/o eksportu rosyj­
skiego szło do Niemiec i Anglii, a w okresie pierwszej pięciolatki 
do tych państw wywożono jeszcze 4o,9/o ogólnej masy eksportu, 
to w 193/ r. odsetek ten spadł do 39%. znacznie wzrósł ciężar 
gatunkowy St. Zjednoczonych. W latach 193/ — 1938 St. Zjedno­
czone zajmowały pierwsze miejsce wśród dostawców ZSRR.

W okresie uprzemysłowienia kraju utworzono towarzystwa 
eksportowe i importowe z udziałem Komisariatu Ludowego dla 
Spraw Handlu Zagranicznego. Towarzystwa te obowiązane były 
dokonywać transakcji za granicą, wyłącznie za pośrednictwem spe­
cjalnych oddziałów przedstawicielstw handlowych („lorg- 
predstwa"). W latach późniejszych system ten uległ radykalnej 
zmianie i zawieranie wszelkich transakcji handlowych z innymi 
państwam) przeniesone zostało z zagranicy do ZSRR. 27 bPca 
1935 r. Rada Komisarzy Ludowych ZSRR udzieliła zjednoczeniom 
eksportowym i importowym prawa Bezpośredniego dokonywania 
transakcji handlowych z firmami zagranicznymi. Obecnie do doko­
nywania transakcji upoważnione są 23 zjednoczenia wszech- 
związkowe.

Zjednoczenia dla handlu zagranicznego posiadają osobowość 
prawną i dokonywają transakcji na zasadach komercjalizmu.



; TADEUSZ DIETRICH •W" Zasady systemu finansowego Polski 
■^wojennej. Toruń 1947 r. Nakładem Zakładu Skarbowości U. M. 
■k W rozpfawie pt. „Zasady systemu finansowego Polski pówo- 
■ennej“ T. Dietrich podjął się próby wykazania powiązań pomiędzy 
Zasadniczymi przemianami gospodarczymi Polski powojennej,^ a ba- 
Zanymi problemami finansowymi. Punktem wyjścia w tym wzglę- 
Ezie stało się pojęcie gospodarki „wielosektorowej" i równocześnie 
Klanowej, z którego autor wyprowadził konieczność planowania fi- 
Kansowego, nowej, odpowiedniej organizacji kredytu oraz systemu 
■podatkowego, uwzględniającego indywidualne właściwości sekto- 
■rów. Autor trafnie dobrał zagadnienie podstawowe. „Planowanie 
■finansowe" daje klucz do orientacji w całości zagadnień. „Organi- 
Łacja kredytu" jest dziś może,sprawą najbardziej aktualną w zakre- 
Isie wydatkowania publicznego, zwłaszcza że zajmuje się przede 
■wszystkim problemem finansowania przedsiębiorczości publicznej 
■w skali i o metodzie nieznanej przed wojną. „System podatkowy" 
■stanowi rzecz najbardziej rozwiniętą w zakresie dochodów publicz- 
■nych. Istotną cechę charakterystyczną rozprawy stanowi to, że 
■zajmuje się ona tymi właśnie zagadnieniami, dla których zapropono­
wano już pewne rozwiązania, przyjęte w następstwie do wcielenia 
■ w życie. Sprawa systemu podatkowego znalazła bowiem swój 
■ wyraz w całkowicie nowym ustawodawstwie powojennym. Pod- 
I stawę zaś wyjściową dla rozwiązania spraw planowania finanso- 

[ wania oraz organizacji kredytu sformułowała uchwala Rady Mini- 
' strów z dnia 21 sierpnia 1947 r. w sprawie zasad systemu finan­
sowego. Bezpośredniego materiału do pracy dostarczyły nie tylko 
normalne źródła prawne — ustawy, dekrety i rozporządzenia. 
W bardzo szerokim stopniu autor wykorzystał także uchwały Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, instrukcje, zarządzenia, 
okólniki, dyskusje oficjalne, co było dlań rzeczą łatwą z tytułu 
przewodnictwa w Komisji dla opracowania zasad systemu finanso­
wego. Autorowi należy się szczera wdzięczność za oświetlenie 
procesu powstawania tych zasad od strony warsztatu ustawodaw­
czego, co pozwoli czytelnikowi na rzut oka do kuźni idei naszego 
życia finansowego. » ♦ •

PROF. DR A. PERETIATKOWICZ — Państwo współczesne. 
Wydawnictwo Księgarni Wł. Wilak w Poznaniu. Cena 200,— zł. 
Jest to jedyna w Polsce książka przedstawiająca instytucje współ­
czesnego państwa demokratycznego. Przedstawia również * ustrój 
polityczny Anglii, Stanów Zjednoczonych, Francji, Związku Ra­
dzieckiego i Polski, kładzie szczególny nacisk na ostatnią Konsty­
tucję Polską z 1947 roku oraz na system Rad Narodowych. Ustrój 
polityczny Związku Radzieckiego został tu przedstawiony w li­
teraturze polskiej po raz pierwszy.

♦ * *

Rocznik Statystyczny 1947 r. Str. 207. Główny Urząd Sta­
tystyczny. Warszawa 1947. Jedenasty Rocznik Statystyczny, 
który ukazał się po przerwie wojennej, podejmuje doskonałe tra­
dycje rozpowszechniania wiedzy gospodarczej wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa. Skupienie w jednym niewielkim rozmiara­
mi tomiku maksimum możliwych d.o osiągnięcia danych jest poza 
tym dużą pomocą dla każdego ekonomisty, polityka czy publicysty. 
W nowym tytule usunięto określenie „mały", opierając się na 
takcie, że już roczniki przedwojenne nie zasługiwały na ten epitet 
ze względu na swoją wszechstronną treść. Obecny rocznik nosi 
cechy okresu powojennego, charakteryzującego się pokonywaniem 
ogromnych trudności. Tym dotkliwsze musiały one być dla wy­
dawnictwa operującego materiałem statystycznym, którego zebranie 
i opracowanie trzeba było zacząć z niczego. W związku z tym 
istnieją oczywiście pewne braki w porównaniu z tomami przed­
wojennymi, które Redakcja obiecuje usuwać z biegiem czasu. For­
mat uległ zmianie zę względów technicznych, a szkoda, bo fońnat 
kieszonkowy był niezmiernie praktyczny w użyciu. Jakkolwiek 
ądź iest rzeczą bardzo pomyślną, że się Rocznik ukazał. Czekano 

na niego powszechnie. Należy sobie życzyć, aby Rocznik Staty­
styczny, bogacąc się w informacje zarówno krajowe jak i zagra­
niczne, szedł drogą dalszego rozwoju.

♦ * *
„Kalendarz Przeglądu Budowlanego" — tom 1 i II, wydanie IV 

ormat 11,5 x 16,5 cm., stron 1882, wydawnictwo Stowarzyszenia 
Zawodowego Przemysłowców Budowlanych R.P., Warszawa, ul. 
widok 22 m. 4 i 5; cena dwóch tomów zł 3.000, plus 150 zł przy 
wysyłce na prowincję na porto i opakowanie, konto P.K.O. 
T 1-5700. IV wydanie popularnej encyklopedii budowlanej jest 
Pierwszym powojennym wydawnictwem Stowarzyszenia Zawodo­
wego Przemysłowców Budowlanych R.P. I wydanie „Kalendarza" 
u aza^° się w r. 1938, II wydanie — w r. 1939, III wydanie wojen- 
ne w Londynie w 1945 r., IV obecne wydanie zawiera stereo- 
ypowy przedruk wydania III (do str. 1506) i uzupełnienia aktu­
alne z dziedziny prawodawstwa, skarbowości, njrm budowlanych 

craz aktualny dział informacyjny. Treść „Dodatków" dzieli się 
r.a następujące rozdziały: I. Obowiązujące przepisy z dziedziny 
budownictwa (opracował Gustaw Szymkiewicz); II. prawo po­
datkowe (opracował Adw. Władysław Żywicki); III. Prawo pracy 
(opracował Adw. Władysław Żywicki); IV. Ubezpieczenia spo­
łeczne (opracował Adw. Władysław Żywicki); V. Układy zbiorowe 
pracy w budownictwie (opracował Adw. Władysław Żywicki); 
VI. Polskie normy — zestawienie tabelaryczne norm budowlanych 
i związanych z budownictwem, (opracował Inż. J. Oderfeld i F. 
Jasiński); VII. Szkoły techniczne w Polsce; VIII. Czasopisma 
budowlane w Polsce; IX Biblioteki naukowo-techniczne; X. Naj­
wyższe władze Rzeczypospolitej Polskiej — (opracował Włady­
sław Gut); XI. Stowarzyszenia, związki i cechy mające związek 
z budownictwem (opracował Jerzy Sokołowski); XII. Spis człon­
ków Stowarzyszenia Zawodowego Przemysłowców Budowlanych; 
> III. Laboratoria budowlane w Polsce (opracował Kazimierz 
lewak); XIV. Ceny materiałów budowlanych (tabela porównaw­
cza cen w roku 1939 i 1947); XV. Przemysł Materiałów Budow­
lanych na Ziemiach Odzyskanych; XVI. Część informacyjna. 
IV wydanie „Kalendarza Przeglądu Budowlanego", prawie w nie­
zmienionej formie, stanowi dowód trwalej wartości pożytecznej 
pracy śp. Redaktora Inżyniera I. Lufta, pierwszego redaktora 
„Kalendarza", zamordowanego w czasie ostatniej wojny przez 
Niemców.

* * *
W ramach wydawnictw Biura Studiów Osadniczo-Przesiedleń- 

czych ukazały się dwa nowe zeszyty. Zeszyt II obejmuje problemy 
demograficzne, socjologiczne i kulturalne i przynosi prace T. Kłap­
kowskiego — Tworzenie się więzi społecznej na Ziemiach Odzyska­
nych, H. Barańskiego — Obce doświadczenia w dziedzinie maso­
wych przesiedleń ludności, J. Rutkowskiego — Zadania nauk hi­
storycznych w procesie zespalania duchowego Z. O. z Polską, 
S. Inglota — Uwagi na temat organizacji naukowych badań histo­
rycznych na Z. O., ks. E. Nowickiego — Zagadnienia organizacyjne 
kościoła katolickiego na Z. O., J. Zaremby — Przewyżki i niedo­
bory ludności polskiej na Dolnym Śląsku na tle regionu zniszczeń. 
Zeszyt VI poświęcony jest zamierzeniom inwestycyjnym na Zie­
miach Odzyskanych w ramach Narodowego Planu Gospodarczego 
i przynosi następujące prace: K. Secomskiego — Zamierzenia in­
westycyjne na Z. O. w ramach trzechletniego Planu Odbudowy Go­
spodarczej, J. Stefańskiego — Zamierzenia inwestycyjne Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych na Z. O. w trzechletnim Planie 
Odbudowy Gospodarczej, M. Łopuszyńskiego — Inwestycje komu­
nikacyjne, E. Donin-Marcinkiewicza — Odra w ramach trzech­
letniego Planu Odbudowy Gospodarczej, J. Goryńskiego — Zamie­
rzenia inwestycyjne Ministerstwa Odbudowy na Z. O., wreszcie 
Zamierzenia inwestycyjne Ministerstwa Przemysłu na Z. O. Oba 
zeszyty zostały wydane w Krakowie — 1947.

* ♦ *
STEFAN GINTER — Szybki kalkulator cen. Str. 88. „Panteon". 

Warszawa - Wrocław 1948. Tabele kalkulatora podają obliczenie 
ceny sprzedaży przy każdej żądanej stopie zysku brutto w grani­
cach 1—45% od ceny zakupu, obliczenie ceny kosztu nabycia przy 
różnych wysokościach kosztu (w procentach), obliczenie ceny za­
kupu przy uwzględnianiu częściej spotykanych procentowych opu­
stów, rabatów, skont i bonifikacji. 23 sposoby zastosowania tablic 
podane są przy końcu ksąiżki.

INFORMATOR SPÓŁDZIELCZY NA ROK 1948. Str. 300. Zw. 
Rewizyjny Spółdzielni R. P. Warszawa.

J. DOMINKO — Jugosławia spółdzielcza. Str. 60. Warszawa 
1948. Spółdzielczy Instytut Naukowy.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
O wyzyskanie żużlu wielkopiecowego dla celów 

nawozowych.
Mało kto u nas zdaje sobie sprawę, że hałdy żużla 

wielkopiecowego mogą być wyzyskane dla kultury 
rolnej z uwagi na wysoką zawartość wapna. Hałdy żużla 
wielkopiecowego oblicza się u nas na setki tysięcy ton. 
Zabierają, one dziś jedynie miejsce hutom i stanowią prze­
szkodę w ruchu, podczas gdy mogłyby być wyzyskane na 
pożytek naszego rolnictwa.

Każdy światły rolnik zdaje sobie dokładnie spra­
wę, jak wielkie jest znaczenie wapna dla roli. Przekony­
wać go o potrzebie wapnowania jest rzeczą zbędną. 
A potrzeba wapnowania jest bardzo duża. Wł- Karpiński
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poda je.. że opady atmosferyczne wypłukują rocznie z 1 
hektara ziemi ca 500 kg CaO. Prot Gutman twierdzi, że 
w Niemczech przedwojenny głód wapniowy wynosił 7»5 
miliona ton rocznie.

U nas ten głód nie jest mniejszy, jeżeli zważymy ol­
brzymie obszary gruntów zakwaszonych. O należytym za­
spokojeniu głodu wapna u nas nie ma mowy. Po pierwsze 
nie każdy rolnik ma dla tego zrozumienie, a po drugie stoi 
temu na przeszkodzie brak środków- Poprawienie sytu­
acji w tym względzie mogłoby nastąpić z chwilą uzyska­
nia tan1’ego środka wapnującego. Takim środkiem mógłby 
być żużel wielkopiecowy w stanie mielonym. Materia! 
ten zawiera ok. 35% CaO obok innych składników poży­
tecznych dla roli.

Myśl używania żużla wielkopiecowego do wapnowa­
nia roli nie jest nowa. Po raz pierwszy powstała w St. 
Zjednoczonych AP. w roku 1881. Z Ameryki przeszła do 
Europy. Badacze europejscy sprawdzili pochlebne referen­
cje, jakie Amerykanie wystawili żużlowi wielkopiecowemu 
Jako środkowi uźyźmającemu rolę, przeprowadzając cały 
szereg odpowiednich bądań. Wyniki tych badań dadzą się 
sprowadzić do następujących punktów:

1) Żużel wielkopiecowy wywiera na urodzaje wpływ 
albo jednakowy, albo lepszy niż wapniak mielony,

2) Żużel wielkopiecowy wprowadza do roli substancje 
kolosalne; stosowany na ziemię piaszczystą ma bez­
względną wyższość nad innymi środkami wapnującymi, 
ulepsza własności fizyczne roli i sprzyja utrzymaniu wil­
goci, dzięki czemu powoduje polepszanie się warunków 
wegetacii, stosowany na ziemie ciężkie — rozluźnia je.

3) Żużel wielkopiecowy posiada własności antysepty- 
czne: roś1inom nadaie odporność na grzybki.

4) Żużel wielkopiecowy wykazuje nieco wolniejsze 
działanie neutralizujące w porównaniu z wapieniem mie- 
lonym, lecz to nie może mieć większego znaczenia prak­
tycznego wobec tego, że rolę wapnuje się na dłuso przed 
siewem i w tym wypadku żużel będzie miał dość czasu 
na przereagowanie z rolą.

5) Dodatnie działania żużla wielkopiecowego na roślin­
ność należy przypisać także krzemionce koloidalnej. którą 
żużel wprowadza do roli, a która jest chętnie pochłaniana 
przez rośFny. Wzmożone pochłanianie krzemionki nie tyl­
ko nie powoduie większego zapotrzebowania na kwas 
fosforowy, ale sprzyja nawet oszczędniejszemu jego roz­
chodowaniu-

6) Żużel wielkopiecowy jest w stanie służyć roślinom 
swą krzemionką także w następnym roku po wysiewie 
i przez to wywiera dobroczynny wpływ na urodzaj.

7) Żużel wielkopiecowy nie zbija się w grudki i można 
go równomiernie rozsiać na roli, podczas gdy nie można 
tego samego powiedzieć o wapnie.

Doświadczenie nad hodowlą owsa z ziemią błotnistą, 
a więc kwaśną, dały znakomite efekty.

W latach 1932 — 1933 na wniosek Związku Metalur­
gów Niemieckich przeprowadzono również w Niemczech 
pozytywne doświadczenia z żużlem wielkopiecowym pod 
względem przydatności takowego do użyźniania roli.

Holenderski Koncern Nederlandsche Hoogowens en 
Staalfabrlcken wypuścił na rynek środek wapnujący pod 
nazwą Silikalk, który jest żużlem wielkopiecowym mie­
lonym^ Materiał ten badał prof- Hudig z Wyższej Szkoły- 
Gosp. Wiejskiego w Wageningen w Holandii. Na zasadzie 
doświadczeń przeprowadzonych w garnkach i na po’u, a 
także badań rozpuszczalności w wodzie — Hudig stwier­
dził. że Silikalk da je lepsze rezultaty niż inne środki" 
wapnujące. Silikalk znajdował się na rynku przed wojną* 
od kilku lat i cieszył się wzrastającym powodzeniem^ 
Skład chemiczny Silikalku jest zbliżony do składu chem.' 
żużla wielkopiecowego hut naszego Górnego Śląska.

Skład żużla wielkopiecowego z huty ^Kościuszko" jest 
mn?ej więcej następujący: S1O2— 31 do 33% — AIO2 — 16 
do 18% • . .FeO — 1 do 1,5%. CaO — 33 do 35% . r. MgO — 
8 — 15%. . . S — 1,14 do 1,20%. - • tMnO — 1 do 2% oraz 
nieco Pa 0a.

Nasz żużel może więc wnieść do gleby dostateczną 
ilość wapna „konsumcyjnego", a jeżeli chodzi o reag^wa- 
n!e z rolą — to ^magnezja" może z powodzeniem zastąpić 
wapno- *

Sprawa wyzyskania żużla wielkopiecowego dla celów 
nawozowych była dość szeroko wentylowana w naszych 
sferach przemysłowych w okresie przedwojennym• Wojna 
przeszkodziła realizacji projektów. Obecnie, kiedy rol­
nictwo polskie domaga się od polskiego przemysłu jak naj­
większej liczby tanich nawozów ’ sztucznych, należałoby 
naszym czynnikom miarodajnym przypomnieć ten projekt.

Inwestycje do eksploatacji żużla na cele nawozowe są 
stosunkowo n?e wvsokie, a korzyści dla gospodarki naro­
dowej mogą być duże.

Wyrażamy nadzieję, że nasz przemysł nawozów sztu­
cznych projekt ten szczegółowo rozpatrzy.

Ludwik Gostyński Katowice

TREŚĆ NUMERU POPRZEDNIEGO:
Konferencia trzech państw w Pradze. Bizonia. Feliks Wiliński 

— Reorganizacja bankowości w Polsce. Mgr Kazim?erz Kisielewski 
— Niewykorzystana wytwórczość. Dr Sewer Różycki — Dewa­
luacja franka. Witold Nowicki — W przededniu nowej umowy 
polsko-szwedzkiej. Mgr Stanisław Hortyński — Plan trzechletni 
w węgierskim gospodarstwie narodowym. A. S. — Sytuacia go­
spodarcza Indii po rozdziale. Czesław Przymusiński — Przegląd 
ustawodawstwa gospodarczego. Plan inwestycyjny. Podstawowe 
zagadnienia polityki komunikacyjnej. Przemysł papierniczy w 
pierwszym roku planu trzechletniego. Mgr Jan Śpiewak — Tech­
nicum — nowa szkoła. Marian Szefer — Przed akcją oszczęd­
nościową w samorządach. Józef Jasiński — Problematyka spół­
dzielczego obrotu rolniczego. Roman Grudziński — ,,Społem" na 
Śląsku w roku 1947. Mgr Jan Hnpert — Uwagi na temat plano­
wania zbytu. Sprawozdawczość w handlu państwowym. Dr Sta- 
nisław Kipta — Rok pracy jednego przedsiębiorstwa. Kronika 
przemysłowa, komunalna, gospodarki prywatnej. Wybrzeże — że­
gluga.' Z całego świata. Przegląd prasy i wydawnictw. DO­
DATEK: HANDEL ZAGRANICZNY Nr 1: Eksportować, by móc im­
portować. Dr Ludwik Grosfeld — Inicjatywa ,,Życia Gospodar­
czego". Stanisław Wyrobisz — Handel zagraniczny w gospodarce 
planowej. Mgr Zdzisław Łańcucki — Import avoirowy. Inż. 
Maurycy Zajdenman — Plan i dolar. Eksport sektora prywatnego 
wzrasta. Pojski handel zagraniczny w r. 1946 i 1947. Kronika. 
Przegląd prasy.

DWtrr\GODNJK ŻYCIE GO^^ _ wydaWĆA: Spółdzielnia Wydawnicza „Życie Gosao-
—KOLEGIUM. - Rękopisów „iezamówionyeh

SZffiiCT (wr“ Z "rZeSy,ka B°CZt0Wą ‘ nionografiaml gospodarczymi): półrocznie

slr.- * V, str. 22000,- zł. Ogłoszenia za tekstem: str
Merze Z*' *Z“ Zh Dr°b"y°h °fe

Państw. Katowickie ŹakP GraPoddz 2wi ‘et Qo»o<>- Spółdzielczego. Katowice 1791 PKO Katowice 4M1CKie uraL 1 Katowice, ul. Francuska 33. tel.327-54. 441 3-48 R 13089
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RADOM NADZORCZYM, 
ZARZĄDOM, PRACOW­
NIKOM I CZŁONKOM 
WSZYSTKICH SPÓŁ­
DZIELNI OKRĘG U ŚLĄSKO-DĄBROWSKIEGO
z OKAZJI ŚWIĄT 

WIELKANOCNYCH

ZASYŁAMY NAJSERDECZ- N 1 E JS Z E ŻYCZENIA 
ZWIĄZEK REWIZYJNY 
SPÓŁDZIELNI R.P. 
OKRĘG Ś L Ą S KI

PISMO POŚWIECONE RACHUNKOWOŚCI, PO­DATKOM {ICH WZAJEMNYM POWIĄZANIOM. KAŻDY NUMER ZAWIERA ARTYKUŁY, NOTATKI I WYJAŚNIENIA,ZADANIA KONKURSOWE ORAZ DANE BIBLIOGRA­FICZNE. PRENUMERATA PÓŁROCZNA WYNOSI 600 ZŁ
KATOWICE, UL. 3 MAJA 23
KONTO P. K. O. IiI-309

94 a 86

Zalegający z opłatą prenumeraty„ŻYCIA GOSPODARCZEGO” 
za drugie półrocze lub za czwarty kwartał 1947 r. 
powinni jak najszybciej przesłać należność 
N u m e r y k o n t:

RICO, Katowice, Nr 1II-439I, B.G.S. Katowice, Nr 179

CENTRALNY ZARZĄD ENERGETYKI 
poszukuje wykwalifikowanych buchalte- 
rów-bilansistów, księgowych, inspekto­
rów, specjalistę skarbowe a, tary­
fo w c a, księgowych niesamodzielnych.

Podania wraz z życiorysami należy składać w Wydziale 
Personalnym C.Z.E. Warszawa, Al. Niepodległości 188 (PAP) 83

PAŃSTWOWA FABRYKA MEBXI „FORTUNA” 
WITNICA pow. GORZÓW przyjmie natychmiast:

Kierownika tartaku, Referenta pracy i płacy, 
10 stolarzy na prace fornierowane. 
Pożądane siły wysokokwalifikowane.

WARUNKI DOBRE, MIESZKANIE, STOŁÓWKA, OPAŁ 
 (PAP) 88

CENTRALA GOSPODARCZA SPÓŁDZIELNI PRACY 
WYTWÓRCZEJ, Oddział w Katowicach,
ul. Mickiewicza 14, tel. 345-72 i 3U7-21

. posiada stale na składzie: ubrania męskie, płaszcze, ka­
nadyjki, ubrania robocze, kombinezony, wszelką 
bieliznę męską, damską i dziecinną. 
Wykonuje na zamówienie z materiałów własnych 
i powierzonych (hurtownie) wszelką konfekcję

PO CENACH BEZKONKURENCYJNYCH
SKLEP: KATOWICE, UL. 3 MAJA 28, TEL. 357-01. 90

centralny zarząd energetyki 
poszuku e inżynierów i techników ze spectal- 
nośdą: elekt orechn czną i mechaniczną (bu­
dowa siłowni i sieci), budowlaną (budowa elek­
trowni) oraz wykwalifikowanych kreślarzy. 

Po wraz z życiorysami należy składać w Wydziale 
C.Z. E. Warszawa, Al. Niepodległości 188 (PA084

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU DRZEWNEGO OKRĘGU 
ZACHODNIEGO w Poznaniu, Sew. Mielżyńskiego 2o/27 

przyjmie natychmiast rutynowane 
maszynistki względnie stenotypistki 

REFLEKTUJE SIĘ TYLKO NA SIŁY PIERWSZORZĘDNE 
89

FASRYKA wyrobów GUMOWYCHF- w. KHWEIKERT
P aD rządem państwowym ŁOOZ, UL. WÓLCZAŃSKA 223 TELEFON NR 1*7-48 ■ ■■

..

ZATRUDNI NATYCHMIAST: elektromontera na wysokie napięcie, 
referenta bezpiece, i Higieny Pracy (z wykszl technicznym), 
referenta do spraw węglowych w Wydziale Zaopatrzenia, oraz
Mdięgowy^ W slJy wysoko wykwalifikowane.

Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem i podaniem 
składać w WYDZIALE PERSONALNYM w godzinach od 9 do 11 g7



CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH
WARSZAWA, UL. RAKOWIECKA 39

mui MMan
na dostawę: 3 maszyn do liczenia zapisującychręcznych na 
11 miejsc w wyniku, 1 maszyny do liczenia zapisującej 
elektrycznej na 11 miejsc w wyniku, 1 arytmometru na 13 
miejsc w wyniku, 1 maszyny do pisania z długim wał­
kiem 18* z tabulatorem, 1 maszyny do pisknia ze średnim 
wałkiem 15* z tabulatorem. Jako przedmiot przetargu wchodzą 
w rachubę jedynie maszyny w nienagannym stanie z jednoroczną 
gwarancją. Do puszcz Ine jest częściowe wykonanie dostawy. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg nieograniczony na dostawę maszyn biurowych* 
w Wydziale Zakupów do dnia 22 marca 1948 tu 
którego tb dnia o godz. 12-tej nastąpi otwarcie ofert

Do oferty winien być załączony: Odpis dowodu re­
jestracyjnego, 2. Kwit na wpłacone wadium w wy­
sokości 2% oferowanej sumy na konto Centrali 
Produktów Naftowych ZARZĄD GŁÓWNY 
w Narodowym Banku Polskim, Warszawa

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH ZASTRZEGA SOBIE PRAWO WYBORU OFERENTA BEZ WZGLĘ­
DU NA WYNIK PRZETARGU, JAK RÓWNIEŻ UNIEWAŻNIENIA PRZETARGU BEŻ PODANIA POWODÓW

94

„ouyoie ospoóareze^
sprzedawane jest we wszystkich kioskach 
„C Z Y T E L N I K A“ oraz w następujących księgarniach:

BYDGOSZCZ: Księgarnia Bydgoska, N. Gieryn — Jagiellońska 2, CHORZÓWt 
Księgarnia Jan Śmiejkowskt — Wolności 50, GDAŃSK-WRZESZCZ: Księgar­
nia Gdańska, A. Krawczyński — Grunwaldzka 66, GDYNIA: Księgarnia 
W. Mężnicki — 3 Maja 27/31, Księgarnia „Ruch* — Św ętojańska 56, 
GNIEZNO: Księgarnia J. Weiss — Chrobrego 38, KATOWICE: Księgarnia 
Eic iorn — Pierackiego 7, Księgarnia św. Jacka — 3 Maja 18, Księgarnia 
,,Książka 3 Maja 3, Kawiarnia ,,Lotos’ — Warszawska, Księgarnia
Mikulski — Mariacka 2, Księgarnia „Ognisko* — 3 Maja 21, Księgarnia 
Wojna-owski_ — Młyńska 2, KRAKÓW: Księgarnia Gebethner i Wolff — 
Rynek, ŁÓDŹ: Główna Księgarnia Wojtkowa — Piotrkowska 47, Księgarnia 
„Czytelnik Piotrkowska 147, Księgar ia Gebethner i Wolff — Piotrkowska 105, 
S. N. Okręgowa Spółdzielnia Nauczycielska — Piotrkowska 147, OPOLE: 
Księgarnia Opolska, H. Sławińska — Rynek 2, POZNAŃ: Księgarnia Czaso­
pisma, L. Ulatowski — Sew. Mielżyńskiego 20, Księgarnia Gebethner i Wolff — 
Kantaka 6 a, SOPOT: Dom Książki przy Polskim Związku Zachodnim — 
Marsz. Rokossowskiego 26, SZCZECIN: Spółdz. Wydawn. „Książka* — 
Wojska Polskiego 10, WROCŁAW: Spółdz. Wydawn. „Wiedza* — 
Rynek 14, Księgarnia i Antykwariat J. Lacha — Kuźnicza 36/38

z
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DODATEK BEZPŁATNY DO NR 6 »ŹYCIA GOSPODARCZEGO»

Marzec 1948 Nr 3

TREŚĆ: Dr B. Szerszeń — Stan obecny gospodarki nawozowej w kraju i jej wpływ na produkcję rolną. 
Inź. Janusz Łoś — Warunki wzrosiii poda ży produktów zwierzęcych. Inż. Stefan Łukomski 
Zjazd rolniczy w Łodzi. Ośrodki maszyn rolniczych. Kronika. Rolnicy organizują się w zrze­
szenia branżowe. Problem resztówek.
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DR B. SZERSZEŃ (Warszawa)

STAN OBECNY GOSPODARKI NAWOZOWEJ W KRAJU
I JEJ WPŁYW NA PRODUKCJĘ ROLNĄ

GOSPODARKA nawozowa posiada podstawowe 
znaczenie dila podniesienia produkcji rolnej. Na­

wożenie bowiem jest czynnikiem produkcji, którego 
nakład decyduje o wysokości plonów, czyli o wzro­
ście wydajności z hektara. Wysokość plonu wzrasta 
ze wzrostem nawożenia aż do osiągnięcia określo­
nego maksimum, stanowiącego granicę, przy czym 
współczynniki wzrostu są różne dla azotu, potasu 
i kwasu fosforowego- Zwyżka zaś plonu stanowiąca 
efekt produkcyjny maleje przy jednocześnie zwięk­
szającym się nawożeniu. Porównanie wartości pie­
niężnej wkładów z wartością uzyskanych przez to 
efektów produkcyjnych daje ostateczny obraz do 
jakiej granicy w naszych warunkach gospodarczych 
stosowanie nawożenia jest ekonomicznie uzasadnione.

Podstawy ekonomiczne gospodarki nawozowej 
przedstawiają się w różnych krajach różnie i nie­
jednokrotnie na ich ukształtowanie nie pozostałe bez 
wpływu, zwłaszcza w krajach eksportujących, poziom 
stabilizacji cen płodów rolnych na rynku światowym. 
Poziom zużycia nawozów w Polsce, jak podajemy 
poniżej, był i jest bardzo niski w stosunku do niektó­
rych krajów, jak np. Niemiec, Belgii, Holandii i in., 
i wiadomo, że musi być znacznie podniesiony dla 
zwiększenia produkcji rolnej, lecz przyjmowanie róż­
nych norm zagranicznych (przykład potocznie wy­
suwanych norm niemieckich) jest bezcelowe i nieu­
zasadnione. x

Normy nawożenia ustalimy zależnie od naszego 
wewnętrznego układu gospodarczego w rolnictwie.

Dostateczny wkład nawożenia naturalnego i sztu­
cznego przy umiejętnej gospodarce wydać musi po­
ważne rezultaty na odcinku produkcji, czego wy­
raźnym i niezbitym przykładem są wysokie plony z 
hektara w tych krajach, które w zakresie umiejęt­
ności gospodarowania na odcinku nawożenia nas 
prześcignęły. Wiadomo, że np. w Niemczech prze­
ciętne plony z hektara na terenach obecnych Ziem 
Odzyskanych w latach 1935/36 — 1938/39 wynosiły: 
pszenicy ok. 22,5 q, jęczmienia ok. 22 q, ziemniaków' 
ok .162 q, buraków cukrowych ok. 300 q, podczas 
gdy u nas wynosiły dla pszenicy i jęczmienia około 

13 q, ziemniaków ok- 120 q, a buraków cukrowych ok. 
200 q. Jest to wynikiem nakładu nawożenia natural­
nego i sztucznego na ha wymienionych upraw, który 
był u nas znacznie niższy.

Przeciętne zużycie nawozów sztucznych na ha 
ziemi ornej w Niemczech1) na powyższych terenach 
wynosiło: N — ca 19 kg, P2O5 — ca 20 kg, a KaO, • 
38 kg. W Polsce zaś na 1 ha powierzchni zasiewów 
w roku 1937/38: N — 1,70 kg, P2O5 — 3,09 kg, K2O — 
2,30 kg. Rozpiętość w konsumcji, między poszczegól­
nymi województwami była ogromna- Gdy np- woje­
wództwa wschodnie zużywały ok. 0,1 kg N na ha, to 
woj poznańskie ok. 5 kg na ha. W Niemczech za­
chodziły różnice między poszczególnymi prowincjami, 
lecz nie były -tak duże; np. w 1935/36 roku x): maksi­
mum azotu na ha ziemi ornej zużyła Saksonia, bo 
24,3 kg, a najmniej Prusy Wschodnie — 5,8 kg, K2O 
zaś — Prusy Wsch. — 14,8, maksimum Oldenburg — 
46,7 kg- Powyższe różnice w konsumcji miały swoje 
odbicie w wysokości produkcji; w woj. poznańskim: 
pszenica — 14,8 kg, jęczmień — 15,3 q, ziemniaki 
— 125 q, burak cukrowy — 215 q, woj. białostockie: 
pszenica 9,0 q, jęczmień 9,lq, ziemniaki 105 q, burak 
cukrowy 193 q — jako średnie za okres 1934/382).

DLA obiektywnej oceny sytuacji nawozowej na­
leży rozpatrzyć dokładnie szereg elementów 

wchodzących pod uwagę, jak produkcja i import na­
wozów sztucznych, produkcja obornika, co łączy 
się ze stanem pogłowia zwierząt domowych. Stopień 
zasilenia gleby składnikami pokarmowymi, pocho­
dzącymi z obornika łącznie ze składnikami z nawo­
zów sztucznych, jest wyrazem względnego potencjału 
nawozowego gleby, czyli jej zdolności produkcyjnej. 
Byłoby z gruntu fałszywym oceniać wydajność gleb 
jedynie na podstawie poziomu zużycia nawozów 
sztucznych nie wnikając jednocześnie w stronę wzbo­
gacenia gleby w nawożenie obornikiem. Myliłby się 
ten, który by spodziewał się zwyżki plonów przy 
wzroście zużycia nawozów sztucznych, podczas gdy-

9 Statistisches Jahtbuch fUr das deutsche Reich r. 1936.
9 Mały Rocznik Statystyczny 1939 r.
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by z drugiej strony następowałoby zmniejszenie 
stanu pogłowia i tym samym zasilenie gleby składni­
kami pokarmowymi i z obornika.

Zużycie nawozów sztucznych wynosiło przed 
wojną, tj. w r- 1937/38, jak podaje tabi. 1 — 30.063 ton

N, 54-430 ton PsOs i 40.680 ton K2O, co daje w sumie 
ca 572.000 ton nawozów; w pierwszym roku powojen­
nym 1945/46 — 369.000 ton, w roku zaś 1946/47 — 
628 000 ton i w tym roku przekroczyło zużycie przed­
wojenne*

Tabi. I-Zużycie nawozów sztucznych w tonach.
Rok 

gospodarczy
Razem 
nawozy

Azotowe Fosforowe Potasowe
nawozy N nawozy P2 O5 nawozy k2 0

1937/38 ...................
1945/46 ...................
1946/472)...............

1947/48 ...................
1948/49 ...................

368 800 
628 679

783 700
1 098200

193 500 
235 204
<cvfrv pl 

28Ó000 
385 000

30 063 i) 
38 700 
50 821 

anowane wg
58 000 
77 000

87600 
238 691 

Plany Odbudi 
341 200 
488 200

54 430 9 
14 900 
41 660

□wy Gospoda 
58 000
83 000

87 700 
154784 

rczeji
162 500 
225000

40 608 9
35 100
61 914

65000
90000

Objaśnienia :
9 Koniunktura rolnicza rok III Nr 2, 3, 4 (w granicach r. 1939).
2) Na podstawie ścisłych danych wysyłkowych Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego, a remanentów wg „Społem4*.

Dotychczasowy wzrost konsumcji nawozów sztu­
cznych jest wynikiem szybkiej odbudowy przemysłu 
nawozowego w kraju, jak również poważnego wzro­
stu importu nawozów potasowych i częściowo fosfo­
rowych, tj. soli potasowej i tomasyny, z jednej stro­
ny — z drugiej zaś zwiększonej naturalnej chłonności 
rolnictwa wzmożonej niedostatkiem obornika i bra­
kiem nawozów sztucznych w okresie okupacji. Na­
leży podkreślić, iż wzrost konsumcji nie jest koniun­
kturalny, lecz posiada warunki stałego rozwoju, gdyż 
wynika on ze zdrowych założeń ekonomicznych w 
naszej gospodarce planowej. W całokształcie plano­
wanej gospodarki na odcinku nawozów sztucznych 
znajdują wyraz w produkcji przemysłowej nie tylko 
przesłanki ilościowe i jakościowe, ale również wzglę­
dy ekonomiczne dla naturalnego rozwoju konsumcji. 
Wyrazem ich Jest ustalenie ceny nawozów sztucz­
nych na poziomie niezmiennej, to jest nieulegającej 
poważniejszym wahaniom, relacji do ceny zbóż pod­
stawowych. Cyfry podane w tab. 2 nie świadczą by­
najmniej o tym, by relacja ta w latach przedwojen­
nych była właściwa, tj. odpowiadała kalkulacji rol­
niczej i gwarantowała właściwy wkład tak ważnego 
czynnika produkcji w postępowym gospodarstwie, 
jakim jest nawożenie — natomiast spełnia len wa­
runek w zupełności relacja ustalona w 1946 r.

Dalszy rozwój konsumcji nawozów sztucznych 
przewidziany w Planie Odbudowy Gospodarczej jest 
uwarunkowany szybką odbudową i znaczną rozbu­
dową przemysłu nawozowego w kraju jak również 

poważnym wzrostem importu i to przede wszystkim 
nawozów potasowych. Cyfry Planu Odbudowy Go­
spodarczej oparte są na naszych realnych możliwo­
ściach produkcyjnych oraz importowych. Należy za­
znaczyć, że faktyczne zapotrzebowanie rolnictwa jest 
jednak znacznie większe od cyfr konsumcji przewi­
dzianej w Planie. Stanowią one jednak z roku na rok 
stały wzrost zbliżający się coraz bardziej do na­
turalnej zdolności konsumcyjnej rolnictwa, wyrów­
nującej się stopniowo między Ziemiami Dawnymi a 
Odzyskanymi. Udział importu oraz produkcji krajo­
wej w cyfrach konsumcji podaje tab. 3.

Ceny za 100 kg nawozów sztucznych
wyrażono w kg żyta. Tab- 2-
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1. Rok n^jwyż^zej ceny żyta 
1927/28 ............................ 94 114 33 31

2. Rok najniższej ceny żyta 
1932/3................  . 226 228 96 128

3. Ost- tni rok przedwojenny 
1937/38 ............................ 127 129 54 67

4. Dla po ównania Niemcy 
1937/ 8 ........................ — 58 28 27

5. Pierwszy rok powojenny 
1946 ................................ 60 64 35 42

6. Rok I&47 sezon jesienny 
(od 1. 7. do 31. X. 47 r.) . 54 63 32 32

Produkcja i import w pokryciu konsumcji nawozów sztucznych (w tonach) Tab. 3.

ROK 
GOSPODARCZY

AZOTOWE FOSFOROWE POTASOWE

produkcja import produkcja import produkcja import

1937/38 ...........................
1945/46 ...........................
1946’47 ...........................
1947/48 (planowane) . .
1948/49 (planowane) . .

172 523
197 594
227 500
385 000

20 977
37 610
52 500

55300 
200937 
237 500 
318 200

32300
37 754

103 700
170000

—

51 700") 
151 784 
162 500 
225 000

•) różnica między cyframi importu nawozów potasowych w po­
równaniu z tabi. 1. przypada na remanenty poniemieckie soli pota­
sowych.

Wzrost produkcji krajowej w r. 1947/48 i 1948/49 
zgodnie z cyframi Planu jest zależny przede wszyst­
kim od pełnej odbudowy Fabryki Związków Azoto-
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wych w Mościcach oraz Fabryki superfosfatu w 
Szczecinie, jak również uruchomienia fabryki termo- 
fosfatów w Bonarce pod Krakowem i dwu dalszych 
fabryk nawozów fosforowych. Import zajmujący po­
ważną i rosnącą pozycję jest najwrażliwszą stroną 
planu i w roku bieżącym ogranicza się już tylko do 
nawozów fosforowych i potasowych, tj- tomasyny z 
Belgii i soli potasowej ze Strefy Okupacyjnej Ra­
dzieckiej w Niemczech. Podczas gdy import nawo­
zów fosforowych jest przejściowym i w najbliższych 
latach będzie się zmniejszał w miarę rozbudowy prze­
mysłu termofosfatow.ego w kraju, to import nawozów 
potasowych jest stały i rosnący ze względu na brak 
własnych kopalni soli potasowych. Trzeba zaznaczyć, 
że pianowany import 52-500 ton nawozów azotowych 
w 1947/48 dotyczy nawozów saletrzanych na bież, 
sezon wiosenny i jest nierealny z uwagi na odmowę 
alokacji ze strony I-E.F.C. (International Emergency 
Food Counci'l) Międzynarodowej Rady Żywnościo­
wej w Waszyngtonie. W związku z tym spodziewa­
ny silny popyt na nawozy saletrzane, w bieżącym

Zużycie nawozów sztucznych w kg na 1 ha powierzchni zasiewów. Tab. 4.

ROK 
G OSPO DACZY

Zużycie nawozów sztucznych w kg na 1 ha pow. zasiewów
RAZEM 

NAWOZYAZOTOWE FOSFOROWE POTASOWE

nawozy N nawozy Pg O5 nawozy to

I 0

1937'38l).............................. 8,33 1,66 17,58
8,75

3,09 5,75 2.30 31 76
1945'46 ............................... 19,34 3,86 1.48 8,76 3.50 3687
1946/47 ............................... 19,65 3.93 19.32 3,22 11,77 4,71 50,74
1947/48 ?)............................... 20,85 4J7 25,02 4,17 11,67 4,67 57,54
1948/49«). ...........................

') Polska w dawnych granii
26,01 

:ach. 2) Zuż
5,20 

ycie planowane
32,98 5,60 15,20 6,08 74,20

nawożenia sztucznego byłW udziałNiemczechW r. 1948/49 osiągniemy w przecięciu dla calei 
Polski poziom zużycia na ha' nawozów sztucznych 
woj. poznańskiego z lat przedwojennych. Tak po­
ważny wzrost zużycia nawozów sztucznych w latach 
powojennych nie może być jednak- odzwierciadleniem 
wzmożenia zdolności produkcyjnej gleby. Wyrazem 
jej może być jedynie wypadkowa między stopniem 
zasilenia składnikami pokarmowymi z nawozów 
sztucznych i z obornika.

Przechodząc z kolei do omówienia stanu zaopa­
trzenia ronictwa w obornik należy wyjaśnić, iż 

był on zawsze podstawowym czynnikiem produkcji 
zwłaszcza w gospodarstwach chłopskich, a udz*ał 
nawożenia sztucznego stanowił przed wojną zaled­
wie od 3 — 15% w całym bilansie nawozowym na­
szego rolnictwa, w czym najkorzystniej przedsta­
wiało się nawożenie fosforowe a najgorzej azotowe 
i potasowe- Udział ten był dla gospodarstw chłop­
skich o połowę prawie niższy.

sezonie zostanie jedynie w skromnej części zaspoko­
jony.

Pozytywnym momentem jest przyspieszenie zna­
czne tempa odbudowy Moście, wobec czego plano­
wana cyfra produkcji 227 tys. ton nawozów azoto­
wych na rok 1947/48 prawdopodobnie będzie prze­
kroczona, zmniejszając deficyt preliminowany do po­
krycia z importu. Jest to wyrazem dynamizmu roz­
woju naszego przemysłu w chwili obecnej. O ile Im­
port nawozów azotowych przeznaczony jest wyłącz- 
n’o na pokrycie niedoboru corocznie w sezonie wio­
sennym, o tyle nawozów fosforowych, w sezonie je­
siennym, co jest wynikiem naturalnego podziału kon- 
sumeji między oba sezony.

Wyrazem stałego wzrostu dostaw nawozów sztu­
cznych dla rolnictwa w latach powojennych równo­
legle do rozwoju produkcji i w pewnym zakresie 
importu, jak wyżej przedstawiano — jest silny sto­
sunkowo wzrost zużycia przypadający na hektar o- 
gólnej powierzchni zasiewów co przedstawia tab. 4.

znacznie wyższy i wynosił dla azotu i potasu ok.
3O°/o a fosforu do 50% w całym bilansie nawozowym, 
przy czym zużycie na ha tych samych składników z 
obornika przekraczało nasze zużycie zaledwie od 
25 — 3O°/o. Produkcja bowiem obornika w Niemczech 
była przeciętnie tylko o ca 50% wyższa od naszej 
i tak w r. 1938 wynosiła w Polsce 125-000-000 ton, 
w Niemczech 187.000.000 ton3).

Produkcja obornika postępuje równolegle do dy­
namiki cyfr pogłowia. Na sku+ek wyniszczenia przez 
okupanta następuje katastrofalny spadek pogłowia 
zwierząt domowych a przede wszystkim bydła z 
10.554.000 szt- w r. 1938 na 3.323-000 szt w 1945, a 
w związku z tym spadek ilości obornika ze 125-000000 
ton w 1938 na ca 40 000-000 ton w 1945, co przedsta­
wione jest wyczerpująco w tab. 5.

Tab. 5.Ilość obornika.
s) Leistungssteigerung durch Chemie Zesz. I. 1942.

O) 
CQ -U C 1938*) 1945 1946 1947 1948 planów

Wyszcze- £ O 5 O 
c 0

U oT =
£ O O 0*
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£ £0 £ a. £ w ob
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w O.Q K. S c £ Ł* s =•§ * 2 > N Q. > CO
C JD .£ O £

Konie . . . 70 3916 27 412 1395 9940 1 730 12110 2 016 14112 2215 15505
Bydło . . . 80 10 554 84432 3 323 26800 3910 31 280 4745 37 960 5200 41600
Trzoda . . 15 7 825 11 736 1697 2 553 2674 4011 4 273 6 409 5564 8 346
Owce i kozy 5 3831 1 917 1 139 571 1374 687 1661 830 1 800 900

Razem: 125497 39864 48089 I 59311 | I 66351

♦ Polska w granicach z 1939 r. Cyfry pogłowia w latach od 1938 — 1947 wg Gl. Urzędu Statystycznego, w roku zaś 1948 wg 
Planu Odbudowy Gospodarczej.
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Przyjmując przeciętną dla Polski normę zawarto­
ści składników pokarmowych w oborniku wg Prof. 
M. Górskiego4) 0,48% N, 0,26% PsOs, 0,60% IGO 
otrzymamy następujące ilości składników pokarmo­
wych z obornika (tabl. 6).

Pomijamy w pierwszych latach powojennych nieco 
niższą zawartość składników pokarmowych, spowo­
dowaną brakiem pasz treściwych.

Przez podsumowanie składników pokarmowych z 
obornika i nawozów sztucznych na 1 ha powierzchni

Zawartość czystych składników pokarmo­
wych w oborniku w tonach. Tab. 6.

1938 1945 1946 1947 1948

N 602 380 191 350 230 830 284690 325080
P2 O5 326690 93 640 125030 154 200 172510
k2 0 752980 239 180 288 534 355 860 398100

ogólnej zasiewów uzyskujemy obraz potencjału na­
wozowego gleb naszych w chwili obecnej (tabl- 7).

Zużycie ogółem czystych składników pokarmowych na 1 ha powierzchni zasiewów w kilogramach. Tab. 7.

Lata Obornik Nawozy mineralne R a z-e m Niedobór w stosunku 
do 1937/38

N P2 O5 k2 0 N P2 O5 K2O N p2 O5 k2 0 N p2 O5 k2 0
1937/38 .... 30,80 18,40 42,70 1,70 3,09 2,30 32,50 21,49 45,00 ■ — — —...

1945/46 .... 19,13 9.33 23,91 3,86 1,48 3,50 22,99 10,81 27,41 9,51 10,68 17,59
1946/47 .... 17,87 9,68 22,33 3,93 3,22 4,71 21,80 12,90 27,04 10,70 8,59 17,96
1947/48 .... 20,47 11,08 25,60 4,17 4,17 4,67 24,64 15.25 30,27 7,86 6,24 14,73
1948/49 .... 21,96 11,65 26,85 5,20 5,60 6,08 27,16 17,25 32,93 5,34 4,24 13,07

W stosunku do lat przedwojennych nastąpił ol­
brzymi spadek zdolności produkcyjnej gleby mimo 
silnego wzrostu zużycia nawozów sztucznych. Wy­
nosi on w roku bieżącym w stosunku do r. 1938 ca 
8 kg azotu i 6 kg kwasu fosforowego i 15 kg tlenku 
potasu na 1 ha. Wg przyjętego ogólnie parytetu: 
1 kg N da je zwyżkę 12 kg ziarna, a 1 kg P2O5 i K2O 
po 6 kg ziarna, musi deficyt nawozowy spowodować 
w konsekwencji nieuniknioną zniżkę plonów w r. 
1947/48 ok. 225 kg ziarna z hektara w stosunku do 
1937/38 (do przeciętnej w granicach z 1939 r.).

Spadek plonów zbóż poda je tabl. 8. Jest on wy­
wołany poza spadkiem potencjału nawozowego gleby 
równieżjnnymi czynnikami.

Przeciętny zbiór z ha. Tab. 8.

średnio 1934— 1938 i) 1945») 1946 2)

pszenica............... 14,6 10,0 8,8
żyto ................... 12,8 9’9 9,0
jęczmień............... 15,7 11,4 

11,0
9,0

owies.................... 14,5 9,2

0 w granicach przedwojennych wg M. Rocznika Statystycznego.
*) wg danych GL U. Statystycznego.

To jest sprawa zupełnie jasna i nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że równowagę nawozową o- 
siągniemy w najbliższych latach równolegle do od­
budowy pogłowia zwierzęcego, którego stan jest 
czynnikiem decydującym i podstawowym dla naszej 
gospodarki nawozowej w rolnictwie. Pogłowie zwie­
rząt domowych a zwłaszcza bydła wzrasta powoli 
i odbudowa tegoż do poziomu przedwojennego nie jest 
możliwa przed rokiem 1951/52, jest zatem wątpliwym, 
by wydajność gleb naszych osiągnęła przedwojenny 
poziom w okresie wcześniejszym, nawet przy peł­
nym wykonaniu planu produkcji i importu nawozów 
sztucznych, zakreślonych Planem Odbudowy na rok 
1948 i 1949. Jednak dalsza silna rozbudowa produkcji 
przemysłu nawozowego w kraju może się przyczy­
nić do wcześniejszego uzyskania równowagi na od­
cinku azotu i kwasu fosforowego. ...

0 Prof. Dr Marian Górski „Nawozy Organiczne" r. 1947.

Mimo powolnego wzrostu ilości ogólnej obornika 
oraz szybkiego tempa wzrostu z roku na rok dostaw 
nawozów sztucznych dla rolnictwa, nie należy się 
spodziewać w latach 1948-1949 zwiększenia wydaj­
ności z ha na skutek nawożenia, a to wobec jedno­
czesnego zwiększenia ogólnej powierzchni obsiewów 
(w związku z akcją likwidacji odłogów) z 12.911.000 
ha w r. 1946/47 na 13-900.000 ha w r. 1947/48, a 
14.800-000 ha w 1948/49 r- Nakład bowiem czynnika 
produkcji na ha, jakim jest nawożenie, pozostaje w 
tych latach prawie bez zmiany. Nie wyklucza to 
wzrostu wydajności, jaki możemy osiągnąć np. przez 
zwiększenie zabiegów uprawowych, użycia lepszego 
ziarna siewnego, lub pomyślnego przebiegu warun­
ków atmosferycznych w ciągu okresu wegetacyjnego. 
Znaczny wzrost wydajności nastąpić może już w la­
tach najbliższych, a w szczególności w dalszych pla­
nu produkcji rolnej, wskutek powiększenia dodatko­
wego zasobów nawozowych w rolnictwie przez ma­
sowe wzmożenie zabiegów konserwacyjnych oborni­
ka dla pokaźnego zmniejszenia marnotrawstwa skład­
ników pokarmowych, oraz wyzyskania różnych u- 
bocznych źródeł nawozów naturalnych niewymaga- 
jących od rolnictwa nakładu z zewnątrz środków 
kapitałowych. Zagadnienie powyższe jest obecnie za­
gadnieniem podstawowym, rozwiązywanym w skali 
ogólnogospodarczej przez czynniki kierujące w 
rolnictwie.
x Niezmiernie ważnym zagadnieniem dla naszej 
gospodarki nawozowej w planie długofalowym jest 
wyzyskanie rozporządzalnych ilości nawozów sztu­
cznych w dostosowaniu do naturalnych rejonów pro­
dukcji rolnej. Dokładne bowiem opracowania wyka­
zują, że są naturalne rejony produkcyjne czy na 
Ziemiach Dawnych lub Odzyskanych, gdzie rela­
tywnie biorąc dla wyprodukowania 100 kg zbóż pod­
stawowych, do pewnej przeciętnej granicy, potrzeba 
mniejszego nakładu nawożenia aniżeli w innych 
rejonach kraju.

Powyższe pozwala na wyciągnięcie wniosku, że 
w naszej gospodarce nawozowej w skali ogólno- 
państwowej powinniśmy te rejony produkcji naj­
bardziej forsować, gdzie kosztem najniższych wkła­
dów uzyskamy największy efekt produkcyjny*
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INŹ. JANUSZ ŁOŚ (Warszawa)
WARUNKI WZROSTU PODAŻY

PRODUKTÓW ZWIERZĘCYCH
ANALIZA dzisiejszej polityki Państwa w zakresie 
** produkcji zwierzęcej będzie niewątpliwie peł­
niejsza, jeśli za tlo dać jej stosunki panujące w okresie 
międzywojennym.

Oficjalna polityka gospodarcza owych czasów 
przechodziła różne koleje. W pierwszej dekadzie 
przeważał kierunek „prokonsumencki", „polityka ta­
niego chleba", jak ją wtedy nazywano.

Z biegiem lat, pod naciskiem kryzysu gospodar­
czego lat trzydziestych, nastał okres polityki inter­
wencyjnej w obronie cen rolniczych. Głównym pun­
ktem jej było premiowanie eksportu zbóż i produktów 
zwierzęcych.

Polityka ta już wśród współczesnych miała wielu 
oponentów. Słusznie twierdzono, że wywóz ziemio­
płodów zacieśnić należy do nasion jęczmienia bro­
warnego, słodu i innych cennych przetworów roślin­
nych, nadmiar zaś zbóż spaść i wywieźć w postaci 
produktów zwierzęcych.

Na przeszkodzie temu stanęły z jednej strony kry­
zys na rynkach zbytu produktów zwierzęcych, z dru­
giej strony — znaczenie, jakie przywiązywano do 
wielkoprzestrzennej gospodarki zbożowej w cało­
kształcie ówczesnej produkcji rolnej.

Okres powojennej odbudowy Państwa łączy się naj­
ściślej z trzema doniosłymi zmianami w struk­

turze politycznej i gospodarczej kraju. Są nimi: 
zmiana granic, przebudowa struktury rolnictwa i prze­
mysłu, wreszcie uznanie gospodarki planowej za obo­
wiązującą formę życia gospodarczego-.

Zagadnienia te były już po wielokroć omawiane 
wszechstronnie i wyczerpująco. Poprzestaniemy więc 
na podkreśleniu ich wpływu na dziedzinę produkcji 
zwierzęcej. Otóż Ziemie Odzyskane stanowią tereny 
wybitnie sprzyjające rozwojowi hodowli i rybołów­
stwa. Reforma rolna stwarza możliwości ilościowego 
wzrostu pogłowia ponad normę przedwojenną; uprze­
mysłowienie kraju zwiększa pojemność rynków zbytu 
produktów żywnościowych w ogóle a zwierzęcych 
w szczególności.

Warunki zatem rozwoju produkcji zwierzęcej 
istnieją, chodzi tyiko o ich właściwe, pełne wyzy­
skanie. I to jest właśnie celem polityki gospodarczej 
Państwa. Pierwszym więc zadaniem jest objęcie tej 
gałęzi wytwórczości ogólnym p.anem gospodarczym. 
Rozumie się, że jednocześnie rolnictwo przyswoić so­
bie musi nowe założenia pracy w obecnym ustroju 
Polski. Motorem jej nie może już być dziś wygospo­
darowanie maksymalnego zysku indywidualnego. 
Praca rolnika musi nosić w pewnym sensie charakter 
czynności usługowych. Współczesna polityka go­
spodarcza, polityka pełnego planowania ma nie­
wątpliwie wielką przewagę nad przedwojenną po­
lityką ograniczonego interwencjonizmu. Niemniej i 
w dzisiejszym systemie gospodarczym Państwo zmu­
szone jest liczyć się z pewnymi odrębnościami rynku 
produktów wiejskich.

Tak więc, jeśli nawet przyjąć, że przy pomocy 
ogólnej polityki gospodarczej i pieniężnej uda się usta­

lić silę nabywczą konsumenta, a więc pośrednio i wiel­
kość popytu, to znacznie już trudniej ustalić rozmiar 
podaży produktów wiejskich w szcźególności zwierzę­
cych, tak pod względem ilości jak i wartości.

Podaż ta zależy z jednej strony od warunków przy­
rodniczych, a więc rozrodczości inwentarza, jego od­
porności na choroby, wydajności rasowej i indywi­
dualnej. Z drugiej strony podaż ta zależy od warun­
ków gospodarczych. Jeśli bowiem nawet wykluczyć 
motyw zysku spekulacyjnego z działalności gospodar­
czej rolnika, nie podobna nie zgodzić się z tym, że 
decyzję swą opiera on niezmiennie na jednym tylko 
kryterium: czy gotowy produkt pokryje nakład pracy 
i innych środków produkcji.

Tą elementarną zasadą kierują się miliony indywi­
dualnych gospodarstw i od sposobu jej interpreto­
wania, od sposobu oceny sytuacji zależy stopień nasi­
lenia dostaw rynkowych.

Szczególnie jaskrawo rysuje śię to zjawisko na 
Tynku produktów zwierzęcych. Ale właśnie ta nie­
zmienność w reagowaniu rolnika na rynkowe efekty 
procesów produkcyjnych pozwala Państwu oddziały­
wać na procesy wytwórcze pośrednio przez rynek, 
a nie bezpośrednio przez reglamentowanie całej kon- 
sumcji i produkcji.

Dlatego plan gospodarczy w stosunku do rolnictwa 
jest raczej charakteru „sperandy", preliminarza obro­
tów, a nie zaplanowaniem produkcji w rozumieniu 
przemysłu.

Jak się tedy przedstawia zagadnienie podaży ryn­
kowej w zakresie poszczególnych artykułów?

Zacznijmy od tego, że jeśli założymy istnienie bez­
względnego musu gospodarczego w produkcji 

ziemiopłodów, to nie możemy już dopatrywać się go 
w produkcji zwierzęcej. Tak "więc rolnik, jeśli ohce 
egzystować, musi obsiać pola; w znacznie już mniej­
szym stopniu „zmuszony" jest do utrzymywania kro­
wy. Robi to dla mleka na własne potrzeby i nawozu. 
Na ten cel wystarcza zresztą skromna passa wegeta­
tywna, czyli bytowa — liche pastwiskę i pasze „go­
spodarskie". Ale produkcja na rynek to jest pro­
dukcja powyżej wegetatywnego minimum, wymaga 
już dodatku pasz treściwych. Otóż nie odczuwając tu 
żadnego musu, rolnik podejmie produkcję rynkową, 
jeśli uzyska za mleko co najmniej równowartość skar­
mionej paszy. W przeciwnym razie wybierze raczej 
spieniężenie paszy w stanie surowym. Obserwacja 
życia potwierdza to w całej pełni. Tak więc wiado­
mo, że przy niskiej mleczności ną wyprodukowanie 
1 litra mleka potrzeba 0,9 jedn. karmowych (1 jedn. 
karm. = 1 kg jęczmienia). Otóż w ostatnich trzech 
latach przedwojennych rolnik otrzymywał prze­
ciętnie: za 1 litr mleka — 14,3 gr, za 1 kg jęczmienia 
— 16,67 gr. Wartość więc 1 litra mleka wynosiła 
0,86 j. k.

W dwunastoleciu przedwojennym, obejmującym 
nie tylko lata depresji, ale i dobrej koniunktury, prze­
ciętna cena 1 litra mleka wynosiła 21 gr, jęczmienia 
21,21. Na 1 litr mleka wypadało 0,99 j. k.
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Podobnie rzecz przedstawia się z chowem niero­
gacizny. Można przyjąć, że na własne potrzeby wy­
starczy rolnikowi 1 sztuka rocznie. Podstawą jej wy­
żywienia jest znowu „żerowanie" i odpadki gospo­
darskie. Ale ten rodzaj chowu nie wystarcza już przy 
produkcji na rynek; po pierwsze dlatego, że moż­
liwości żerowania i ilości odpadków w małych gospo­
darstwach są ograniczone, po drugie dlatego, że odpo­
wiedni produkt rynkowy można otrzymać tylko przy 
zastosowaniu odpowiedniej paszy, tzn. ziarna i zie­
mniaków. I tu zatem w grę wchodzi moment kalkula­
cji. Wiadomo więc, że na wytworzenie 1 kg przyrostu 
świni mięsnej potrzeba około 5 j. k„ a tłuszczowej od 
6 j. k. wzwyż. (Ta progresia zużycia pasZy jest wy­
nikiem nie tylko zmniejszania się z wiekiem zdolności 
przyswajania paszy, ale i faktu, że przy dotuczaniu 
tłuszcz wchodzi w miejsce wody organicznej tkanki 
mięsnej, a więc przyrost wagi, jest mniejszy niż waga 
paszy przyswojonej przez organizm.)

I tu znów prawo fizjologiczne znajduje pełne po­
twierdzenie w układzie stosunków gospodarczych. 
W ostatnim trzechleciu przedwojennym, kiedy prze­
ciętna waga ubijanej świni wynosiła 120 kg, cena 
żywca (82 gr/kg) była około 5 razy wyższa od ceny 
jęczmienia (16,67). W trzynastoleciu — cena żywca 
(127 gr/kg) była 6 razy wyższa od ceny jęczmienia 
(21,21).

Te same prawa obowiązują w innych dziedzinach 
hodowli: oparta na żerowaniu produkcja drobiu i jaj 
na potrzeby domowe wymaga znacznego dodatku 
pasz wartościowych, gdy jest już przeznaczona na 
rynek.

Pasze gospodarskie i żerowanie obniżają niewąt­
pliwie kalkulac.ę chowu inwentarza i w ten sposób 
w pewnym sensie równoważą inne nakłady, niemniej 
liczyć się trzeba z tym, że rola ich jest ograniczona 
i decydującym jest stosunek cen żywca do pasz o war­
tości rynkowej. Cała rzecz w tym, że z powodu dłu­
gotrwałości cyklu hodowlanego skutki zwichnięcia 
równowagi cen pasz i żywca występują z opóźnie­
niem. Dla uniknięcia strat państwowa polityka w sy­
stemie gospodarki planowej musi więc we właściwym 
czasie postawić trafną diagnozę i zastosować odpo­
wiednie środki. W kraju, jak u nas, o przewadze lud­
ności rolniczej i mało pojemnym rynku miejskim, nie­
których procesów przystosowawczych nie da się 
przeprowadzić inaczej jak w oparciu o rynek zagra­
niczny (tj. o eksport).

W czasach „normalnych" zdobycie sobie zagra­
nicznego rynku zbytu nie jest rzeczą łatwą. Dlatego 
wyrazem wielkiej przezorności jest popierana przez 
Państwo akcja usadowienia się na tych rynkach już 
dziś, kiedy konkurencja nie przyjmuje jeszcze zbyt 
ostrych form. Oczywiście, w okresie niedoboru środ­
ków żywności we własnym kraju nasuwają się pewne 
trudności, że jednak można je rozwiązać, świadczy 
o tym wywóz prawie 3 milionów jaj w 1946 r„ w za­
mian za śledzie i tłuszcze o znacznie wyższej war­
tości kalorycznej niż wywiezione jaja (dzięki różnicy 
cen 1 kalorii). W ten sposób nie tylko uległ poprawie 
aktualny bilans żywnościowy, ale nadto sama pro­
dukcja jaj zyskała wielkie możliwości rozwoju. 
Świadczy o tym olbrzymi wzrost podaży w roku 1947, 
dzięki czemu eksport w tym roku przekroczył 51 miln. 
sztuk. Mimo to zapasy na zimę były tak znaczne, że
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podaż jaj wapnowanych po zł 18 — za sztukę jest wię­
cej niż wystarczająca. Rezultaty polityki gospodar­
czej na odcinku jaj uznać zatem należy za wysoce 
korzystne.

Drugą z kolei niezmiernie szybko odradzającą się 
dziedziną była hodowla świń. Wrost ten zahamowały 
przejściowo: epizootie, wiosenny brak pasz i wynika­
jący stąd niekorzystny stosunek cen pasz do żywca. 
W rezultacie rolnicy poczęli wyzbywać się nadliczbo­
wego inwentarza. O charakterze wyprzedaży można 
było wnosić z jakości materiału rzeźnego (sztuki nie- 
dotuczone, młodzież, sztuki hodowlane). Zjawisku 
temu oczywiście towarzyszyły: w pierwszej fazie spa­
dek cen, w fazie drugiej, w miarę wyczerpywania się 
materiału rynkowego — tendencja zwyżkowa. Sy­
tuacja została względnie szybko opanowana: doraźnie 
— przez uruchomienie zgromadzonych wcześniej za­
pasów mięsa i konserw; zasadniczo — przez zastoso­
wanie odpowiednich środków gospodarczych i praw­
nych. Radykalnej poprawie uległa sytuacja z chwilą 
nadejścia transpor ów zboża radzieckiego, rozpoczę­
cia żniw i obniżenia się w związku z tym cen zboża 
i pasz. Posunięciom gospodarczym (import, zakup 
zbóż krajowych na rezerwę) towarzyszyło wydanie 
szeregu aktów prawnych o charakterze normatyw­
nym, jak koncesjonowanie handlu, mianowanie pełno­
mocników na rynku zbożowym i mięsnym itp. odpo­
wiednich przepisów prawnych regulujących rynek 
produktów zwierzęcych. (Sprawie tej poświęciliśmy 
swego czasu osobny artykuł, tu więc tylko przypom­
nimy, że celem tych przepisów było mu in. pociągnię­
cie sektora prywatnego do współdziałania na rynku 
oraz przeciwdziałanie wygrywaniu przez czynnik spe­
kulacyjny chwilowych trudności.)

Przebieg sytuacji rynkowej przedstawia załączony 
wykres, gdzie ceny żywca wyrażone są nie w zł, 
a w kg jęczmienia i ziemniaków, co lepiej oddaje 
zmiany w opłacalności produkcji nierogacizny w ostat­
nich miesiącach.
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granicy materiału hodowlanego, wzrost indywidualnej 
mleczności krów. Nie bez znaczenia były tu przepisy 
o ochronie pogłowia (zakaz uboju materiału hodowla­
nego, dni bezmięsne itp.). Pocieszającym również 
objawem jest wzrost ilości czynnych zakładów mle­
czarskich (o 25%). Ale niewątpliwie największym 
sukcesem jest wzrost dostaw do zakładów mleczar­
skich (o 59%), większy stosunkowo niż wzrost samej 
produkcji oraz ilości zakładów. Świadczy to najlepiej 
o postępującej konsolidacji rynku mleczarskiego.

Punktem wyjścia i podstawą działania na przy­
szłość jest tu wydany niedawno dekret o mleczar­
stwie. (Poświęcony mu był specjalny artykuł, obecnie 
więc nie wchodzimy w jego szczegóły.) Dotychcza­
sowa dynamika dostaw pozwala się spodziewać po­
myślnego rozwoju obrotów mlekiem i jego przetwo­
rami, w miarę jak przewidziana dekretem organizacja 
rynku będzie realizowana.

Jeśli chodzi o posunięcia gospodarcze, to należy 
podkreślić dodatnie rezultaty premiowania dostaw 
mleka paszami treściwymi. Sprawa ta zyskiwać bę­
dzie na znaczeniu w miarę usprawnienia dystrybucji 
tych pasz. Wiele jest słuszności w żartobliwym po­
wiedzeniu, że „mleko u krowy trzeba kupić". Otóż 
niewątpliwie kupno to wypadnie najtaniej za otręby 
z najbliższego młyna. Pomyślny rozwój mleczarstwa 
pozwala oczekiwać w przyszłości udziału tej gałęzi 
produkcji w eksporcie rolnym.

TF agadnienie, którego nawet streścić się nie da 
" w krótkich słowach, to zagadnienie ryb. Dlatego 
omówimy tu tylko najważniejsze jego fragmenty, do­
tyczące rynku.

Rybołówstwo nasze czyni ogromne postępy. 
W związku z tym wzrasta eksport niektórych gatun­
ków ryb oraz spożycie wewnątrz kraju. W r. 1947 
osiągnęło ono łącznie z importem ca 3,5 kg na głowę 
wobec 2,8 kg przewidzianych Planem Odbudowy Go­
spodarczej. Niemniej jednak jest jeszcze niskie w ze­
stawieniu ze spożyciem w innydh krajach, np. w Anglii 
(ok. 15 kg), w Japonii (ok. 20 kg na głowę). Dyspro­
porcje owe w pewnym stopniu tłumaczą nasze trud­
ności transportowe.

W W. Brytanii i Japonii odległość od wybrzeża 
morskiego do najodleglejszego punktu zaplecza nie 
przenosi 150 km. Równa się to odległości dzielącej 
nasze Wybrzeże od linii przechodzącej przez miasta: 
Kostrzyn, Pila, Bydgoszcz, Mława. Jeśli linię tę ze­
stawimy z linią krańcowych punktów odbiorczych: 
Wałbrzych, Katowice, Kraków, Rzeszów, widzimy, 
jak ogromną nadwyżkę przestrzeni ma -do pokonania 
nasza ryba. I jakkolwiek koszt transportu u nas nie 
osiągnął jeszcze wskaźnika cen, powiedzmy, artykułów 
pierwszej potrzeby, niemniej jednak łącznie z koszta­
mi dystrybucji wpływa on na podniesienie ceny ryby 
w głębi kraju. Tak np. dorsz, którego cena na Wy­
brzeżu wynosi 30 zł za kg, w sprzedaży detalicznej 
(w przecięciu dla całego kraju) kosztuje 60 zł/kg.

Przy tej cenie 1 kaloria w dorszu kalkuluje się 
19,3 gr, gdy w wieprzowinie I kl. — 11,5 gr. Stosu­
nek zatem cen kalorii jest 1,7 :1. Ten sam stosunek 
w dorszu u rybaka i żywcu u producenta wyraża się 
cyframi 1,5 :1. Niezależnie zatem od większych ko­
sztów dystrybucji niekorzystny stosunek cen ryby 
(najtańszej) i mięsa (najdroższego) można skonstato­
wać już w punkcie wyjściowym — u producenta.

Jeśli się nadto weźmie pod uwagę wiekowe przy­
zwyczajenia konsumenta oraz większą „sytność“ 
wieprzowiny, nic dziwnego, że rozpowszechnienie 
spożycia ryb napotyka na trudności.

Rozwiązanie zagadnienia ryb winno iść po linii 
pouczania konsumenta, że mają one być źródłem ta­
niego białka (białko w dorszu jest o połowę tańsze niż 
w wieprzowinie). Źródła energii cieplnej szukać na­
leży w innych wysokokalorycznych potrawach o ni­
skiej cenie kalorii (mącznych i ziemniakach). 
W wieprzowinie zaś widzieć powinniśmy przede 
wszystkim znakomity towar eksportowy.
Eksport większości produktów zwierzęcych wy- 

suwa się na czoło zagadnień w momencie, kiedy 
przebrnęliśmy szczęśliwie dzięki ostrożnej i przewidu­
jącej polityce przez okres dziejowego przednówka.

Eksport jest ważny z dwóch względów: rozszerza 
możliwości niezbędnego importu i jednocześnie po­
zwala na pełniejsze wyzyskanie sił produkcyjnych 
kraju.

Przy obecnej strukturze zawodowej i nawet przy 
podniesieniu spożycia ponad poziom przedwojenny ry­
nek wewnętrzny nie wchłonie całej potencjonalnej 
produkcji rolnej. Liczyć się trzeba z tym, że prze­
robienie krajowego stirowca pastewnego na produkty 
zwierzęce nie wyczerpie w pełni wydolności produk­
cyjnej pogłowia inwentarza, jakie po reformie rolnej 
zdoła pomieścić wieś polska. Mamy wszelkie widoki 
kontynuowania przerobu importowanych zbóż i 
innydh pasz na zwierzęce produkty eksportowe pod 
warunkiem, że te będą odpowiadać zagranicznemu 
odbiorcy pod względem jakości i ceny.

Podniesienie jakości eksportowego towaru do wy­
maganego przez rynek poziomu jest w znacznym 
stopniu zagadnieniem technicznym, zależnym od sku­
teczności instruktarzu oraz pojętności i dobrej woli 
producenta. Ale co najmniej w równym stopniu za­
leżne jest ono od tego, jak duża część ceny płaconej 
przez odbiorcę dotrze do producenta. Sprawa ta na­
biera specjalnego znaczenia przy obrocie „uszlachet­
niającym", tj. przy przerobie pasz importowanych, 
których cena nabycia jest „opancerzonym" elemen- 

' tern kalkulacji. Tym ważniejszą jest sprąwa utrzy­
mania w granicach kalkulacji innydh jej elementów; 
przy imporcie pasz a eksporcie gotowego towaru 
mają miejsce dwustronne koszty handlowe, które spra­
wiają, że marża zarobkowa, jaka istnieje pomiędzy 
ceną paszy a ceną, jaką otrzymuje rolnik za gotowy 
produkt, ulega zwężeniu.

Trzeba również wziąć pod uwagę, wzrost ceny 
pracy na wsi w związku z likwidacją wiejskiego bez­
robocia, rozmachem ruchu osadniczego oraz uprze­
mysłowienia kraju.
117 świetle tych wywodów racjonalizacja kosztów 

handlowych wy da je się zagadnieniem ważnym 
i pilnym, choć w dobie dużej jeszcze chłonności rynku 
i pobłażliwości samego odbiorcy — nie rysującym się 
jeszcze z całą ostrością.

Pomyślnym objawem jest obniżenie kosztów pro­
dukcji na najniższym jej szczeblu przez dostarczanie 
rolnikowi nawozów sztucznych, w korzystniejszej niż 
przed wojną relacji. Na odcinku wymiany korzystną 
zmianę może przynieść reorganizacja aparatu spół­
dzielczego. Poruszane wyżej sprawy będą niewątpli­
wie brane tam pod uwagę.
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Analiza sytuacji na rynku produktów zwierzęcych 
prowadzi nas do następujących wniosków:

I. Powojenna zmiana struktury Państwa stwo­
rzyła korzystne warunki rozwoju produkcji zwie­
rzęcej. Do pełnego wykorzystania tych warunków 
dąży nasza polityka gospodarcza bezpośrednio 
przez popieranie produkcji wiejskiej (nawozy, 
pasze i inne środki produkcji) oraz pośrednio przez 
wytworzenie korzystnych warunków zbytu tej 
produkcji na wolnym rynku (podjęcie organizacji 
rynku wewnętrznego, zezwolenie na wywóz nad­
wyżek, właściwa polityka cen itp.).

II. Że kierunek polityki tej dostosowany jest do 
obecnego stadium gospodarczego i społecznego 
rozwoju kraju świadczą jej wyniki:

W zakresie całego szeregu produktów zwie­
rzęcych (jaja, drób, niektóre gatunki ryb, 
uboczne produkty poubojowe) przekroczyliśmy 
już dawniej granice pojemności rynku we­
wnętrznego. Eksport nadwyżek rozwija się co­
raz lepiej, a mimo to pozostają niesprzedane 
zapasy sezonowe (jaja). W szeregu innych arty­
kułów (m. in. mięso wieprzowe) osiągnęliśmy 
pełne nasycenie rynku. Podaż jest większa 
niż aktualny popyt i możliwości magazynowa­
nia łącznie wzięte. Zjawia się więc koniecz­
ność rozpoczęcia eksportu (wieprzowiny).
III. W niektórych artykułach (mięso wołowe, 

tłuszcze świńskie, masło, mleko) zbliżamy się do­

piero do samowystarczalności. W związku z tym 
okresowo zaznacza się spadek podaży a nawet pe­
wien jej niedobór. Okresy te są jednak coraz 
rzadsze, okresy pełnego nasycenia rynku coraz 
dłuższe, co rokuje niedalekie już wejście w stadium 
pełnej samowystarczalności.

IV. W związku z coraz jaśniej rysującą się sy­
tuacją na rynku produktów zwierzęcych, punktem 
ciężkości zagadnienia staje się dalsze usprawnienie 
techniki obrotu (standaryzacja) transportu, maga­
zynowania (łącznie z chłodnictwem), dystrybucji 
i finansowania.
Jednocześnie trwają nadal prace nad osiągnięciem 

możliwie najlepszego podziału dochodu społecznego.
Na odcinku produktów zwierzęcych wyrazem ich 

jest przepracowywanie marż w obrocie handlowym. 
Założeniem tu jest, aby cena, jaką ma płacić konsu­
ment, obejmowała istotne koszty produkcji oraz 
słuszne wynagrodzenie za pracę rolnika i pośrednika 
handlowego z wykluczeniem zysku spekulacyjnego.

Polityka ta nie faworyzując żadnego z trzech o- 
gniw rynku dąży — poprzez równomierny podział do­
chodu społecznego — do podniesienia jego globalnej 
sumy. Rezulataty na rynku produktów zwierzęcych 
świadczą o pełnym jej sukcesie.

Należy zaznaczyć, że sprawy obrotu produktami 
zwierzęcymi w skali Państwa należą do kompetencji 
Departamentu Obrotu Produktami Zwierzęcymi Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu.

1NŻ. STEFAN ŁUKOMSKI (Warszawa)

ZJAZD ROLNICZY W ŁODZI
W dniach 12, 13 i 14 lutego br. odbył się w Łodzi 

Okręgowy Zjazd Rolniczy dla woj. lubelskiego, 
warszawskiego i łódzkiego jako ostatni z okręgowych 

zjazdów inspektorów rolnych. Wyniki tego zjazdu 
służyć mogą jako ilustracja skutków akcji zjazdowej, 
podjętej przez M. R. R. i Samopomoc Chłopską.

Zjazdy te odegrały poważną rolę w życiu gospo­
darczym rolnictwa, bratając aparat administracji pań­
stwowej z aparatem Związku Samopomocy Chłopskiej 
i skoordynowały ich wspólną pracę na odcinku rol­
nictwa.

Ogólhy obszar użytych pod uprawę gruntów or­
nych na terenie omawianych trzech województw pra­
wie się nie zmienił w stosunku do lat przedwojennych, 
jednakże ogólna ilość zbiorów płodów rolnych z tych 
obszarów jest o połowę mniejsza niż przed wojną. 
Przedstawiciele rolników zrzeszonych w Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej, jak również fachowy aparat rol­
niczy na posiedzeniu Komisji Produkcji Roślinnej po 
wszechstronnym i szczegółowym przepracowaniu za­
gadnień rolniczych, postanowili:
1) Obsiewy wykonać zgodnie z planem, zaprojektowanym 

przez Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych, 
uwzględniając rejonizację uprawy roślin, a mianowicie: 
w woj. lubelskim na obszarze 1.378.000 ha, w woj. war­
szawskim — 1.417.000 ha i w woj. łódzkim — 1.201.000 ha. 
a) W woj. lubelskim powiaty leżące w środkowej i połu­

dniowej części województwa potraktować jako natu­
ralny rejon uprawy pszenicy, zwiększając obszar 
uprawy w stosunku do roku ubiegłego przynajmniej 
o 10%, kosztem uprawy żyta, obsiewanego na grun­
tach pszennych. W rejonie buraczanym województwa 
dołożyć starań o zwiększenie wydajności z hektara, 
by wydajność osiągnęła przeciętną ostatnich lat przed-
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wojennych. W południowej i środkowej części woje­
wództwa położyć specjalny nacisk ha zwiększenie 
areału uprawy roślin oleistych, a głównie rzepaku, 
zwiększając obszar uprawy na terenie województwa 
o 400% w stosunku do roku ubiegłego do 8.000 ha 
z równoczesnym zabezpieczeniem jego produkcji 
przez opylanie plamach odpowiednimi środkami che­
micznymi, a w powiatach Krasnystaw i Zamość, jako 
w naturalnych rejonach uprawy maku, stworzyć pre­
ferencje dla jego uprawy. Uprawę roślin włókni­
stych, głównie lnu, skoncentrować w północnej części 
województwa, na Podlasiu, oraz w powiecie Biłgoraj 
i sąsiadującej części powiatu Kraśnik, zwiększając je­
go obszar uprawy w stosunku do roku ubiegłego 
z 6.000 przynajmniej na 8.000 ha. Biorąc pod uwagę 
że teren woj- lubelskiego jest głównym rejonem upra­
wy chmielu w Polsce, instruktorzy zobowiązują się 
dołożyć wszelkich starań, aby wiosną 1948, r. nie 
zmarnować żadnej sadzonki chmielu, a obrócić je na 
założenie nowych plantacji, równocześnie zabezpie­
czając całkowitą produkcję chmielu przed szkodni­
kami i chorobami drogą opryskiwań i opylań wszel­
kich plantacji. W uprawie tytoniu zobowiązują się 
do podniesienia wydajności oraz jakości tej rośliny 
drogą racjonalnej pielęgnacji i zabezpieczenia przed 
chorobami i szkodnikami.

b) W powiecie warszawskim, w zachodniej jego części 
a głównie w powiatach: Ciechanów, Płock, Płońsk, 
Sochaczew, Błonie i Grójec koncentrować uprawę 
pszenicy, zwiększając jej areał obsiewu kosztem upra­
wy żyta o lO°/o w stosunku do roku ubiegłego. Upra­
wa buraków cukrowych obejmuje północno-zachodnią 
część województwa i jej powierzchnia będzie zwięk­
szona z 16.000 ha w roku 194*7 do 17.000 ha w roku 
1948. Na terenie województwa, z wyjątkiem obszaru 
aprowizacyjnego miasta Warszawy oraz powiatu ra- 
dzymińskiego i północnej części garwolińskiego i 
ostrołęckiego, wzmóc produkcję rzepaku z 4.000 ha 
w r. ub. na 6.000 ha. W północnej części wojewódz­



twa, a głównie w powiatach: Przasnysz, Mława, Puł­
tusk, Ostrów Mazowiecki, Węgrów i Sokołów nasilić 
teren uprawą lnu, powiększając przestrzeń uprawy na 
całym terenie województwa z 3.000 przynajmniej do 
5.000 ha.

c) W województwie łódzkim, a głównie w powiatach: 
Kutno, Łowicz i północnej części łęczyckiego zwięk­
szyć uprawę pszenicy obszarowo o 10% w stosunku 
dio roku ubiegłego. W północnej części województwa, 
a szczególnie w powiatach: Kutno, Łowicz i Łęczyca 
zwiększyć wydajność buraka cukrowego o 20% w po­
równaniu* z rokiem ubiegłym tak, aby przeciętna wy­
dajność osiągnęła 200 kwintali z ha. W południowo- 
wschodniej części województwa, a głównie w powia­
tach: Końskie, Opoczno i Rawa Mazowiecka zwięk­
szyć uprawę lnu o 50% w stosunku do roku ubiegłego, 
co da łącznie na terenie województwa 3.000 ha, 
z jednoczesnym podniesieniem jakości lnu.

2) Drogą odpowiedniej propagandy i zorganizowania terenu 
zobowiązali się zebrani przez odpowiednią mechaniczną 
uprawę, siew rzędowy, dobre nasiona, tępienie chwa­
stów, racjonalne użycie obornika i nawozów pomocni­
czych podnieść plon głównych zbóż i ziemniaków, a 
mianowicie:
a) w województwie lubelskim — żyto w stosunku do ro­

ku ubiegłego o 60% do 10 q z ha, pszenica o 70% do 
13 q z ha, jęczmień o 50% do 112 q z ha, owies o 40% 
do 14 q z ha oraz ziemniaki o 20% do 130 q z ha;

b) w województwie warszawskim — żyto o 40% do Id q 
z ha, pszenica o 50% do 12 q z ha, jęczmień o 50% 
do 12 q z ha, ziemniaki o 30% do 140 q z ha;

c) w województwie łódzkim — żyto o 30% do 12 q z ha, 
pszenica o 40% do 13 q z ha, jęczmień o 40% do 14 q 

z ha, owies o 40»/e do 13 ą z ha, ziemniaki o 30°/» do 
140 z ha.

3) a) Na terenie województwa warszawskiego z wyjątkiem 
terenów zaminowanych instruktorzy zobowiązują się 
dołożyć wszelkich starań dla zlikwidowania odlogow 
w powiatach przyczółkowych, to jest: Pułtusk, 
Przasnysz i Ciechanów jak również w pozostałych po­
wiatach województwa w gospodarstwach, powsta­
łych z reformy rolnej, głównie drogą pomocy są­
siedzkiej.

b) Na terenie województwa lubelskiego instruktorzy zo­
bowiązują się zorganizować akcję pomocy sąsiedzkiej 
celem całkowitej likwidacji odłogów. na terenach 
przesiedleniowych w powiatach: Biłgoraj, Chełm, Hru­
bieszów, Włodawa i Tomaszów w gospodarstwach już 
nasiedlonych.

4) Brak odpowiedniego materiału siewnego wymaga stwo­
rzenia baz nasiennych — instruktorzy zobowiązują się 
zorganizować na terenie województwa:
a) lubelskiego 75 bloków pasiennych o ogólnej po­

wierzchni 750 ha,
b) warszawskiego 100 bloków nasiennych o ogólnej 

powierzchni 1.000 ha,
c) łódzkiego 70 bloków nasiennych o ogólnej po­

wierzchni 700 ha.
Wymienione wyżej uchwały oraz cały szereg innych 

powziętych w oparciu o planowanie, pomoc sąsiedzką, 
ośrodki maszynowe, reorganizację zrzeszeń branżo­
wych itp. mówią o konsolidacji i krzepnięciu życia or­
ganizacyjnego wsi, które każą wierzyć w tężyznę wsi 
i jej pozytywny udział w ogólnym planie gospodar­
czym kraju.

OŚRODKI MASZYN ROLNICZYCH
Przed wojną z postępu mechaniki rolniczej korzystała 

w Polsce prawie wyłącznie większą własność. Produkcja 
maszyn rolniczych nastawiona była na potrzeby większych 
warsztatów rolnych, z niektórych maszyn mogły korzystać 
większe gospodarstwa włościańskie- Na ogól jednak chłop, 
nawet pełnorolny, poza pługiem i broną rzadko kiedy ko­
rzystał z tych udogodnień, jakie w pracy rolnika dają nowo­
czesne maszyny.

W dużym stopniu powodowane było to tym, że wieś 
chronicznie miała znaczny nadmiar rąk do pracy. Chłopu 
nie opłacało się zastępować czy usprawniać swej pracy 
pracą maszyn, bo wtedy jeszcze dłużej nie miałby sam nic 
do roboty. W tym stanie rzeczy produkcja maszyn rol­
niczych przystosowanych do potrzeb mniejszych gospo­
darstw nie mogła się rozwijać, bo nie znalazły dostatecz­
nego rynku zbytu.

Obecnie sytuacja ludnościowa naszej wsi polepsza się 
w tym sensie, że likwidujemy powoli przeludnienie rolnicze 
na Ziemiach Dawnych, a na Ziemiach Odzyskanych mamy 
jeszcze wciąż za mało rąk do pracy w rolnictwie. W tym 
stanie rzeczy zapotrzebowanie na maszyny rolnicze ze stro­
ny drobnych gospodarstw w stosunku do czasów przed­
wojennych wzrosło i ma nadal tendencję stałego silnego 
wzrostu.

Niedawno pisaliśmy na tych łamach o trudnościach zby­
tu już wyprodukowanych maszyn rolniczych, polegających 
na tym, że drobni rolnicy, często najwięcej potrzebujący 
tych maszyn, nie mają na nie pieniędzy. Problem ten może 
być rozwiązany na drodze odpowiedniej akcji kredytowej. 
Ale nie jest to jedyny szkopuł, utrudniający rozwój maszy- 
nizacji naszego drobnego rolnictwa.

Niektóre maszyny rolnicze istotnie nie mogą być ren­
townie zastosowane na indywidualnym drobnym a nawet 
średnim gospodarstwie. Już przed wodną myślano o stwo­
rzeniu spółek maszynowych, w których wspólnicy mogliby 
użytkować maszyny rolnicze na zmianę. Spółki takie, 
tworzone tu i ówdzie przed wojną, nie rozwijały się jednak 
należycie, zarówno z uwagi na trudności zorganizowania 
wspólnego używania maszyn, jak przede wszystkim z uwagi 
na to, co podkreśliliśmy na początku, że maszynizacja rol­

nictwa w Polsce przedwojennej nie miała dość silnych pod­
staw kalkulacyjnych w związku z panującym na wsi prze­
ludnieniem.

Obecnie problem wspólnego używania -przez drobnych 
rolników maszyn rolniczych tego typu, który nie może być 
opłacalnie zastosowany w indywidualnym drobnym gospo­
darstwie, uzyskał nowe formy organizacyjne. Formami 
tymi są ośrodki maszyn rolniczych, prowadzone przez 
gminne spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej.

Dotychczas zorganizowano 343 ośrodki maszyn rolni­
czych, głównie w województwie poznańskim (131) i wro­
cławskim (103). Projektuje się uruchomienie jeszcze w tym 
roku ogółem 800 ośrodków.

Ustalono dwa typy ośrodków: jeden z traktorem, drugi 
bez traktora, i ustalono dla nich zestawienie potrzebnego 
kompletu maszyn rolniczych. Poza tymi ośrodkami orga­
nizowane są sekcje siewnikowo-młocamiane, wyposażone 
tylko w siewniki, mlocarnie i kierat.

Maszynizacja rolnictwa tego typu wymaga b. znacznych 
nakładów kapitałowych. Grupa maszyn dla ośrodka (bez 
traktora) kosztuje z górą milion złotych, grupa maszyn 
sekcji siewnikowo-młocarnianej około % miliona. W planie 
inwestycyjnym na rok 1948 przewidziano na te cele 600 
milionów złotych kredytu, co wraz ze środkami spółdzielni 
organizujących ośrodki wystarczy prawdopodobnie na uru­
chomienie ośrodków maszyn rolniczych w zaplanowanej 
ilości.

Czas pokaże, jak ta nowa forma maszynizacji rolnictwa 
zda egzamin życiowy, jakie trzeba będzie w niej wprowadzić 
poprawki, zarówno ze względów technicznych jak i organi­
zacyjnych. W szczególności duża odpowiedzialność ciąży 
na Technicznej Obsłudze Rolnictwa, która ma objąć remonty 
maszyn należących do ośrodków. W każdym razie wydaje 
się, że maszynizacja rolnictwa przez tę nową akcję nabiera 
rozmachu, że nasze drobne rolnictwo będzie w niej mogło 
znaleźć formę, dzięki której będzie mogło korzystać z po­
stępu technicznego i w tej dziedzinie, która — zdawałoby 
się — dostępna jest tylko dla gospodarki folwarcznej.

(M. S.)
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KRONIKA
Słowiańska Wystawa Rolnicza w 

Pradze. Prace nad przygotowaniem 
polskiego pawilonu na słowiańskiej 
wystawie rolniczej w Pradze postę­
pują szybko naprzód- Jako wystaw­
cy ze strony polskiej wystąpią: Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych, Ministerstwo Leśnictwa oraz 
Związek Samopomocy Chłopskiej. 
Stoiska polskie przedstawią wszech­
stronnie nasz dorobek w dziedzinie 
rolnictwa i związanych z nim dzia­
łów, ze szczególnym uwzględn;en:em 
spraw społecznych wsi oraz kultury 
ludowej. Poza stoiskiem w wielkim 
ogó^osłowiańskim pawilonie urzą­
dzona będzie na terenie wystawy 
wieś polska, gdzie nasze zespoły mło­
dzieży produkować będą tańce i pie­
śni ludowe- W związku z wystawą 
postanowiono zorganizować wymia­
nę wycieczek polskich na wystawę w 
Pradze i czeskich na wystawę we 
Wrocławiu. W wymianie tej weźmie 
udział z obu stron oo 10C0 rolników- 
Czy nie za mało? W skład polskiego 
komfetu wystawy wchodzą dvr. Je­
rzy Bonkowicz- Sittauer, inż. Andrzej 
Stroiński i nacz. mgr Piotr Gre- 
niuk.

Prace na<l przebudową ustroju rol­
nego w roku 1947- Lata 1945 i 1946 
były latami wielkich i szybkich po 
sunięć naszej polityki agrarnej, w 
szczególności w latach tych szybko 
przeprowadzono parcelację większej 
własności ziemskiej na Zienrach 
Dawnych, a nasycenie osadnikami 
Ziem Odzyskanych. Oczywiście 
prac zakrojonych na^ tak ogromną 
skalę nie można bylo^dokonać w tak 
krótkim czasie bez reszty. Można 
nawet powiedzieć, że ta reszta to 
jest ogromna większość zadań, iakie 
przed nami stoją w dziedzinie wyko­
nania reformy rodnej. Naprawa struk- 
tuiy gospodarstw rolnych jest zagad- 
rieniem. które można rozwinąć tvlko 
„na długiej fa1i“. Po pierwszych 
dwu latach, kiedy zarysowano zręby 
naszej struktury rolnej, przychodzą 
ćłi;g;e lata szczegółowego wypraco­
wywania planów przebudowy struk­
turalnej rolnictwa i wprowadzania 
ich W życie. Lata te, z natury 
rzeczy nie dają efektów tak bi- 
jacych w oczy jak pierwsze lata, nie­
mniej te szczegółowe, mało efektow­
ne prace nadają dop:ero wartość 
wielkim, ale pospiesznie przeprowa­
dzonym osiągnięciom- Charaktery­
styczną cechą prac nad przebudową 
ustroju rolnego w roku 1947 było wy­
kańczanie akcji z lat poprzednich pod 
względem technicznym i prawnym- 
I tak dokonano podziału i regulacji 
gospodarstw poniemieckich i poukra- 
ińskich na obszarze 676 tys. ha w 

Ammrnwadzenia ich do normcelu doprowadzenia ich do

Na
pi zewidzianych w dekretach o ^po­
prowadzeniu reformy rolnej. Na 
Ziemiach Odzyskanych prace zwią­
zane z ustaleniem struktury rolnej 
objęły aż 3,2 miliona ha. Wreszcie 
uregulowano tytuły prawne odnośnie 
przeszło 200.000 gospodarstw. W 
miarę stabilizowania się ludności 

rolniczej na czoło zagadnień prze­
budowy ustroju rolnego wysunie 
się komasacja wraz z upełnorol­
nieniem oraz łączące się z nią me­
lioracje i przebudowa zabudowań 
gospodarczych. Trzeba być przy­
gotowanym na to. że prace te. za­
równo z uwagi na trudności tech- 
n;czne wykonan:a, jak przede wszy­
stkim na olbrzymio środki pieniężne, 
jakich wymagają, trwać będą długie 
lata i wykonywane będą powoli.

Brak akcji spółdzielczo-parcelacyj- 
nej. Możliwości osadnictwa na Zie­
miach Odzyskanych w formie obej­
mowania niezniszczonych drobnych 
gospodarstw poniemieckich są już 
niemal całkowicie wyczerpane. Obec­
nie osadza się nowych osadn ków 
już to na gospodarstwach o zniszczo­
nych budynkach co wymaga kapita­
łów na pobudoT anie się osadników, 
już to oddaje si grupom, parcelantów 
gospodarstwa /iększe (folwarki) na 
których gospodarują oni wspólnie» 
przeważnie w formie spółdzielni par- 
celacyjno-osadniczej do czasu, kiedy 
zdobędą środki na pobudowanie się i 
stworzenie samodzielnych gospo­
darstw. Ta w zasadzie słuszna me­
toda parcelacji, najszerzej stosowana 
na Pomorzu Zachodnim, wykazuje 
jednak szereg braków i niedociągnięć. 
I tak czynniki miejscowe narzekają 
na nieodpowiedni dobór przesied’eń- 
ców z województw kolonizujących 
dane tereny, na przysyłanie grup ze 
zbyt małą ilością inwentarza żywego, 
nieinformowanie przesiedleńców o 
tym, że szczególnie w pierwszych la­
tach warunki pracy na Ziemiach Od­
zyskanych są ciężkie, przez co na­
si ępu je u przesiedleńców rozczano- 
wanie, bo spodziewają się on: natych­
miastowego dobrobytu. Zdarzają się 
wypadki, że w grupach parcelacyjno- 
osadniczych niektóre osoby w ogóle 
n.e nadają się do pracy, a często gru­
py przyjeżdżają niemal bez żadnych 
zasobów materialnych.

Odroczenie Kongresu Samopomocy 
Chłopskiej. Ogólnopolski Kongres 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
który miał się odbyć z końcem marca 
br., odroczony został na okres kwie­
cień — maj z uwagi na to, że do­
piero z końcem marca odbędzie się 
szereg wojewódzkich zjazdów Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej, na któ­
rych wybrane zostaną nowe woje­
wódzkie zarządy Związku oraz dele­
gaci na Kongres ogólnopolski- Odro­
czenie Kongresu o tyle dodatnto 
wpłynie na jego obrady, że odbędzie 
się on w terminie, w którym można 
będzie konkretnie ująć wyniki akcji 
współzawodnictwa w rolnotwie, jak 
również skonkretyzują się formy no­
wej organizacji spółdzielczości rol­
niczej.

Finansowanie wiosennej akcji siew­
nej. Na wiosenną akcję siewną (ziar­
no siewne i nawozy) przeznaczono 
ogółem kredyty w wysokości 1.521 
miln. zł poza sumami, którymi dyspo­

nuje Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
dla osadników. Z sumy powyższej 
przeznaczono 785 milionów zł dla 
Zarządu Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich, 431 milionów dla indy­
widualnych ro1ników a resztę dla 
Państwowych Zakładów Hodowli Ro­
ślin, Państwowych Zakładów Chowu 
Koni, P. I- N. G. W., zakładów do- 
świadiaza1nvch i naukowych. Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
uruchomiło już kredyty siewne dla 
indyw;dnalnych rolnków na Ziemiach 
Dawnych, w sumie 310 milionów zł 
na zakup nasion siewnych i 121 mi­
lionów zł na zakup nawozów sztucz­
nych. Poza tym dla indywidualnych 
gospodarstw rolnych uruchomiono 
średnioterminowe kredyty na wyko­
nanie orki w wysokości 80 milionów 
zł. tak że w sumie ro1nicxwo Ziem 
Dawnych otrzyma z tytułu wiosennej 
akcji s’ewnei w tym roku 511 milio­
nów złotych kredytu. Kredyty siew­
ne udz;elane są częściowo w zbożu 
(w cerne 5.100 zł za q pszenicy i 3500 
zł za q owsa lub iecznrema) częścio­
wo w gotówce- Rozdział kredytów 
w terenie (pieniężnych poprzez Od­
działy Państwowego Banku Rolnego, 
zbożowych poprzez placówki tere­
nowe „Spotem" odbywa się przy u- 
dziale i pod kontrolą Wojewódzkich 1 
Powiatowych Komisji Siewnych.

Powstała mlędzvm’n’słerlatna Ko­
misja dla Spraw Paszowych. Komi­
tet Ekonomiczny powołał do życia 
przy Ministerstw’e Rolnictwa mię­
dzyministerialną komisję dla spraw 
gospodarki paszowej- W skład ko­
misji wchodzą przeedstawic’ele mini­
strów: Rolmctwa. Przemysłu i Han­
dlu. Aprowizacji, C. U. P-, Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Spółdziel­
czości i przedstawiciele nauki. Zada­
niem komisji jest: opracowywanie 
bilansów paszowych, polityki cen w 
zakresie pasz (stosunek cen pasz do 
cen żywca), opiniowanie zagadnień 
związanych z obrotem paszami oraz 
produkcji pasz zarówno pod wzglę­
dem ilościowym jak i jakościowym, 
wreszcie opiniowanie wsze’kich bie­
żących czy doraźnych potrzeb w za­
kresie gospodarki paszami. W zwią­
zku z niezmierwe trudną sytuacją 
paszową rolnictwa w roku bieżącym 
powołanie takiej komisji — choćby 
tylko jako organu opimodawczego i 
doradczego — jest niezmiernie aktu­
alne- Komisję czeka wiele pilnych 
zadań, choćby organizacja przerzutu 
pasz z terenów nadwyżkowych do 
deficvtowych, czy wykorzystanie 
wszelkich pasz odpadkowych (np- 
wywar w gorzelniach), które to 
sprawy, o wielkiej doniosłości dla 
ro’n’otwa w obecnej sytuacji nie są 
jeszcze należycie postawione.

Rumuńska kukurydza poprawi 
nasz bilans paszowy. Podstawowym 
postulatem rolnictwa w bieżącym 
roku jest dostarczenie mu pasz, co 
pozwoli na przechowanie inwentarza 
do nowych zbiorów, tym samym 
nie załamie korzystnie rozwijającego 
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się wzrostu pogłowia, a co za tym • 
idzie, poprawi bilans nawozowy, bo 
obornik jest i będzie u nas podsta­
wowym nawozem. Dlatego też wiel­
kie znaczenie dla rolnictwa ma zna­
czny import kukurydzy rumuńskiej 
(110.000 t) która użyta będzie czę­
ściowo dla celów aprowizacyjnych 
ludności, przede wszystkim jednak 
dostarczona będzie rolnikom jako 
pasza- Kukurydzą dysponować bę­
dzie Fundusz Aprowizacyjny, przy 
czym może on ją dostarczać rolni­
kom już to w drodze akcji wymien­
nej, już to za gotówkę. Rolnicy ży­
czą sobie najszerszego stosowania 
sprzedaży gotówkowej, kukurydza 
albowiem rozprowadzana będzie na 
przednówku, kiedy wiele gospo­
darstw, szczególnie uboższych» nie 
ma ani zboża, ani żywca na wymia­
nę- A przecie najważniejszą rzeczą 
jest, aby importowana kukurydza po­
prawiła nasz bilans paszowy, a 
szczególnie poprawiła gospodarkę 
paszową w tych gospodarstwach, 
któro na skutek słabego urodzaju 
najwięcej cierpią na brak pasz.
Poznańskie — domeną hodowli raso­

wego inwentarza. Województwo 
poznańskie zawsze przodowało w 
kulturze rolniczej. Obecnie zacho­
wuje te tradycje, tym więcej że na­
leży do ziem stosunkowo najmniej 
zniszczonych na skmek działań wo­
jennych- Kierownictwo Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich w 
Poznańskim dokłada starań, aby w 
swoim zakresie dzdałania utworzyć 
m- in. wzorowe ośrodki produkcji 
hodowlanej. I tak założono dwa 
ośrodki dJa chowu importowanych z 
Anglii świń typu bekonowego i dwa 
pierwszorzędne ośrodki chowu świń 
krajowych. W mektórych majątkach 
nas:a*wia się produkcję specjalnie na 
wyhodowanie bydła o wysokiej 
mleczności. We wzorowych mająt­
kach przeciętna mleczność krów do­
chodzi do 6000 1 mleka rocznie. 
Kilka majątków prowadzi hodowlę 
wysoko wartościowych owiec-

Na Ziemi Lubuskiej mamy za mało 
ziemniaków. Na Ziemi Lubuskiej 
marny szeroko rozwinięty przemysł 
ziemniaczany oraz gorzeinictwo rol­
nicze. Przemysły te oparte były na 
znacznej produkcji ziemniaków, 
które dobrze udają się na tamtej­
szych na ogół ubogich glebach. 
Niestety, w stosunku do obecnych 
możliwości produkcji ziemniaków na 
Ziemi Lubuskiej przemysł ziemnia­
czany i gorze’nictwo tamtejsze oka­
zuje się zanadto rozbudowane. I tak 
gorzelnie tamtejsze nie mogą wyko­
rzystać swojej zdolności produk­
cyjnej z braku surowca (ziemnia­
ków), które wykupuje Zjednoczenie 
Przemysłu Ziemniaczanego, dając 
producentom korzystn ejszc ceny niż 
górzelnle- Rozbudowywana obecnie 
akcja kontraktowania dostaw surow­
ców rolniczych dla przemysłu usunie 
niewątpliwie i takie anomalie, jak 
konkurencja między przemysłami 
pracującymi dla Państwa i ureguluje 
m- in. podział pracy między prze­
mysłami na poszczególnych tere­

nach, w ten sposób, aby nawzajem 
sobie nie przeszkadzały.

Trudne warunki rozwoju mleczar­
stwa na Dolnym Śląsku. Przed woj­
ną na Dolnym Śląsku istniało 150 
mleczarń, które przerabiały mleko 
blisko 800 000 krów tam hodowa­
nych- Obecnie pogłowie bydła wy­
nosi tylko nieco ponad Vi miliona. 
Mleko sprzedają producenci przeważ­
nie na wolnym rynku, gdzie uzysku­
ją za nie z łatwością wyższe ceny 
niż w mleczarniach. W związKu z 
brakiem mleka rzadsza jest też sieć 
mleczarń, bo liczba ich wynosi obec­
nie tylko 50, a istnieje zamiar uru­
chomienia dalszych 40. Na skutek 
rzadkiej sieci mleczarń, producen­
tom tym bardziej nie opłaca się od­
stawiać mleka do mleczarń, toteż 
produkcja doino-śląskich mleczarń w 
roku 1947 w porównaniu z rokiem 
1946 spadla. Niemn ej Dolny Śląsk 
ma znakomite warunki do rozwoju 
hodowli bydła, a więc produkcji mle­
czarskiej i należy się spodziewać, że 
w miarę rozwoju hodowli rozwijać 
się też będzie na tamtym terenie 
mleczarstwo.

Walka z różycą świń- Jaką wagę 
pr z y w ązuje Mini sterstwo Rolni ctwa 
do usprawnienia służby weterynaryj- ■ 
nej świadczy fakt, że budżet depar­
tamentu weterynarii stanowi 12% ca­
łego budżetu ministerstwa. Dzięki 
tym dotacjom postępuje szybko u- 
sprawnienie służby weterynaryjnej, 
mimo braku zarówno niezbędnych 
dla tego działu pracy zakładów 
(szpitale zwierzęce, produkcja szcze­
pionek i surowic) jak przede wszyst­
kim braku dostatecznej ilości wete­
rynarzy. W dodatku nasilenie po­
szczególnych terenów służbą wete­
rynaryjną jest nierówne. Opraco­
wywane są zarządzenia, które mają 
na celu więcej równomierne rozpro­
wadzenie w terenie rozporządzalnej 
ilości lekarzy weterynaryjnych. Je­
dnym z widomych skutków uspraw­
nienia służby weterynaryjnej jest 
wprowadzenie w tym roku maso­
wych szczepień ochronnych trzody 
chlewnej przeciw różycy. Akcja ta­
ma być zakończona do końca kwiet­
nia br- Szczepienia będą przepro­
wadzane po raz pierwszy w Polsce 
metodą prof. Stauba- Metoda ta za­
bezpiecza trzodę przed różycą po 
jednokrotnym szczepieniu. Koszt 
szczepienia jednej sztuki wynosi 
tylko ICO zł. Dla usprawnienia za­
opatrzenia weterynarzy w szcze­
pionkę (psującą się po 2 tygodnach) 
zorganizowano produkcję jej i sprze­
daż w 7 punktach, a mianowicie w 
Puławach, Drwalewie, Gorzowie,
Krakowie, Łodzi, Bydgoszczy i
Gdańsku.

ZmmejszeiilG rozmiaru użytkowania 
podstawowym postulatem racjonal­
nej gospodarki leśnej. Wskutek 
ogromnych zniszczeń jakim uległy 
lasy polskie w okresie ostatniej woj­
ny. odczuwa się obecnie dotkliwy 
brak drzewostanów rębnych i znacz­
ne obniżenie się zdolności produkcyj­
nej drzewostanów młodszych klas 
wieku. Stwarza to znaczne trudno­
ści dla państwowego gospodarstwa 

leśnego, na którym spoczywa główny 
ciężar obowiązku dostarczenia surow­
ca drzewnego na odbudowę miast, 
wsi, dróg komunikacyjnych, przemy­
słu itp- Według orientacyjnych danych 
potrzeby gospodarcze kraju wyma­
gają obecnie dostaw ponadl2.000-000 
m3 drewna rocznie, natomiast lasy 
państwowe nie mogą dcśtarczyć bez 
uszczerbku dla ich moż’iwości produk­
cyjnej więcej niz 8.000.000 m8 sur ów* 
ca drzewnego rocznie- Dokładniejsze 
dane o możliwościach produkcyjnych 
lasów państwowych ustalone zosta­
ną po ukończeniu wstępnych prac 
taksacyjnych, tj. nie wcześniej niż w 
r. 1951, do tego bowiem czasu prze­
widuje się sporządzenie planów go­
spodarczych dla wszystkich nadle­
śnictw państwowych. W biężącym 3- 
letnim planie gospodarczym 1947— 
1949 r- lasy państwowe obowiązane 
są dostarczać po 10.000.000 m3 drew­
na rocznie, czyli o 2.000 000 m3 ponad 
dopuszczalną granicę użytkowania*- 
Nadwyżka ta jest wielką ofiarą pono­
szoną przez lasy państwowe na rzecz 
odbudowy kraju, gdyż uszczupla ona 
znacznie kapitał produkcyjny pań­
stwowego gospodarstwa leśnego* 
Wobec takiego stanu rzeczy, w u- 
zasadnćonej obawie przed ujemnymi 
skutkami nadmiernego użytkowania 
lasów i przed związaną z tym kon­
centracją wyrębów, Państwowa Ra­
da Leśnictwa na posiedzeniu w dn. 
1. stycznia 1948 r- na podstawie 
prized Dożonych przez Departament 
Zagospodarowania Lasów Minster- 
stwa Leśnictwa materiałów i na pod­
stawie opinii rzeczoznawców po­
wzięła następujące uchwały:

1. 'Roczny rozmiar użytkowania w wy­
sokości 8.000.000 m3 winien być 
przyjęty jako górna granica użyt­
kowania w lasach państwowych1), 
przy czym prace, mające na celu 
dokładniejsze ustalenie etatu zręb- 
nego, winny być o ile możności 
przyspieszone.

2. Koncentracja zrębów, w warunkach 
zdewastowania całości lasów pań­
stwowych, jest — według opinii 
Państwowej Rady Leśnictwa — 
sprzeczne z zasadami prawidłowej 
gospodarki leśnej.

Uchwały powyższe zostały za­
akceptowane przez Ob. Ministra Le­
śnictwa W dniu 12 lutego 1948 r. 
___ _  (ML.)

!) Do czasu ukończenia prowizorycz­
nego urządzenia lasów państwowych.

Zbiory owoców. Zbiory owoców w 
reku 1947 wg oceny Związku Samo­
pomocy Chłopskiej w porównaniu ze 
zbiorami przedwojennymi (r. 1937) 
przedstawiały się następująco (w 
tys: q):

1947 1967
jabłka 1.330 . 4.960
gruszki 260 940
śliwki 320 580
czereśnie 200 190
wiśnie 240 250
jagody 250 —
Zbiory wiśni i czereśni dorównują 

przedwojennym, zbiory innych owo­
ców są jeszcze znacznie niższe niż 
przed wojną. Dlatego kbniecznę jesjt 
zwiększenie ilości drzewek owocę-
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wych, a to może dać rozwój szkół­
ka rs twa. Obecnie szkółki drzew owo­
cowych zajmują około 1.000 ha po­
wierzchni i mogą rocznie dostarczać 
około 800.000 sztuk drzewek. Projek­
tuje się rozwój produkcji szkółkarskiej 
do 4 milionów drzewek rocznie. Pro­
ducentami owoców są głównie chłopi, 
be na nich wypada wg oceny Samo- 

♦ pcmocy 85,5% produkcji owoców’.
B. mała produkcję dają drzewa przy­
drożne, bo tylko 2% ogólnej ilości. 
Szeroko stosowane za granicą obsa­
dzania dróg drzewami owocowymi 
u nas nie przyjmuje się niestety.

Produkcja warzyw. Wg oceny 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 
roku 1947 wyprodukowaliśmy około 
24 milionów q różnych warzyw 
(w tym 6% cebuli, 8.5% marchwi.

8,5% buraków, 40% kapusty, 7,5% 
pomidorów, 7,5% ogórków i 22% 
innych). Dla porównania podamy, że 
produkcja warzyw jest nieco mniejsza 
od produkcji buraków cukrowych (li­
cząc wagowo). Producentami warzyw 
byli w % chłopi.

Produkcja zielarska czerpie suro­
wiec ze zbierania roślin dziko ros­
nących lub ze specjalnych plantacji. 
Plantacji zielarskich mamy w Polsce 
około 1.000 ha, a projektuje się potro­
jenie ich obszaru.

Organizacja lecznictwa chłopów 
w uzdrowiskach. Wieś nasza dotych­
czas w małym stopniu korzystała 
z pomocy lekarskiej, a cóż dopiero 
z leczenia uzdrowiskowego. Organi­
zacja lecznictwa na wsi jest sprawą 

b- trudną. Tu i owdzie powstają 
spółdzielnie zdrowia, ale ruch ten ani 
nie ustalił jeszcze odpowiednich form, 
ani nie przybrał charakteru maso­
wego. Tymczasem lecznictwo po­
trzebne jest i na wsi, bo stan zdro­
wotny naszej wsi pozostawia więcej 
niż wiele do życzenia. Ministerstwo 
Zdrowia zorganizowało w tym roku 
leczenie uzdrowiskowe ludności rol­
niczej. Przewidziany jest pobyt 5 do 
6 tys. chłopów w uzdrowiskach w ro­
ku 1948. Kwalifikowaniem chorych 
na wyjazd zajmą się gminne i powia­
towe zarządy Związku Samopomocy 
Chłopskiej pód nadzorem Zarządu 
Głównego. Jest to oczywiście nie­
wiele. ale jest to zaczątek akcji do­
tychczas na naszej wsi niespoty­
kanej.

ROLNICY ORGANIZUJĄ SIĘ W ZRZESZENIA 
BRANŻOWE

Jak wspominaliśmy w poprzednim numerze dodatku rol­
niczego, jednym z głównych zadań Związku Samopomocy 
Chłopskiej jest obecnie organizacja zrzeszeń branżowych 
w rolnictwie.

Celem zrzeszeń branżowych jest łączenie się i organizo­
wanie rolników, zajmujących się daną specjalną gałęzią 
produkcji dla podniesienia tej gałęzi produkcji, obrony 
swych interesów’ i wzajemnej pomocy.

Zrzeszenia te mają być aparatem, poprzez który 
winniśmy osiągnąć polepszenie tak jakościowe jak i ilościo­
we naszej produkcji rolnej. Wydaje się, że takie fachowe 
zrzeszenia winny osiągnąć te cele lepiej niż aparat urzęd­
niczy.

Aby zrzeszenia mogły spełnić swą rolę, muszą one sku­
pić wielkie ilości producentów’. Zdaje się, że rolnicy chętnie 
będą się do tych zrzeszeń garnęli, bo należenie do nich 
może im dać znaczne korzyści w postaci przydziałów, po­
trzebnych nawozów, nasion, pasz, kredytów czy zaliczek. 
Równocześnie zrzeszenia te mogą gwarantować odbiór pro­
dukcji po cenach opłacalnych.

Najniższą komórką zrzeszenia branżowego jest koło miej­
scowe gminne lub rejonowe, a w pewnych wypadkach na­
wet powiatowe, zależnie od nasilenia danej produkcji w oko­
licy. Zrzeszenia mają oddziały wojewódzkie lub okręgowe, 
które podlegają bezpośrednio centrali danego zrzeszenia. 
Centralą zrzeszeń branżowych jest Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Projektowane jest powstanie następujących zrzeszeń:
a) Produkcja roślinna:

1. Plantatorów Roślin Włóknistych i Oleistjch,
2. Plantatorów Ziemniaka Przemysłowego,
3. Plantatorów Buraka Cukrowego,
4. Ogrodników',
5. Plantatorów Wikliny,
6. Zielarzy,
7. Producentów Nasion Selekcyjnych.
8. Plantatorów Chmielu,
9. Plantatorów Cykorii.

b) Produkcja zwierzęca:
1. Hodowców i Producentów Trzody Chlewnej,
2. Hodowców Bydła Rogatego,
3. Hodowców Owiec,
4. Hodowców Koni,
5. Hodowców i Producentów Zwierząt futerkowych.
6. Pszczelarzy,
7. Hodowców Jedwabników i Plantatorów Morwy,
8. Producentów Ryb,
9. Hodowców i Producentów Drobiu.

Niektóre ze zrzeszeń już się ukonstytuowały, inne po­
wstaną w pierwszym półroczu 1948 r. W ten sposób w ro­
ku bieżącym organizacje branżowe obejmują całokształt 
specjalnych upraw, co będzie wstępnym krokiem w kie­
runku stworzenia i rozwinięcia organizacji branżowej w rol­
nictwie. (s)

Konkurencja między warzywnikami/ — chłopami i wa­
rzywnikami — działkowcami. W województwie śląsko- 
dąbrowskim jest b. rozwinięty ruch działkowy, tak że pro­
dukcja warzyw przez działkowców nie tylko zaspokaja po­
trzeby ich gospodarstwa domowego, ale dostaje się na ry­
nek, konkurując skutecznie z warzywami dostarczanymi 
przez producentów — chłopów. Niezadowoleni z tego stanu 
rzeczy warzywnicy zawodowi domagają się zakazu sprze­
daży publicznej warzyw pochodzących z ogródków dział­
kowych twierdząc, że podaż tych warzyw, przeznaczonych 
w zasadzie tylko dla konsumcji w gospodarstwie domowym 
działkowca, dezorganizuje rynek. Stanowisko takie spo­
tyka się oczywiście ze sprzeciwem działkowców, tak że na 
terenie Śląska wybuchła swego rodzaju wojna warzyw­
nicza. Życzymy obu stronom wojującym pomyślności, 
czyli załatwienia polubownie sporu. Warzyw w Polsce ja­
damy za mało i powinno się znaleźć miejsce dla produktów 
zarówno zawodowych warzywników jak i działkowców.

PROBLEM RESZTÓWEK
Przy parcelacji większej własności ziemskiej okazała się 

konieczność pozostawienia wielkiej ilości resztówek, ośrod­
ków dawnego folwarcznego gospodarstwa, skupionych 
wokół zabudowań dworskich. Konieczność pozostawienia 
resztówek pochodzi stąd, że należyte wykorzystanie pozo­
stałych budynków dworskich, zakładów przemysłowych czy 
innych urządzeń wymaga prowadzenia obok tych pozosta­
łości również gospodarstwa rolnego na niewielkim obszarze.

Resztówki mogą równocześnie służyć dla stworzenia go­
spodarstw wzorowych, propagujących zdybycze wiedzy rol­
niczej, a równocześnie prowadzących produkcję roślin prze­
mysłowych. nasion selekcyjnych i sadzonek oraz drzew 
owocowych, jak również będących fermami hodowlanymi.

Problem prowadzenia resztówek jest problemem znacz­
nym nie tylko ilościowo, ale przede wszystkim pod wzglę­
dem różnorodności zagadnień wchodzących w grę przy za­
gospodarowaniu.

Dość powiedzieć, że Samopomoc Chłopska, powołana 
przede wszystkim do zagospodarowania resztówek, przejęła 
ich 3.500 o obszarze 46.000 ha. Ponadto w administracji 
Samopomocy znajduje się 1.000 młynów, 17 kaszarni, 200 
piekarni, 583 gorzelni, 40 olejarni, 7 browarów, 20 prze­
twórni owocowo-warzywnych, 12 krochmalni, 50 masarni, 
18 suszarni, 30 wędzarni ryb» 4 przetwórnie rybne i 55 mle­
czarni.

Wreszcie do Samopomocy należy blisko 300 pomocni­
czych zakładów przemysłowych, służących do odbudowy i 
konserwacji zakładów produkcyjnych, jak cegielnie, beto- 
niarnie czy tartaki.

Jest to więc „koncern" małych wprawdzie przedsię­
biorstw, ale tak licznych, że w sumie stanowią one poważny 
aparat gospodarczy. Różnorodność tego aparatu a równo­
cześnie wielka waga, jaką on może odgrywać w naszej go­
spodarce rolnej, sprawia, że problemowi resztówek nale­
żałoby poświęcić może więcej uwagi, niż się poświęca do­
tychczas, zdając ich zagospodarowanie na inicjatywę miej- 
cowych spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, nie zawsze 
stojących na wysokości zadania. (M. S.)
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